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Jeszcze o sprawie chełmskiej.
W DRUGIM GLOSO 7ANIU POZOSTAWIONO

z ____

CHEŁMSZCZYZNĘ PRZY KRÓLESTWIE.

ZAMĘT W CHINACH.
Nieudaly zamach na króla włoskiego

Europejski strajk węglowy. Rewolucya w Meksyku. Wojna wlasko-turecka 
Wymordowanie członków sądu. Maleńka sufrażystka. Morderczy spisek 

więźniów. Widmo strajku w kopalniach. Srebrny jubileusz central­
nego Tow. Polek. Niefortunny kawaler. Hr. Giżycka w kłopotach.

! manie jej nietylko w prawnej, a- 
!c i w administracyjnej wspólno­
ści z Królestwem.

Zażądano tedy sprawdzenia te- 
[go głosowania drogą wychodzenia 

1 przez drzwi, przyczem większość, 
! choć szczuplejsza, utrzymała się. 

1.3941 glosami przeciw 135 arty« 
kul został odrzueony. Siedmiu po- 

i słów wstrzymało się od głosowa­
nia. Większość składała się z lewi- 

i ey. znacznej części październikow- 
eów i, naturalnie,

Tym sposobem duma przy ezy- 
i laniu

JESZCZE O SPRAWIE
CHEŁMSKIEJ.

“Glos Warszawski** w nrstępu- 
a .i." y sposuli opisuje przebieg o- 

Lrad w dumie nad tą niezmiernie 
ważną dla narodu polskiego spra­
li e

•’o przejściu do czytania szcze- 
g- owego projektu chełmskiego i 
]>. przyjęciu w czytaniu szczegó- 
i iv. cm artykułu 1-go. ustnawiają- 
<' go nową gubernię chełmską z 
< śei gub. lubelskiej i siedleckiej, 
puyszla kolej w dumie na arty- 
I ul 10-ty. wyłączający nową gn- 

. ’ ■ ąię z Król »twa Polskiego.
-sWtyhid ten z uatury rzeczy 

V. 'wołał najgorętszą dyskusyę, 
która na om gdajszem posiedzeniu 

L I >y została zakończona. Obok 
Polaków i przedstawicieli lewicy, 
z itórych poseł Mikołaj Lwów 
1'rzemawinł najenergiczniej z 
v Ikiem po lewej stronic Izby 
1 ■ wodzeniem, wystąpili przeciw 
temu artykułowi wybitni paź­
dziernikowej', jak von Anrep i 
Lerche. Lerche oświadczył, że bę­
dzie głosował przeciw wyłączeniu.

. które uważa za łiezeełowe obraża- i 
i. Polaków, von Anrep zaś 
' liiósł poprawkę, proponującą' 11- 
Jiini eie wyrazów: “wyłączyć zr 
składu Królestwa Polskiego".! >, , ■ ... ..... .. ., , zwikla w te; sprawie energia scią-> / egla się ona szeczegolną a wla 

E m wą tej dumie koleją rzeczy z 
p ławką jednego z n-ljhllliej kul- 
i alnych przedstawicieli prawi- 
c. Timoszkiua, który żądał usu- 
li; i ia tych wyrazów, ponieważ 
u trze-.l w nich uznani istnienia 
Kiók 
dług

Polaków.

iem. t. J. pierw.szein 
u odrzuciła jeden 
śrtyi.ufBw projektu, 
cłu lakter najbardziej 
•'zya ta ma tedy zna-

z

Di
lardzo doniosłe.

g'ÓH*>l

1 'C.10W 
ozenie

Niestety, glosowanie to nie za
latwia ostatecznie tej ważnej spra­
wy w dumie. Poważnie obawiać 
się należy, ażeby decyzya dumy 
nie została zmieniona w czytaniu 
t rzeciem przez przyjęcie z powro­
tem odrzuconego artykułu, albo 
jeszcze w drtigiem przez przyjęcie 
w następstwie jakiejś poprawki, 
liaturalizująeej znaczenie tej u- 
ehwaly. Większość onegdajsza 
przy glosowaniu drogą wychodze­
nia przez drzwi wyniosła zaledwie 
4 głosy, gdy więc naeyonali.śei ze

ważniony, a książę Tuan został 
skazany na całe życie na wygna­
nie. -Ukrywał się w Pekinie aż do 
roku 1905. a potem umknął do 
prowincji Szen Si i tam się ukry­
wał w małej wiosce.

Amerykanie umykają przed 
tłumem chińskim.

HONGKONG. Chiny. — Amery­
kanie, zamieszkali w Cantonie by­
li w nielada niebezpieczeństwie 
pedczas walk uliczjiycli, jakie się 

I rozgrywały w'tern mieście. Dom, 
zamieszkały przez [panią Wilson, 

i lekarkę misyjną amerykańską, zo- 
|stal podziurawiony przez kule.

Pani Hooper, żona urzędnika 
naftowej firmy amerykańskiej, 

! l-yła z wizytą u pani Wilson. Ko­
biety cheialy umknąć z miasta w 
lodzi motorowej, ale zostały zmu- 

: szone do odwrotu. Następnie łódź 
;z lanonierki Stan. Zjcdn. “Wil­
mington” próbowała kobiety oca-

■ lié. ale musiała się cofnąć z powo-
■ du gęsto padających« kul.

W końcu obie kobiety, do któ- 
' rych jeszcze, się przyłączyli Ame­
rykanie: Dr. Thompson, J. II. 

. Brett, manażer pewnej firmy han- 
[dlowej i II. Butler, urzędnik kon- 

■ -alitu amerykańskiego, zdołały 
1 umknąć z zagrożonej okolicy. Pa- 

wybrany następcą tronu ehiń- ni Hoo
ze wzruszenia.

Donoszą, że w Cantoniè zabito J'’11" ' 
k.-iędza franouskiego : pięciu neo-1 
f’lów. Setki poka: ezonych stra- 
sznic /włok lezą un ulicach. \\ al­
ki nie usta ją.

| Książe Tuan obwołał się ce- 
j sarzem dwóch prowincyi.

LONDYN. Anglia. — Wojska 
l stacjonowane w Tatung-Fu w 
prowincyi Szeli Si zbuntowały się 

i przeciw rządowi repuldikańskie- 
inu. Tak przynajmniej donoszą te­
legramy :■ Tisntsinu.

Ten sam telegram donosi, że 
książę Tuan, którego svn bvł ltie-

[ . kiego, wydał już kilka dekretów. 
I na których podpisuję się: “Cesarz 
I Szen Si i Kantu”.

Książę Tuan u u
■ -oa r 
icszezął swój muh.

• z którego donoszą.
Sz.en Yun maszeruje na Pekin na 
ode armii 10 tysięcznej, złożonej 
z Mandżurów.

I rzędowy dekret ze stycznia 
1900 roku, naznaczający syna 

i księcia Tuana, Mukweia. następ­
cą tronu, został następnie unie-

<; do rodziny 
kF. a którym 
jest ten sam.

że generał i

OKO PRZYSZŁEJ 
WOJNY.

Flotyla napowietrzna. — Odezwa 
do narodu francuskiego. - Woj­
na. — Wystiwa komunikacyi 
napowietrznej w Paryżu. — A- 
eroplan Bronisławski.

armii

spra- 
i lot- 
lotni-

r "była napoly onidlona • podniesie jej.

Nań żebracy.
— A to dopiero śmiałość, tak 

ostro dzwonić.
— Proszę wielmożnego pana, a- 

le ja myślalem, że pana niema w 
domu.

Macoch skazany
Za ws ystkie swoje zbrodnie dostał 

dwanaście lat więzienia.

Arabskie awantury żydowskie
Spiski żydów galicyjskich przeciw Polakom

...Napowietrzna flotyla. oko 
przyszłej wojny! — oto cel usiło­
wali współczesnych mocarstw, zor­
ganizowanie — “czwartej broni”
— tego dokonują szefowie 
Franci. Anglii i Włoch.

W pismach poświęconych 
woni żeglugi napowietrznej 
nictwu, wypełniają rubryki

i etwo wojskowe prawie stale fa­
chowcy militarni i wybitne siły 
nowego, bajecznego działu twór- 

lezości techniki.
Nu czele kroczy Franeya świa- 

I doma doniosłości opanowania 
. dziedziny napowietrznej, porywa 

naród cały do współdziałania i po­
parcia inateryalncgo dla potęgi i 
chwały narodu.

W odezwie do narodu piszę 
znany Michelin, niezwykle hojny 
mecenas awiatyki:

“Flota nasza zajmuje miejsce 
czwartorzędne pośród flot świata
— kilka pancerników więcej nie

.................. . Ale powietrze mo-
| żerny opanować, za kwotę na awa 
I’'"""erniki można zorganizować 
i korpusy napowietrzne w jednym 
| roku o sile pięć tysięcj' machin lo- 
tniczyeh,' maaiji p*̂d*̂h«stat.*  ■**m  
już fabryki i lotników.

“Wyobraźmy sobie Tozpoezętą 
mobilizacyę wojsk niemieckich. 
Lotnicy nasi unosić się będą nad 
dworcami, koszarami, barakami, 
fortecami i kursującymi pociąga­
mi. godząc w nie celnie aż do zni­
szczenia i unieruchomienia — nie­
przyjaciel nie dojdzie do granicy.

Przeniesienie grobu Artura Grotgera. Śmiertelny 
skok z drugiego piętra. “Prześladowanie Ro- 

syan w Galicy!”. Zgon ks. Prałata Krze- 
mieńskiego. Szykany pruskie. Polacy 

a sejm pruski. Nowy przegrany 
proces policyi przeciw Polakom.

W czasie bitwy informować będą wycb pancerników i 7 w budowie i 
naczelnego wodza o rtielmąh i si- Włochy z 11 gotowymi i 4 w luido- 
lc nieprzyjaciela. — Zwycięstwo wie.
musi być nasze”. Zasadniczo Włochy i Rosya tna-

Nie dziw więc, że ten wojowni- ją znacznie silniejsze flot- wojen- 
nastrój entuzyastów nowej ne. aniżeli Austrya. pono waż je- 

piętno ostatniej ; dnakże nasz wykaz graficzny o-

gną do Petersburga nieobecnych 
swoich stronników, a przeciwna 

.’’stroba równej energii nie wy każę, 
onegdajsza większość może łatwo 
znaleźć Rio w mniejszości.

Nacyonaliśei. zaskoczeni nieo­
czekiwanym dla nici) rezultatem 
głosowania, rozwinęli zaraz ener­
giczną akej wśród październiko- 
wców. zapowiadając swe przyszłe 

\ ycięstwo.
Tak więc uchwala la. jakkol­

wiek sama u sobie posiadająca 
v ielką doniosłość, nie decyduje 
jeszcze ostatecznie o dalszych ko 
lejach sprawy. O tern uiożnat bc- 
d-ie mówić dopiero po trzeeiem 
< zytaniu.

trzeba >■; znaczyć, że jakkol- 
stronnictwn. siedzące na pra- 
Izhy. są przeciwne używaniu 

lyiułu "Król< iwo Polskie" i pra- 
" i ji zasil pe.wać “Krajem Nad­
wiślańskim to jednał, w tym 
wypadku Time zkin nie znalazł 
szerszego poparcia u swych sąsia­
dów na lawoeh poselskich- Zwó- 
i nniey projektu chełmskiego wo- 
l 'li tym razem poświęcić swoje 
si: nowisko względem tytułu Kró­
lestwa, byle osiągnąć wyraźną u- 
ehwnłę, oddzielającą -gubernie 
ehcbnskii od “Polski”.

i losowanie nad poprawka von 
Anrepa. która tak dziwnie zeszła 
s z popicwką Timo< kiim, dało 
"hi wo lu rezultat liieoezi 
i-’m większością i >1 głosów prze 
eiw 10., postanowiła usunąć wj'- 
iazy: “wyłączyć ze składu Króle- 
«iwa Polskiego”.

•leszcze bardziej nieoczekiwany gich walczj- obe'-nie przeciw 
I i /ult.it gło iwania mistęęne- 
I“ w klórem Izba 138 głosami 
l-rzeciw 126 odrzuciła cały arty­
kuł 10-ty. Głosowanie to wywola- 

igromnj' popłoch w szeregacli 
1yo . ilistów i pr:n icy, ponie­
waż odrzucenie art. 10-go, juk to 
' "-'i,i wyjaśnił następnie prze- i 
" dniezący. ks. Wolkonskij, ozna- 
■'■a pozostawienie guli, chełmskiej tonie walka trwa bez przerwy. 
tl -.'i w granicach Królestwa, brak tylko szczegółów o niej; w 
,1 l'°d władzą gen.-gubcrnato- criei prowincyi Kwnntung panu-

" iirsziiwskiego. a więc utrzy- je kompletna anarchia.

ZAMĘT W CHINACH.
REKIN. ( łuny. — Z 

że niema żadnego'rządu 
■ ypospolitej chińskiej i podobno 

r.ąd nie byłby w stanie o- 
• rozpętanycn. buntów 

]■ óre sann przesilić 
Niekt'’ sądzą. ż. <

ten I ■ zład i anarchia, 
ię należy, że skut- 
!zie podział Chin na 

oddzielnych.

żaden r
panowa
1-el -lii.
muszą 1 

iwany. lata potrwa t
a obawiać si

■Hem i.-T» by
kilkrt państw
irniej jak 6 armii i stronnie

bie: Mongoli. M ujdż.urowi' 
mis Czeug-Yena walcząca w 
monarchii, republikanie, podzie­
leni na dwie partye i rozmaite 
ii• lalyeko - powstańcze |ś od­
działy. nieraz dobrze zorganizo­
wane n liczne; wszystko to mor- 
1 '.je się nawzaiem z gorliwością 

godną lepszej sprawy. W Kan-

czy 
broni, nadał tak 
paryskiej Exposition de ia Loco- bejmuje wx łącznie tylko drendno- 
motion acricimc w Grand 
na “Champs Elysees”. 
nastu wystawców zapełniło wspa­
niałe grupy przedziałów wystawi .
przedewszy st kiem
1-rancuzi, kilka firm n gi ii. 
kilka niemieckich i jeden Pola!;; 
Bronisławski.

Nie miejsce tu do szczegółowego 
opisu typu i zalet tych aeroplanów' 
warto jednak podnieść oryginalną 
karocę, napowietrzną “Błeriota” 
na cztery osoby; pomieszczenie 
wygodne w oszklonem. elegancko 
wykonanein pudle [kupił ją.znany 
mecenas Deutcli de la Meurtlie .

Interesująca jest i aerotorpedii 
“Brcgueta” —; na niej lotnik Bre- 
gi przeleciał Algier ponad Marok Bombay 

i, , >■ . i • , . ..’,.i i

PRZYGOTOWANIA NA STRAJK WĘGLOWY

X
Photo of heaps of coal by American Press Association.

W przewidywaniu wybuchli strajku w dniu 1 kwietnia, gromadzą właściciele kopalń 
zapasy węgla i przygotowują się do walki choćby... na cały rok.

ko do Fezu. — Aeroplany przed­
wcześnie zgasłego konstruktora 

: Nieuporta. przedstawiają typ uaj- 
[.-zybszy 190 klin, na godzinę . Pre- 
i < yzyjnie wykon 'ue, znajdują u- 

. nanie aeroplany, używane w ar- 
| mii niemieckiej firmy “Aciatic” 

:■ Milliuzj' i “Albatros”.
Inżynier-profesor Bronisławski. 

wystawił dwupłatowiec własne j o- 
’ rj r.inalnej konstrukeyi, dla popar- 

< ia jego pomysłów zawiązało się 
Tow. aeronailtyezue. System !!. 
polega na skasowaniu przeginania 
skrzydeł gauchissement . lotek

• lillerons' i stabilizatora equili- 
bteur . Równowagę w kierunku 
podłużnym i poprzecznym utrzy­
muje szereg płaszczyzn bocznych 
pomocniczych, obrncaluyeh dooko­
ła osi pionowej.

• « •
A jednak mimo ogromną przy­

szłość na polu militarnem. aero­
planów i balonów, państwa całego 
świata nie ustają w zbrojeniach... 
na morzu! Prjm i 
dem trzyma Angl 
liniowców i panee 
wych do boju 90, 
Drugie miejsce 
Zjednoczone z 45

wcześni

Palais glit’y. okręty liniowe i {»ancerne 
Sto eztei I klasy, nie uwzględniając "zupeł­

nie krążowników i okrętów wo­
jennych 11 i III klasy, pozornie 

najliczniej | rzeto ustępują miejsca Anstryi.
------------ •

KATASTROFA NA 
MORZU.

; NEW HAVEN, Anglia. — Jak 
krótko doniesiono wtelegramach 
sol otnicli. parowiec “Oeeana” z 

■linii “ Peninsular and Oriental 
Line” kolidował z niemieckim 

1" Pisagua”: wiele osób zginęło, 
[dotychczas niewiadomo, jedni po- 

i ti.ią ich liczbę na 2O-kilka. inni aż 
na kilkaset. “Oeeana” dąży! do 

■ w Indyach, “Pissagua” 
[jechał do Hamburga i ugodził o- 
kięt .“Oeeana” z boku, rozrywa­
jąc cały bok: załogę okrętu ogar­
nęła dzika panika; w nieładzie i z 
pośpiechem spuszczano lodzie na 
wodę; pocztowy statek kanałowy 
poma; ł dzielnie w akcyi ratunko- 
" - "()<■• Uli” tonął SZl'IlkO. O-
fe rewie mieli dawać przykłady 
prawdziwego bohaterstwa, ratu­
jąc tonących. Statek

' wiózł 
'zlocie 
syłki pocztow 

[był to 
raz os 

ii dbye.

C
P< wicu statek 
ż jakiś wielki 
atlantycki zat'

1 łoga : nic bliżsi

lący eh. Statek zatopiony 
ięć milionów dolarów w 

jako pensye rządowe, prze- 
e itp. “Oeeana” 

stary statek, który już po 
atni drogę do Indyi miał 
‘Passrigua” — choć uszko- 

— popłynął dalej. Co było 
ieiwie powodem kolizyi, nie 
Jonio.
KUTA. Marokko. 18 marca. —

rybacki donió-ł ffi, 
włoski okręt trans- 

»iiqI koło wykracza 
z pasażerami i za- 

ego nib wiadomo.

rników 
w Ł 
zajmują 
goti 

sernikami i 6 w buuu 
Niemcy posiadające ■ 
pancerników 12 w 
czwarte Frapcya, z 41 
i pancernikami gotow 
Ińidowie. Na oko Frań ya. pc 

! dająca liczbowo większą ilość 
1 ków pancernych, aniżeli N:en 
powinna zajmować trzecie z rz 
miejsce w wojennej marynarce 
świata: ponieważ jednak w tejże 
kwestyi miarodajną jest nic ilość 
statków, lecz ieji pojemność w 
tonach, przeto ustąpić musi pier­
wszeństwa Niemcom.

Na piątem miejscu mii ści się 
' Japonia z 26 gotowymi pancerni- 
■ kami 7 w budowie, dalej Austro- 
i Węgry z 15 gotowymi i 4 pancer­
nikami w budowie, Rosya 15 goto- ir.iu.

id tym wzglę- 
i, posiadająca

OtO" 
Iowie 16. 

Stany
wymi pan­
nę: trzecie 
• gotowych 

budowie; 
liniowcami 
ymi i 4 w 

ia-

ARESZTOWANIA P-ZO- 
STAJAO1 W ZWIĄZKU Z 
ZAMACHFM na KRÓLA 

WŁOSKIEGO.
RZYM. Włochy. — Aresztowa­

ło wiele osól- w związku z zama­
chem .ia króla Wiktora Emanuela 
d zonanym ubiegłego tygodnia.

Między wi' riiami znajduje się 
Mikołaj Taeito. Rumun, o którym 
konsul włoski z Genewy doniósł 
rządowi, że należ.ał do spisku na 
życie króla, premiera Golittiego i 
ministra spraw zagranicznych 
San (iiidiauo. Taeito został aresz­
towany w Rzymie.

Antonio Dalba, który strzelił
' do króla, jest ciągle badany przez 
władze. Twierdzi jednakże upnr- 
cie, że sam dokona! zamachu, i 
że nie miał wspólników. Przy- 

s zim! się, że ćwiczył się w strzcla-

file:///ult.it


I GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Co słychać w świecie.
ZAMACH NA KRÓLA 

WŁOCH.
RZYM, Wiochy. — Anarchista, 

Antonio d’Alba, mający 21 lat, 
próbował zamordować króla Wik­
tora Emanuela. Król wyszedł ca­
ło, tak samo i żona jego, królowa 
Helena, która jechała wraz z nim 
w zamkniętym powozie, ale zem­
dlała ze wzruszenia.

Major Langas, oficer gwardyi 
królewskiej, został niebezpiecznie 
zraniony, w chwili gdj- chciał za­
stawić swem ciałem królewską pa­
rę.

Langas ujrzał jak d'Alba wy­
mierzył rewolwer do powozu kró­
lewskiego, podjechał więc koniem 
tak, że schyliwszy się na nim za­
słonił sobą i koniem bok karety.

Ta tylko szybka deeyzya urato­
wała życie króla.

Sprawca zamachu strzelił do 
króla trzy razy, gdy teu jechał do 
Panteonu na nabożeństwo pamią­
tkowe ku uczczeniu rocznicy uro­
dzin króla Ilumberta. ojca swego 
zamordowanego w 1900 roku przez 
anarchistę.

Gdy król przejeżdżał Via Latta, 
jakiś mężczyzna przepchał się 
przez tłum i linę żołnierzy i strze­
lił trzykrotnie z rewolweru. Je­
dna z kul chybiła celu, druga tra­
fiła jednego z koni, a trzecia rani­
ła majora Langasa, oficera ko­
menderującego eskortą. Czwarty' 
raz broń odmówiła posłuszeństwa.

Kroi Wiktor Emanuel pozostał 
spokojny przez cały czas i uspoka­
jał krolowę. Pojazd popędził da­
lej do Panteonu, gdzie eeremonia 
odbyła się jak zwykle, a nawet u- 
roczj-ściej, dziękowano bowiem za 
cudowne ocalenie króla.—

Tjmezasem rozszalały z oburze­
nia tłum rzucił się na napastnika i 
pobił go niemal do nieprzytomno-, 
ści. Gwardziści uratowali go z I 
rąk tłum u i oddali w ręce policyi. 1

D Alba twierdzi, że nie należy I 
do żadnej organizacyi a króla) 
cheiai zamordować, by wten spo­
sób jako anarchista zaprotestować 
przeciw organizowaniu społeczeń­
stwa.

Papież dowiedziawszy się o wv-1 
padku wyraził głęboki żal i do-; 
dał: “Jest to konsekwencja bez i 
religijności dzisiejszych czasów“.' .

Przez cały dzień tłumy oblegały cieTpi i kupcy 
pałac królewski, wznosząc na cześć 
króla okrzyki. Król i 
stwie królowej i następcj- tronu 
wyszedł na balkon i podziękował 
tłumom za uznanie i wjrażone 
przywiązanie. W sali balowej pa­
łacu zebrali się wybitni obywate­
le by złożyć swe życzenia.

Sig. Bisolati, wódz socyalistów 
w Izbie deputowanych, fctórj- u- 
Liegłego roku odmówił udziału w 
gabinecie, potrząsnął królowi przy 
powitaniu serdecznie rękę i rzeki: 

“Demonstracyą, której jesteś 
świadkiem, jest najlepszym wyra­
zem tego, co czuje naród*  wioski”.

Król odparł: “Jestem wzruszo­
ny tą demonstracją w Rzymie”.

“Gdyby nie smutna okoliczność, 
iż jeden z oficerów został zranio­
ny ’, dodał Bisoleti, “moglibyśmy 
się tj'lko cieszyć z dzisiejszego 
zajścia, wykazało ono bowiem 
przywiązanie do twej osoby, królu, 
i twą dzielność osobistą.”

Król przyjął tę pochwałę swej 
dzielności z wielką rezerwą, za­
znaczając, iż ta okoliczność, że w 
otwartym automobilu udał się do 
szpitala do rannego maj. Langasa. 
było tylko spełnieniem obowiązku 
i wyrazem ufności do ludu wio-! 
skiego.

Dworj- zagraniczne 
przedstawiciele innych państw na­
desłali bezzwłocznie depesze kon- 
gratulaej-jne. Pierwsza nadeszła 
od cesarza Franciszka Józefa, a 
jedna z pierwszych od prezydenta 
Tafta.

być przedstawione federaeyi 
zatwierdzenia. — Podobno też 

(deracya zezwoliła niektórym gru- 
; pom robotników wrócić do pracy, 
gdyby robotnicy tego potrzebowa- 

l li — przyciśnięci niedostatkiem, 
ale nie okazało się dotychczas nic 

i podobnego. W całym kraju pa- 
(nuje spokój.

LONDYN, Anglia. — Po sesyi 
(trwającej cztery godziny odroczo- 
;iio konferenej-ę ugodową międzj- 
■ rządem, właścicielami kopalń wę­
glowych a robotnikami.

Kierownieji strajkierów wydali 
(odezwę, w której zaznaczają, że 
j zgodzą się na układy dystryktowe 
(co do ceny wszystkich innych ro- 
(botników. prócz tych, co kopią wę- 
Igiel, o ile właściciele kopalń zgo­
dzą się na minimalną skalę płacy.

Minimalna skala płacy przewi­
duje pięć szylingów dla inężezy- 
zny a dwa szylingi dla chłopaków.

Kierownicy strajku zastrzegają 
się, że ustępstwa i umowy muszą 

( być robione w imieniu całego kra- 
Iju i wszystkich górników. \Vy- 
. kluczono są porozumienia lokalne.

do 
fe-

300,000 strajkuje w Niem 
czech.

BERLIN, Niemcy. — Strajk 
węglowy rozszerza się bardzo szj- 

. to West- 
już, że 300,000 

W Ileme i 
do krwawych 

Wojsko i policya szar- 
tluin zabijając dwóch

bko obejmując już nietylk, 
falię. Obliczają 
jest na bezrobociu.
Bauer przyszło 
ekscesów.
żowały na 
górników.

Górnicy 
waniem rządu garna się do straj­
ku. ‘ '

POZNAŃ. Wielkopolska. .lak 
In krążą pogłoski. Polskie Zjedno­
czenie Zawodowe ma wydać hasło 
strajku. Ma ono w sobie około 
40.000 górników. Wszystkich pol­
skich górników liczą na 300.0(10.

rozgoryczeni postępo-

Kupcy belgijscy się skarża.
BRI KSELA, Belgia. — Tak 

wielkie jest zapotrzebowanie wę­
gla z kopalń belgijskich i tyle go 
się wywozi do Antwerpii kolejami 
że wszystkie wozy towarowe są 
zajęte.

Wobec tego, ruch handlowj 
. / wnieśli skargę do 

ministeryum handlu i ministe- 
w towarzy-1 rymu kolei, że wszjtstkie wozy ko­

lejowe są użyte.

REWOLUCYA W MEKSY­
KU.

MIASTO MEKSYK. Meksyk.
- Ambasador Wilson dostał z 

lampico wezwanie o pomoc od 
Amerykanów, którzy znajdują się 
w niebezpieczeństwie dostania się 
w ręce rozszalałego tłumu Meksy- 

i kanów, którzj*  już. nawet napadli 
! biura firmy Tampico Navigation 
Uompany.

Rozdawano tam rozrzut ki, 
wająee do demonstracji i

■ chów antj'cudzozieinskieh.
■ rozjuszony opanował wedle 
niaeyi ambasadora miasto i 
idem dowolnie.

Kolonia Aiherykanów w 
pico

■ trzona w broń.
może przjjść do niebywałych za­
burzeń.

wzy- 
rozru- 
Tłum 
infor- 
rzjjdzi

Tam- 
jest liczna i dobrze zaopa- 

Panują obawy, że

i wogóle

Nad Pacyfikiem również sy- 
tuacya jest groźna.

M ieśei Otrzymane przez amba­
sadę oznaczają poważną sytuaeyę 
nad wybrzeżem Pacyfiku w pobli­
żu Acapulco, Guerrero. Owetepec. 
miejscowość nad wybrzeżem o pa­
rę mil na południe od Acapulco, 
zostało zrabowane przez silną ban­
dę powstańców, którzy spalili wie- 

|le budynków i zabili wielu cudzo­
ziemców oraz tubylczych 
kańców miasta.

Miasto Ayutla jest zagrożone 
przez oddział powstańców liczący 
podobno 1,000 ludzi. Miasto ma 
załogę składającą się z 200 ludzi, 

: których lojalność dla rządu jest 
bardzo wątpliwa.

Miasto AtoyaquiUo również zra­
bowane, jak to donoszą ambsadzie. 
Podobno i miasto Żumpahuam, 
położone o 50 mil od stolicy zo­
stało złupione przez powstańców. 
Ratusz i szereg prywatnych do­
mów zostało zrabowanych a potem 
spalonych.

niiesz-

dzą pułkownika Jose Flores Ala-j le zostało ranionych. Włosi stra- 
iorre w wąwozie kolo Santa Ro- ciii trzech oficerów, 25 żołnierzy 
salia. Telegramy donoszą, że Vil- ranionych.
la stracił ośmiu zabitych i sześciu t KONSTANTYNOPOL. — Eh- 
rannyeh, oprócz 15-tu żołnierzy, ! dem Pasza, turecki główno-dowo- 
którzy dostali się do niewoli. Po-(dzący w Trypolisie raportuje tu 
wstańcy nie ponieśli żadnych o jakiemś bliżej nieokreślonem 
strat. ( zwycięstwie tureckiem ; powiada

Między schwytanymi do niewoli, on, że Turcy i Arabowie pobili 
nad rzeką Conchos w walce po- ; Włochów, któiycli 2,000 padlo na 
wyższej, znajduje się także major placu bitwy...
T. R. Andana, szef sztabu gen. ________
Villi.

uą przesadę i zmyślanie, tembar- 
dziej, iż niektóre fakty, podawa­
ne przez korespondentów, uległy 
kompetentnemu zaprzeczeniu. Że 
jednak w głodnych miejscowoś­
ciach ludność istotnie cierpieć mu­
si wielki niedostatek, dowodem 
korespondencja z Tobolska, jaką 
zamieszcza “Now. Wremia”. Ko­
respondent stwierdza, iż w powie­
cie jałoturkowskim wiele wsi o- 
puśtoszało zupełnie, gdyż miesz- 

. kańey ratując się od śmierci gło­
dowej, emigrowali do innego po- 

•wiatu, w poszukiwaniu zarobków.
W pow. szadryńskim całe wsie 
stoją pustką, drzwi i okna chat są 
pozabijane deskami. Mieszkańcy 

I idą na roboty publiczne, ale i 
stamtąd uciekają gdyż inźyniero- 

' wie “oszaleli” i plącą po 15 — 20 
kop. dziennie. “Milczą i niepodo- 

; boa zrozumieć, z czego żyją” — 
tak charakteryzuje korespondent 
'stosunki w całym nieomal okręgu 
Tobolskim.

Kalendarze na rok 1912.
Z Europy odebraliśmy zapas Kalendarzy na rok 

Pański 1912. — Prosimy wszystkich Czytelników, aby za- 
( mów ienia przysyłali jak najprędzej, gdyż w zeszłym roku 
j wszystkie Kalendarze rozsprzedaliśmy przed Nowym Ro- 
j kiem i wielu nie mogło otrzymać Kalendarzy, a przeto 

zmuszeni byliśmy pieniądze zwrócić. — Kalendarzy na 
premię nie wydajemy. Pieniądze niżej dolara, można 
przesłać w znaczkach pocztowych.
Kalendarz Maryańaki |K. Miarki|, Cena 20c.

krajowej i pospolitego ruszenia, jakoteż dla we­
teranów i dla wszystkich przyjaciół stanu woj­
skowego; 148 stronic powieści, wierszy, anegdo­
tek, kilkadziesiąt rycin kolorowych i zwyczaj­
nych, kalendarz ścienny i wiele innych dobrych 
i pożytecznych artykułów. Cena 30c.

Kalendarz Katolika na rok 1912, zawiera stron 220 
zestawiony w duchu prawdziwie polskim i katoli­
ckim, w dużym formacie. Cena 30c.

Kalendarz Polski na rok 1912 zawiera stron 200, 
dużo prześlicznych rycin i powiastek. Cena 30c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING COMPANY,

1163 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois.

WIOSKA NA NOWEJ 
ZEMLI WYMARŁA 

Z GŁODU.
PETERSBURG. Rosya. — Do 

noszą tu, że cala ludność małej ry- 
ibackiej wioski na Nowej Ziemli 
wymarła z głodu.

• Cmentarz jest pełny grobów z 
: czego wynika, że parę osób, które 
i znaleziono niepoćliowane. grzeba­
ły swych zmarłych krewnych.

Statek, który do wioski miał 
donieść zapasy żywności, został

Orozco wydaje ciekawą 
proklamacyę. 

IcilIHUAHUA, Meksyk. — Gen. 

Orozeo wydał odezwę, w której za­
znacza, że powstańcy zawieszają 
odnośnie do schwytanych z bronią 
przeciwników wszelkie prawa i 
gwaraneye konstytucyjne i roz­
strzeliwać ich będą bez pardonu, 
tak samo jak to czynią ludzie Ma- j 
dery.

Na pierwszy ogień, jutro rano o i ... , , , .
«schodzie słońca rozstrzelany be-'ZUmknl^ł'V w lodach na cale uile 
i . . . , . • • SHH»P 51 <Tllv- SIP ’Z Imlnu- WVHVMl

dzie major Andana. Andana bo- j 
wiem wysłał do Orozca. zawiado-i 
mienie, że gdyby się dostał w ręce I 
rządowców, byłby bez litości roz-1 
strzelany.

Rewolucya się szybko rozwija, 
coraz’ to nowe dystrykty przyłą­
czają się do niej. Położenie gro­
źne.

WIDMO KULTURKAM 
PFU W ROSYI.

BERLIN, Niemcy. — Berlińska 
"Taegl. Rundschau” na naczel- 

(nern miejscu podaję artykuł Ry­
szarda hr. Pfeila, który dowodzi, 
że stosunki pomiędzy Watykanem 
a rządem rosyjskim tak są naprę­
żone, że poważnie liczyć się nale­
ży z możliwością wybuchu walki 
kulturalnej w Rosji.

' siące, a gdy się z lodów wyrwał. 
! znalazł cała wioskę jednym gro- 
' bem.

Z tej racyi minister spraw we­
wnętrznych odwołał się do Dumy 

jo kredyt do wspomagania z głodu 
! mrących wieśniaków po calem te- 
rytoryum Rosyi. Duma już raz 
kredytu takiego mu udzieliła, o ile 
i teraz da, to razem zostanie na 
ten ceł użyta suma $fi5.000.(MN).

na 
an-

NAJPIĘKNIEJSZA RASA 
NA ŚWIECIE.

LONDYN. Angielskie ezaso? 
i pismo “Strand Magasine”' prze­
słało arlystom-malarzom i... eks­
ploratorom kwestyonaryusze : ja­
ka jest najpiękniejsza rasa 
świecie ! Znany podróżnik
gielski Shaeklcton, który w dro- 

I dze do północnego bieguna nieje­
dno widział plemię, odpowiada, 
że piękniejszych kobiet jak w An­
glii, nie zdarzyło mu się oglądać. 
Szwedzki eksplorator Sven Hedi 
udzicha palmę pierwszeństwa 
swoim rodaczkom. Bardziej bez­
stronnym okazuje się angielski ba­
dacz Afryki Stone. Według nie­
go Włosi są typowym okazem pię­
kności. Potwierdza to malarz sir 

j William Goseombe .Jołin. sławiąc 
przedewszystkiem Włochów połu­
dniowych. Eksplorator Giosy za 
najpiękniejszych mężczyzn uważa 

(indyjskich Sitków, a najpiękniej­
sze kolńety widział na wyspach 
Samoa. Tego samego zdania jest 
monachijski profesor Bergmann.

Streszczając rozliczne sądy, re­
dakcja “Strand Magasine” o- 
znajmia. że plebicyt zapewnił 
zwycięstwo Włochom i Anglikom. 

; Po nich biorą miejsce: Szwedki. 
Turcy i Turezynki. Francuski i 
Polki. O Niemkach niema wcale 
mowy.

O PANOWANIE W PO 
WIETRZU.

PARYŻ. — We Francji szerzy 
się zapał w dziedzinie lotnictwa 

! wojskowego. W celu rozwinięcia 
( propagandy wśród ludności, Ma- 
Itin wzywa stowarzyszenia zawo­
dowe prasy paryskiej i prowiney- 
onalnej do zorganizowania wspól- 

( nenii silami wzlotów konkurso- 
| wych w całej Francji, alty lud- 
| ność każdego okręgu, prawie każ- 
!dej gminy miała sposobność zapo­
znać się z różnymi typami samo­
lotów i zdobyczami lotnictwa. Do­
chód z konkursów ma być prze­
znaczony na zakup aeroplanów 
wojskowych. Fabrykanci samolo- 

l tów przyrzekli wziąć udział w 
konkursach dostarczając bezpła­
tnie samolotów i lotników. Wszy­
stkie pisma przyjęły życzliwie pro- 

jpozyeyę Matina, Matin, Journal i 
Petit Journal zadeklarowały po 

150,000 franków na koszty przed- 
( sięwzięeia.
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Pierzchalski M. Newark, N. .1. 
Flersiofi Antoni, Minncapol.s, Mlun. 
Pietrowice J. Grand Rapids. 
Pijzanowskl T. Welland Ont- Cna.

• Pilch J. Adams, Masa. 
Pisarek F. Conn i Penn. 
Plocbowski A. Brooklyn. N. Y. 
Poniatowski E. Long hland City N. Y. 
Potocki J. Trenton. N. J.
Porevit Jan. Wtlkeslmrre, Pa. 
Prokop Ignacy. Ludlow. Masa. 
Połowiecki Ant. Medina'. N. Y. 
Radomski W. Minn, i H. Dak. 
Ram szew sal F. К Pulaski. Wis. 
Reliance Pnbl. Co. Jaroszewicz К 
Rice St. Albion, N. Y.
Rodziewicz J. Toledo. Ohio. 
P.ozwód M. Auburn. N. Y.

I Rozkcwski W. Michigan City. ln«i 
Rudawski J. Philadelphia, Pa. 
Ruszaj M. Buffalo, N. Y. 
Rutka C. Northbridge, Mass. 
Rzońca M. Adams, Musa. 
SabHk J. Brooklyn. N. Y. 
Saja Leon, E. Oswego, N. Y. 
Samborskt Г J. Westville, Mass.

1 Sąsiadek A. Jamaica LI. NY.
i Skirdzicrz В Wurcc'ter. Mass.

8chulU M. Kenosha. \Vi« 
Slawski W. Minneapolis, Minn. 
Śleszyński A. Bayonne. N. J.

I Slule A. Brooklyn, N. Y. 
' Szlozoh S. Nashua. N. 11. 
i Słomski H Utica, N. Y.

Stańczyk El. Mrs Phl.i, Pa. 
Stempski J. Hamilton. Ont. Cana. 
Solars Stanislaw, Chicago, III. 
Sosnowski A. \V. Lynn. Musa. 
Sowinski A Brooklyn, N. Y. 
Stoblerikl J. Derby, Conn 
Stokowski J. Northampton, Maas. 
Stopera S. Phila, Pa.
Suchcinskt J. Newark, N. J. 
Supinskl T Pittsburg. Pa. 
Surmacz J J. Pltlshnrg. Pa. 
Szakowski L. Chicopee, Mass. 
Szczepański, Greenville. S. Dakota. 
Szczepański, Leisenrlng. No. 1, Pa. 
Szmaiczewski, Brooklyn, N. Y.
Szurek A. New York. 
Szurek J. jego pomocnik. 
Szurek J. Adams, Mass. 
Sznrek A. Amsterdam, N. V. 
Szymal Ant. Brookly n, N . Y. 
Szymanski W. Depew. N Y. 
Tomaszewski J. Fhila, Pit. 
Topolfki J Titusville, Pa. 
Treder M. Berlin. Wis.
Trojanowski J. New Britain. Conn. 
Trojanowski Wl. Duluth. Minn. 
Trv.skolaaki Z St. Paul, Minn.
Trzcpe! J. Chelsea. Mass. 
Urbszo J. J. Lawrence. Mass. 
W’ajijko J. Ipswich, Mass. 
Wardain, Rochester, NY. 
Wawxzycki T. Perry. NY. 
Wąsowicz T. Phila, Pa. 
Wilk S T. Hartford, Conn 
Wiśniewski Fr. Brantford, Conn 
Wnęk Andrzej, Elizabeth. N. J. 
Wojciechowski J. Jersey City, N. J. 
Wojenkiewtcz A. Shenandoah. l*a.  
Wolawender Alojzy, Chicago, HI. 
Wolski К. lloyoke. Mass.
Wojcik A. Syracuse, NY. 
Wojnarowski Z. Ansonia, Conn 
Wnjczyk I<n- XVvandotte. Mich. 
Węgrzyn L. Nanticoke, Pa.
Zaleski 8. A. and Co. Shamokin, Pa. 
Zawiszy St. Meriden, Conn.
Zdanowicz P. Jackson, Mich. 
Zebroski A. A. Chelsea, Muss. 
Żelichowski A. Nashua, XV. F. 
Zlotorzyriaki J. Detroit. Mich. 
Zwierzyński Wcl. Chicago, III. 
Zywot J. Chicaga, 111 
Abonenci, którzy mają płacić prenumerat« 

za “Gazetę Polską” i “Tygodnik bustiowa- 
ny”, a idą do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje żony do 
zapłacenia abonamentu, a odblorą zaraz swo- 
je premio, jakie sobie obiors. ponieważ wie­
czorem o szóstej godzinie wnet zmrok zapa­
dnie, to mało obejść można, a cały dzień sią 
zmarnuje

W. DYNIEWICZ PUBL. CO. 
11G3 Milwaukee Ave. Chicago, П1.

POGŁOSKI O SPISKU.
RZYM, Włochy. — Utrzymuje 

się poważne podejrzenie, że za- 
(mach, jaki został dokonany przez 
Antoniego Dalbę na osobę króla 
Wiktora Emanuela, liyl rezulta­
tem spisku. Dalba twierdzi jed­
nakże, że jest indywidualnym a- 
narchistą, i że niema wspólników.

“W wizji otrzymałem podusz- 
;ozenie, by zabić króla”, rzeki on. 
(“Kilka razj' mogłem to uczynić, 
(czekałem, by go zabić, gdy będzie 
i otoczony przez gwardę.”

"Nie m»m koeliKneK, gdyż mi­
łość osłabia mężczyznę, '('hcę być 
silnym. Nie piję. Nie lubię wina. 

I Pierwszy mój strzał do króla był­
by celnym, tylko że mi rewolwer 
nie wj'strzelił. ”

Dalba odmówił przjjmowania 
pokarmów, mówiąc: “Lepiej um­
rzeć, niż się męczyć w więzieniu.’

Włoski minister w Bernie w 
! Szwajcaryi mówi, że został poin­
formowany o spisku na życic kró­
la, premiera Gioliotti i ministra 
spraw zagranicznycłi markiza San 

j Giuliano i podał nazwiska osób 
wmieszanych w całą sprawę.

Włoski konsul w Genewie do- 
; niósł 20-go stycznia, że tamtejsi 
lokalni anarchiści planują zamach 
na króla włoskiego i premiera 

; Giolittiego a pomagać im w tern 
mieli członkowie komitetu Unii i 
Postępu w Konstantynopolu.

W sprawę tę miało być winie-: 
szanyeh dwóch Turków: Tssen 

■ Pioeerca, agitator macedoński, i I 
-Mikołaj Taeito. Potem dała się 
zauważyć “mobilizacja sił anar-( 
chistycznych w kierunku granicy ■ 
włoskiej.

W dodatku do tego ambasada : 
włoska w Berlinie zawiadomiła ' 
rząd wioski, że pewien niemiecki 
inżynier miał podsłuchać w pew­
nej piwiarni rozmowę częściowo 
po włosku, częściowo po francu­
sku prowadzoną, i ’ j _____ _____
jacyś mężczyźni opowiadali, że w (etę Nixona.

W tym spektaklu przed oczyma 
widza roztoczy się całe życie Ko­
lumba : dzieciństwo,

(szczytu chwały i nieszczęśliwa sta­
rość. Pi 

(ostatni dzień podróży na trzech 
historycznych okrętach: “Santa 
Maria”, “Pinta” i “Nina”, bon- 

i tu, który w tym dniu wybuchł, u- 
kazanie się nowego lądu i modli­
twa dziękczynna. Nie mniej wzru- 
aza>ją£j' będzie widok smutnych 
wydarzeń w lecie 1498 r., gdj- bo­
hater, złamany, w więzach, do swej 
ojczyzny powrócił.

ODKRYCIE AMERYKI 
W KINEMATOGRAFIE
MADRYT. — Już przed laty 3 

' rozpoczęły się przygotowania do | 
przedstawienia kinematograficz j

■ nego, mającego odtworzyć dzieje ! 
Krzysztofa Kolumba. Samo od-!

I bicie floty, z którą Kolumb zawi- ’ 
nąl do Ameryki, kosztowało 120,- 
<KM) mk. Zdjęć dokonał fotograf 
niemiecki. Pierwowzór tej flotj’ 

! Kolumba znajduje się w Hiszpa­
nii. lecz z ok.izyi 1000-letniej rocz­
nicy odkrjeia Ameryki, rząd lii 
szpański kazał wykonać dokładne 

| modele i przesiał je w upominku
■ za ocean. Na filmach zostały u-
■ trwalone — pierwowzory. .

W przygotowanym spektaklu 
tytułową rolę odtworzył aktor 
Clary. Już od roku czyni przygo­
towania, aby módz godnie wstąpić 
jako Krzysztof Kolumb, wedle 

w której trzej scenaryusza, skreślonego przez po-

mareu wj jadą do Włoch i doko- 
j nają zamachu na króla Wioch z o- 
j kna. Za to mieli dostać $20,000, 
I gdy im się uda.

Najwybitniejsi anarchiści miej- 
[seowi oświadczyli w wywiadach, 
że Dalba jest im zupełnie niezna- 
lij1. Potępili toż postępek jego. 
Co prawda bowiem są przeciw 
wojnie w Trypolisie, ale królew­
ską parę wioską szanują za jej 
demokratyczne przekonania.

EUROPEJSKI STRAJK 
WĘGLARZY.

LONDYN, Anglia. — Już więc 
trzy tygodnie kończą się od cza­
su, jąk strajk węglarzy wybu­
chnął, a końca strajku jeszcze nie! 
ma. choć jest przynajmniej końca 
tego nadzieja — polegająca na 
trwającej od dwu dni, a jeszcze 
nie zerwanej konfereneyi przed­
stawicieli robotników i pracodaw­
ców, prowadzonej osobiście przez 
premiera Asipńtha. Konferencja 
ta odbywa się w dalszym ciągu, | 
me przebieg jej w ścisłej trzyma­
ją tajemniej*.  To jedno ma być 
pewne, że we wielu punktach 
już zgoda została osiągnięta. 
Górnicza federacya uchwaliła, że 
komitet jej ma prawo pertrakto­
wania z pracodawcami, a nawet 
przyjąć skalę płac, jaką uzna za 
stosowną, ale punkty ugody mają w walce z powstańcami pod wo- padlo na polu bitwy, a drugie tj'

i Powstańcy pobili federalną 
armię.

(THIIUAIIUA. .Meksyk. — Od­
dział wojska rządowego pod wo 
dzą gen. Pancho Villa zetknęło się

“MAINE” POSZEDŁ NA 
DNO.

II.WANA, Kulni. Kadłub
starego statku bojowego, Maine, 
poszedł na dno morza, na miejsce 
swego ostatniego spoczynku. O 
godzinie drugiej po południu ho­
lownik Osceola wyciągnął go o 
trzy mile od wybrzeży Kuby, 
gdzie został zatopiony. Statek w 
drodze na "eimatyrz ’ od­
prowadzony był przez pancernik 
Stan. Zjedn. “North Carolina” i 
“.Birmingham”, cztery kubańskie 
kanonierki i całą flotyllę innych 
statków.

Cały pokład Maine pokryty był 
kwiatami, które po zatopieniu sta 
tku zaznaczyły na morzu miejsce 
spoczynku tegoż. Wszystkie sta­
tki syrenami dały znać o zatopie­
niu Maine.

W llavanie w gmachu ratuszo- 
wem wystawione były na widok w 
trumnach zwłoki 65 członków za­
łogi statku Maine. Tłumy odwie­
dzały je z czcią. Zwłoki ofiar woj­
ny hiszpańsko-amerykańskiej w 
r. 1898 kiedy to Maine został za­
topiony. zawiezione zostały zaraz 
po uroczystem zatopieniu statku 
Maine do Stanów Zjednoczonych, 
gdzie będą pochowane. Zabrał je 
pancernik “Nortli Carolina".

KATASTROFA W 
KOPALNI.

PETERSBURG, Rosya. — 45 
górników zostało zabitych wsku­
tek eksplozyi gazów w kopalni 
węgla w gubernii saratowskiej.

—

FATALNA KATASTRO­
FA KOLEJOWA.

I KRAKÓW, Galicja. — Na sta­
cji Trzebinia, kolei Kraków-Wie- 
deń, wydarzyła się fatalna kata­
strofa kolejowa. Siedem osób zo- 

chwile u. stało zabitych na miejscu, 15 od-
1 niosło śmiertelne obrażenia, a wie- 

'unktem kulminacyjnym: ]e zostało pokaleczonych lekko.
i Pociąg pełny był t. zw. “obieży- 
sasów”, tj. robotników polskich z 
Galicji i Królestwa Polskiego, ja- 
dącyclt na roboty sezonowe do 
Niemiec. Pociąg ten zderzył się z 
lokomotywą i został potrzaskany 

drzazgi.w

Z WOJNY WŁOSKO TU­
RECKIEJ.

BENGIIAZł. Trypolis. — 
koliey tej stoczono jedną

. większych i najkrwawszych
tew w obecnej wojnie wlosko-tu- ( 
reckiej; zaatakowali z dwu skrzy-1 
deł odraz« Turcy, ale Włosi bro- 

j nili się świetnie; walka szła gló-' 
i wilie o ważny fort Forjat, który i 
I Turcy chcieli Włochom odebrać.:* . . t«»! . , , . . • . # , J. zmor onrnro cifKHwyrn puwHtrc**.

W rezultacie WiOSl zwycięsko od-■ zycyjnc, CO TnOZDOSC sferom jok, opowiadań, anegdot, poeryi, artykułów
parli Turków, których z górą 1000 'rządowym ogólnikowego posądza-

v- nia korespondentów o tendeneyj-

W <>- 
z naj- 

I bi­

GŁÓD W ROSYI.
PETERSBURG. — Pisma rosyj­

skie przepełnione są ponurymi o 
brazami stosunków, jakie panują 
w miejscowościach dotkniętych 
nieurodzajem. Przeważnie jednak 
korespondencje “głodowe” dru­
kują tylko pisma postępowe i opo- i

Zrozumiał.
Sędzia: Oskarżony, czy rozumie­

cie znaczenie przysięgi?
Mądralski :■ O tak ! .leżeli przy- 

sięgnę. to zostanę uwolniony, je­
żeli zaś odmówię przysięgę, to za­
sadzą mię do kozy.

I

•SNOPEK."
Jest to tytuł dużej książki świeżo wygi ' 

lej x pod prasy drukarskiej, zawierającej • 
zbiór bnrdvn eiekawyeh powłnrtek. Iiistnrv. [ 

naukowych i ciekawycn dykteryjek. . . 30c. i 
W. Dyniewicz Pu W. Comp. 1163 Milwau­

kee Ave. Chicago, Ill.

JULIUSZ ROTTENBERG
NOTA.RYUSZ PUBLICZNY

Agencya biletów kolejowych i kart 
okrętowych.

115 SALEM ST., BOSTON. MftSS.
Karty okrętowe na wszystkie linie 

z Europy i do Europy.
Przesyłka pieniędzy pocztą, dra­
ftem i telegraficznie do wszystkich 

części świata.
Bilety kolejowe do wszystkich czę­
ści Stanów Zjednocz, i pakunki dc • 
stawiane do miejsca przeznaczeni». 

Wynajmujemy skrzynki w kasis 
ogniotrwałej.

1
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Roald Amundsen, odkrywca bieguna poludn

WYMORDOWALI CZŁON 
KÓW SĄDU.

Va. — Gdy w 
szyni sądzie powiatu Caroll 

skazujący i 
Eloyda ! 

nagle 
jeźdź-

jala im żona Sidna Allena. Naraz 
strzały umilkły i oblegający wpa- 
dli do kabiny zbójów i tam znale­
źli panią Allen nieżywą z kulą w 
piersi, a obu braci wijącyeh się 
na po Rodzę ciężko rannych. A- 
resztowano czterech synów Alle­
na. aby byli świadkami.

Pościg za resztą bandytów w 
dalszym ciągu trwa i lada chwili 
należy sic spodziewać walnej bi­
twy.

IIILLSYILLE
tut 
sędzia wydał wyrok : 
na więzienie niejakiego 
Allen, rozbójnika z gór 
wpad! oddział zbrojnych 
ców górali, przyjaciół skazanego 
Allena i zasypali izbę sądową 
gradem kul.

Położyli oni trupem na miejscu 
sędziego Thortona L. .Massie, pro­
kuratora i szeryfa. Oprócz tego w 
walce, jaka się wywiązała w izbie 
sądowej, postrzelili oni ciężko kil­
ku sędziów przysięgłych, świad­
ków i urzędników sądowych.

Gdy umilkły strzały w sądzie, 
ani jedna osoba w uim się znaj­
do' a nie ocalała. Z wyjątkiem tetów Yale czy lłaryard, 
klerka sądowego wszyscy albo zo- ■ 
stali zabici albo poranieni. Ban- > 
<lyci jak wicher pomknęli ku gó­
rom. w których zginęli. Zorgani­
zował się na prędce oddział zor­
ganizowanych obywateli, którzy 
sio puścili w pogoń za morderca­
mi. ale eo im zrobią 

ukryci, mogą 
ą.kieli jak kaczki

w górach, 
wystrzelać 

ws/ist.lueli jak Kaczki Guberna­
tor stanu Virginia wyznaczył 3 
tysięcy dolarów nagrody za wy­
krycie górali, a -43(10 za każdego, 
któ;.-go schwytają lub zabiją.

Wezwał oprócz tego oddział rni- 
licyi stanowej złożony z 20 żoł­
nierzy dobrze uzbrojonych, któ­
rzy puszczą się w pogoń za zbrod­
niarzami. Oprócz tego szeryfi i 
ieli pomocnicy z okolicznych mia-, 
steczek dobrze się uzbroili i tak- j 
że puszczą się za nimi w pogoń. .

Jak się scena rozegrała.
Floyd Allen był aresztowany za , 

tpohicie deputy szeryfa i odebra-: 
nie mu więźnia, którego konwo-1 
jowal. Aresztowano go w górach 
i stawiono przed sędziego. W o- 
wym dniu, gdy miał zapaść wyrok 
i zewnątrz i w sali sądowej zebra­
ło się mnóstwo ciekawych, nagle 
dano znać sędziemu, że z gór pę­
dzi jakiś oddział jeźdźców. Byli 
to właśnie górale w liczbie 20-tu, 
dowodzeni przez dwóch braci Al­
len. Sidney i .lacka. Osadzili oni 
konie spienione i ....... — ......
i wtłoczyli się przemocą do soli 
sądowej. Sędzia Dprokurator oka­
zali męstwo i nie lękając się przy­
byszów, prowadzili sprawę. \V 
końcu przy wyczerpaniu dowo­
dów i uznaniu przez, przysięgłych 
winnym podsąunego. sędzia o- 
świadczył. że skazuje go na jeden 
rok więzienia przy ciężkiej robo­
cie.

Zaledwie sędzia zdążył wygło- ‘ 
sić słowa : “one year at hard la­
bor'' posypały się strzały i kule 
zaczęły gwizdać po sali. Pierwszy 
padł trupem sędzia Mossie. o- 
trzymawszy kilka • ku) w piersi i 
brzuch, prokurator Foster dostał 
sześć celnych kul w głowę, a sze­
ryf Webb stojący bliżej drzwi, zo­
stał naszpikowany kulami, gdy 
próbował «(obyć swego rewolweru. 
Przysięgli i goście w sali, każdy 
dostał ną pamiątkę cięższy lub 
lżejszy postrzał, poezetn bandyci 
dosiadłszy swoich na pól dzikich 
rumaków pomknęli w góry, zo­
stawiwszy w sądzie trupy, ran­
nych. a między tymi l‘\ Allena, 
który otrzymał kilka lekkich ran. 
Zajęli sic nim deputy szeryfi, ale 
zachodzi obawą, że górale będą 
jeszcze próbowali go odbić. Poru­
szenie jest bardzo wielkie. Gu­
bernator wydal rozkaz pochwyce­
nia ich za wszelką cenę.

HILLSVILLE. Va. — Oddział 
ścigający bandę dzikich górali, o- 
toczył dom braci Cidua i Eloyda 
Allena i stoczył z nimi walkę. 
Podczas wymiany strzałów z obu 
stron padla trupem żona Allena, 
gdyż stawiała opór władzom, a o- 
baj bracia odtaieśli ciężkie rany.

Zmarłą także panna Nancy A- 
yers, która została postrzelona 
ciężko w sądzie podczas najazdu 
zbrodniczej bandy. Ogółem więc, 
w tej awanturze zginęło pięć o- 
sób. a kilkanaście jest rannych. 
Osiemnastu górali, którzy doko­
nali napadu na sąd, ukryło się w 
górach, a że są dobrze uzbojeni, 
i zdeterminowani stawić opór ści­
gających. zatem bez. więcej ofiar 
się nie obejdzie.

walka.
Z braćmi Allen deputy szeryfi 

i uzbrojeni obywatele stoczyli 
formalną bitwę. Spodziewali się o- 
wi rozbójnicy najazdu, więc do­
brze swój dom oszańeowali i for­
malnie zamienili w fortecę, zaba­
rykadowali się, mając sporą ilość 
amunieyi i broni. Gdy ścigający 
ich obiegli i z zadrzew poczęli ich 
prażyć ogniem, odpowiadali oni 
gęsto strzałami, a karabiny nabi-

EDISON ZA SZKOŁAMI 
TECHNICZNEMI.

NEW HAYEN, Conn. Słynny 
wMialazca w dziedzinie elektrycz­
ności i innych, Tomasz Edison, nie 
chce dać w swoich zakładach za­
trudnienia studentom z uniwersy- 

I, bo ich 
nie uważa za lud/i zbyt poż.ytecz- 
nycli. a natomiast proteguje stu­
dentów ze szkoły Massachussetts 
Institnte of Technology. Wyna­
lazca twierdzi, że młodzież powin­
na uczęszczać tylko do szkol te- 
chnioznyeh, bo szkoda jej • asu 
w uniwersytetach, gdzie łamią so­
bie -tndenci głowę nad łaciną, 
greką, filozofią i psychologią ilp. 
z czego nie wiele pożytku. l>o tyl­
ko technika i matematyka przy­
nosi korzyści ogółowi i jednost­
kom, które te wiedze posiadły.

j nie są w stanie dość dowozić wę- 
* gla do różnych miejscowości, za- 
j tern brak tego paliwa zaczyna po­
woli dawać się we znaki.

! NEW YORK. — Na konlerencyi 
reprezentantów unii górników z

■ kopalń twardego węgla z praeoda- 
! weami. nie doszło db żadnego po- 
I rozumienia, skutkiem czego straj- 
| ki się’ rozpoczną. Górnicy odrzuci­
li propozyeye właścicieli kopalń, 

; aby płaca pozostała ta sama ćo o- 
beenie i aby pracowano na do- 

j tychezasowyeh warunkach. Obli­
czaj». źe 200 tysięcy górników z 
kopalń twardego węgła wyjdzie 
na strajk począwszy od 1-go kwie­
tnia.

Komisarze parkowi miasta Chi­
cago. którzy wicie drzew nahyii w 
ej szkółee. potwierdzają to w zu­

pełności. a także to samo mów li- 
'zni nasi księża i siostry zakonne 

oraz świeccy obywatele Połaci w 
okolicach Avondale, Irving P: k i 
innych dzielnicach.

Zamiejscowi mogą się zgla- ać 
lo firmy listownie po kata ogi, 
miejscowych chętnie odwiedzi o- 
lobiśeic i o wszysfkiem poinfo oiu- 
je reprezentant, firmy. W
sie tym jest obecnie obok p 
DynieWicza. interesowany t: 
jego syn, p. Leon Dyniewicz. 
rego można zastać w biurze fi 
116.3 Milwaukee ave.

Adres firmy :
THE FIRST NATIONAL NUR­

SERY OF CHICAGO.
1163 Milwaukee ave. Chicago 111.

W CAŁEJ AMERYCE
Bio bardziej pożytco»»«-
go i doradęs^SO pUn.a iamili.inigo 
1 rolni«ego. jak FARM JOURNAL. 
Ma ODO więcej prenumeratorów, a- 
nićeli jakie lano pismo rołnleue w 
iwleele, Dopumuftc Wam 
rozwiązaniu KWESTYJ 
KAŃSKICH.

Omawia ono wszystkie 
rolnictwa. Jeżeli poaladarlt*  
<]-k eboelałby v 1< ikoćcl 
kl. J«ow inniiłlo DboDOuuć 
JOUBNAL,. dla c< nny< li 

potkacie. Jeżeli mieszkacie i 
Ado, dopoilKite Wam oi»o 
Kt&nia tlę n.t rolę. 1- i"«uez; 
IKMtępuwać gdy tdę Óa roli rat 

zawartym motecie w Mpcłtioś 
fać. Kaitle < gir» zenie j- t 
rantowane. l*o  • ono Ws 
i gdzie nabyć uajLf»iej na 
przyrządy domowo i rolni»*

Kaicb „u ym -sle. iot-: c*y  
teraz. FARM JOURNAL « 
<1 • od ozelkieh !:.!iv. ' ].|mn

Ib-dzietny peojrłać Wam 
JOTTRNAL prx.-ż lit, 
będziecie zadowoleni, zwrócimy 
Wn<z. pienia.:».
Fiszcic po polaku jeżeli koni

ono w 
AMEKY- 

galęxi<- 
<»gr-7- 

rękawiot- 
FARM 
md 1

w. 
: к że 
kió-

I STRAJK TKACZY W LA 
: WRENCE UKOŃCZONY.

LAWRENI E, Mass. — Tele- 
! gramy z Lawrence, gdzie strajku­
je przeszło 22.000 tkaczy przyno­
szą wesołą nowinę, że nareszcie 
strajk się tam zakończył, choć je­
szcze nie całkowicie.

W sześciu wielkich fabrykach 
i tkacze głosowaniem postanowili 
: wrócić do pracy, przyjmując im 
ofiarowaną przez pracodawców 

' podwyżkę. Ogółem 7.000 robotni­
ków wróciło do pracy. W innych 

i fabrykach też toczą się obrady 
I pokojowe i zapewne dojdzie w 
' końcu do porozumienia.

W fabrykach tkackich w New 
i Bedford, Mass, fabrykanci pod- 
: nieśli pracę tkaczom o 5 procent 
począwszy od 25-go marca. Z pod­
wyżki skorzysta 25.000 robotni­
ków. Ci, którzy wrócą do pracy, 
postanowili wspierać finansowo 
pozostających jeszcze przy straj­
ku.

ARM

iczao.

SOUTH ATLANTIC 
OCEAN

INOUM4 
OCEAN

MALEŃKA SUFRA 
ŻYSTKA.

NASI1YILLE, Tenn. — Anna 
B. Hooper. 9-letnia córeczka gu­
bernatora Ben Hoopera jest naj­
młodszą sufrażystką nietylko w 
Ameryce, nie chyba w całym świe­
cie. Oto wedle własnego planu ta 
dziewczynka zwołuje zebrania, 
nil których wygłasza mowy przez 
siebie skomponowane na korzyść 
równouprawnienia kobiet. Pierw­
szą mowę wypowiedziała mała su- 
frażystka w kapitelu stanu Tenn. 
i zadziwiła posłów swęją odwagą 
i jasnością poglądów. Dzieweczka 
oświadczyła, że nie myśli walczyć 
o równouprawnienie przez, wybi­
janie okien, napadanie na posłów 
i polieyantów, jak to czynią su- 
fraźystki angielskie, jednak spo- 

i okryte biotem . kojnic dopominać się będzie praw 
należnych kobiecie; bo jeżeli nie­
jeden pijak lub- na wpół idyola 
mężczyzna ma prawo glosowania, 
to z jakiej raeyi odmawia się te­
go prawa kobiecie trzeźwej i wy­
kształconej.
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Kapitan Rould Amudsen. nor zamieszczona jest podobizna 
weski podróżnik, który niedawno j mndsena i mapka wykazująca 
ilokonal odkrycia bieguna polu-j ległośe od bieguna z różnych czę- 

! dniowego, liczy 40 lat. Powyżej ści świata.

bytia?niriej jakowyeliś rewolta 
nych wymagań, a żąd." i i 
prawa głosowania siu 
tom się należącego.

Przemawiały z zapałem
Shaw, panna Laidlow, panną El. 
O'Reilly z Nowego Yorku. Panna 
-lane Adams z Chicago i panna 1- 
da Harper.

t) Iko 
kohie-

dr. A.

OLBRZYMIE ZYSKI TRU­
STÓW.

WASHINGTON, D. C. — Śledz­
two komisy! rządowej stwierdzi­
ło, że kompanie kolejowe przewo­
żące rudę żelazną z koplań do fa­
bryk w porozumieniu z trustem 
stalowym, robią olbrzymie iidere- stanowego w Lani-ester. trzy mile 
sy, a zyski tych polipów truste-; od Lincoln, umknęło trzech więź- 
wych dochodzą do 240 procent, co niów, którzy przedtem zastrzelili 
jest zdzierstwem niesłyehanem. ■ dozorcę więzienia, jego pomocni-

Trust okrętowy, przewożący ków i posługacza. 1‘oezem zabra- 
i-udę. za lowalnia się mniejszym 
zyskiem, bo tylko 16 procent, co 
i tak jest za wiele. Kompania ko­
lejowa Ressemer and Lakę Erie w 
roku 1910-tym miała przeszło trzy 
miliony czystego zysku.

•lak się rząd dobierze do tych 
złodziejskich trustów, które w tak 
bezczelny sposób okradają ogół, 
niewiadomo.

MORDERCZY SPISEK 
WIĘŹNIÓW.

LINCOLN, Nebr. Z więzienia

wszy klucze, otworzyli bramy i u- 
szli w świat. Skazańcami, którzy 
umknęli są Morley, Talyor i 
Dawd. skazani na więzienie za o- 
brabowanie banku. Ponieważ sza­
lej;! w tej okolic; zawieje śnież­
ne. przeto pościg za zbrodniarza­
mi jest utrudniony, ale i oni nie 
mają tęgiej drogi do ucieczki.

Inni więźniowie, chociaż, 
dzieli co się dzieje i mogli
knąć z kaźni. jednak pozostali w 
celach. Za zbiegłymi puścił się w 
drogę szeryf z pomocnikami, oraz 
żołnierze milieyi wysłani przez 

i gubernatora. Pytanie, skąd ci wię­
źniowie otrzymali rewolwery i ła­
dunki.

PRZECIW NAPIWKOM 
W HOTELACH.

NEW YORK, N. Y. Stowarzy­
szenie kupieckie Com. Tr. Nut. 
League, mając na względzie, że a- 
genci wędrowni różnych firm są 
wystawieni tia naciąganie przez 
kelnerów hotelowych i inną służ­
bę, bo zmuszeni im dawać są na­
piwki. postanowiło zwalczyć tę 
plagę, bo to czysty wyzysk. Agen­
ci wędrowni mają stawać tylko w 
takich hotelach, gdzie kelnerom 
nie wolno brać napiwków. Kupcy 
mają złożyć nawet. dostateczny 
fundusz dla hotelistów w stu głó­
wnych miastach, gdzie nie będą 
pobierane napiwki przez służbę.

. Istotnie, że napiwki w tutejszych 
l hotelach i bawaryach, to istotna 
. plaga dla gości.

wie-
11П1-

Л 
od-

kie półtora centa na funcie skut­
kiem zniesienia cła, a corocznie 
przyniesie ogółowi 115 milionów 
dolarów na jednym tylko produ­
kcie. Wprawdzie rząd straci 53 
milionów dolarów rocznie z powo­
du zniesienia cla na cukier, ale 
natomiast demokraci zamierzają 
wyrównać tę stratę podatkiem od 
tych, których dochód wynosi ro­
cznie od 5 tysięcy dolarów i wy­
żej.

W
sme 
wy 1

tych dniach przyjdzie wla- 
l>o<l obradę ten bil poda t ko*  
zapewne przejdzie.

Y. -
uzy-

Jeżeli ci się ostra zima da­
ła we znaki, niezawodnie po­
myślisz o osiedleniu się w 
STAN IE W ASI 11 X( ITON. 
gdzie klim.i? .jest piękny, zi- 

! ma wcale nie istnieje, a lato- 
I wą portt goi-.jczki, panie po- 
I wietrze, grzmoty, błyskawi­
cę, pioruny, wi liry i gady są 

j zupełnie nieznane; przytem 
j grunta są urodzajne, a odbyt 
I na wszelkie produktu far- 
I morskie jak najlepszy każde- 
igo czasu. Kraj tu .jest jeszcze 
I zupełnie nowy i farmerów 
|mało w porównaniu z innenii 
Stanami, katem przyszłoś'’ 
jest tu świetna dla każdego 
energicznego i postępowego 
<-zb wieka. Ziemię sprzedaje- 
my .jeszcze po cenie od $15 do 
S30 za akier na dogodnych 
warunkach w pobliżu miasta 

; Aberdeen, które jest położo- 
; ne nad zatoką morską i jest 
! miastem portowem. Oprócz 
| komunjkacyi wudnej mamy 
trzy koleje żelazne. Drzewo 

do budowy jest tanie i woda 
’dobra. Czterdzieści akrów 
ziemi lub mniej wystarczy

DROGIE ZĘBY.
LONG ISLAND CITY, N.

Axel Homestead, robotnik, 
skal w sądzie wyrok na 12.000 do­
larów, które ma otrzymać od Co- 
Broklyn Heights Railroad za o-, 
siem zębów, jakie straci! w wypa- j tli kllŻdCHlIl. Oprócz gl'lllltow 
dku z winy kompanii. Zatem 
każdy zjib otrzyma $1.500.

Złt

NIEZWYKŁY 
JUBILEUSZ.

CARLESTON, II-L. — An.lrzoj 
jBąils i jego małżonka, obchodzili 
57-iną rocznicę swojego ślubu. Sę­
dziwi małżonkowie wyprawili u- 
cztę. do której zasiadło około set­
ki ieli dzieci, wnuków i prawnu­
ków.

NIE,DOPUSZCZA KOBIET 
DO SZKOŁY DZIENNI 

KARSKIEJ.
NEW YORK, N. Y. — Do no­

wo otworzonej szkoły dziennikar­
skiej imienia zmarłego niedawno 
wydawcy i redaktora Pulitzera, 
niedopuszczone będą kobiety. Tak 
zadecydowała komisya, zawiadu­
jąca ową szkolą. Szkoła ta zo­
stała otwarta przy uniwersytecie.

sprzeda jemy tak samu Joty 
w mieście Aberdeen, które 
się rozwija z nadzwyczajną 
szybkością. Tykiety zniżone 
na kolejach dla kolonistów, 
będą trwały tylko do 15-go 
Kwietnia, więc korzystaj z. 
taniego przejazdu. Jeżeli 
cliecsz iść za przykładem se­
tek innych Polaków, którzy 
się tn już okupili i przytem 
byt sobie i familii zapewnić, 
pisz zaraz po dalsze informa- 
eye po polsku do:

WASHINGTON STATE 
COLONIZATION CO.

Aberdeen, Washington.

CŁO NA CUKIER ZNIE 
SIONE.

WASHINGTON. I). C. - 
reszcie cło na cukier zostałosznie- 

przewodnictwem sione przez kongres. Po długich 
korowodach i zaciętej walce w o- 
bu izbach kongresu, przeciwnicy 
cła zwyciężyli. Za zniesieniem ela 
padlo 198 głosów a przeciw 103. 
Demokraci głosowali solidnie za 
zniesieniem cła, a także z nimi

SUFRAŻYSTKI.
WASHINGTON, D. C. — Su- 

fraźystki ze wszystkich stron te­
go kraju, pod 
znanych działaczek na tein polu, 
stanęły onegdaj wobec komitetu 
złożonego z członków obu izb 
kongresu, by przedłożyć swoje do­
magania się o prawo glosowania. 
Sala komitetu była zapełniona pa­
niami, a senatorzy i reprezentan- 24 republikanów. Siedmiu zaś dę­
ci z uwaga słuchali wywodów mó- i mokratów glosowało przeciw. O- 
wczyn dowodzących, że nie mają bliczają, źe cukier stanieje o ją-,

Na-

WIDMO STRAJKU W KO 
PALNIACH.

WASHINGTON, D. — Na se- 
ryo, zanosi się na strajk górników 
w kopalniach nietylko twardego, 
ale i miękkiego węgla-w całym 
kraju. Prezydent Taft pragnąc 
zapobiedz wybuchowi strajku, 
który cały kraj pogrąży w chaosie 
nędzy, postanowił za wezastt wy­
znaczyć rządową komisyę rozjem­
czą, która będzie się starała do­
prowadzić do zgody między górni­
kami a pracodawcami.

Do New Yorku przybył John P. 
White, prezydent zjednoczonych 
górników, któi-y rozpocznie roko­
wania z przedstawicielami kompa­
nii, aby zapobiedz wybuchowi. On 
sam jest przeciwny wybuchowi 
strajku generalnemu, który kraj 
może zrujnować, ale powiada, że 
górnicy mają raeyę domagać się 
)>odwvżki z powodu tak niesły­
chanej drożyzny w kraju

Z powodu ostrej i długiej zimy 
zapasy węgla sic wvezerpalv. bo . , . *t  • * ’ , . X«A1jAUA KNM-TI « DbYM/UrMLINl W.
1 Koleje skutkiem zasp śnieżnych 304 Broadway, Dept. B. Kew Yoik City. 14 
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' 25 et w. w aptekach
Wiką-owki ubycia po jælshu 
u napisane w paczce. NOWE KSIĄŻKI.

Pierwsza Księgarnia Polska w Ame­
ryce: W. Dyniewicz Publishing Co. 
Milwaukee. Ave. otrzymała od ii 
księgarń w wielkim zapasie k-

System mojego leczenia 
musi potuódz najzawziętszeni 
chorobom lub słabościom. Nie 
robi różnicy naco cierpisz. 
Leczę wszystkie choroby zna­
ne ludzkości. Pisz dzisiaj, 
dłużej nic czekaj. Porada i 
książka darmo. Zalacz 2c- 
znaczek pocztowy.

Czyś przedtem próbował 
się leczyć i bez skutku to 
niech cię nie wstrzymuje. .la 
ci pomogę. Adres:

Rev. Newman,
2929 W. Lake st Chicago III.

TYI KO JEDEN CENT DZIENNIE
Tyle bidzie cię 
kosztować le­
czenie. Pisz 
|k> książeczkę 
która ci poda 

vaï S É3*  sposób: J«kkyć

leczyć wszystkie 
choroby pochodzące z żołądka i 
nieczystej krwi, jak również cho­
roby płciowel zaraźliwe, jak wstrzy­
mać wlo»y od wypadania i jak nabyć 
piękne i bujne włosy. Pisz zaraz, za­
łącz 2 cent, markę a w dodatku 
dostaniesz Śpiewnik polski z humo- 
rystycz.. i miłosnemi piosnkami.
J. M. RUTKOWSKI,
875 Fillmore Ave., BUFFALO, N. Y.

które sprzedajetuy po cenach na?*t pu­
jjjcyrh:
GROBY SYBIRSKIE czyli Tajeninie«

Zamku Carskiego i wiele i ny
wieści, artykułów. Bajek i Nut
czyli Szesnaąty Rocznik Tyg-> iii .4
Powieściowo-Naukowego. 172S tren
wyraźnego druhu. Kupu >•-< buo

! wszystkie powieści, trzeba by
cić najmniej $30.00. Oprawne u
tv . skórzHuy grzbiet, złocone i Luli-
ki. Cena

S LEŚNA ROZYCZKA czyli Tajeni nira
* Żebraka. Wielka powieś«*  hi-/; 3ska

u przez Kapitana Ramon Dziaz, 3
'i Escozura; czyli 17 Rocznik J
■ nika Pow. Nauk. lłJ32 stron wj
| go druku. Kvpujqe osobno wszyM • łe
S powieści. I rzebaby zapUcie ;
B $36.OjQ. Oprawne w piołun, uk«.
H grzbiet, złocone tytuliki. Cena
g Siedemnasty Rocznik Tygodnika
S wieściowo-Naukowego obc’:t
3 1632 stronic wyraźm go druku.
E biouy licznenu rycinami, oprawa
3 półskórek ze złoconymi tytulik
■ który zawiera następujące pow ci
B i artykuły: l^eśna Bóżczka cz\ :
1 jemuioe Żebraka. Czarne Widiiu .

$ 
$

$
r

WAŻNE Z POWODU ZBLIŻAJĄ­
CEJ SIĘ WIOSNY.

Nie wielu może jest takich, któ­
rzy wiedzą, źe w Chicago od wie­
lu lat. bo od roku 1SS9 istnieje i 
rozwija się bardzo pięknie jedv-j 
ny w swoim rodzaju interes poi-1 

j.ski w Ameryce — “Pierwsza na­
rodowa szkółka drzew” jThe First I 
National Nursery of Chicago . za- : 

. łożona i prowadzona przez sędzi- i 
wego założyciela ’ Gazety Pol-1 

i skiej”.
Tuż pod miastem, a obecnie już ;13

_ nawet w jego granicach, o 8 i pół

Wpift/. liczby w każdym kwadracie tak, aby | 
dodane, dały sumę 33 w każdym kierunku. | 
Każdemu, kto nadeAle dokładna rozwiązanie. ; 
poilemy certyfikat nu $1OO. który zaliczy- t 
my jako część wpłaty za piękną farmę roz ; 
mi.tnt lu.OOO stóp k w.ul rat owych, położonej 
w Milaca, N. J. plne d/.iennie zatrzymuje 
się około 1CC pociągów, l^ilka mil od miasta I 
Phłladelphii. Wartość farmy $139. resztę1 
można «płacić w łatwych ratach miezięez- ’ 
nych po $4 Wszystkie odpowiadał nadsyłać '• 
do:
MALAGA REALTY & DEVELOPMENT CO.

mil od mtuszaj przy Diversey i 
North 60 ave., na obszarze 30 a- 
krowyra rosną setki tysięcy drze­
wek i drzew, które jako wzrosłe 
w gruncie, jaki posiada miasto i 
okolica, znakomicie nadaj:; się do 
przesadzenia.

Są tam zarówno drzewa owoco­
we jak i cieniste najrozmaitszych 
gatunków, jak i krzewy rozmaite.

Obecnie, w czasie, gdy wszyscy 
obywatele miasta Chicago dążą do 
upiększenia go i zazielenienia, do­
brze jest wiedzieć, że istnieje fir­
ma. gdzie można dostać drzewek 
i krzewów najrozmaitszej wielko­
ści. które się przyjmą z pewno­
ścią i później stokrotnie albo owo­
cem. albo miłym wyglądem i cie­
niem zapłacą ten wydatek.

śnie. Klechdy, opowiadania P< 1; i i a 
ludowe, Humor. Różności. Cud.. Bo­
że we Mszy świętej. Zamek nad C/ar- 
nem Morzem. Milioner i Snrit‘iarz. 
Dolina Almeryi. Djabeł w Kij;«i > wio. 
Djabel w Domu. Artykuły: — Z« 
Spojrzenie. Zabawa jako cxj ii.A. 
Muzyka Przyrody. Papuasi ) n«.-
wych Hebrydaeh. Wymiar sprawi*  dli- 
wości wśród zwierzijt. Nudna ccf. 
Lot dokoła ziemi. Jak na sre n_\ n 
globie. Pierwsza średnia polska s?k<- 
ła w Paranie. Hałas, i iogn .• •lli- 
wość. Miasto Kobiet. Sen. Pic _ r>- 
wanie włosów. Wykopaliska pi <1 hi­
storyczne w Przemyślu. Czy t - v 
mają oczy. Nowo środki Chir -gii. 
Afrykański potwór przedpotoi • wx . 
Siła militarna Anstryi. Z prs w i 
Edisona. Edison o Niemcach. 2 . e-
mia murzyńska w Alabamie. Zycie 
rodzinne w Japonii. — Teatr: 
Zbójca Madej i Jego palka. V 

-agoski i szewc atleta..
NUTY:
Boże coś Polskę. Mazur 3-go 
Z dymom pożarów. Wygnaniec 
cze Polska nie zginęła. M< 
przed bitwą. Polak nie sluga; 
lutni. Na groby. Mazur Chloyi- 
go. Marsz żałobny Fr. Chopina, 
sia, Krakowiak. Krakowiak. 
Gajowy. Hej koniku raźno hit ż 
brąz twój zawsze w myśli man . Mó­
wi mi moja mateczka. W polu o"’ó- 
deczck. Przyjechał Jasionko. f ztery 
lata. Pojedzicmy na łów. Cenił

Bezimienna. Powieść z końca XV !i w. 
Napisał B. Boleslawita i wiele ych 
powieści, artykułów, sztuk t» traf­
nych zawarte w roczniku pienx?zyin 
Tygodnika Powiaśeiowo-Nnnk*  wego. 
832 stron. Oprawne mocno w ] i ier. 
Cena »r ’ ..‘>0
Oprawne w półskórek ze złoct rvmi 
tytulikami. Cena $2.n5

Adryanna Narzeczona Skazańca ■- i 
Tajemnica Bastylii i wiele '.■> rycli 
powieści, artykułów, sztuk tfj.trn!- 
nych, zawartych w roczniku dena- 
stym Tygodnika Pow. Naukc • 
832 stron. Oprawne mocno w j ; 
Cena
Oprawne w półskórek złocone 
ki. Cena

Najnowszy Samouczek Polsko Angiel­
ski. Opracował i wydał Walenty Jó­
zef Łuszczki. Kompletna nauk; języ­
ka angielskiego zawarta w k ikuna- 
stu lekeyaeh. 192 stron. Oprawie w 
płótno. Cena «1.50

Dykcyonarz czyli polsko-angielski i an­
gielsko polski słowniczek kies foko­
wy Szumkowskiego. Jest to prześlicz­
na książeczka, oprawna w Safian, ze 
złoconym tytulikiem, na welit wy:n 
papierze, stron 256, zawierająca 12.- 
000 słów polskich i 18.000 angielskich 
z podaniem, jak się wymawiają — a 

! można ją nosić w kieszonce od kami- 
i zelki. Powinien ją mieć każdy. 75*

rli
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<1.50

$2. >5
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Ątfifrr, Au tt raili i Kanadzh
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POSZUKIWANIA kr^wny^h i znnjomrch nie

wrnoHząr® eahi druku na jeileo
raz 50 centów, naat^pnie połowę ct*n/.

POSZUKIWANIA no .i ó ti rnz jak i <-złoaze- 
nia o znb<z-*niu  jaki»*po  prxr<!«i(»bl'>r*t  w a 
dl» abonentów naprzód płatnych, bezpła­
tnie.

PIENIĄDZE należy przesyłać przez Money 
ońler, Espreae lub w llńcie regifttrown- 
nym. Kwoty niiate o<| dolara można przo- 
•yłać w Za iczkach pocztowych

R^koptfhm nie

na mnóst wo o-1 
znaczna część 

uidnionej raęyi

W-zHki.« iiety i pieniądze adresować naiely: 
W. DYNIEWiCZ PUB. CO. 

1163 Milwaukee Ave., Chicago, Iii.
TELEFON: MONROE 1256.

GAZETA POLSKA W CHICAGO.
Oldest Polish 5ew>|t»por In Amerlra 

~ APPEARING РЛ’F!!Y THURSDAY” 

КЧТЛВ1ЛМ1КВ 1>73 by W. DT5IEWICZ.
Keprne> ч the i> (tret'» oforer >,<>• Polet r*-  

fj throughout the United >'a/e»tk Canada.

RATES OF ADVERTISING ON APPLICATION

/•. •/sl a w гс<м1 in all the State»
and l'< rritori 'if the CiMon, in Canada, kexteo» 
Central ' tn rten, J'outii In Great Bri­
tain. Irelai.d, Er.nr*.  Gere»aa’. Austria. 8ar- 
vli*.  • linii. Turk '.” in Aei», Africa. Aoftra-
lin «ndinsllth» province«'.' ancient Poland,ie 
•rally a i'lrttt ('lu-.f rertMng Jitdiunt.
AU cotnmvnUatio: $ ought to be add rett rd:

W. DVNIEWICZ PUB. CO. 
Btibiieliera of *4>s<u4a  PolakA," 

1163 Milwaukee Ave., Chicago, U1.
H e ha -eor г ююъогк*  trotet- P>th ication 

a i"1 Edition end Im ported Boo kt.

POWRÓT DO POLSKI.
Ktokolwiek nosiłby się z myślą 

powrotu do Kraju, a 
zasięgnąć informacyi co do stosun­
ków, kupna ziemi, lub osiedlenia 
się w mieście, celem prowadzenia 
handlu, lub przemysłu, niech 
zwraca się z zitpełnem zaufaniem 
do ogólno polskich instytucyi e- 
migracyjnych, względnie do reda­
kcji ich pism urzędowych:

1. ‘'Wychodźca Polski” Ery- 
wańska 2, Warszawa, Russian-Po­
land.

2. ‘‘Polski Przegląd Emigracyj­
ny”, Radziwiłłowską 21, Kraków, 
Austrian-Poland.

Wszelkie infcrmacye z pierw­
szej ręki, zasługują na zupełną 
wiarogodność.

Jt2

1'4
2 Г»
26

«я

np. redaktora “Pobudki” na któ- 
j re każdy logicznie myślący czło- 
I u iek zgodzić się musi, z pominię- 
t ciem i wykluczeniem ustępów dra- 
• śliwy ch.

Tej samej miary, trzyma się też 
"Gazeta Polska" w stosunku do 
redaktora "Gazety Bostońskiej" 
i — bardzo żałuje, że o wiele czę­
ściej musi używać ołówka do wy­
kreślania ustępów aż zanadto dra- 

i stycznych.
Szanowny redaktor “Gazety 

I Bostońskiej" łatwo może spraw- 
] dzić- i przekonać się przeglądną- 
, wszy kilka ostatnich numerów 
Gazety Polskiej — źe to prawda 

■ najoczywistsza.

cześć zacni i prawi synowie i córy 
naszej nieszczęśliwej nad wj raz 
ojczyznj-. Nieeli Bóg będzie z 
Wami, jak z Wami jest uczucie 
każdego polskiego — jeszcze nie 
zepsutego serca !

Łączę wyrazy szczerego szacun­
ku

Ks. M. Piechota, 
Northhampton, Mass.. .

» • o
Składki nideży przesilać na 

adres biura Zarządu Tow.: Stani­
sław Osada, 1115 N. Leavitt st. 
Chicago, Ill.

ność naszego ludu, abj z cala 
odwagą i bezwzględnością po­
kazać parafianom wszelkie bra­
ki naszych szkół parafialnycti 
i powiedzieć; "bracia, to jest 
złe. to musimy naprawić". Ta­
kich księży bardzo mało do­
tychczas mamy, niestety jeże­
li wogóle są tac.v . Olbrzymia 
większość księży, z braku zau­
fania w religijność ludu, trzy­
ma się taktyki rzucania gro­
mów w ludzi świeckich, mają­
cych odwagę krytykować szko- 
łjr parafialne. A to jest za­
zwyczaj błędna taktyka, dająea 
usprawiedliwić się w niektó- 
rjeli tylko wypadkach.

Rozsądni księża niechaj nie 
zwracają najmniejszej uwa-ri 
na ataki wrogów szkół parafial­
nych. Ci wrogowie — to tylko 
odosobnione jednostki a wpływ 
ich na ogól — bardzo mały. Je­
dnostki można śmiało ignoro­
wać. a do ogółu również śmiało 
można i należy zwrócić się z 
cfiłi-m zaufaniem.

Wykazać ogółowi I raki szko­
ły i zapewnić sobie współdzia­
łanie ogółu w poprawianiu 
tych braków oto cel narazie 
najważniejszy”.

Korespondencye i Gło­
sy Czytelń ków.

Z WASHINGTON, D. C.
Znowu, placówka “pośreira- 
ków” w sprawie gruntów 

rządowych.
(Korespondencja "Gaz Pol."
Jeszcze ni • rozbrzmiało . > 

mojego ostrzeżenia rodaków prze i 
agentem z Chicago, rozsiewaj.ą- 
ej m- fałszywe wieści o gruntach 
rządowych w Colorado, gJj • i > 
1'oczta mi przynosi inny e- em- 
.plarz tego samego pokroju. : i.- 
syłaiij’ przez agenta z Cleveland, 
Ohio. Tj'.n razem poczciwym po­
średnikiem jest nikt więcej. t' l- 
ko inżynier powiatowy, przynaj­
mniej tak się podpisuje . Reginald 
T. Hurdle z Cleveland, Ohio.

Ogłusza on mianowicie — dar­
mo “Homesteads" w stanie Mon­
tana i. widocznie dla urozmaicenia 
sortuje koszta zawiezienia apli­
kanta. registrnej i. hotelów, etc., 
na I-’1' dolarów, jeżeli aplikant 
prut się osiedlić na 160-ciu r- 
kraeli; zaś 250 dolarów. jeżeli 
pragnie posiąść- 32) akrów grun­
tu.

Nie badałem tym razem aktual­
nej wartości ogłaszanych gruntów 
w Montanie, jak to uczyniłem z 
gruntami w Colorado, o eze.in czy­
telnicy już Wiedzą z moich po­
przednich dwócłi korespondenevi 
w tej sprawi". Poczuwam się je­
dnak do obowiązku poinformowa­
nia rodaków, że tak tu, jak i tani, 
odgrywa rolę naciąganie naiw­
nych i obdzieranie z grosza krwa­
wo zapracowanego. Istnieje pew­
na analogia pomiędzy obu ogłosze­
niami i każę się domyślać, że to 
ta sama lian la tych co nie sieją i 
nie o rzą. a zbierają.

Miejeie się więc nó baczności, 
bo dwieście pięćdziesiąt dolarów
— to kawał grosza dla robotnika 
i wystarezj' mu nu kwartał życia
— przed zupelnem zbankrutowa­
niem na tej ziemi obiecanej.

Nie wchodzę zupełnie w to, ezi 
grunta w Montanie są lepsze jak 
w Colorado, czy nie. Ostrzeg un 
raz jeszcze, że nikt nie powinien 
poicie dwiestu pięćdziesięciu dola­
rów za podobną usługę. Jeżeli 
nasze organizacje nie poeznją się 
do obowiązku i nie postarają się 
o to, aby zdolny agronom, lub 
przynajmniej człowiek szeroko o- 
beznanj- z rolnictwem, objeźdź-ł 
podobne miejsca i zdawał bez­
stronne sprawozdania ze swych 
obserwacyi i istniejących stosun­
ków w danej miejscowości, to je­
dyną rada, jakiej mogę udzielić 
rodakom, jest — zmówić się w kil­
ku, czy kilkunastu i wybrać z po- 
międzj- siebie najzdolniejszego go­
spodarza. złożyć mil nu podróż i 
niech on sam je.dzie i zbada poło­
żenie. Wówczas, jeżeli skórka 
warta wyprawy, może zawiado­
mić interesowanj'eli i osiedlić się 
razem, jeżeli nie. to stracą po dzie­
sięć luli piętnaście dolarów naj­
wyżej na koszta jego podróży. 
Najlepszy to liędzie sposób, aby 
przekonać niewiernych Toma­
szów. x

W sprawie powyższego ostrze­
żenia, — również rozmawiałem z 
panem Newell, dyrektorem biura 
Reclamation Service i on mnie do 
tego upoważnił, mówiąc mi, że to 
tylko iedvnv snosób do obronv 
naszych rodaków, bo jak do dziś
— niema nrawa za pomocą które­
go możnaby wytoczyć proces tym 
naciągaczom.

Józef Karasiewicz,
Box 443 Washington, D. C,

Artykuł Biura prasowego Tow. Lit. i Dzień.).

pośredniego czynu, mającego 
radzić piekącym narodowym 
trzebom emigracyi. Ta właśnie 
górą «a chęć zaradzenia natych­
miastowego brakom widnieje w 
mającej powstać Macierzy Szkol- 

I dlatego właśnie, że stwo- 
j rzona zostanie w tym celu, a nie 
dla jakiejś jedności, która już z 
góry nakreślonymi planami mia­
łaby kierować nawą narodową na 
wycliodźtwie. zyskuje już naprzód 
tę moc, przez którą stanie się sa­
ma przez się podstawą jedności 
narodowej; dla której bieg wypa- 

polskiej. i dków i rozwój akcyi stworzy od­
powiednie ramy. W tein się oka- 
że dobitnie, iż zdolni jesteśmy do 
pracy twórczej. Należy tylko iść 
wytrwale we wskazanym przez 
życie kierunku, nieść wysoko ów 
sztandar czynu i opierać się męż­
nie i wytrwale wszelkim burzom 

A niijle- zawiści i namiętności ludzkich, a 
uwieńczone 

skutkiem.
Tak będzie, bo Macierz rodzi się 
nie z teoryi, ale z rzeczywistych 

niewątpli- potrzeb emigracyi i z duszy ludu.
W ten tylko sposób powstaje ju­

niora Inn i jest

Tak działaliśmy prawie do dziś I 
dnia. Ponieważ jednak budowa-1 
liśmy przeważnie instynktownie, I 
a nie z góry nakreślonym plancr.i1

Jesteśjny rozbici i 
ibozów. z których 
nie ma nawet uzas; 
bytu, chociażby z tego względu.

I że przedstawia jeden i ten sam ■ i na podstawie ogólnej świadomo- 
1 typ organizacyjny, posiada te sa-iści celu, dlatego też i owoce pracy 
i me cele i założenia ideowe.
■ Czy fakt ten może być dostate-; 
! cznym dowodem braku jedności; 
I narodowej wśród emigracyi pol­
skiej? Czy wskazuje również na 
to. iż nie jesteśmy zdolni do wspól- 

i ocj i jednolitej akcyi?
Odpowiedź zależeć będzie od te­

go. jaką treść nadamy pojęciu I 
jedności. Jeżeli np. przez jedność 
rozumieć będziemy zorganizowa-.i

? ną całość «polecaną, kierującą s ę 
własnemi prawami, wówczas po- śniejszej przyszłości. Sam bowiem 
wiemy, że obecny stan emigracyi krytycyzm nie jest zdolny pobu 
polskiej jest rozpaczliwy. Kio w 1 dzie ogółu do twórczości, 

jten sposób pojmuje jedność naro­
dową. nic dziwnego, iż dusza jego, 

(opanowana pessymistycznym na­
strojem. a dbająca o przyszłość 
naszą", wołać będzie boleśnie: zgi­
niemy!

Nie będzie mieć jednak slusz 
ności!

Wszakże, pomimo rozbicia na 
tuziny obozów i obozików, zdzia­
łaliśmy już bardzo wiele.

Czy np. takie dzieła, jak setki 
parafii i kościołów, szkolnictwo 
parafialne, a obecnie znaczna i- pocieszające, ponieważ są wym­
ieść domów narodowych itd. - zem jednośei, objawiającej się w 

pragnąłby czy to wszystko rie jest wyrazem czynie, ale już nie odruchowym. 
Tak. to są ; jak dawniej, lecz świadomym ce- 

naszego lu.
Macierz co prawda jeszcze nie 

istnieje, ale Stanią się niewątpli­
wie w krótkim czasie faktem do­
konanym. a czy wezcśiiiej. czy 
później, obejmie większość cmi- 
gracyi i pchnie ją do twórczej nk- 
cyi. W niej społeczeństwo obja­
wi swą jedność narodową. Bę­
dzie to jednak już jedność wyższe- 
go stopnia, płodna w zbawienne

naszej okazały się" niedoskonały-1 nej. 
mi. Dziś zdajemy sobie z tego 
sprawę. Jest to objaw wyższej 
świadomości społecznej. Najwy­
raźniej ten objaw samowiedzy na­
rodowej uwydatnia się w stosun­
ku do zagadnienia szkolnictwa lu­
dowego. jak również i do innych 
nie mniej doniosłych spraw dla 
przyszłości emigracyi 
Nie w tern jednak jeszcze leży 
źródło ożywczego tchnienia ja-

za- 
po

Opinia się budzi

Co inni piszą.
O 1’olskiej Macierzy Szkolnej 

w prasie naszej eo raz -to gło­
śniej; eo raz to solidarniej i jed- 
noniyślniej wj powiadać się zaezj 
namy o potrzebie jej zorganizowa­
li.i. unikając sądów i zdań rozbie­
żnych z jedną myślą pizewodnią. 
abv odczucie tej potrzebj' w jak 
najszerszych rozbudzić masach.

Oto eo o tern mówi redaktor 
"Jedności” z Baltimore:

“Macierz Szkolna" ma na ce­
lu skoncentrowanie w jedno 
Cfnło liajlepszyeli sil naszego 
społeczeństwa amerykańskiego. 
Trzeba nam ludzi, którzy wie­
rzą w odrodzenie narodu, wie­
rzą w podniesi nie go z niemo­
cy ducha i ciała i budowę swą 
chcą oprzeć na silnych podsta 
waeli oświaty. Nie burzyć to. 
eo lud zdobył, zbudował przez 
swą ciężką pracę, ale udoskona­
lać. uzupełniać braki, to cci 
prae.v ludzi, któ y postęp wi­
dzą w budowaniu, a nie burze­
niu. — Dzieci niszczą wszystko, 
bo lde znają wartości. To sa­
mo odnosi się do tych, którzy 
postęp i pracę “dla ludu" wi­
dzą w burzeniu.”

• e e
“Gwiazda z Zachodu" powiad : 

krótko co następuje;
‘‘Długa lista księży-ofiarod.".- 

weów u.a rzecz Polskiej Macii ■ 
rzj’ Szkolnej, której rzeczni 
kino jest Stowarzyszenie Dzien­
nikarzy i Literatów Polskich v, 
Ameryce, ęest najlepszym do­
wodem. że lepsza ez,ęś" ducho­
wieństwa naszego pragnie do­
puścić także i ludzi świeckich 
do udziału w reformowaniu na 
szego szkolnictwa polsko-ame­
rykańskiego.”

* o
“Polak w Ameryce" piszę o 

tej spran ie bardzo często i po oby­
watelsku. Ruszać się jednak za- 
ezjuają pism-; nawet z poza tow. I 
Literatów i Dziennikarzy, a pierw 
sz.v odezwał się redaktor "Rolni 
ka" p. Paweł Klimowicz. którv 
swój pogląd na kwestyę naszej 
polskiej szkoły parafialnej wy­
wiódł w sposób następująej':

“Przeciwnikom szkół katoli­
ckich powiem bez wahania: 
szkoła katolicka może być rów­
nie dobra jak i świecka. Ale 
zbyt gorącym wielbicielom 
szkól katolickich muszę zwró­
cić uwagę, że najgorsze niebez­
pieczeństwo grozi im nie ze 
strony "liberałów", tylko ze 
stronv icli samych, jeżeli będą 
zapominali, o ezem zawsze pa­
miętać należy, że samo to. iż 
dana szkoła jest katolicką, nie 
stanowi bynajmniej o jej do­
broci. Chcąc ratować szkoły 
katolickie, trzeba je koniecznie ; 
ulepszać.

Ludność polska w Ameryce 
posiada szkoły parafialne i 
chce je posiadać. Bez względu 
na wszelkię zakusy liberałów. 
1’olacy w Ameryce szkoły para­
fialnej się nie wyrzekuą. Idzie 
więc o to. abj' naszą szkołę pa­
rafialną uczynić jak najlepszą. 
Jak ją ulepszyć? Każdj" czło­
wiek zdrowo myśląej’ i nieu-, 
przedzouj- |.rzyznać musi, że sa­
mi księża z ulepszaniem szkói 
nie dadzą sobie rady. Koniecz­
nie z księżmi ogół parafian 
działać musi. Ogól przedewszy- 
stkiem musi na szkoły więcej 
niż dotąd łożyć pieniędzy. Jak 
zrobić, żeby je łożył.’ Jedyna 
droga : zainteresować ogół spra­
wą ulejtszaniii, szkoły. Tutaj 
na eałą inteligencyę. tak ducha-. 
wną jak świecką, spada obo-! 
wiązek wykładania ogółowi, 
jak ważną rzeczą jest posiada­
nie dobrej szkoły. Ci z księży, 
zaprzątnięci rzekomą konieez- . 
nośeią bronienia szkoły para­
fialnej od ataków liberałów, mie . 
li i mają sobie za święty obo­
wiązek wysławiać nasze szkol.v 
pod niebiosy. przyznając im eo 
najwyżej pewne 'drobne braki • 
— rzecz oczywista obrali sobie 
drogę w żaden sposób do celu 
pożądanego, czyli do ulepszenia 
szkól doprowadzić nie mogącą.

Przyczynić się prawdziwie 
do ulepszenia szkól naszych mo­
gą tylko ci księża, co posiadają 
dosyć dużo zaufania w religij-

Jak głęhokiem echem odzywają 
•się nawoływania nasze do zorgani­
zowania Polskiej Macierzy Szkol­
nej. dowodzą coraz, liczniej napły­
wające do biura zarządu listy o- 

" fjarodaweów. Oprócz wykrzykni­
ków takich jak: “Szczęść Boże!" 
“Niech żyje Macierz Szkolna!", 
albo "Niecił żyje Tow. Lit. i Oz.” 
są też obszerniej wyrażane słowa 
zachęty i solidarności.

Niektóre z nich zasługują na to. 
)abv je podać w wyjątkach albo 
w całości, więc podawać je bę- 
dziemy przy każdej następnej "li­
ście skła<lek" kolejno.

Jest to idea wzniośli, pochwa­
ły godna, warta poparcia każdego 
Polaka w Ameryce. Sąm będąc 
ideą tą na wskroś przejęty, żyez.ę

Wów­
czas to może uczynić, gdy pada na 

i glebę, przepojoną wyższemi pra­
gnieniami i uczuciami, 
piej przekonać się o tern wtedy, z pewnością wysiłki 
gdy myśl krytyczna wywołuje w zostaną pomyślnym 
społeczeństwie odruch czynu bez

i pośredniego.
i Takim czynem jest 
wie zawiązane niedawno temu T.
Tj. i D.. a w ostatnich czasach za- dność narodowa 

zaczynem wyższego zorganizowa­
nego współżycia i współdziałania 
w warunkach, w jakich nam żyć i 
działać przypadlo. Na tej rów-1 
nież podstawie wytwarza się zdro­
wa opinia publiczna.

Dlatego idźmy za żywym gło- Zarządowi Tow. Lit. i Dzień. Pol­
skich jak najlepszego powodze­
nia.

Z głębokim szacunkiem 
M. Hazińsk’, 

302 So. 1'hapin st..
Soutli Beud. Ind.

» •

biegi usilne, mające na eeiti po­
wołanie do życia Macierzy Szkol­
nej. Pakty te dlatego są bardzo 

ponieważ są

dążenia do jedności?
: owoce jedności ducha 
tych potęg, które w nas tkwią nie­
świadomie. Kłócąc się wzajem­
nie, czyniliśmy i czynimy wszyscy 
to samo, chociaż nikt nam nie na­
dawał planu, nie kierował nami. 
Jedność nasza okazywała się w 
czynie, a czyn ten pociągał za. so­
bą inne błogosławione skutki. Kie­
rowała nami i kieruje jeszcze owi 
iskra boża, idea, tkwiąca w ser­
cach naszych, a chyba już na.imo- dla emigracyi skutki, 
cniej idea religijna.

A idąc za tym
' głosem stworzyliśmy
i posiadamy. t„ , 
ny bytu społecznego.

: my jednak o tern, że inieyatorem 
. w całej tej akcyi nie był ogół, ja­
ko taki, ab> były nimi'jednostki i 

l grupy nieliczne, obdarzone jed­
nak silną wolą i bezwzględną wia-

I rą w powodzenie.

i seni życia i zaświadczmy czynem, 
iż pragniemy rzeczywiście jedno­
ści. A cóż od nas żądają ? Czy 
może zmiany dotychczasowych 
naszych poglądów, lub też porzu- 

' eenia idei i programu, któremu 
służj liśmy? Oto żądają od nas 
ludzie dobrej woli, aliyśmy im 
dopomogli czy to materyainie, 

leży moralnie we wzniesieniu dzie­
ła. które będzie wspólną naszą 
własnością.

Idźmy więc za Macierzą Szkol­
ną. bo ona przez żywy czyn pro­
wadzi do jednośei. A ponieważ 

j tak została poczęta, zatem nie zła- 
i 'nią jej wichry i burze.

Wliśeie załączam 50c albo­
wiem będąc księdzem zakonnym, 
nie mam wiele pieniędzy, jednak 
chciałbym się przyczynić do do­
brej sprawy.

Z szacunkiem
Ks< Joachim Orłowski, 

Sparta, Wis
• • •

Na eel tak wzniosły, jak spra­
wa szkolnictwa naszego w Amery- 

: cc. załączam $5.00.
Dałby Bóg. aliyśmy wspólnymi 

silami podnieśli szkoły nasze na 
takie wyżyny ażeby naprawdę sta 
ły się one tutaj w Ameryce nie-

Nie dlatego zaś stanie się to. żc- 
wewnętrznym śmy uprzednio dysputowali i de- 

to. co dziś klamowałi na temat jedności. Bo 
tj. pierwsze podwali-1 choć była dyskusja i projekty j lę- 

Pamiętaj-1 knie i misternśe obmyślane, to 
ievatorem wszystko na nie się zda!o. Bvło 

to rzuceniem grochu o ścianę Ży­
cie bowiem nie daje się wtłaczać 
w '

____ _______ ____ v ....
Iści, gdyż ląezymj- gię w imię bez-

Kalendarzyk Tygodniowy.
MARZEC.

Oki.*>  vi-ira;
Wiktory на
Gabriela
2.W IAHT. NAJSVT MARTI PAKNY 
Em.tnu-l
■loC’in; ił i:

Jana Kapiatrava.
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Chicago, Ml., dni i 21-go Marca 1912.

( Uwagi Redakeyi.

Czlonkowie Związku Narodowe­
go Polskiego w przeciągu jedena­
stu tygodni złożyli drobnymi prze­
ważnie ofiarami $9.226.71 na wyż­
szą szkolę. Jest to bardzo wyraź­
ny dowód, że w organizaeyi tej 
poczucie obowiązków obywatel­
skich i odczucie naszych potrzeb 
szeroko jest rozbudzone.

• • •

Na pierwszej stronie dzisiejsze­
go numeru podajemy za prasą z 
Polski szersze nieco i już zupełnie 
jasne wyświetlenie jak właściwie 
stanęła sprawa chełmska w dumie 
rosyjskiej.

• • •

Widać z tego, już zupełnie wy­
raźnie, że jednak usiłowania pol­
skiego przedstawicielstwa w du­
mie nie poszły na marne i że w o- 
gćle, nawet w tukiem ciele prawo- 
cławezem jakiem jest duma, moż­
na umiejętnie lawirując niejedno 
uzyskać i niejedno też wytargo­
wać.

• • •
Jak piadomo, opinia publiczna 

w Polsce, rozdzieliła się już. kilka 
lat temu w poglądach nietylko na 
z;.daniu przedstawicielstwa pol­
skiego w dumie, ale takż.e polityki 
naszej w ogóle. Jedni byli za poli­
tyką obrony, a drudzy — prote­
st u.

• • •
Od chwili. kiedy wiadomo było, 

że trzecia duma liędzie rozstrzyga­
ła kwestyę chełmską, jedni zaczę­
li czynić przygotowania do obro­
ny sprawy, drudzy, uznali sprawę 
za przegrana z góry i od począt­
ku zaprzątała ich wyłącznie myśl, 
jak przeciw krzywdzie zaprote­
stować. jak zamanifestować owo 
obrażone ttezncia.

• • •

Gdy Kolo Polskie, rozumiejąc, 
że w tej sprawie, juk w każdej in­
nej. decydować będzie centrum 
dumy. t. j. październikowej. »wo­
jem postępowaniem polityeznein 
zaczęło tak kierować, ażeby umo­
żliwić- sobie porozumienie z nimi, 
lub przynajmniej z ich częścią w 
najważniejszych sprawach, posy­
pały się na jego politykę napaści 
ze strony tych, którzy wolą z gó-

l. Patrzmy przeto śmiało w przy

♦liczne ramy.
cnie zbliżamy się do jedno-

szlość, albowiem wkraczamy na 
prawdziwą i pewną drogę twór­
czości społecznej.

Jan Śliski.

IV uznawać się za pobitych, byle 
’iiie być zmuszonymi do wysiłków.
A każdy z tych krytyków polityki 
Koła Polskiego wypowiadał z 
przekonaniem swe zdanie, że spra­
wa jest napewno przegrana na 
eaiej linii, że nietrzeźwością jest 
łudzić się. jakoby istniały cliociaż- 

' by najmniejsze widoki obrony.
c • «

Tymczasem rezultat głosowania 
dowodzi, że jakkolwiek widoki o- 

j brony nie są wielkie, to jednak 
1 istnieją. Wielu ludzi do tego sto­
pnia nie przypuszczało podobne- 

: go wyniku, że wydaje on się im 
ezemś. wyehodząeem po za zwy­
kły porządek rzeczy, ezemś w ro­
dzaju cudu... Ha. możeby najle­
piej było za cud to ogłosić... W 
obce buntowniczego stanowiska 
dość szerokich kół naszych w sto- 

[ sunku do przedstawicielstwa pol­
skiego w dumie, może tylko cuda 

I rozświetlić by potrafiły niektóre 
mózgi.

wielkich rocznic dziejowych, 
obrazku dramatycznym na

; 1863 roku, przychodzi drugi, prze-; ale nikt go w ten sposób zrozu- 
ślicznie ustami dziatwy ilustrują- mieć nie mógł, bo motywy jego 
cy ".Majowy Cud’’ — Konstytu- stanowiska zupełnie nikdmu zna- 
cyę Trzeciego Maja. Później ne nie były.
przyjdzie jeszcze w dramaeikit o-

I sobnym obrazek listopadowy i —
| dziatwa nasza we wszystkich ko­
loniach liędzie mogła z najważ­
niejszymi rocznicami wychodzić 
na scenę sama, by słowem żywem 
zagrzewać siebie, rówieśników i

; starszych.
"Majowy Cud” jest do nabycia 

w redakeyi “Głosu Polek" 1145 
Noble st. Kosztuje z przesyłką 
pocztową lic.

Po rżani, że na zjeździć księży nie 
tle tylko redaktor ••Gazety Polskiej'

zdobytymi twierdzami nanzej wia-’] 
J’V świetni i narodowości nnlalnpi- ry świętej i narodowości polskiej. 

Szczęść Boże w szlachetnej pra 
cy!

>

• • •

Czytaliśmy tu nie bez zdziwie­
nia. a często i oburzenia owe wrza­
ski krzykliwej prasy polskiej na 
■'ugodę" naszego przedstawiciel­
stwa w dumie, a znając zasady 
którymi się cno kierowało, 
mogliśmy się pogodzie z tymi 
tępieniami.

• • •

Najgorzej jest, gdy ludzie 
i siłkują sic takimi wyrazami 
"ugoda” których używają za 
żdy m razem w innem liieokreślo- 

| nem bliżej znaczeniu, i najlepiej 
i jest, gdy godność narodową rozu­
mieją w ten sposób, że nakazuje 
ona przed" wszystkiem zrobić 
wszystko, ażeby nie być polutymi. 
Trzeźwa polityka, polityka naro­
du żywotnego nakazuje wszyst- 

1 ldcli na zewnątrz uważać za prze-1 
| ciwników. ale jednocześnie mówi. [ 
ze i z najzażartszyni przeciwni­
kiem można w poszczególnych 
sprawach znaleźć grunt do poro­
zumienia. dla olm stron korzyst­
nego. Z takich właśnie porozu­
mień. składa się polityka wszyst­
kich narodów.

nie
i"-

po- 
jak 
ка-

MAJOWY CUD.
Taki tytuł nosi najnowsza pra­

ca literacka p. Stefanii Laudyn. 
poświęcona dziatwie naszej pol­
skiej w Ameryce, aby ją zachęcie 
do czynnego udziału w obchodach

TROCHĘ POLEMIKI.
Ks. A. Syski, redaktor "Gazety 

Bostońskiej" polemizując imien­
nie z redaktorem "Gazety Pol­
skiej” daje w ostatnim numerze1 
•swojego pisma dalsze wyjaśnienia , dziennikarzom 
co do zasadniczo przez siebie za-• świeckim, 
jętego stanowiska w stosunku 
l.leru do organizaeyi cywilnych i 
powiada co następuje:

“Co innego jest żądać, ażeby 
organizacya księży, jako taka, 
niezależna była od zarządów 
świeckich organizaeyi, a co in­
nego jest postawić sprawę tak. 
jak to stawia p. Osada. Wła­
śnie dlatego, iż stoję na gruncie 
Całkowitego uznania władzy za­
rządów świeckich dla ducho­
wieństwa do organizaeyi świec­
kich należącego, właśnie dlate­
go domagałem się i domagam, 
aby ohydnie te afery rozgrani­
czyć.

Jako zjednoczeniec w spra­
wach w zakres organizaeyi Zje­
dnoczenia wchodzących ksiądz, 
czy nieksiądz obowiązany jest 
narówni podlegać wspólnemu 
swojemu zarządowi w myśl u- 
stanowionej konstytucji.

Jako członek ogólnego Zwią­
zku Jedności czy Stowarzysze­
nia kapłanów w Amejyce. ks. 
nie powinien na żadną zgoła 
choćby i najbardziej katolicką 
organizaeyę.. świecką, oglądać 
się. bo to nie jest już sfera 
wspólna zarówno ludzi 
ekich. jak 4 księży.” 
Z całą przyjemnością pomiesz­

czam to oświadczenie i zaznaczam, 
że sprawę w zupełności wyświetla. 

Raz jeszcze jednakowoż powta-

To eo obecnie ks. Syski mówi 
jest zupełnie i jasnem i logiez-! 
nem’ i gdyby był w ten sposób, 
jak ją obecnie przedstawia, spra­
li ę przedstawi! na zjeździć, byłby 
z pewnością przekonał wszystkich 
swoich oponentów, i wniosek je- 

I go hyłłiy przeszedł z pewnością.
Szkoda!
Następne jednak wywody ks. 

S. w tym samym artykule polemi­
cznym, nie mają już ani tej siły, 
ani też przejrzystości myśli i ża- 

I luję — że nie mogę się z nimi zgo­
dzić, równie silnie i bez zastrze­
żeń jak na powyższe.
Redaktor "Gazety Bostońskiej” 

bierze mi najwyraźniej za złe, ba. 
nietylko ■ mnie, ale wszystkim 

i inteligentom 
że... nic chwytamy do 

rąk kłonię łub wideł i z tym sa- 
, mym eo on temperentem nie roz­
prawiamy się z... “nieprzyja­

ciółmi wiary katolickiej".
Trudno, widocznie indywiduałi- 

zmj- nasze, temperament, chark- 
i ter wreszcie rozum, innej nam 
!nakazują się trzymać taktyki i — 
gdyby ks. S. o tern łaskawie pa­
miętać zeeheiał. 
nr.«’ urazi- i nie 
apelów jak ten 
kład, w słowach

Ks. Franciszek Kołodziej,
Adams. Mass.

• « •
Przeprowadzenie ankiety szkol­

nej uważam za bardzo ważne i 
na ten eel przesyłam $9.(10.

Z głębokim szacunkiem 
Ks. Stanisłiw J. Szupa, 

z kościoła św. Jacka w

* •

doniosłość 
robotniczej. na

Amboy. 
N. Y.

ankiety 
koszt 

tychże załączam $5.00 w przeka­
zie bankowym.

Z

Świł*-

głębokim szacunkiem 
Ks. Jgn Jaworski,

New Castle, Pa.
• • *

Przesyłając $5.00 łączę Szuji. 
Zarządowi szczere życzenia po­

wodzenia w rozpoczętej prący.
“ poważaniem

Ks. Stanisław Lnicki, 
Herkimer. N.

• « •
Przesyłając dolara na ankietę 

szkolną, chciałbym słów parę do­
dać o Waszej książce pt.: "Spra­
wa Polska w Ameryce".

Przeczytałem ją z zainteresowa­
niem wielkim i wyznaję, że po 
jej przeczytaniu doznałem uczu­
cia nlgi. Patrząc bowiem na sto­
sunki nasze w Ameryce i rozważa­
jąc je. straciłem już wszelką na­
dzieję. Gdziekolwiek się obrócę 
wszędzie prywata, humbug. kłam­
stwo i brak wszelkiej szczerości 

.w tych, którzy się za powołanych 
głoszą na przewodników-wodzów. 

i' Lud — prosty wprawdzie — ma- 
teryal surowy, ale znakomity 
którego można budować niezdo­
byte twierdze — i moralnie i u- 
myslowo i społecznie wśród ta­
kich warunków marnieje, gnije i 
do żadnego budowania powoli nie­
zdatnym się staje. Aż się serce 
ściska i targa się w kawały, gdy 
się widzi taką nędzę. • a tych — 

to w olm obozach, nią dotkniętych się miłuje, czujne 
równocześnie niemoc i nieudol­
ność- niesienia ratunku.

Doznałem nlgi. czytając tę ksią­
żkę. Im widzę, że są pt zecie jeszcze 
jednostki tylko, ale przecież są lu­
dzie tu — co widzą złe i zaradzić 
mu pragną i wyszukują się — łą­
czą i do czynu od razu przystępu­
ją. Cześć Wam Panowie i Paide.

*

z

Y.

nie żywiłby do 
stosował do nas 
ostatni naprzy- 
liastępująeycli:

Cznajeeie katolicyzm, chce­
cie zgodnej pracy na polu na- 
rodoweni z duchowieństwem, to 
zamknijcie panowie już raz bu­
zię tym swoim urzędowym 
nie urzędowym związkowym i 
niezwiązkowym patriotom, co 
to tak na Kościół i księży uże­
rają. a będzie odrazu zgoda, i 
będzie odrazu wspólna praca. 
Nie księże szanowny! Wtedy to 

byłby dopiero chaos i wzajemne 
okładanie się po łbach Itez pamię- 

' ci. i właśnie dobrze jest, że są je­
szcze ludzie i 1 
którzy miasto ustawicznego wy­
szukiwania powodów wojny, 
skrzętnie wyławiają i podkreślają 

i takie wyłącznie objawy i momen­
ty. które do zbliżenia i zgody o- 
hopólnej doprowadzić powinny.

Tern się tłomaczy to naprzykład 
i powtarzanie w ‘Gazecie Polskiej’ 
. zdań, urywków i sądów takiego

z
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Zaproszenie
do przedpłaty na Rocznik XVIII

w
À- ■ (/ B*

Prenumerata wynosi rocznie:

W Stanach Ziedniczonych $1.00. Do Europy, Kanady 
innych części świata $1,50.

W roczniku XVIII rozpoczniemy drukować nader bardzo zajmujący 
romans, pod tytułem: HRABIA SfNOTRODY I OKRUTNE LOSY JEGO ŻON, CZYLI 
NIEWINNIE OSĄDZONA NA STRACENIE. Roa»«i powyiiry lpndi»ur był w cenie $10.00.

Oprócz tego w Roczniku XVIII drukować będziemy wiele innych cie­
kawych Powieści, Bajek, History,, Artykułów, itp..> i raz na miesiąc Nuty 
do grania i do śpiewu. Chcąc zakupić wszystkie Książki i Nuty w formacie 
książkowym’.trzebaby wydać od $10.00 do $-10.00. Płacąc prenumeratę roczną 
otrzymuje się wszystko za

$1. JEDNEGO DOLARA $1.

Ilustrowany Tygodnik Powicściowo-Naukowy. tak samo jak Gazetn Polska 
wychodzi co czwartek każdego tygodnia. Każdemu abonentowi wysyłamy 
wszystkie numera od Nowego Roku, tak aby wszystkie powieści były w zu­
pełności. Prosimy o jak najwcześniejsze przysyłanie prenumeraty, abyśmy 
wiedzieli ile egzemplarzy mamy drukować.

ADRESOWAĆ NAEEŹY:

ry ozi ajmił mi. że Zarząd gotów 
.■est dać całkowite darmo utrzy­
manie oraz wykształcenie potrze­
bne kapłanowi kat. i że chętnie 
przyjr.ie kilkunastu młodzieńców 
polskich, którzy się wy każą w 
swych prośbach przez władzę du­
chowni poleconych o swem niena­
ganne::! życiu, że włada ią języ­
kiem polskim i ukończyli szkołę 
I (ilską Młodzież, która ma wyższe 
wykształcenie w języku polskim, 
będzie miała przed innymi pierw- 
SZeństWO.

Niejcdhi rodzice pragnęliby 
dzieć dziecko swe kapłanem 
tolicki n, lecz braki funduszów 
pozwalają na to, gdyż koszta

kiej dalszej z powierzoną makom- 
panią drogi. A daj mu Boże taką 1 
samą laskę w rękę, któraby i wo- . 
dy w rzekach rozdzielała i dna o- ! 
suszula, a nawet słońce w potrze- ; 
bie zastawiała. Ma się rozumieć. | 
sposób moralny wedle woli Bożej i 
— chociaż dla nas nicspostrzegal- 
ny. Jak się dowiedziałem, ma nim 
być Ks. Walenty Michnika. Niech 
v. ięe bęiilzi" walnym Imhatercm. 
bo i dzisiaj nie brak wrogich A- 
morrkaej zyl.ów, z którymi trze­
ba się spotykać i ich w Imię Bożł- 
zwyciężać. A tym wrogiem jest 
już samo położenie trudnej pracy 
na polu wyehowawczem i okolicz­
ności tegoż obowiązku wśród ubó­
stwa. gdzie i czart, jak św. Piotr 
mówi — nie śpi i świat psuje a lia- | 
mietności ciała niemały opór sta­
wiają. —- I wam Wiei. Ojcowie ks. 
Janie i Antoni winszuję tyełl t.v- , 
tułów, które uie czem innem, , ak ' 
są eiężkiem jarzmem, którem jak 
słyszałem Wasi Najprz.’Ks. Bisku- 
: i Was obdarzając, na czynnych | 
dobrodziejów zakładów wychowa­
wczych. Szczęść v i ,'C Boże i nadal 
temu zacnemu dziełu, które wyda­
je obfite owoce na roli Chrystuso­
wej.

Ja nędzny robak de możno­
ści będę sic rusza! i pracował w 
tejże myśli czyli i.lei tak wzniosłej 
przez naszego śp. Przew. Ojca Bro- 

! nislawa posianej i już nawet od 
; wielu lat chlubny plon wydawnją- 
‘ eej. Chociaż ciałem jestem za ino- 
| rzem, nie duchem chętnie w sta- 
i rycli progach przebywam, a dałby 

P-óg, ażebym znowu kiedy mini to 
I szczęście wziąść t( n zaszczytny u- 
I dział w biesiadach tak duchowej 
uczty zastawianej dla tamtej mlo- 

; dzieży z je j wychowawcami jak i 
I ehodaż w skromnym doczesnym 
[ posiłku, który niczem innem pic 
I iest, jak prawdziwe»! kazaniem i 
I i «budką dla hulaszczego świata 
1 do wstrzemięźliwości a praca tam- 
! tych małych jak i dużych j<st bło­
gosławionym obrazem zbawiennej 
Togi do Żywot u wiecznego. Albo­
wiem ‘‘Powściągliwość i Praca . 

I to są te główne dwa kwiaty, zdo- 
i liiąee tamta Instytucyę po naszym 
nieboszczyku Założycielu, które ( 
on nietylko swą nauką zasadził, n- 

; lc swą praktyką stwierdził i jako I 
I dwa sztandary pod jednym ha­
słem ustawił. Pod rem też hasłem 

. do końca życia trwał i . ako boha­
ter tejże idei na drugi świat się 
przeniósł. Za tern Imslem pójdźmy 

I dalej!
Więc przyjmijeie odemnic Dro­

dzy Przyjaciele słowo otuchy, któ- 
] rc chciałbym, aby rzeczywiście by­
ło skuteeznem; to też w tym celu 
będę się modlił, t. j. aby Wam dro- 

! dzy w Chrystusie Bracia na tej ni- 
] wie Pan Jezus błogosławił i u- 
twierdzał Was w urzędzie jako a- 

I aronowyiu już nie w Chanaan, ale 
na naszej polskiej obiecanej zie­
mi. która też es*  dla nas świętą, 
która wydaje mężów i bohaterów 
i pochodnie dla świata, które daj 
Boże, aby świeciły na świeczni­
kach sprawiedliwości, a nie cho 
wały się pod korzec --że się tak 
wyrażę, obojętności. A zatem 
szczęść Boże w dalszej szczerej 
pracy i błogosław jej. Pracujmy 
Kochani Bracia, co się dn. a pra­
cujmy w Imię Boże. Bóg zaś wi­
dząc w -lego Imieniu słabe nasze 
nikłe usiłowania i Irudy. nie wąt- 
pliwem jest, ażeby nie miał poło­
żyć takowych na szalę wspaniało­
myślności swojej i nie wynagro- 
dteić nam błogosławieństwem stro­
jem. abyśmy się podnieśli na du­
chu do skutecznej pracy na niwie 
najpierw zbawienia własnego, na­
stępnie dla dobra narodu naszego, 
aby mu pomódz. walczyć z przeci­
wnikami wiary, języka i majątku 
doczesnego, aby go nauczyć wal­
czyć z tym największym wrogiem: 
pijaństwem, nieporadnością i pró­
żniactwem. Bo to są te mole, które 
bardziej niszczą nas Polaków, ani­
żeli Prusak i Moskal. W tym zaś 
duchu praca nasza będzie najpię­
kniejszym wieńcem dla ozdoby 
grobowca śp. Ks. Bronisława Mar- 
kiewieza.

Ss». Bronisław Markiewicz uro­
dzi! się w Pruchniku 1S42 r. Gim- 
nazyum ukończy! w Przemyślu, 
gdzie też odbywał stu lya teologi­
czne. Wyświęcony na kapłana 
roku 18L7 byl wikaryuszem 
Harcie, potem w Przemyślu; 
stopnie studyował filozofię 
Lwowie i Krakowie. Przez pewien 
czas był proboszczem w Gaci, na­
stępnie w Błażowej. AV roku 1882 
został profesorem teologii paster­
skiej w Seminaryuni Duehownem 
w Przemyślu. W 1886 roku uezuw- 
szy powołanie, wstąpił do Zgroma­
dzenia ks. Bosco. gdzie pokochał 
ideę wychowawczą tego męża Bo­
żego. W 181'2 roku został probosz­
czem w Miejscu Piastowem; tam 
założył pierwszy zakład. Pod Kra­
kowem w Pawlikowieach w 1903 
założył drugi zakład wychowaw­
czy dla sierót i Opuszczonej mło­
dzieży. Towarzystwo zaś “Pow-

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.
1163 Milwaukee Avenue. CHICAGO, ILE.

Z PORT AMBOY. N. Y.
(Korespondencya Gaz. Polak.
Od dnia 1 kwietnia hr. zostanie 

otwarty w Porth Amboy. N\ Y. 
Bank Pocztowy, i każdy ma prawo 
swoje zaoszczędzone centy skła­
dać w owym banku.

Drodzy Rodacy, coście składali 
po "różnych żydowskich dziurach, 
czyli tak zwanych "Bank Polski 
11 rodaka” macie dowód teraz je­
den temu sześć miesięcy zbankru­
tował, ileż to ciężko zapracowane­
go krwawo grosza ten Polski flro- 
dak zabrał.

Teraz macic drugi dowód, jesz­
cze jaśniejszy, jak temu dwa ty­
godnie zrobił także taki sam pol­
ski rodak, jak poprzedni, to jest 
zbankrutował, ileż to biednego ro­
botnika krwawicy, poszło »a mar­
ne.

Więc pieniądze złożone w Ban­
ku Pocztowym czyli w kasie Osz­
czędności Pocztowej tam złożone 
są zawsze gotowe 1111 każde twoje 
zapotrzebowanie, a do tego 
przyrastać będzie procent, a bez­
pieczne będą od złodzieja, ognia i
każdego niebezpieczeństwa.

Józef Bieńkowski.
588 Elizabeth st. 

Forth Amboy, N. J.

LIST Z POWODU SMIER 
CI KS. B. MARKIEWICZA.

(Kerespondencya Gaz. Pol.]
Podaliśmy już w jednym z po­

przednich numerów naszego pisma 
o śmierci wielce zasłużonego i pa­
mięci trwalej i czci godnego Księ­
dza Br. Markiewicza. który byl 
długoletnim opiekunem sierót w 
zakładzie w Miejscu Piastowem w 
Galieyi.

Nadesłany list do naszego pis­
ma. który poniżej zamieszczamy, 
jest wyrazem czci i żalu po zmar­
łym śp. Ks. Markiewiczu, zarazem 
jest wyrazem uwielbienia jego 
pracy i idei wzniosłej i świętej.

Niech ten przykład zrozumienia 
i ocenienia świętej pracy będzie o- 
tuchą i nadzieja innym pracują­
cym na niwie Bożej, że szlachetna 
i zbawienna praca nie pójdzie w 
zapomnienie.

Niech będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!

Kochani i Drodzy Przyjaciele!

Ci. którzy do sprawiedliwości 
nrprawuja wielu, świecić będą, 
jako gwiazdy na wieki wieczne. 

jDauiel 12. lfl.|

Dotknięty ogromnym i bole­
snym eiosenf — zdołałem dbpiero 
po kilku tygodniach odezwać się 
do Was Czcigodni i Drodzy w 
Chrystusie Bracia.

Wiadomość, telegramem donie­
siona mi dnia 30 stycznia z W est 
Rutland: “Father Markiewicz
dead”. IKsiadz Markiewicz umarij 
tak mię uderzyła, iż mi mało bra­
kowało. że mię nie rzuciła na po. 
ściel choroby. .. Zamiast pociesza­
jącej oczekiwanej wiadomości o

polepszeniu zdrowia jego, oto wia­
domość — nie Żyje.

— Wieczny odpoczynek 
mu dać Panie... Kiedy w 
św. Franciszka Sulezego, 
starego zwyczaju sl.l_ —
tarza Ofiarę św. i modliłem się za ! 
żyjących. a drugiego dnia za u- 
ninrlyeh dobrodziejów, wtedy Do­
brodziej dobrodziejów skończył 
swoje doczesne życie. — O Boże 
Drogi — dokonał swej pracy. Po­
żegnał swoją ulubioną Chrystuso­
wą dziatwę. Wychowa! bowiem o- 
kolo 400 ubogiej młodzieży na rze- ‘ 
mieślników, rolników i na księży.

Lecz tak widocznie spodobało • 
się Bogu, aby właśnie przez tę o-1 
fiarę przyśpieszyć decyzyę rozpo­
czętego i kilkadziesiąt lat już pro­
wadzonego dzieła przez Założy 
cielą, a wielu próbami doświad­
czanego i jeszcze nie zatwierdzo­
nego. Kiedy pisałem listy jaku je­
den z najdawniejszych uczestni­
ków dobrodziejstw zmarłego Ojca 
do otaczających śp. naszego wo­
dza. który już od wielu lat speł­
niał urząd pośrednika Bożego, a 
20 lat w Miejscu Piastowem, aby 
Mn urządzili uroczysty jubileusz 
jako tryumf dwudziestoletniej 
pielgrzymki - chociaż już wpra­
wdzie skończy! przed kilku laty 
40-letnią podróż apostolską — lecz 
chcielibyśmy nie liczyć wszystkie­
go. ale zamienić tę pielgrzymkę 
na połowę tylko, a drugą połówkę 
aby mis jeszcze dalej prowadził 
choćby jeszcze i 20 lat, abyśmy 
się zobaczyli za Jordanem—.... 
Lecz przeciął Pan Najwyższy ży­
cia i śmierci nić tej nadziei, a wo­
dzowi policzył dni skończone, aby 
odebrał zapłatę swoją, bo już dość 
położył zasług, z których sieroty 
możemy korzystać chociaż wśród 
boleści i smutku jednak się cie­
szyć tryumfem wieloletnich tru­
dów i mozołów skończonych przez 
Bohatera naszego, który jest jak 
najpodobniejszym |wzgiędnie mó­
wiąc wzorem Najwyższego Wo­
dza i Mistrza Chrystusa Pana. Al­
bowiem obraz jego osoby w pamię­
ci przedstawia nam pełnego mi­
łości. gotowości, prawdziwego Oj­
ca na urzędzie pasterskim, szafa­
rza hojnego obfitych łask Bożych; 
otaczał go bowiem lud z okolic z 
poza jego parafii i czerpał laski w 
źródle miłości Bożej u niego, w 
Sakramencie Pokuty i Ołtarza w 
Domu Bożym — gdyż w każdej 
chwili był gotów nieść pociechę 
najmniejszemu... Piękność tych 
czynów jego, napełnia nas podzi­
wem i zachętą do naśladowania 
tego wzoru. I chociaż nas pozosta­
wił niby sierotami na ziemi, jed­
nak duch jego z nami pozostaje. 
Przecież możemy się spodziewać, 
że ó ile on byl wiernym pośredni-

■ kiciu Bożym za życia, to tern wię­
cej będzie on takowym dla nas. 
gdy się zna jduje |co daj Boże] twa­
rzą! w Twarz przed Panem Bo­
giem.

A urząd naszego wodza na zie­
mi dokona jego następca juiby Jo 
zuei, któremu daj Boże sil do tfl

racz 
dniu 

wedle 
składałem n Ol-

Wychowanek.
NAJDOSKONALSZE MASZYNY DO PISAŃIĄ. 

PO O WIELE MNIEJ NIZ ZA POLOWE 
WARTOŚCI.

Obecnie każdy Polak nawet najuboższy, jeżeli 
ma jaki mały interes, lub jest sekretarzem jakiego 
towarzystwa i ma więcej <1< pisania, a także wszyscy 
btiisinesiśi-i. księża, nanezyciele siostry nauczycielki 
itp.. może mieć za bajecznie niską cene własną wspa­
niała maszynę i to w najlepszym -gatunku.

MASZYNY SPRZEDAJĄ PO ORYGINALNEJ 
CENIE STO DOLARÓW.

Zorganizowała się właśnie nowa poiska firma 
Eagle Supply House, która nawiązała stosunki z je­
dną z największych fabryk amerykańskich i na mo­
cy umowy z nią. może dostarczać wszystkie poniże j 
wymienił ne maszt ny do pijania, po następujących 
Cenach:

NAZWA: CENA.
Eiickensclerfer x j No. 7. Układ klawiatury 

powyżej .......................................* 23.00
powyżej 100000 ...   25.00

Densmcre xx) N<>. 4. powyże j 2(MK*00  .... 26.00
20006-30000 ........................ 28.50
:>,()( »110-1000(1.........................  32.50
powyżej- 1(X)00 ....................  36.50

NIECO O POLAKACH ZA 
MIESZKAŁYCH W POLU 
DNIOWEJ CZĘŚCI AME­

RYKI PÓŁNOCNEJ.
I Korespondeneya Gaz. Pol.]

Czy tając tu i ówdzie o naszych 
braciach Polakach zamieszkałych 
północne i wschodnie cześ-i Sta­
nów Zjednoczonych, o ich życiu 
spolecznem. o i li orgauizaeyach. 
o szkolnictwie itd., serce skaeze z 
radości, że ci tułacze na obcej zie­
mi. skazani na wynarodowienie. I 
pracują, łączą się w Związki, by ’ 
tym sposobem zachować skarb 
największy, to jest mowę ojczystą 
i b,v być Polakami z krwi i kości.

Tymczasem w południowych | 
częściach tego samego kraju. Pola­
cy przedstawiają opłakany obraz 
zniszczenia na polu narodowem. 
Nie mają szkól polskich, nie mają 
kapłanów ze swego łona, którzyby 
kierowali tymi biednymi tułacza­
mi, będąc ich nam -ycielami słowa 
Bożego, oraz brak tam ducha poi- 
sko-nare:’owego. Brak organiza- 
eyj polskich, wskutek czego są 
wprawdzie Polakami, lecz tylko 
z imienia.

Będąc przed dwoma miesiącami 
Iw Stanach Wyoming, Colorado.- 
i Missouri. New Mexico, Oklaho- 
1 ma. Arkansas. Texas. Mississippi i 
l.ouisianna widziałem, że Polacy 

l przeważnie farmerzy bardzo ma­
jętni wprawdzie, lecz za to duch 

’ polski jest u nich na wymarciu.
Dzieci tychże po większej części 

; żle władają językiem polskim 
| lub co ucisza w wielu koloniach 
niby czysto polskich nie znają 

; wcale mowy ojczystej. W kilku- 
i nastu miejscach mają Pola vy swo­

je koś-ioly i szkoły polskie i tylko ; 
w tych miejscach można usłyszeć 
dzieci mówiące po polsku, lecz za 
to w innych miejscowościach, 

j gdzie jest w koloniach po sto lub 
I więcej rodzin, niemaja ani księży 
| polskich ani też szkól w tym łu- 
i clili. Ilazu jednego zapytałem pe- 
1 wne-ro pniaka, dlaczego dzieci nie 
I wychowu ą w duchu polskim — 
mój Boże — odpowiedział mu ten­
że — a czy to pan zobaczy w na­
szych stronach szkołę polską, lub 

: księdza polskiego. Nie mamy niko­
go. któryby nam dopomógł, a my 
starzy uie potrafimy uczyć.

i dwo człowiek podoła list ze 
i go kraju odczytać—: my 
śmierci pozostaniem Polakami, a- 
le co się tyczy dzieci naszych, to ] 
tego nie wiem Gdybyśmy mieli 
księdza polskiego, to pewnie ina­
czej by było pomiędzy nami. Ser­
ca nas bolą, gdy widzimy dzieci w 
domach naszych mówiące po an­
gielsku. lecz cóż na to poradzimy, 

i gdy sami dobrze mówić po polsku 
nie potrafimy.’’

Oto obraz nędzy moralnej mię­
dzy Polakami, zamieszkałymi w 
tych południowych stanach. Lud­
ność ta po większej części skaza 
na jest na wynarodowienie, gdy ; 
się coś nie zaradzi w tym wypad-; 
ku. a by loby poprostu zbrodnią, 
gdyby organizacje polskie, jakie . 
są w Chicago, nic zajęły się tą tak 
ważną sprawą, bo tu nie chodzi o 
dziesiątki ludzi, lecz o 
laków.

Obecnie mieszkając 
nedict, La., gdzie jest 
Polaków, lecz ci są to 
wskroś, w niedalekiej 
założymy tu sobie 
polskie, a gdy nas będzie więcej, j 
to pomyślimy o szkole polskiej. O- 
becnie mamy w pobliżu kościół a 
raczej kaplicę, która się mieści w 
Sem. rzymk kat. a jeden z księży 
profesorów mówi po polsku, więc 
mamy' wygodę. W tein Seminary- 
uni jest około stu studentów; — 
w zakładzie tym jest gimnazjum, 
kurs filozoficzny’ i teologiczny, a 
jest tam także czterech Polaków, 
którzy zostaną kapłanami polski­
mi. W ubiegłym tygodniu odwie­
dził nasze strony Najprz. ks. arcy­
biskup Blenk z New Orleans, 
gdzie we wspomnianej kaplicy od­
prawił .Msze św. i wypowiedział 
piękne kazanie do zebranych. Po 
południu odbyło się przyjęcie Naj-" 
dostojnieszego gościa w olbrzy­
miej hali Seminaryuni św. .Józe­
fa. Mowy powitalne wygłoszono w 
piętnastu językach, a między ty­
mi student polski wypowiedział o- 
gnistą mowę o narodzie polskim 
i jego stosunku do kościoła rzym 
kat. Po przemów ie Najprz. Gość 
podziękował, a następnie zwrócił 
się do Polaków, będących w hali i 
mówił bardzo przychylnie o naro­
dzie polskim, ubolewał nad poło­
żeniem naszego narodu a w końcu 
powiedział, że radby był, gdyby w 
tern Seminaryuni mógł widzieć 
choć kilkudziesięciu polskich stu­
dentów, gdyż jest mit potrzeba 
księży polskich.

W parę dni rozmawiałem z pre­
zydentem tegoż Seminaryuni, któ

w
w 

no­
we

wi- 
ka- 
nie

Sil 
dość w ielkie. W tym zaś wypadku 
mogą rodzice wnieść prc.ślię do te­
goż Seminaryuni. a po otrzymaniu 
przyjęcia, młodzieniec otrzyma 
całkowite wykształcenie na kapła­
na katolickiego, bezpłatnie a tein-t« 
samem przyczynia się rodzice o- I 
gólnej sprawie polskiej dla tych ; 
biednych polaków, zamieszkałych I 
jv południowych zęściach Stanów 1 
Zjednoczonych, i będą mieli za- J 
sługo nie tylko u Boga, ale także j 
wobec Ojczyzny i tych tysięcy 
biednego opuszczonego Indu pol­
skiego. Wszyscy rodzice mogą 
prosić o przyjęcie swoich synów' 
którzy ukończyli szkolę parafial­
ną. Chłopcy mogą być przyj 
którzy ukończyli 15 do 22 iat.

Po bliższe informaeyi 
się przyjęcia, należy uu1 
zarządu, adresując:

Big) t Rev President of St.

Fox Blind . 
■' Visible

bo lo­
st a re­
tu do

•w.OfK) Po

w St. Be­
nas kilku 
Polacy na 
przyszłości 

Towarzystwo

Nadmienić mi wypa la, że Semi- 
naryinn powyżej wspomniane. , 
jest instvtucyu wzorowo prowa­
dzoną, mającą kilkunastu księżt 
profesorów, między którrmi jesl 
nasz pobratymiec czeski ks. pro! . 
Beila. znający gruntownie język 
polski — wysoko wyks-tałeony. 
Rektor Semiuaryum .jest człowie­
kiem nadzwyczaj zacnym kapła­
nom w calem tego słowa znacze­
niu. miłującym młodzież, stara się. 
by ona wyszła w świat, miłująca 
Boga i bliźnich. Zycie i przykłady 
jakie daje ten Przew. ks. rektor 
Columban, jest pochwały godzien, 
bo dla niego niema różnie naro-; 
dowyeh — jest przytem przy, a- 
cielem Polaków. Cześć i uznanie 
najwyższe takiemu kapłanowi.

Na teru kończę, a za jakiś czas 
szczegółowo opiszę życie Polaków, 1 
tych biednych i opuszczonych ino- ' 
ralnie naszych braci.

Paweł Kudłek.

B.
A. Skiendzielewski, F. 

Sekuła ; postauowiliś- 
ponudować 

i po- 
kat. 
mógł 
i po­

noś słowem Bożem i Pol-

Z HAWKINS, WIS.
1 Korespondeucyii "Gaz. Pol.’’).

Wprawiłzic kolonia nasza jest 
jeszcze bardzo nihsta. bo dopiero 
w zeszłym roku rozpoczęta, ale 1 
rozwija się bardzo dobrze. Osie­
dlają się tu sami Litwini i Polacy.: 
a dotychczas już przeszło 40 się 
okupiło. Jedni osiedlili się jeszcze . 
w zeszłym roku, inni, którzy kupi ! 
li na jesień, osiedlą się teraz na 
wiosnę a spodziewamy się, tu je­
szcze wielu więcej. Podczas jesie-1 
ni w zeszłym roku mieliśmy pier-' 
wsze zebranie parafialne, na. któ- ] 
re przyszli następujący osadnicy:! 
F. Bucz, J. Bogdański, F. Bog-i 
duński. -I. Wrona. T. Tipala. J. ' 
Zubek. A. Sobieski. B. Błaszkow-: 
ski, S. Pipała, S. Zieliński, 
Wysocki,
Fabian, J. 
my na tern zebraniu 
na przyszłą wiosnę kapliczkę 
starać się o księdza rzym. 
dobrego Polaka, któryby 
każdy miesiąc tu dojeżdżać 
cieszy 
skin:.

Ponieważ kompania podarowała 
40 akrów pod polski kościół, szko­
łę i cmentarz, więc zaraz wybrali­
śmy tę czterdziestkę i tu ma pow­
stać w ioska, której tymczasowo ( 
nadano nazwo założyciela kolonii I 
"Kruszka”, b. prezesa 
Koln, i Kolon. Z. N. P. z 
kee, -Wis.

Koleniu znajduje xię 4 
miasta i kolei Ilawkins. 
prócz sztorów znajdują się tarta- ; 
ki kompaniczne. Każdy osadnik i 
niógł tu dostać robotę latem i zi-1 
mą. w tartaku li. przy budowie' 

dróg itd. Gdzie były zakupione' 
gruntu z wiosny, lam zeszłego la- i 
ta kompania pobudowała śliczne ! 
drogi, po których najdogodniej : 

‘ automobilem można jeździć.
Mamy nadzieję, że na wiosnę 

| sprowadzi się tu wielu Rodaków. | 
grunt jest tu urodzajny. lekko! 
wałowaty, pokryty przetrzebio- , 
nym lasem: łatwy klarunek. nie­
ma tu ani piasków, ani kamieni. ' 
Niemu też bagien : jest tu jeszcze i 
wiele zwierzyny i dzikich pszczół. I 
obficie rodzą się tu różne jagody, 

j jak agrest, porzeczki, maliny i in- ! 
I ne. Mamy tu w centrum 80 akro-1 
j we jezioro, bardzo rę bne.

L. S. Zielewski.

Komisy! I
Milwau-

mile od 
"dzie o

Oliver x i N1 i. 3, p miżej 100000 ............... . 35.00
pow yżej KKXX10.............. . 39.0(1

N 0. 5, poniżej 22500 .............. .. 42.50
225000-285(NX)................ . 46.00
pi bryżej 285OO(t..............

Royal x ) poniżej :>(MU)0............... . . 40.00
poweżej 30000 ............ . . 47.00

Remington xx) No. ]>. poniżej 27<XX) ... . . . 25.00
27000-50000 ........ . 30.50
50000-75000 ........ . 32.(X)

1( 10000-138000 . .. . . . 34.00
175000-201XXX) .... 39.1X1

pow yżej 200000 .... .. 42.50
Monarch x x ) No. 1. poniżej 2500 ........... . . 40.00

2500-500D............ .. 43.50
500-10000 .......... . 46.50

1O000-20GX) ...... .. 49.75
L. C. Smith xx) No. 1. poniżej 4<łG0 ... . .. 42.50

4000-5500 ........ . 46.00
No. 2 poniżej 10000 ........ . 45.»X)

10000-20000 ........ . 48.00
Smith Premier x) No. 2. poniżej 90000 .. . . 28.(X)

5ooœ-75oœ............ . . :l(HXi
75(XX1-9(XJOO............ .. 32.00

90000-105000 ............ . . 34.00
po w yżej 105(XM) trichrome........... .. 38.00

Underwooci xx) No. ł. i>: niżej ‘_'(MHXI . . . . 41.50
20000-37500 .............. . 1 i.00
37500-70000 ................... . . 4 .50
7(XXX)-1(XXXX) ................ .. 1 .75

Na żądanie przyślemy ceny innych ma.- y.>.
UWAGA: x) oznacza, że gdy na maszynie : ię pi­

szę, to nie widać tego .-o się piszę, tylko po kt -.dym 
wit-rszn trzeba nacisnąć odpowielnią sprężynę gdzie 
okaże się wypisany wiersz. — xx) oznacza. ; • gdy 
się piszę, to maszyna zaraz wykazuje sama, co się 
piszę.

Są to maszyny już nieco używane, które jednak 
były islclane z powrotem do fabryki i w ten sposób 
odnowione, że są zu]NJłnie tak jak nowe w każdej 
swej części składowej. — Ale zdziwi się może ktoś, 
dlaczego prawie nc.we maszyny sprzedawane są za 
tak bajeczną cenę; wiadomo bowiem każdemu, że je­
żeli się kupi całkiem nową rzecz, używa się jej tylko 
chociażby jeden tydzień, to po oddaniu do fabryki, 
lub do tego miejsca, gdzie została kupioną, uważaną 
jest zawsze za używaną i za połowę ceny tylko sprze­
dawana. Jak ze wszystkiemi innemi rzeczami, tak 
się ma i z temi maszynami do pisania.

Każda z tych maszyn jest gwarantowana na ca 
ły rok i jeżeli w tym czasie cośby się zepsuło, będzie 
szybko zupełnie bezpłatnie naprawione. — Ktoby zaś 
nie byl z tych maszyn ziidowolony. może każdego 
czasu otrzymać swoje pieniądze z ]>owrotem.

Takiej oferty jeszcze nie było!
Maszyn tak doskonałych po tak niskiej cenie je- 

sz.:'Ze nikt nigdy nie sprzedawał. Wobec takich celt 
każdy może i powinien ją sobie zakupie. Kto musi 
częściej pisać, wnet się nauczy pisać, oszczędzając 
pizetem na czasie i wydając piękne, drukowane li­
sty. — Kto zaś ma dorastające dzieci, powinien ko­
niecznie mieć taką maszynko w domu. Gdy dzieci na 
mej wypraktykują w pisanin, mogą mieć doskonały 
zarobek. Zwracamy uwagę, że w ?$ibecie są poizarobek. Zwracamy uwagę, że w cYąoecie 
skie litery.

Zwracajcie się osobiście lub listownie 
wieniami do polskiej firmy. Pieniądze wraz 
wieniami można przysyłać przekazem bankowym lub 
pocztowym. Proszę, nadmienić. czy wysiać ExpCcs- 
sem luli Frachtem. ADRES:

EAGLE SUPPLY HOUSE, 
Leon W. Dyniewicz, właściciel. 

3351 No. 40th Avenue. CHICAGO, ILL.

z zanió- 
z zamó-
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W. MORGAN SHUSTER

* i w encyą rządu rosyjskiego.
'ster przybył niedawno do Amery- 

o- ki i tu w ostrych słowach, gdzie

rnębionyeh rodziców sz.ezer, 
a spólezucie.
Pomimo, ż**  stan chłopczyka jest 

jednak lekarze mają na 
że chłopczyk wyzdrowie

•iężki, 
dzieje

Ilellerowa całąPani
lą spędziła u łóżeczka 

ro s\ nka. który ani na 
tracił przytomności i 

< nią o wypadku.
Naoczni świadkowie*

noc ubic- 
Ułkochane*-  
chwilę nie 
rozmawia'

1 wicrdzą 
że Witold przeszedł przez tor pc 
przejściu tramwaju, jadą« 
wschód, a gdy chciał prz * 
drugi tor. zauważył tramwaj o 
parę stóp od nieco i chcąc cofnąć 
się. upadł pod koła.

Wie*  • kobiet, które widziały ów 
wypadd zac/ *ly przeraźliwie 
krzyczeć, a kilka z nich było bli­
sko oiiidl-nia.
Tym wypadkiem dotkniętym ro­

dzicom załączamy sz -zere współ­
czucie.

cc go nr. 
ś przez

Amerykanin Schuster był do s 
ni- lawna skarbnikiem Persyi, 
s.nmio jednak rnusiał zrezygno- tylko może, piętnuje barbarzyński 
v:’ó z tego stanowiska za inter- rząd rosyjski.

Z Osad Polskich w Ameryce

.1
a u a 
mir

spr 
►sein

i<>-
•w

znale/ 
Olsze 

życia. Co

Z SALAMANCA, N. Y.
Podejrzana śmierć Aleksan­

dra Olszewskiego.
Wyszki bi na jaw 

wa. która budzi w uah 
iłc niał i seiisacyę.

Przedstawi ł się zr.ś

Dnia 11-go niarua br. 
Bo Polaka Aleksandra 
BKifcgo. w jejro łóżku bćz 
si stało i jaka jest pi 
ś i Aiei. uiowia łon*o.  Był.to czło- 
v. ;<»k zdrowy i 
w <ił <lo obtatnit 
ż l.V się dziwił, 
go śmierci.

i ’rzy wołany 
tin. stwiercj/ił 
powstało więc 
T'*  nie. że Olszewski otruł sic sani 

później gdy się przekonano, żel 
Olszewski nie miał najmniejszego 
powodu do targnięcia się na wła-1 
snę życie, poczęto podejrzy wać ’
k »go innego. Sprawę bada obe­
cnie koroner.

W tych dniach ma nastąpić mp-j 
k a zwłok i wydobycie żołądka’ 
zmarłego, by się tiowiedzie» 
g»» śmierci, przyczynie i o 
źitie.

7 marca 1911 roku
o sprzeniewierzenie 

dolarów.
2 stycz: ..i 1912 — pi 
.d się przed «<*dzia  K.

S ma

10

o-
102

rca hr. sprawę od­
lany przys: gly. li. 
marca — sędziowie 

li nic mogli się pogodzie.

Dnia 27. Grudnia roku 1910 — 
egzaminacya w sądzie policyj­
nym.

Dnia 
skarżony 
ty ięcy

Dnia 
rozpoo 
Behren.

Dnia 
d’UIO U

Dnia

Koszta procesu.
Sędzia E. Baldcn...............$761,12
Prokurator Zabel............... 767.12
Asystent prokuratora.......... 613.69

i v..z. .. m q .r 1 ynagrodzenic dla se- koroner ( >. s. .Mar- , :, .
, • . • (tziow przvsiogivcli ,. ..2.016.00objawv otrucia - ;

* jo.val'.u p<-.U*j-i
•vski otruł sie ^„„ pVv.m.rroJzenK. dla swiml-

My nagrodzenie dla De 
Grasse’go....................
Nie wiadomo, ile proc 

wal Fi*.  Hellera.
Proces kosztował co

15 tysięcy dolarów.
\V niedzielę na Mitchell i Gro­

ve ulicy, gdy ludzie śpieszyli do 
k. ś<-iola św. Stanisława, zdarzył 
się wstrząsający wypadek. Witold 
7 Jot ni synek Drosl wa A. Helle­
rów szedł do kościoła na nabożeń­
stwo i przechodząc przez Mitchell 
ulicę, niedaleko krzyżówki Grove 
i Mitchell ulicy został uderzony 
przez tramwaj Mitchell ulicy. Od­
niósł on zmiażdżenie lewej nogi.

Na przeraźliwy krzyk chłop­
czyka motorowy natychmiast za­
trzyma! tramwaj. Bladziut kiego 
chłopczyka uyilobyto z pod tram- 

i w*iju  i zaniesiono do składu rze­
źniczego Noe go. gdzie w paru 
minuta<‘h zjawił się lekarz spółki 
tramwajowej Lemmon i zajął się 

■ poranionym. Polieya i konduktor 
w międzyczasie spisali nazwiska 
świadków.

Chłopczyk leżąc na podłodze, 
hyl przytomny i jęcząc, skarżył 
się. że go noga boli.

■■.Niech nikt nie rusza mi nogi” 
n:ówił do otaczających go. “Nic 

i pozwóleie. aby polieyant zabrał 
mnie uh staeyę policyjną" — pro- 

1 sil Witold.
Po tynu-zasowym zaopatrzeniu 

1 nogi Dr. Lemmon zabrał go do 
j szpitala św. Trójcy, gdzie o go- 
i dżinie 11 >en sam lekarz amputo­
wał mu lewą nogę w kolanie.

O wypadku tym dopiero o go­
dzinie 10 ej dowiedział się dr. 

I Heller, który podówczas bawił u 
1 chorego przy 15 avenue. Natych­
miast pośpieszył do szpitala, gdzie 

i było już po operaeyi. Na widok 
I pierworodnego syna wybuchł on 
I płaczem.

W szpitalu była także pani 
j Hełlerowa matka, oraz p. J. Gron- 
I czewski. wuj nieszczęśliwego.

Wieść o tym wypadku szybko 
' rozniosła się po całej południowej 
stronic, budząc dla nieszczęśliwe- 

I go chłopczyka, jako też dla przy-

o je-
1 ruci-

Z MILWAUKEE, WIS. I
Sprawa Hellera nierozstrzy­

gnięta; proces kosztował 
$15.000. — Synek dra. 
Hellera ped kołami tram­
waju.
Przez 50 godzin naradzała się 

ława przysięgłych eo do werdyk­
tu w sprawie Franciszka JhTie-' 
ra. oskarżonego o sprzeniewierze­
ni.1 przeszło $102.000 z fundu­
sz- w Skarbu Poiskiego. spółki bu- 
d" A lliezej i pożyczkowej ł llie ino- 
gł się ugodzie.

Sę.izia Ba Id en z Kaeine. który 
p -«ez. 60 dui rozpatrywał tę spra- 
v. •, w niedzielę wieczorem o 7-ej 
go izinie rozwiązał ławę przysię­
głych.

Rawa przysięgłych otrzymała 
t*  sprawę w piątek o 11:3<i przed 
pi in<lni< iu i od tego czasu z nia- 
1 ••mi przerwami naradzała się nad 

crlyktem.
\’ara h te zmieniły się w sprze- j 
ę. Dwóch sędziów nie chc-alo 

Ibdlera winnym. Inni sę- 
)wir próbowali ich przekonać 

na nic. i 
nie mogły. Zatem 10 by- 

go

c
uznać

lc z wszelkie*  argumenty 
z lać się
ło za werdyktem uznającym 
winnym, a dwóch uznało go nic- 
wi•mym. Scntinel zaś piszę, że 10 
było za uwolnieniem Hellera a 2 
za uznaniem go winnym.

Krótka History a sprawy Heilera.
Dnia 16. listopada r. 1905 

wydano
Dnia 21. listopada roku 1905 — 

Heller uciski z miasta.
Dnia 26 grudnia roku 1910 - 

Heller powrócił do Milwaukee.

— F. 
rozkaz aresztowania.

Z DETROIT, MICH.
F. B. Kuczyński chciał wy­

rzucić A. Antoszewskiego 
z jego własnego domu. — 
Trojaczki u Wieczorkow­
skich.
Anioni Antoszewski, posiadał 

dom i lole wartości $2.700. ponie­
waż jednak na własności tej był 
dług w*  sumie $1.200, Antoszewski 
przemyśliwal. jkby to prędko do­
robi*'  się pieniędzy. Niedawno 
spotkał się z panem Frankiem ił. 
Kuczyńskim, płuinbiiirzem i ter. o 
zna.jmil mn, że interes swój plum- 
biarski zainkorporował jako to­
warzystwo akcyjne i ma świetne: 
w idoki powodzenia. Przy tej spo- • 
sobnośi i tak obalamueił Antosze-, 
wskiego, że len w zamian za 20 i 
alte.yi interesu plumbiarskiego za-i 
pisał dom i iolę na własność Ku­
czyńskiemu, z t.eni zastrzeżeniem, i 
że może nadal mieszkać w domu * 
bez płacenia rent u. Na razie wszy- \ 
stko było w*  porządku, kiedy je-i 
dnak Antoszewski przekonał się., 
że akcye te są fikcyjne i nie po- i 
kryte żadnym majątkiem Kuczyń­
skiego wszczęły się nieporozmnie- 

, nia pomiędzy nimi.
Po pewnym czasie K uczyń-1: i

>;żą!.*d  <■; vtisz.u od Antoszewskie-*  
go. a kiedy ten nie chciał płacić, 
wniósł przeciw ko niemu skargę j 
sądową i chciał go wyrzuci**  z je-, 
go własnego mieszkania. W są­
dzie jednak wnet po zbadaniu o- i 

. erej sprawy uwolniono Antoszew­
skiego

i proces 
* spółki akcyjnej i o zwrot wylu- 
dzonego od Antoszewskiego mają­
tku.

Z BROOKLYN, N. Y.
Smiany w polskiem ducho­

wieństwie na Wschodzie. 
W dyecezyi brooklińskiej do­

tychczasowy. proboszcz polski w 
Floral Parku, ks. Świerezyński, 
został oel obowiązków uwolniony 
i dożywotnią pensyę otrzymał w 
sumie 6011 .dolarów rocznie. Miej­
sce jego zajął asystent dotychcza­
sowy w ptiratii św*.  Stanisława w 
troi idyiiń ks. Wilamowski, a na 

jego mie. .ve przybył nowo wy­
święcony ka*  lan ks. Przyboiow- 
ski.

W dyecezyi newarskie.j ks 
Wrzeciono zrezygnował z. parafii 
w Patersonic, a przyjął posadę 
asystenta w Passaicu u ks. Mant- 
feułla. Patersońskie probostwo 
eolskie objął ks. Nowakowski z. 
Ii ikensaeli, a ks. </.perka Mieluii. 
dotychczasowy asystent v> para­
fii św. Stanisława w Newarku. o- 
bjął probostwo w llakensack. Ks. 
Olszewski asystent w Passaie w 
tymże charakterze 
<io Newarku 
Kolińskiego. 
Bayonne, N. 
stentów: ks. 
Jana z Europy.

swój majątek od matki niezawi 
sły.

Sędzia Gerard mianował p. A 
dama Wienera referentem w te; 
sprawie, a po tejże zbadaniu wy­
da wyrok.

a niedługo rozpocznie się 
o rozwiązanie nielegalnej

. 3 000/10 
•es koszt o-

w Passaic
przeniesiony 

do ks. proboszcza 
Parafia Polska w 
J. ma dwóch asy- 
Tawezyńskiego i ks.

Z WILKUS BARRE, PA. 
Polacy próbowali fałszować 

półdolarówki.
Kostek < sarny i Jerzy. Konce­

wicz pracowali przy odlewarniach 
w .ahrykach ż-laza. Zdacalo im 
■ ie. że w mennicy r: udowej w ta­
ki sam sposób*  robi się dolary, jak 
•np. resztą do pieców. Postanowili 
usuną**  nędz.*  i biedę z tego świa­
ta prostym sposobem: przez po­
większenie zapasu pieniędzy. Zro­
bili sobie z piasku formy do o»U<*  
wu półdolarówck. a pierwszy pi o- 
'ukt swej twórczości i 

nieśli do karczmy. Sz< 
było niewymowne, g ty 
wa dostali jeszcze resztę prawdzi­
wymi niklami i szóstkami. Radość 
nie trwała jednak długo; nie usz­
li nawet bloku, gdy pomysłowych 
mnożycieli bogactwa poprosił po- 
licyant z sobą.

Czy miewasz kiedy .gwałtowne 
ióle głowy, o których nie wiesz, 
ak je powstrzymać? Jeżeli tak. 
o zrób jak pani A. Stastny z Du- 

Tois, Nelu*.,  która piszę: “Kiedy 
tylko nie mogę opanować silnego 
bólu głowy w żaden inny sposób, 
to posyłam do apteki po Severy ()- 
płatki na Ból Głowy i Neuralgic 
Severas*  Wafers for Headache 
■id Nouralę!a i zaraz pierwszę 

opłatek mi pomaga, a skoro drugi

wezmę, ból znika zupełnie** ’. — 
Są sprzedawane przez aptekarzy; 
cena 25 centów. Upewnij się. ż® 
na pudelku jest nazwisko TV. F- 
Severn Co.. Cedar Rapids, Iowa*

“Najwyższa”.

— Która z sztuk pięknych jest 
nsj wyższa ?

— Sztuka chodzenia po linie. 4

sprytu za- 
zeście obu 
oprócz pi-

Troje dziewezątek Urodziło 
sie onegdaj od razu pani Józefie 
Wieczorkowskiej i powiększyło 
liczb*  jej dzieci do dziewięciu 
Matka ma obecnie 40 lat a pecho-*  
wala troje dzigei. Tak matka jak 
i trojaczki czuja sie zupełnie do­
brze Liczna ta rodzina żyje z 
pracy ojca Bronisława Wicezot- 
kowskiege. tylko najstarszy syn 
może na siebie prńeować i obecnie 
służy w armii Stanów Zjednoczo­
nych. Najstarsza córka ma lat 16 
i chociaż cierpi na anemię, poma­
ga dzielnie matce w 
stwie domowem.

Matka trojaczków, 
każde waży po cztery 
tylko jedną rękę, drup 
jeszcze w kraju. Złamała 
wskutek domowego leczenia 
siała amputować.

gospouai'-

Z P1TTSBURG, PA.
Przygoda pijanicy i nocleg 

na policyi.
Franciszek Denko przyjechał 

sobie wieczorem w soboty na za­
bawę do znajomych na południo­
wa stronę, a przy wesołej zaba­
wie ze znajomymi zaprószył sobie 
trochę głowę, a że bezpieczeństwo 
tego wymagało, więc, znalazł się 
pod czulsi opieka policjanta na 
staeyi policyjnej na ulicy trzyna­
stej na S. S. ('mieszczony w celi, 
celem przyjścia do siebie, zasilał 
sobie snem sprawiedliwych i gdy 
rano budzono go. nawet w sposób 
policyjny, nie można go było do- 
budzić się Sędzia Wintera pozwo­
lił więc wyspać się do woli i na­
znaczył jego sprawę na czas 
przebudzeniu się jego. Denka na­
reszcie wsiał wypoczęty po prze­
spaniu 36 godzin na twardej pry­
czy policyjnej i stanął do przesłu­
chów. Na przesłuchach zeznał on, 
że przybył do znajomego, który’ 
pracuje w departamencie miej­
skim rozwożąc wodę i trochę so­
bie podchmielili, ale nie miejska 
wodę i zamroczyło 
Winters napomniał Denka, 
się trzymał zdaleka 
woziwodów i nawet nie licząc mu 
nic za długi nocleg, mając wido­
cznie na względzie wartość łóżka 
policyjnego, kazał mu iść do do­
mu.

po

»’’ALLELUJA!

Z RACINE, WIS.
Ks. K. Olszewski w miejsce 

ks. Blechacza.
Starąnia polskich parafian z 

tej osady, celem uzyskania nowe­
go proboszcza na miejsce ks. Ble- 
cliacza. dotychczasowego probc 
cza. zakończyły się 
rezultatem o tyle, iż 
Messmer usunął ks. 
probostwa, a na jego
mianował ks. Kaz. Olszewskiego, 
który dotąd był pierwszym wika- 
jyuszeni w parafii św. Jacka w 
Milwaukee.

Z NOWEGO YORKU.
Smutny los polki uprowa­

dzonej przez Włocha. — 
Prcces hr. K. Mańkow­
skiego o miliony.
Formalna historya z 

średnich miała miejsce w 
Yorku, guzie wypadkowo 
'znalazła Polkę. Maryę 1 
17 lotnią.
pod zamknięciem przez Włochów 
i aresztowała łotrów.

Więziona uratowała się w ten 
sposób, że wyrzuciła oknem kar­
teczkę napisaną po polsku, w któ­
rej prosi zawiadomić policyę o jej 
położeniu. Karteczkę tę podniósł 
niejaki Adol Friedman, trochę tt- 
mie.iąey po polsku. Xie wiedząc 
jednak o •■<> chodzi, oddal notatkę 
policyi. która poznajomiwszy się 
z treścią, wysiała dwóch detekty­
wów na miejsce.

Detektywi zastukali do pokoju, 
•idzie im odpowiedział glos żeński, 
wówczas wyważyli drzwi i znale­
źli bardzo nędznie umeblowany 
pokój, oraz dziewczynę niekom­
pletnie ubraną, znajdującą się w 
silnie nerwowem podnieceniu.

ł amaną angielszczyzną opowie­
działa. że flużąc u jednej rodziny 
w Brooklynie, przeczytała anons 
dający jej możność znalezienia le­
pszego miejsca i korzystając ze 
swobodnego dńia. udała się do 
dzielnicy Harlem. Tam załatwiw­
szy interes, poszła do teatru. Obok 
siedział jakiś Włoch, który z nią 
zawiązał rozmowę i gdy po wyj­
ściu z przedstawienia dziewczyna 
zastanawiała się. który wziąść so­
bie tramwaj, nowy znajomy zo­
bowiązał się zawieźć Ją na miej­
sce. Zamiast w domu chlebo­
dawców, znalazła się w domu owe­
go Włocha, gdzie pozostawała od 
miesiąca, karmiona ehlebem i mle­
kiem.

W pokoju mieszkało trzech 
Włochów, jeden z nieb żyl z nią.

1’olicya dowiedziawszy się. o 
której przychodzą lokatorzy, wy­
łapała wszystkich.

Nazwiska ich są: Joseph Vivia­
no, rzeźbiarz i golarze. Ben Giu­
seppe i Viviano.

Joseph Viviano twierdzi, że on 
się eheial z dziewczyną ożenić, a 
chronił ja przed czarną ręką, któ­
ra żądała od niego okupu $500. je­
śli chce poślubić Polkę. Wszyst­
kich czeka surowa kara i przypu­
szczalna deportaoya.

— Młody hrabia Kazimierz 
Sterling Mańkowski, syn hrabiny 
Mańkowskiej z domu J. 51. Bix­
by. wielokrotnej milionerki, do 
najwyższego sadu wniósł podanie, 
aby mu z majątk i spadkowego 
jak również i jogo bratu wolno 
było ciągnąć rocznie $20.000 tak. 
aby osobno od matki żyć i miesz­
kać mogli. Bardzo bogata ta ko­
bieta ma być wielką dziwaczką i 
ma całkiem niezwyczajne fizycz­
ne wymagania i czasem włóczy się 
ealemi nocami, zamiast spać. Po­
trzebuje ona straży i piclęgnaeyi 
w dzień i w nocy. Jest zresztą w 
pożyciu niemożliwą. Dlatego też 
prosi hrabia Mańkowski dla matki 
o wyznaczenie pewnej sumy ro­
cznie dla zadowolenia jej potrzeb 
i wymagań w możliwie najwyszu- 
kańszy sposób.

Majątek Mańkowskich uloko­
wany jest w cennej wartości New 
Yorku jak Union League ('lub. 
wartości $1.506.0(10 i przynoszący 
$25.000 rocznej renty lub Casino 
Theater, a przynoszący rocznie 
$34.700. Hrabina matka mieszka 
obecnie w Saratoga, a synowie w 
Lake George. Twierdzą oni przed 
sądem, że są już dosyć dojrzały­
mi młodzieńcami, aby od matki 
żyć osolmo, a mają też własny
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Z BATAWIA, N. Y.
Z procesu bombiarza Róże 

wieża. — Kalinowski na 
8 lat do więzienia. — Jan 
Sobieski złodziejem.
J. Różewicz. Litwin, który zo­

stał uznany winnym morderstwu, 
w pierwszym stopniu na podsta-! 
wie okolicznościowych dowodów I 
za podłożenie bomby, która spo­
wodowała śmierć Polaka T. Czar- ‘ 
niejewskiego i ciężko raniła jego, 
żonę, a miał być straconym na po- I 
czątkn miesiąca zeszłego w An- 
hurn, N. Y.. apeluje przez swego 
obrońcę p. Webstera. W liście zaś 
do niego pisanym oskarża Róże- ■ 
wieź policyę. świadków przeciw- i 
nyeli jemu i władze sądowe o bez­
prawie. jakie wwłltig niego, prze­
ciwko niemu mieli popełnić.

Do prokuratora zaś powiatowe­
go piszę, aby tenże zu róeil jego 
własność, zalrz.ymaną w ręku wła­
dzę, a używaną za dowód czynu 
popełnionego w najwyższym są­
dzie. jednemu z Litwinów, z któ­
rym on przybył z Europy.

Pan nie masz ża lnego prawa. 
piszę Różewicz, zatrzymywać mo­
ich rzeczy i ja ni<- chce, aby te by­
ły użyte przeciwko mnie przy no­
wym moim procesie w Starym 
Kraju to jest nieprawem i nie 
wierzę, aby w tym kraju było pra­
wiłem.

Prokurator zaś p. Coon odpo­
wiedział, że własność ta pozosta­
nie w posiadaniu w ładzy publicz­
nej do końca apela *.vi.

Pomiędzy rzeczami znajduje si 
rower, koszyk, zawierający różne 
flaszki z płynami i chemikaliami, 
dwa rewolwery, wiele literatury 
socyalistyeżnej, para now’.vch 
trzewików, w których były takie 
same kawałki, jakie zauważono 
przy Combie.

Polski rzeźnik p. Gaczewski sla 
ra się dopomódz więźniow i i zbie­
ra potrzebny fundusz na prowiT 
dzenie dalszych rozpraw*  sądo­
wych.

Sesya sądu 
skończyła.

Oczywiście 
rolę, jak to 
sto się zdarza, a już “bohaterem” 
był Aleksander Kalinowski, któ-- 
rego uznano winnym rabunków 
kolejowych. Wyrok był zupełnie 
surowy. Kalinowskiego skazano 
bowiem na ośm lat więzienia w 
Aubitrn.

Kalinowski zeznał podczas roz­
prawy. że liczy lat 35 i pocho­
dzi z Królestwa Polskiego. Kara 
ny już był poprzednio dwa razy 
za kradzież.

Sędzia Washburn walając wy 
rok. zaznaczył, że jeżeli powtórzy 
sie coś podobnego jeszcze raz, to 
poszlc go do kozy na cale życic.

— .Tan Sobieski skazany zosta’ 
do domu poprawy za kradzież.

Towary kupował od niejakiego 
Jana Przybyłowskiego, któregc 
poddano systemowi iprobacyjłU*,  
mn. Ma. on się zgłaszać do urzęd 
nika probacyjnego W. Gaezew 
skiegc^raz na tydzień.

przysięgłych już xi»;

Polacy grali główną 
na nieszczęście czę-

I strójcie Wasze nnesz.kania na święta Wielkanocne 
temi pięknenii koronko»cmi filmikami Jukie “Union 
Mail Order House” sprzedaje po JOc za szftikę
Przesyłka kosztuje łóc od każdej sztuki. Jedna sztuka 

jest dosjć do największego okna.
Kto.nicma i -z. ze naszego katalogu, niech piszę, a 

przyśle.ny Mu takowy darmo.

POLSKI DOM ZLECEŃ 

Union Mail Order Mouse, 
1445-1147-t449 Austin Ave., Chicago, Ill’s,

£8,==^™------------- -----------------------------_=s

WSZELKIE SPRAWY. SĄDOWE. ŚCIĄGANIE SPADKÓW.
PI.EN1POTENÇYE 1 SPRAWA' EUROPEJSKIE, ZAŁATWIA

MATEUSZ J. DYN1EWICZ,

ADWOKAT I NOTARYUSZ PUBLICZNY

3445 Schubert Ave. CHICAGO, 1LL.
P”--------- —--------------------------------------------------- -Ś

KBZYZ ELEKTRYCZNY V0LTY.
Został wynaleziony w Austryi przed paru 

Jaty i ponieważ okazał się w skutkach bardzo 
zbawiennym, wnet został rozpowszechniony 
w Niemczech, Franeyi, Skandynawii i innych 
krajach Europy, gdzie dotijd uważany jest za 
najskuteczniejszy środek przeciwko reumatyz­
mowi i wielu innym dolegliwościom.

Krzyż elektryczny Volta, jest bardzo pomo­
cnym przeciwko reumatyzmowi tak muszku- 
łów jak*  i stawach; przeciwko neuralgii i kol­
kom w eałeui ciele; przeciwko rozstrojowi 
nerwów, osłabieniu; nerwowemu wyczerpa­
niu, nerwowemu zuieczuleniu, neuralgii; bez- 
seuuości, osłabieniu umysłowemu, histeryi, 
paraliżowi, apopleksyi, atakom epileptycznym 
tańcowi św. Wita, paipitacyi serca, bólom 
głowy i nadwerężeniu nerwowego systemu.

Dobroczynna jego działalność da się zauważyć często zaraz w pierwszych 
godzinach, czasem jednak potrzeba paru dni.

Krzyż ten powinien być noszony dzień i noc na golem ciele, przewieszony 
niebiesk»} stroną do ciała na jedwabnym sznurku na szyi, opuszczony do okolie 
żołądka.

Każdego dnia po użyciu, należy do włożyć na parę minut do naczynia wy­
pełnionego najlepszym ortem. Dla dzieci należy do octu dodawać wody stoso­
wnie do wieku. Krzyż ten kosztuje dolara i daje gwarancyę, że jest skutecz­
niejszym jak najlepszy pas elektryczny kosztujący piętnaście lub dwadzieścia 
pięć lazy więcej! Każdy członek familii, nie robi różnicy, chory czy zdrów, 
nic powinien nigdy rozstawać się z krzyżem Elektrycznym, gdyż niema środka 
równie skutecznego przeciwko chorobom.

Przyślijcie jednego dolara przekazem ezpresowym albo w liście registro- 
wanym a my poszlemy wam bez dalszych kosztów Krzyż Elektryczny Volta, 
albo sześć za pięć dolarów.

THE ELECTRIC VOLTA CROSS COMPANY.
3925 W. North Ave. Chicago. Ill

EXPRESOWE SZYFY do Hamburg», Bremer, Rotterdamu i Antwerpen!
Cena $21 dolarów. Nie płaćcie więcej! Szkoda grosza! Napitzcie TYLKO do naa!

Dolarów Szyfkarta do Starego Kraju
Panowie! Czas mieć rozum! Spróbujcie jechać przez nas! 

Jedźcie na 14 lub 28 marca, albo wreszcie 11 kwietnia. Wtedy 
wycieczki do kraju! Osobne pokoje! Domowy wikt. Wielkie

wygody. Dajemy nocleg. Odstawiamy bagaż. Czekamy na staeyi. Wy­
rabiamy wolność granicy. Dajemy niespodzianki w drogę. Ślijcie zada­
tek 3 dolary lub piszcie po informacye. Spróbujcie! Spiesznie!

$26 SZYFKARTY Z KRAJU DO AMERYKI — $26.
’ 'YAVy ( ,v maf‘z z* ,"ało * 4‘^li tak. to na nisz zaraz Dainv (*l  epoaób Ir dę. jak t,vlk<» za kilka dolarow pojec; «ć d» kraju na najlepszych szyfa*  ii przy kilko- 
god/inem zajęciu- TELEFONUJ 3459 RECTOR.

AMERIKA-EUROPE CO., 2 Carlisle St., New York.
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Wiadomości z Chicago.
dziecko, jaką prowadzili pu roi 
nych instancyach sądowych i poli­
tycznych od Petersburga do Chi­
cago.

Hrabina jest z domu Chfcago- 
wianka, panna Patterson.

SREBRNY JUBILEUSZ 
CENTRALNEGO TOWA 

RZYSTWA POLEK 
W AMERYCE.

I roezystośe dwudziestopięciole- 
cia najstarszego towarzystwa Po-! 
lek w Ameryce wypadła istotnie 
wspaniale, a odbiła się w z. nie-] 
dzielę po południu i wieczorem w i 
prześlicznie udekorowanej sali j 
Pułaskiego. | anego ze składów

Inieyatorkami i założycielkami! Wych w ś.
Iowarzystwa były panie: leotila ! piąte piętro “Stella” Dąbrowska, 
•Samolinska. .Julia Pokrzywinska. 19-letnia sierota i tikrcla się pod 
ju:»i.Ai:... ec—: ,....„ tlt_ I. . .. ................. • 1 1 _
rzyńska.

Obecnie Centralne ’fowarzystwo 
Polek liczy 650 członkiń, posiada 
gotówki w kasie przeszło $9,000; 
majątek zaś ruchomy wynosi 
$2,000.

W skład obecnego zarządu 
wchodzą następujące panie: pani 
AYiktorya Szymańska, prezeska; 
pani Katarzyna Wleklińska. wice­
prezeska ; panna Anna Riemer, 
sekr. fiu,; pani Helena Kwaśniew­
ska. sekr. prot.; pani Leokadya 
Sobieska, kasyerka: w skład rady 
gospodarczej wchodzą panie: P. 
Jfieiuer, K. Gardzielewska i T. Ku­
nińska : delegatki do komitetu ob­
chodów narodowych panie: 

Szymańska. K. Wleklińska i 
Kwaśniewska.

Posiedzenia odbywają się w 
żdą pierwszą niedzielę w miesią­
cu w hali Pułaskiego, o godzinie 2 
po południu.

Towarzystwo w czasie choroby 
członkiń udziela wsparcie, a w ra­
zie śmierci — sukcesorzy otrzymu­
ją pośmiertne w sumie $500.

• o roku odbywają się zabawy, 
bale maskowe i wycieczki, z któ­
rych dochód roczny wynosi kil­
kaset dolarów.

PRZYŁAPANO JA NA 
KRADZIEŻY.

W czwartek wieczorem do je- 
departamento- 

śródmieściu weszła na

st’sjk wyłącznie na własne barki, 
zarządzili oni rodzaj plebiscytu, 
poivszecline głosowanie wśród 
górników. Według statutów “Mi-i 
ners Federation” uchwalenie1 

) strajku generalnego wymaga ; 
dwie trzecie wszystkich oddanych 

■ głosów. Tymczasem odbyte glo-, 
sowanie wykazało, że więcej niż. 
cztery piąte górników angielskich 
pragnęło generalnego strajku. 
Wobec tego rozpoczął się w dniu 
1 marca, po upływie wypowie­
dzianych już kontraktów robo­
czych.

(’chwała ta wywołała w ca­
łej Anglii prawdziwą panikę. 

I Wstrzymanie pracy w kopalniach 
grozi bowiem Anglii rzeczywiście 
wprost katastrofą gospodarczą. 
Obliczono, że istniejące zapasy 
węgla wystarczą dla Londynu za­
ledwie na dwa tygodnie, dla re­
szty państwa zaś na 3 do 4 tygo-1 
dni. Gdyby więc strajk miał 
trwać długo, stanęłyby wszystkie 
fabryki i koleje, miasta angielskie 
nie miałyby gazu i elektryczności, 
nadto zabrakłoby węgla dla do­
mowego użytku. Górnicy an-1 
gielscy bowiem starali się podo-1 
hno już o to, by na czas strajku 
ustal także dowóz węgla do An- ! 
glii z zagranicy. Gazety twierdzą i 
nawet, że przyszło już do porożu- ; 
mienia z zagranicznymi organize- 1 
cyami górników, że także rozpo-1 
ezną strajk, gdyby ich węgiel do- 
staraczany miał być do Anglii.

7. groźnej sytuaeyi skorzysta 
li właściciele kopalń, a przede-1 
wszystkiein spekulanci węglowi., 

I Podnieśli oni ceny węgla już dziś 
1 o 5 szylingów na tonie, a nie ule- [ 
i ga wątpliwości, że ceny te. znacz I 
1 nie jeszcze podnosić się będą. ' 
Kto bowiem mógł zaopatrywał . 
się wcześnie w węgiel. Nigdy je- ' 
szcze na ulicach miast angielskich i 
nie widziano tyle wozów z węgla ■ 
mi. ile snuło ieh się tam w ostat-! 
nich dniach. Dobry przykład w [ 
tym kierunku dala adniiralieya ( 
angielska, która nagromadziła już 
dla floty wojennej' zapasy obej­
mujące miliony centnarów.

Że wobec tego sympatye ogółu i 
stronic 
zrozu-i 
Fede- 
i oka- i 
ukła- I

nastąpiła bójka.
Ponieważ Antoni i Stanisław — 

nie mogli obaj sprostać Konstan- 
ckiemu, przeto jeden z nich wyjął 
z komody rewolwer i strzelił do 
szwagra.

Kula trafiła Konstanekiego w 
lewe ramię i ten. krwią zbroczo­
ny zwalił się na ziemię.

Zawezwano policyę. Przybyła 
patrolka, a z niej wysypało się kil­
ku przedstawicieli władzy z pałka­
mi. Antoniego i Stanisława Ko­
tów, aresztowano i przewieziono 
na stacyę policyjną, razem z re­
wolwerem. Do Konstanekiego we­
zwano lekarza: ten zatamował i 
krew, poczem odwieziono rannego . 
do szpitala powiatowego.

Który- z Kotów strzelił, dotąd 
jeszcze nie wiadomo, albowiem o- 
baj przeczą, by strzelali.

Zdaje się. że polieya dojdzie w 
końcu prawdy. ‘

Michalina ( lesielska i Anna Mo-1 Później nieco weszła do
, budki, gdzie kasyerka odbiera 
pieniądze i skradla stamtąd .$10. 
Sędzia skaza! “Stellę” na grzyw­
nę w sumie $50 i zapłacenie kosz­
tów sądowych. PORZUCILI ZDOBYCZ.

W wozie tramwajowym linii 
Chicago ave., jechał onegdaj wie­
czorem tłum pasażerów. Pomię­
dzy inneini stał na platformie tyl­
nej wozu, Edward Jałowiec, zam. 
pnr. 4127 przy Armitage ave. Bez­
pośrednio obok niego stało trzech 
młodych ludzi.

[tchu do pokojowej Emy Zeichów- 
i ny. Sprawca natomiast pożaru 
i Janek, przestraszył się swego dzic- 
1 la i bojąc się prawdopodobnie, by 
nie spotkał go jaki “despekt” ze 

i strony matki, schował się pod ka­
napę.

Pokojowa zaalarmowała zaraz 
matkę dzieci, Wiltową, a ta wez- 

I wala straż pożarną.
Gdy straż przybyła na miejsce, 

dym wydobywał się już z okien 
odnośnego pokoju. Płomienie 
wkrótce ugaszono.

Wiltowa tymczasem szukała za 
małym sprawcą pożaru. Domow­
nicy przeszukali wszystkie pokoje 
i skrytki, ale nadaremnie. Jlatka 
zrozpaczona, doniosła nawet mę­
żowi. do biura, że jest niespokojną 
o chłopca, gdyż gdzieś się zapo­
dział.

Przerażenie matki potęgowało 
się z każdą minutą. W końcu po­
kojowa. porządkująca pokój, w 
którym wydarzyła się katastrofa, 
zajrzała pod kanapę i odkryła 
tam sprawcę.

Wcisnął on się tam w kącik i 
leżał cichutko, jakby nieżywy.

— Jest Janek, jest —, zawołała 
pokojowa do swej pani, załamu­
jącej ręce w drugim pokoju i wi- 

’ltowajcę wyciągnięto z ukrycia.
— Mamusin, mamusiu, ja te­

go już więcej nie zrobię 1 — wołał 
I chłopczyk z płaczem w głosie.

Matka w odpowiedzi na to przy­
cisnęła chłopca do swych piersi i 
;<czka zapłakane zaczęła pieścić 
całusami.

— Zobaczyłem tu kiedyś przez 
<kno mamusiu. — prawiło ośmie- 

i lone już chłopię, obejmując matkę 
rączkami za szyję — zobaczyłem, 
jak chłopcy rozłożyli ogień na u- 
l:cy. Podobało mi się to bardzo i 
ehciałem taki sam ogień rozłożyć 
tu w pokoju. Nie wiedziałem, że z 
tego będzie tyle dymu i hałasu. 
Nie gniewaj się na mnie mamu­
siu. ja tego już więcej nie uczy­
nię.

Dalszą obronę zamknęła matka 
całusem...

SEVERY
ANT1SEPSOL

(SEVERA’S ANT1SEPSOLS

powinien być używany codziennie do 
płukania ust i gardła, bo od niego dzią­
sła twardnieją, a zarazem zapobiega 
on psuciu się zębów. Nadaje się najl 
piej do leczenia kataru i wysięków, o- 
raz w najrozmaitszych innych wypad­
kach, jak to wyjaśnia książeczka, któ­
rą dołączamy do każdej butelki.

Cena 25 centów

Uszkodzenia

le-

skóry, takie jak skaleczenia, zacięcia, 
zadrapania, rany», oparzenia, wrzodzian- 
ki. ropienie itp. — goją się pięknie, je­
żeli do opatrunku używaćNIEFORTUNNY

“KAWALER.”
Młodzian, Stanisław Francze- 

rzak. zam. pnr. 2214 przy ulicy 
Franklort, niema absolutnie szczę­
ścia u kołiiet, a nauczka, jaką o-1 . -----------
trzymał w sądzie, powinna odu- j Ponieważ było to gdzieś około 
ezyć go raz. na zawsze od “smalę- j 6-ej wieczorem, i mnóstwo robo- 
liia cholewek” do dziewcząt nie- 

! znajomych na ulicach i po tram-
■ wajaeh.

Stanisław, mimo, że mu jeszcze 
| nawet i wąsy pod nosem się nie za­
znaczyły, odgiywał rolę “kawale­
ra” i każdą przechodzącą obok 

| niego dziewczynę, witał jakimś 
I dwuznaczkiem. albo nieprzyzwo­
itą uwagą. Rozumie się, że towa­
rzysze przyjmowali te. dowcipy, 

! chóralnym śmiechem, a Stanisław 
urósł w ich oczach na “boliate- 

ira”, któremu żadna dziewica o- 
przeć się nie zdoła.

Dłuższy czas uchodziły mu te 
napaści bczkarrije; dz.iewczętom . 
atoli napastowanym, sprzykrzyło 
się to i w końcu doniosły o tom : 
policyi.

Detektywi dowiedziawszy się, ' 
że Stanisław uprawia ten sport za-1 

i wsze wieczorami, gdy razem z 
j dziewczętami, powraca z pracy, i 

2638 postanowili schwytać go na gorą­
cym uczynku.

Onegdaj wieczorem dwóch dete- j 
ktywów-wsiadło do tramwaju li-j 
nii Chicago ave., którym jechał ! 
Franciszek. Najspokojniej w i 
świecie, jakliy nic stanęli obok bo­
hatera. Stanisław nie przeczuwa- 

ra-ljąc nic złego, skierował swój do-1 
fwcip do dwóch dziewcząt, które 
! siedziały na ławce. Napastowane! 
i rumieniły się ciągle, gdyż docinki ■ 
I były wprost ordynarne. Detek-1 
tywi przysłuchali się uważnie, a w

; końcu, gdy było już im tego do-, 
syć, njęli “bohatera” za kołnierz, 
i wyprowadzili z wozu na ulicę, a 

i stamtąd na stacyę policyjną, przy , 
ulicy Desplaines.

Onegdaj stanął Franezerzak i 
przed sędzią Caverl.v, by odpo-1 
wiedzieć na oskarżenie. Zdawało j 

I mu się, że się wykręci z tej afery, l 
tymczasem stało się przeciwnie.

Detektywi sprowadzili bowiem 
na rozprawę dziewczęta: Gracyę i 
Eugenię Tolmanówny. zam. pnr. 

,832 przy ulicy North 53-ej i Maryę 
Kosfelównę. zam. pnr. 16S przy ul. 
North Clark ave.

Świadkowie ci zaprzysięgli, że 
Franezerzak zaczepiał je zawsze, 

; gdy zdybał je na ulicy Austin i 
wita! ich dowcipami wprost wstrę- 

i tnyiiii. 
i Sędzia zasądził "bohatera” na 
zapłacenie grzywny w sumie $200 
oraz kosztów, przyezem prze­
strzegł go. że za drugi taki wypa­
dek spotka go znacznie surowsza 
kara.

Ponieważ Franezerzak kwoty 
odnośnej przy sobie nie miał, prze­
to zamknięto go w areszcie.

w. 
Н.

ka-

TRUPOWI ODGRYZŁY 
SZCZURY NOS I UCHO.
Zmarł w poniedziałek 38-letni 

•Tan Donarski, wskutek nieszezęśli- 
wego upadku na gołoledzi.

Donarski mieszkał pnr. 
Ltither ul.

Powróciwszy z. pracy, postano-! 
wil sobie przynieść piwa, a prze­
chodząc ulicą, pośliznął się i tak 
u, adl nieszczęśliwie, że doznał 
pęknięcia czaszki.

Nieprzytomnego odniesiono do 
mieszkania i rozpoczęto akc,v, 
tankową, lecz wszelkie zabiegi o- 
kazaly się daremne i Donarski w 
<livie godziny po w.cpadku wyzio­
nął ducha, nie odzyskawszy przy­
tomności.

Następnego dnia odbył się in- 
lsiiest koronerski. po ukończeniu 
którego zwłoki odwieziono do za­
kładu pogrzebowego pn. 2711 S. 
M hipple ul.

Piało zgasłego silę wieku Do- 
liarskiego, złożono w bezmencie, 
służącym jako trupiarnia, gdzie 
przez noc pozostało.

Onegdaj rano przyszło kilka 
przyjaciół do rzeczonego zakładu 
by ostatecznie załatwić przygoto"- 
wania do pogrzebu.

I ilano się wówczas do bezmentu 
i tam przedstawił się oczom przy­
byłych straszny widok.

Twarz zmarłego była zeszpeco­
na,. a nos i ucho zupełnie odjedzo­
ne przez szczury.

Rozumie sio. że wypadek ten 
wywołał oburzenie u przybyłych i 
zażądano wydania ciała.

Pocrzeliowy S. J. Fijanowski 
z pnr. 2219 S. Whipple ul. zabrał 
ciało i pogrzeb odbył aię na cmen­
tarz Zmartwychwstania Fańskie­
go

HRABINA GIŻYCKA W 
KŁOPOTACH.

Hrabina Eleonora Giżycka, roz­
wiedziona żona polskiego magnata 
zamieszkała w Lakę Forest lub 
pnr. l.,41 Astor ulica, została po­
znaną do sądu przez firmę Wash­
ington Garage. pn. 930 N. Clark 
ulica.

Rzeczona firma domaga się od 
hrabiny zwrotu .$172.50 za prze­
chowywanie dwóch automobilów i 
dostarczanie Wszystkich potrzeb­
nych przy borów przez miesiące, 
październik, listopad i grudzień 
1910 roku oraz styczeń 1911 roku.

Hrabina Giżycka bawi obecnie 
Waz z matką R. W. Patterson iv 
M iiszyngtonie i na rozprawę się 
stawie w Chicago nie myśli. Przy­
jaciele tłumaczą ,ją w ten sposób, 
że wyjechała ona nagle do Wa- 
azyugionn do loża chorej swej có- 

nie zdąży la uregulować siweh in­
teresów.

Hrabina i jej
s! 'iidalicznego procesu i walki o po;

Pola-
В.

STRZELANINA.
Antoni ' Stanisław Koty, 

cy. zam. pnr. 1900 przy ulicy 
Kobey, urządzili w swem mieszka­
niu przyjęcie dla szwagra Kazi­
mierza Konstanekiego, zam. pnr. 
1S09 przy ul. W. 19-ej.

Z" początku szło wszystko, jak 
najlepiej. Szwagrowie zapewnia­
li się o miłości wzajemnej i by­
li dla siebie tak wylani, jak brat 
dla brata.

Nieszczęście jednak cheialo, że 
na zapieczętowanie tej miłości, zu­
żyto zanadto wiele trunków.

Kotom głowy się rpzpalily, a 
lak samo i Konstanekiemu.

Antoni Kot uczynił jakąś ubli­
żającą uwagę Konstanekiemu, ten 
zaprotestował przeciw temu ener-

tuików wracało z pracy, przeto 
pasażerowie cisnęli się w tramwa­
ju. jak śledzie w beczce.

Nie lepiej, jak innym działo się 
i Jałowcowi; parto go ze wszyst­
kich stron, a trzej jego bezpośred- 

oni towarzysze, oparli niema! 
, niego cały ciężar swoich ciał.

Przyzwyczajony do tego
■ dziennie Jałowice, nie zwracał na 
to wiele uwagi, dopiero około uli­
cy Wells, zdawało mu się. jakby 

' czyjaś ręka sięgnęła do jego kie- 
! szeni.

Instynktownie sięgnął i on ręką 
w stronę prawej kieszeni, ale nic 
znalazł w niej ilic podejrzanego, 
sądząc, że się omylił, myślał o 
tbm, jakby to się najprędzej do­
stać do domu.

W kilka minut potem uczul zno­
wu jakieś ciśnienie w kieszonce 
od kamizelki, gdzie miał zegarek. 
Zaniepokoiło go to i zaczął rozpi­
nać paltot. Sąsicdzi jego trzej, 
widząc ten ruch, pchali się tym- 

| czasem przez tłum ku 
’ gdyż tramwaj zwolnił biegu i do- 
i jeżdżal do ulicy Wells.

Tramwaj stanął; dwaj nieznnjo- 
I mi wysiedli, a trzeci ich wspólnik 
stal już na stopniu tramwaju.

— 1’kradli mi zegarek! — za­
wołał nagle Jałowiec, przekouaw- 

I szy się, że w kieszonce od kami­
zelki go niema.

— Trzymajcie! Złodzieje! — o- 
dezwały się glosy. Konduktor i 

I kilku pasażerów cheialo ująć trze- 
< iego rzezimieszka, ale tell zesko- 

I czy! już również ze stopnia i biegi 
za spólnikami.

— Chwytajcie złodziej! — wo­
łał Jałowiec, a za nim kilku innych 

| wyskakując z tramwaju.
Rzezimieszki widząc, że głęboki 

śnieg, utrudnia im ucieczkę, bo- 
1 jąe się także by ich ścigający nie 
i cogonili, rzucili zegarek skradzio­
ny- w śnieg, chcąc w ten sposób 

! wykorzystać na czasie i zemknąć.
Tak się też i stało; Jałowice i 

inni pasażerowie zatrzymali się o- 
kolo zaspy śnieżnej, szukając za 
zegarkiem, rzezimieszki tymcza­
sem zabiegli ulieą Wells i zniknę­
li.

Odnalezienie zegarka nie było 
tak łatwe, jak się zdawało.

Jałowiec strzegł zaspy śnieżnej. I 
podczas gdy inni pobiegli po po- 
licyantów.

Pół godziny odrzucali poliey- | 
anci śnieg szuflami, zanim odna­
leźli zegarek. Rzezimieszków nie 
ujęto.

co-

SEVERY

Maść Goiaca
’ L. te

(SEVERA’S [HEALING OINTMENT)

Trzymaj ją zawsze w domu, w pogotowiu na wszelki przypadek

Cena 25 centów

Severy
PIGUŁKI NA WĄTROBĘ

(SEVERA’S LIVER PILLS)
jeśli brać na noc i po każdeni jedzeniu, 
usuwają najrozmaitsze zaburzenia wą­
troby, dopomagając trawieniu i powo­
dując stolec regularny. Spróbuj ich.

Cena 25 centów

Lekarstwa Severy są sprzedawane 
wszędzie przez aptekarzy. Zasługują 
one na zaufanie. Xie bierz innych. Je- . 
śli potrzebujesz specyalnej porady le­
karskiej pisz do

DLACZEGO ZASTRAJKO 
WALO MILION GÓRNI 

KÓW W ANGLII.
M kopalniach ivęgia Anglii.

Szkocyi i Walii pracuje razem 
wyjściu. 800,000 robotników, którzy two­

rzą wielką, zwartą a silną organi- 
i zacyę p, nazwą Miner Federation 
of Great Britain. Organizaeya ta 

! wywalczyła już dla górników an­
gielskich liczifc korzyści, między 

i innymi 8-godzinny dzień pracy, 
ustanowiony dla kopalń całej An- 

i glii na mocy osobnego, przez par­
lament uchwalonego bilu, dalej 
[ znaczne polepszenie płacy. Płaca 
I ta nie jest atoli wszędzie jedno­
lita; jej wysokość zależy od cen 
węgla, od warunków pracy w 
poszczególnych okręgach węglo­
wych, nadto zaś od charakteru 

1 wykonywanej roboty. Robotnicy 
pomocnicy pobierają już wszę­
dzie stałą płacę dzienną, nato­
miast. właściwi górnicy, wydoby- 

■ "’ająey węgiel, pracują tam na a- 
| kord i pobierają zapłatę od ilości 
[wydobytego węgla. Dla tej naj­
ważniejszej kategori i robotników 

i górniczych, skrócenie czasu pra­
cy nie okazało się korzystnem, 

1 ponieważ zmniejszyło ich akordo 
we zarobki. Wskutek tego i oni 
dziś domagają się płacy stałej, 
dziennej, niezależnej od ilości 
dostarczonego węgla. Nadto zaś 

, nietylko oni. lecz wszyscy robot­
nicy w kopalniach węgla żądają 
ustanowienia wyższego niż do­
tychczas zarobku minimalnego 
“minimum wagi”, ustanowienia 
stopy, poniżej której zarobki ni­
gdy spaść nie mają. Lwzględnia- 
Jąe jednakże rozmaitość wartości 
i ceny węgla angielskiego, go­
dzą się na to, ażeby tam stopa do­
stosowana była do ceny węgla w 
każdym okręgu. Ma ona u wła­
ściwych górników wynosić dzien­
nie (i i pól do 8 szylingów.

Właściciele kopalń na tego ro­
dzaju unormowanie płacy dotych­
czas się nie godzą. Zajęli oni w 
tej sprawie stanowisko zasadni­
cze i traktują zatarg ten głównie 
jako próby siły. Wobec tego naj- 
radykalniejsze żywioły wśród 
górników, zwłaszcza rozgorycze­
ni niepowodzeniem przy ostat­
nich swoich strajkach lokalnych, 
a zawsze bardzo łiurzliwi górnicy 
w Walii, domagali się już od dość 

j dawna rozpoczęcia natychmiasto- 
[ wego strajku generalnego. Przy- 
iwódzcy “Minera Federation" a- 
toli ludzie przeważnie spoKOjni 1 
wytrawni, liczący się z opinią pu­
bliczną przemawiali za walką le­
galną, mianowicie za dotrzyma 

i niem kontraktów, a wiec za roz­
poczęciem strajku dopiero pc 

| wypowiedzeniu obowiązujących 
... ------------- 'umów. Aby zaś zyskać na cz.asie

la niebezpieczeństwo i pobiegła co i nie brać odpowiedzialności za 
l

MALUTKA DZIEWCZY­
NA OCALA BRACISZ 

KA.
Karolina Wiltówna, malutka 

dziewczynka 4-letnia. córka Karo­
lów T. Wiltów, zam. pnr. 2474 
przy Lake Vit w Ave., została u- 
znaiia za bohaterkę przez familię 
i domowników, gdyż przytomno*

i kelieyi i stąd w pośpiechu gicznie; w obronie Antoniego sta-[ 
’...... ’ ' . ---■ bal znowu jego brat, Stanisław;!

c.’ywiazala się ztego ostrzejsza1 
j mąż znani są zô v, y miana zdań; później kłótnia i.

y pały się wyzwiska, a w końcu

nie są bezwzględnie po 
górników, rzecz zupełnie 
miała. Przywódcy “Miners 
ration” liczą się też z tym 
zują wielką gotowość do 

I dów. Wobec oporu jednakże wła- 
■ ścieieli kopalń z jednej, a wiel­
kiego roznamiętnienia wśród gór­
ników z drugiej strony, przy- 
wódzcy zmuszeni są domagać się 

I spełnienia wszystkich postula­
tów górników. Wśród warstw 
robotnicżych angielskich panuje 
wogóle od dłuższego czasu duch 

[ bardzo wojowniczy. Zaznaczył 
| się on niedawno groźnie w straj­
ku kolejarzy i robotników trans­
portowych, a i w tym wypadku 
odzywa się niemniej silnie. Roz­
maite inne organizacye robotni­
cze oznajmiły już górnikom, że w 
danym razie chętnie pospieszą im 
z pomocą przez tal wane strajki 
z sympatyi. (’ kierowników “Mi­
ners Federation” ofiara ta nie 
znalazła jednak wdzięcznego 
przyjęcia. Obawiają się oni — i 
to słusznie zupełnie — że rozsze­
rzenie się strajku także na inne 
dziedziny gospodarcze, Zwłaszcza 
na komunikacyjną, sytuacyę gór­
ników znacznieby pogorszyło.

Nietylko bowiem, że zmobilizo­
wałoby to odrazu przeciwko ca­
łemu ruchowi strajkowemu sze­
rokie kola publiczności, nawet te, 
które, uważają strajk górników 
za usprawiedliwioną zupełnie wal­
kę o polepszenie bytu, udzieliły­
by mu moralnego poparcia, ale 
nadto mogłoby to spowodować i 
natychmiastowe wkroczenie rzą­
du i parlamentu. Już dziś zresztą l 
mówi się głośno o tein, że parla­
ment. na wypadek, gdyby strajk 
zbytnio się rozszerzył i groził 
Anglii katastrofą, nie omieszka 
uchwalić doraźnego bilu, zabra­
niającego dalszego strajku.

W. F.Severa Co. CEOZTS
$25 DARMO! $25

, 3 7 4

2 9 6

10 & 8

Jeżeli chcesz nabyć do­
bry prawdziwie 14K napeł­
niany solid gold filled zło­
ty zegarek. GWARANTO 
WANY na 20 lat z pełna 
pisemna gwarancyą —- na- 
b*ulź  wprost z fabryki na 
łatwych warunkach, a nie 
od handlarzy, którzy za ta 
kie sanie zegarki żądają 
dwa razy tyle i więcej, to 
rozwiąż tę łamigłówkę, to 
jest: woź cyfry z jedpego 
kwadratu i ustaw je w 
drugim w taki sposób, aże

byogółna suma każdego rzędu we wszystkie strony wynosiła 18 i nadeślij nam 
swe rozwiązanie. A gdy dobrze rozwłąłesz, to w nagrodę poazlemy ci CZEK 
KREDYTOWY wartości na $25—dolary, który jest ważny przy zaknpnie jed­
nego z naszych zegarków, oraz poszlemy ci katalog, z którego wybierzesz so­
bie zegarek, łańcuszek i wisiorek, jaki ci się podoba. Załącz marki na przesył­
kę i adresuj wyraźnie tak:

HOME WATH COMPANY, Dept. 6. 104-1C6 E. 16 St., NEW YORK.

Mała farma prawie darmo
jako prezent Wielkanocny!

T sawsn

3LJ

PrifKKwc i₽ cyfry w tej jtwiaiilz-ie Ink. by 
ogólni» Miins w każdym rzedli«*  wynorił» 15.

KjMemn. kto te tagadk«: rozwiużn. pmile- 
my kredytowy czek na <100.00, któr\ xa- 
itiitfct? jako pię*w*»za  wpłatę na za kupnie 
Malej famiv » 10.000 kwrńratawyeh stóp. 
njięUMących aię n pięknym »tanie w New 
Jersey.

Cetia tej farmy nynoai $ltf*.O0.  ale po 
przy tUa n i u <<n ><as roxw:azanej zar«dki. do 
płacicie za ti) farmę tylko A49.O0, wpłaca­
nych po miewięczni* ’.

Rodacy! nie odkl.idajcie rozwiązania, 
prży-ilijcie do naa jak najprędzej. ał*y<ric  
<J'»tuli podarunek n:t Wielkanoc.

PiSbCię po mapę i infonuaeyę.

POLISH DEP T B. 25 Church St. Room 109, New York Ci'y.

DARMO! PREZENTA NA WIELKANOC.

i domowników. ; ' ’ 
ściij umysłu ocaliła braciszka 
obroniła mienie rodziców od zni­
szczenia.

Przebieg tego wydarzenia był 
następujący:

Gdzieś około godziny 2-ej po po­
łudniu bawiła się Karolka z braci­
szkiem. jej bliźniakiem Jankiem 
w pokoju dziecinnym. Janek po­
stanowił urządzić siostrzyczce 
niespodziankę, i poznosiwszy ro­
zmaite papiery i zabawki na jedną 
kupkę, podpalił ją zapałką. W 
kilka sekund' potem, pożar ogar­
ną! cały stos zapalnych rzeczy, a 
płomienie biły aż pod sufit.

Karolinka widząc to, zrozumia-

ważne inform&c ,,w - .«..t a««-
ćznych prezeutów wi nas za darmo za mała 
PCmOś?.

Wszystko to pośiemy przez pocztę optaoone, 
■za przystaniem aatn 10 o. markami, lub pieme- 
dxtni. Czrnmr to dla torpoMrszeehttlecia iw«, 
jgą interesu. Pi-iz zęni* d/.tsluj. a nie pożałuje^::.

Adres: KOPERNIK INTR00UCT10N CO., 
Drcver WESTFsELD. MASS.

Prxy«HJ 10 «»tów łfW- 
« otnynau odwrotno 

rortto-
lJNasz wielki katolotf fiu», 

Irowar.y, przedoia wlujtjcr 
przeszło 300 rozmaitych rzr- 
czjr. które nprzedajemy ta­

nio. lut> da jemy za dar­
mo za maty przysługę, 

t) Piękny kalenda­
rzyk Ścienny.

3> Komiczna 
kartę: Pośwk»» derenie dla klo­

ców i osstów
4) 0 Korni- 

cznrch kopert. 
Coś nowego!
5) o Komicznych pccztówcK.

C> Kuuon war­
tości 10 c. aa 
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lak możesz dostać wiele śli-
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8 GAZETA POLSKA W CHICAGO.

SHAPIRO COMPANY
BOSTON MASS.
92 Salem Street

W

Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro
Shapiro

O wszelkie informaeye i zapytania proszę sig zwrócić do Nutile Shapiro Co.

POLSKI BANK

NUTILE
KAUCYA“! KAPITAŁ $50,000.00 | NUTILE SHAPIRO CO. Jedyny 

Dom Bankowy, który wysyła 
pieniądze TELEGRAFICZNIE po 
zwyczajnej cenie. Prosimy pisać 
po informacye.

SALEM, MASS
213 Derby St.

Nutile 
Mutile 
Nutile 
Nutile 
Nutile

Wysyła pieniądze telegraficznie odbiór w 3 dniach.
Sprzedaje szyfkarty do i z Europy i do południowo amer. portów. 
Sprzedaje bileta okrętowe do wszystkich miast Ameryki i Kanady, 
Przyjmuje wkładki oszczędności z pewnem oprocentowaniem. 
Sporządza akty, dokumenta notaryalne potwierdzone przez Konsulów,

POSZUKIWANIA,
UCZ Się PO ANGIELSKU.

Leżymy po angielsku przez poeztę. 
Wielu z naszych uczniów zdobyło dobrą 
•najomożć języka angielskiego w 2 albo 
> miesiącach. Teraz uczymy każdego 
dłuższy czas darmo. Chcemy was prze­
konać i poślemy wam próbne lekeye. 
Piszeie do nas dziś i adresujcie: 
“SZKOŁA POLSKO-ANGIELSKA” 

3639 22nd str. Cor. Miliard G.
Chicago, Illionts.

ZBYSZKO W AMERYCE. — Kto nie misi 
spcMłbności być na wielkich walkach*Siłacky  
niech sprowadzi sobie książkę pod tytułem ' 
“ZBYSZKO W AMERYCE”, zawierającą o-| 
pisy i rysunki walk zdjętych w czasie zapa­
sów a zadowolni się tak samo, gdyby wi­
dział to na własne oczy. Cena zniżona, 25c 
markami na adres: J. PECIAKOWSKI.
1212 Noble str. Chicago, 111. 22

NAJPIĘKNIEJSZE LISTY z powinszo 
wanieni do Kraju Wielkanocne i inr.c; każ­
dy pięknie wy zła ca ny i ręcznie malowany, 
po 10c., 3 za 5c. Pocztówki Wielkanocne 
złocone, diamencikami wysadzane i»o Se. tu­
zin 50c. B. R. KUKAWSKI, C1453 W. 
Chicago Are. Chicago, III. Agenci potrzeb 
ni. lOc. przesyłka wzorów.19

FARMA NA SPRZEDAŻ.
80 akrowa farma, 30 akrów pod uprawą w 

Posen Presque Inie Co. Mich.
Jest to jedna z najlepszych farm w po­

wiecie Presque Isle ; jest na niej nowy du 
ży dom mieszkalny, nowa duża stodoła, staj 
nie dla koni i innego inwentarzn. 
mile od ataeyi kolejowej i polskiego 
ła i szkoły parafialnej. Więc ktoby 
chciał osiedlić na dobrej farmie w 
czysto Polskiej, niech się zgłosi do 
podpisanego właściciela. 
Posen, Mich.

Ostatnie Wiadomości. DROBNE OGŁOSZENIA

Loty 3 
Коме i O 
się ze- 
okolicy 
poniżej 

John Szatkowski,
14

CZEŚĆ POCIĄGU WPADA 
DO RZEKI.

NAJWięKSHY NAUKOWY WYNALAZEK. 
Jeden z niemieckich apecyalistów pomógł 

już milionom. Dlaczego nie mógłby pomódz 
tobie! Zaprzestań używania bezwartościowych , 
toników na włosy, bezwartościowych maści 

• na twarz lip. Jest ich całe mnóttwo i nic po 
Przekona się każdy, kto trzeba wyrzucać pieniędzy na darmo, marnu- 
— * jąc czas. Zwróć się do nas z zapytaniem,

jnk zapobiedz wypadaniu włosów na łysej 
głowie. Panie mogą wnet odrzucić fałszywe 
włosy i posiąść własny prześliczny warkocz. 
Powiemy im też, jak upiększyć twarz, oraz 
zapobiedz siwiźnie. Interesujących tych infor- | 
macyi dostarczamy każdemu damo. Pisz dzi­
siaj. adresując: RELIABLE S. H. DISTRI­
BUTORS Box 106 Sta., W. Brooklyn. NY. | 
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KALWARYJSKIE WINO najlepizy 
środek na niestrawność, ból głowy, bez­
denność, zawrót głowy, brak apetytu i 
brak krwi.
•próbuje. — Cena $1.00; we wszyst­
kich aptekach. J. W. GABDUŁA CO. 
Box 532 Detroit, Mich.

SZYFKARTY ua wszystkie linie 
najtaniej sprzedajemy. Ceny sprawie­
dliwe kompaniczne. Wolność granicy 
wyrabiamy każdemu u konsula rosyj­
skiego. Pieniądze wysyłamy do kraju 
najtaniej, szybko i bezpiecznie. Spra­
wy wojskowe, procesowe, sądowe zała­
twiamy szybko/ skutecznie. Wyrabia­
my kontrakty, pełnomocnictwa (rosyj­
skie dowierennostif. Legalizujemy do­
kumenty u konsulatów. Piszcio pouf­
nie na adres: Isidor Herz Co., 422 
—7. Ave. NEW YORK xx

PRYSZCZE.
Węgry, krosty, plamy oraz wszelkie ze­

szpecenia twarzy i ciała znikają bezpowro­
tnie od pastylek ‘'Aknol”. Jeat to środek 
wewnętrzny, oczyszczający krew grun­
townie w bardzo prędkim czasie a jak wia­
domo, wszolkie zeszpecenia ciała od nieczy­
stości krwi pochodzą. Nie należy porówny­
wać pastylek naszych z maściami, któro tylko 
chwilowo ulgę przynoszą. Pastylki “Aknol’’ 
oswobodzą cię od szpecących pryszczy i 
krost na c-złe życie. Tysiące podziękowań 
—— tysiąc., zadowolonych koHtuinerów może­
my przedstawić każdej chwili. Ale i to nie 
wystarczy. O doskonałości pastylek ’Aknol’ 
sam się przekonaj. Zwrócimy ci pieniądze 
do centa. Jeżeli ci nie pomogą. Po cóż więc 
ukazywać się ludziom ze szpetną twarzą f 
P<»« óż zno-A przykrości.’ Narażać się na po- 
śmiewisko ’ Przyszlij $1.50 a niezwłocznie 
wyślemy cj sto pastylek “Aknol” akurat 
tyb*  ile na oczyszczenie krwi twej potrze­
ba. Nic- odkładaj togo na jutro. Włóż za­
raz $1.50 w kopertę i zani(*ś  na pocztę zaro- 
giątrować. Adres napisz wyraźnie: f
•’AKNOL” RŁMEDY CO. Dept. R. 330 E. 
15th Sti. NFW YORK. N. Y 13

POUGHKEEPSIE. — Pociąg | 
kolei New York Uentral, t. zw 
Tweentith Century Limited, wy 
kolei! się niedaleko stacyi Hyde | 
park.

Część wagonów wpadła do rze-1 
ki Hudsonu, i gdyby nie lód, któ-1 
ry powstrzymał i.<aj powierzchni ' 
wagony, wielu pasażerów by uto­
nęło. 30 osób rannych, wielu cię­
żko; nikt jednak śmiertelnie.

POSZUKUJE mojego stryja Józefa A- 
damskiego, pochodzącego ze wsi Potok, gm. 
Zaklików, gub. Lubelskiej, ma się znajdo­
wać w pobliżu Pittsburga, on sam lub kto 
inny niech da o sobie znać do: 227 Katon 
ave. Lackawanna N. Y. Jan Adamski. 12

CZYTAJCIE Z UWAGĄ’!! — Po 
trzebujemy AGENTÓW w każdym za­
kątku Ameryki i Kanady do rozpow­
szechniania naszego Słynnego Wina 
“KALWARYJSKIEOO” i inne lekar 
stwa. Płacimy stałe pensye $20 dolarów 
tygodniowo. Praca tylko 2 godziny 
dziennie, wytnijcie to ogłoszenie i przy­
ślijcie, załączając 2centową markę po 
objaśnienia. Adresować: D. Bronowski 
and Company, 73 East 3 rd Strcet. New 
York, NY. Dept. D. x

jest nieuprawiony, jak rów­
nież niema na tym gruncie 
budynków. Grunt ten osza­
cowany jest na $2.000; z po­
wodu atoli nagłych okolicz­
ności zmuszony jestem zaraz 
go sprzedać, przeto oddam 
go za $1.750. Okolica naoko­
ło jest zamieszkała • dość gę­
sto. — Ktoby atoli kupił ten 
grunt jeszcze przed 1 ym

Kwietnia, sprzedam go za 
$1.500. Proszę zgłosić sie za­
raz do: LEON W. DYNIE 
WTCZ, 1163 Milwaukee Ave. 
Chicago, 111. xx

ŚWIERZBY, PARCHY I ROZA choć­
by 15 lat stare. $1.25 za kompletne wy. 
leczenie. Setki podziękowań za tako­
we. 1000 dolarów nagrody, kto nam do- 
każę, że nie prawda. Adresuj tak: Pro- 
ffesor Karol Szwarce Co. 243 ROX­
BURY St. BOSTON, Mass. x x

STRAJK WÇGL0WY W 
ANGLII MOzE WYWO­

ŁAĆ KRYZYS MINI 
STERYALNY.

UWAGA!
WY WIECIE BARDZO DOBRZE, że “Vi- I 

ctor” mr.szyna mówiąca jest najlepszą w i 
świecie, dlatego ty wloienei mieć zaufanie ' 
do nas. ponieważ my jedynie sprzedajemy | 
“Victor” maszyny mówiące na 50c i $1 ty- j 
goduiowe spłaty w całych Stanach Zjcdnoczo- | 
nyeh. Akurat obecnie otrzymaliśmy 500 no- | 
wych Polskich, Chorwackich 
dwóch stron grających po 65c każdy. Pisz | siadał z sobą wiarogodne ..................

__  po nas ilustrowany katalog N. B. My wy- ralnego prowadzenia tię i uczciwego apel 
śleiay wam takowy darmo. Otwarty sklep niania obowiązków tak w kościele jak w 
wieczorami i w niedzielę. S. BIRNS, 117 — szkole. z 15
2nd are. na rogu 7th str. Dept. 2 NEW'--------------------------------------

książek YORK. N. Y. 12

POTRZEBA ORGANISTY w parafii rz k. 
Eynon, Га. potrzebny jest zaraz organ»- 

rekordów z sta. któryby umiał także po litewsku i po- 
świadectwo mo-

POTRZEBUJEMY agentów 
sprzedawania Artykułów Dewocyjnych 
Ram, Obrazów pozłacanych, 
do modlenia, historycznych, powieścio- po9ZUKCJE 
wych. i naukowych; zgłosić się pod a- Wipcentrgo Zuk<
dresem: Wojciech Kudłacik, Prezes «kącego z Ruskiej Polski, gub.
Towarzystwa Kawaleryi, 49—3st., Pas- Pracował dwa lat tomu w Odanh, Wis, kto- 
■ nie NT x ° n’nl wiedział, niech <la mi znać, a ]a

' mu dam nagrody 25 dolarów. Adresować:
............................ i, N. &80 3th Str. Grand 
Rapids. Mich.................................................. 12..POŚLIJ 10 ceutów i kilka adresów 

znajomych, a dostaniesz zaraz: Prze­
śliczny kalendarz, Portrety wszystkich

POTRZEBUJEMY zaraz 100 Agentów do 
 ----- Stałej pracy. $21 Dolarów tygodniowo. Pi- 
ANTONI ŻUKOWSKI swo- { szoie po informaeye i Ilustrowano katalogi 

„ '* ’cowikic-go, pocho załączając 8 marek. THE OLYMPIAN PHO
Suwalskiej. TO JEWELRY COMPANY, 2G2 Driggs Ave. 

*’ BROOKLYN, NEW YORK. 15
---------

Seknlskt J. Brioklyn, N. Y. 
Kontowt Jos. Cloquet, Minn. 
Ozlminakt Antoni, New Yoik, N. Y.

LONDYN. Anglia. — Strajk 
węglowy, zdaje się, że wywoła 
kryzys polityczny. Partya opo­
zycyjna w Izbie posłów ma przy­
jąć milczeniem projekt rządowy 
minimalnej skali płacy.

O ile jednakże konserwatyści 
zecheą to uczynić, bardzo to wą­
tpliwa rzecz. A wtedy kryzys do­
puszczalny bardzo.

KALENDARZE wydawnictwa księ 
garni krajowej na rok 1912.

Mały Maryański 20 cts. Duży Mary, 
acki 25 ct. Najświętsza Rodzina i Ser- 
ee Jezusa po 25 ct. Przyjaciel żołnierza, 
Powieściowy, Wszechświatowy, Pocie­
cha Starości i Wesoły Towarzysz po 30 
cts. Skarb Rodziny 50 ct. Uniwersal­
ny tom 1 i 2 po 60 cts.

Należytośó przesłać można markami 
lub przez Money Order. Dla panów a- 
gentów specyalne ustępstwa.

J. Schmidt, 107 N. 8th str. Brooklyn 
N. Y. xxx

Tylko 5 centów
Jeżeli zobowiążecie się płacić po 5 centów dzien­

nie — poąslemy wam natychmiast na kredyt piękny 
1IK złoty napełniany fold filled zegarek gwaran­
towany na 20 lat, oraz śliczny łańcuszek 1 brelok 
dodamy darmo.

Mamy rozmaite zegarki, jakofeż z Matką Boską, 
z Ęanein Jezusem, z Tadeuszem Kościuszką, a Her­
bem Polskim i Orłem Polskim. Cena tych zegarków 
jest od $20 do $40. T. raz nie potrzebujecie płacić 
ani centa, lecz naprzód piszcio po Katalogi i In- 
fonnacye. załączając 2c markę na przesyłkę.
BRILLIANT COMMERCIAL CO. 32 Union Square, 
Dept. 5, NEW YORK.

POLACY WŁADZA ROZDAJE KAŻDEMU
cesarzów świata, Portret Papieża, Ko- DARMO FARMY 160 Grunt czarny,* »«łrftwr blitn«*  t wnrłł WAn» na«tvHalrn Ilorowane chorągwie, sztandary naro­
dów i wielką mapę Stanów Zjednoczo­
nych. Spiesz! I. HERZ CO. 422—7. Ave. 
NEW YORK. xx

zdrowy klimat i woda. 
Las. Kolej budują. 
TION CO. Cottonwood, Idaho.

Piękne pastwisko i ■ 
IDAHO COLON1ZA ; 
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‘’ODRODZENIE”.
PISMO MIESIĘCZNE BARDZO ZAJMUJĄ­

CE I POŻYTECZNE.
Kosztują tylko 60 ct na rok z przesyłka. 

ADRESOWAĆ NALEŻY: ODRODZENIE, 
3057 N. Ławndaie Ave Chicago, 111. x

PŁACIMY S20 DOLAROW TYGODNIO­
WO kü'dcmu. PRACA tylko 2 godziny dzien­
ni-. Załącz 2c markę i pisz zaraz po obja­
śnienia do:
THE ALPINE LAEORATORY COMPANY. 
73 E 3 St. NEW YORK, NY. Dept. D. X

FAP.MY! FARMY! FARMY!
Jeżeli sobie życzysz zakupić farmę w kli­

macie pięknym, gdzie suną nie istnieje a ta­
tową porą gorączki, parne powietrzne, pio­
runy, błyskawice, wichry i gady wcale nie 
znan« i przvtem gmnt jest urodzajny i od­
byt na wszelkie produkta farmerskie jest jak . 
najlepszy, pisz zaraz po dalsze in(ormaeya«| 
do:

WASHINGTON STATE COLONIZATION 
CO. Aberdeen, Wash. 13

Nie bierzemy odpowie­
dzialności.

Za tę rnbrykę ogłoszeń ani redakeya, ani 
administracja odpowiedzialności nic biorą. A- 
ni czarów, ani “inkluzów” ani żadnych cn- 

' dactw tego rodzaju na świecie niema. Kto 
chce wydawnictwa takie potraktować jako za- 

; bawk? może z oglosten korzystać. N:e bie- 
rzemy takie odpowiedzialności za takie o- 
głossenis, w których ogłaszający nio powia­
da, co daje za nadesłane pieniądze.

$20 DOLAROW PŁACIMY TYGODNIO­
WĄ każdemu, kto tylko pomag-i nam rozpo- 
Wszechniać nasz.- słynną ARTYKUŁY. Pra 
ca tylko 2 godziny dziennie a język angiel­
ski nie jest wymagalny. Wytnijcie to c-gło- 
szeuie i przyszlijcie, załączając 2 centową* - 
markę po objaśnienia. ADRESOWAĆ TAK: 

D BRONOWSKI aud COMPANY 
73 E 3rd Street, NEW YORK, N. Y. Dep. D

 x

KAWALEROWIE, PANNY I PANIKI — 
Pragniecie się wzbogacić, posiąść miłość po­
żądanej Osoby., zawrze być wesołym tnk, pi- 
szcie po książkę Mądrości, która Was nau­
czy wssystkiego darmo. Załączcie 4c w zna­
czkach. adresujcie: KLIEN HORPYNA CO. 
249 Entrance Ave. Kankakee, Ill. 17

Smutek nędzę, ja*  wypędzę,
Bo ucieehy, całe miechy, 
Wiele niain, tobie dum I 

Przyślij 15c markami i 3 adresy 
mych do • POLONIA, U” 1139 Mil 
Ага. Chicago, 111.

REWOLUCYA W
MEKSYKU.

WASHINGTON, D. C. — Wedle 
krążących wieści, prezydent Taft 
ina wysiać w tych dniach do kon­
gresu orędzie, traktujące w spra­
wie meksykańskiej. W orędzi« 
tern domagać się będzie upoważ­
nienia, by mógł wysłać w głąb 
Meksyku wojsko, gdy uzna to za 
stosowne.

W Meksyku bowiem panuje ta­
ka anarchia, że życie, interesy cu­
dzoziemców są poważnie zagrożo­
ne. Zwłaszcza zaś narażeni są na 
niebezpieczeństwo utraty mienia i 
życia Amerykanie.

To też Stany Zjednoczone mu­
szą być w pogotowiu.

KOLEGIUM DLA AKUSZEP.EK w każdej 
kolonii w tym kraju potrzeba nowych aku­
szerek. Polskie panie mogą sobie zdobyć o- 
płacnjącą się profesyę, jeżeli teraz wstąpią 
do naszego Polskiego Kolegium dla Akusze­
rek. Jest to jedyna odpowiedzialna szkoła 
dla Akuszerek i jedyna szkoła dla part, po 
siadających umiarkowane zasoby. Wykłady 
w języku polskim. Kompletny kurs kosztuje 
teraz tylko 50 dolarów. Przyjmujemy kandy. 
datki ze wszystkich części kraju. Nasze ko­
legium daje dobre dyplomy. Pisz do nas dzi 
siaj i adresuj: DR. A. M. SOUKUP, 303§ 
22st. Cor. Miliard, Chicago. 111. x

POSZUKUJEMY ludzi, 
pragnęli powiększyć swe 
Chcemy pomódz im do zarabiania od 
5.00 do 10.00 dolarów tygodniowo i 
więcej, ucz%e ich Angielskiego języka 
tah tutaj niezbędnego.

Otworzyliśmy szkołę, w której uczy 
my Polaków angielskiego języka meto 
dij szybką, praktyczną i wiolee korzy 
stną.

Nie będzie Was nie kosztować.
Przyślijcie nazwisko Wasze, adreg i 

centy w znaczkach pocztowych do:
Internatioual Scliool, Class 1. 28J East 
lOth str. NEW YORK CITY, NT. x

którzy by 
zarobki.

4

Ja Chcę Dać Dowód że
Mogę Was Wyleczyć. i

w Tym Celu Baję $10,000 Medycyny za Darmo.,

ZAWIADOMIENIE: —
Firma B. Tomaszewskiego 1940 

Larrabce ulica, Chicago,’ 111., zajmują­
ca się wyłącznie sprzedażą gruntów o<l 
lat 18-tu, ma zawsze pod ręką kupców 
na farmy uprawione i grunta; jPrairie 
lnuds| przytem zamienia farmy za pro- 
porty i property za farmy we wszyst­
kich Stanach — Ameryki. Sprzedaje 
farmy zagospodarzone i grunta za go­
tówkę lnb odpłaty. Wypożycza pienią­
dze na hipoteki pierwsze od $500.00 do 
$20.000.00 
dka i rzetelna. B. TOMASZEWSKI, 
Członek Giełdy Realności Cook County.

14’ '

WIFLKA RADOŚĆ.
Dla cierpiących na nerki, boleści w krzy- 

lach, my wnui ndowudnimy, że tylko lekar­
stwo “Arrow” wyleesyło netki ludzi, którzy 

] potracili majątki na doktorów i inno lekar­
stwa i im nic nie pomogło, jak tylko nasze 
lekarstwo. “Arrow” w aptekach i u fabry­
kanta, pisscie do: “The Arrow” Kidn<-y Re- 
mody, 2880 Milwaukee, Ave. Chicago, 111.

NOWOŚĆ! !l NOWOŚCI!! — Tylko dla 
kawalerów kieszonkowy album sekretno-ml- 
losnyeli widoków kobiet przedstawiający 

' kilkanuście < ‘»razów w rozmaitych pozach 
wyślemy każdemu, kto nadeśie 30 centów, 

i Adres. Egiptian Supply House, 719 Grand 
12

SZYFKARTY DO KRAJU I Z KRAJU naj- , 
taniej sprzedaje J. Woycik, 400 üth str.,

New York, N. Y. 14
POSZUKUJE towarzyszki życia. Panny 

lub Wdewy inteligentnej, bezdzietnej. Je- | 
stem w wieku lat 46 Posiadam zakł.id kra- ! 
wiecki. Proszę o nadesłanie fotografii. A- 
drenować: R. L. Woje. 1900 Washington | 
A<*e.  So. Minneapolis, Minn.

POTRZEBA zaraz dobrego piekarza
■ wspólnika do większej Polskiej Piekarni, po- 

po 5 1 6 procent. Usługa prę łojonej w -erni Polonii, pi»z. Albert Pikul. 
 Schnyler Str. Amsterdam, N. Y.

J. F. OKLEYEWICZ, Agencya szyfkart, 
jsko uotaryusz wyrabia pełnomocnictwa, 
kontrakty; ściąga należytości z Europy: le­
galizuje dokumenta u konsulów: ubezpieczę-
Wscystko tanio i bezpiecznie. Adres: 108
Maiłam str. Brdgeport. Conu. x

POTRZEBA agentów asekuracyjnych 
I choroby, wypadków i śmierci naturalnej 

zapłata 15 dolarów tygodniowo. Przyjdź 
przed południem lub pisz: M. Beisantz, G62- 
t Ave. Brooklyn. N. Y. 11'

galizuje dokum«?nta u konsulów: ubezpieczę-

Muzykanci BacznośćI
Wydawnictwo Muzyczne Braci Krygier o ' 

becnie posiada największy wybór nut pol­
skich, na Orkiestrę dętą. Smyczkową, Kor- 
tepian i nuty do sztuk Teatralnych, piazcie 
nn kątalcti. załącsojge 5c na przesyłkę. 
3132 Richmond St. Philadelphia, Pa. 16

UWAŻAJ!
Czego szukasz i 

»otrzebujosz t jakich 
nyeh sekretów “ 
rzych i to u nu 
dostaniesz; nie czekaj, lecz 
załącz 4c n.arkę i pisa, a 
ja ci wyilę wszystkie in­
formacje, z których bę­
dziesz zadowolony.

Adresować należy. — A- 
frican Supply House, 1052 

Chicago. III. 10

ca.go 
flów- 

Tajemni- 
inie wszystko

Wielu zbiegów w Laredo.
LA REDO. Tex. — Około 200 

zbiegów z Meksyku, przeważnie 
Amerykanów, kolyet i dzieci, 
przejechało przez Laredo w dro­
dze do różnych punktów Stanów 
Zjednoczonych.

DOBRA FARMA 106 akrów ziemi 40 a- 
krów jest uprawionych n 66 jest dla by­
dła na pastwisko: wazyMkio są porządki do 
roli potrzebne: duły chlew na 20 sztuk by­
dła i stajnia dla koni, stodoła duża, izba o 
dwóch piętrach; dwie duże мору do wozów 
i do maszyn i wszystkie budynki, co na far­
mie mają być. Jest 5 mil od miasta; jest 
szkoła publiczna, jest zdrowy klimat. Adres: 
Franciszek Lewandowski, Filer City, Mich.

NOWY WYNALAZEK. 
chctM/. dojść do szczę­

ścia, bogactwa i żyć za- 
bt z trudu, chcesz 

zdobyć miłość u panien 
pokonać nieprzyjaciół, 
wygrywać w gr.y i wiele 

innych wielkich tajemnic, to zalącs kilka 
marek i EUROPEAN MAGIC CO. Z. K
811 Milwaukee Are. Chicago, III. u

BRACIE ROD\KU! Jeżeli pragniesz 
szczęścia, chcesz zrobić dużo pieniędzy bez 
pracy i trudu, napisz do nas. a my ci wy­
wiemy książeczkę, która wskażę drogę do 
szczęściu. Przyślij te markę na odpowiedź. 
EUROPEAN MAGIC 8 42 Milwaukee Ave. 
Chicago, III. 13

POTRZLßX AGENTÓW mężczyzn i 
kobiet do rozpowszechniania naszego 
słynnego WIN A SW IETOJ A N8KIĘGO

POTRZBBA LUDZI W KAŻDEJ MIEJ­
SCOWOŚCI AMERYKI I KANADY do re- 
prezentowania naszej firmy. Płacimy lygo- _ _
dniowo stałą p -inyę. Praca lekka i nader : i naszych słynnych lekarstw. Język an 
przyjemna. Piszcie natychmiast po infor- ' . -
macy«'. aałączajcH 2-eetitową markę. ADRE­
SUJCIE. THE ALPINE LABORATORY CO.

USTi POLSKIE NA POCZCIE.

giclski nie wymagalny. Kto nie zdolny 
__ _ v do ciężkiej pracy, lnb nie chcę we fu

73 Efst 3 St. NEW YORK. NY. Dept D. x bryce pracować, a zarabiać 3 do 4 dola
- -y dziennie, niech piszę po wumnki
robić’ Protffesor Karol Szwarce Co. 243 BON ; 
tylko BURY Str. BOSTON, Mass. x

pr/yde • WYSYŁAMY na prez.-nt wielkanocny śli- 
TAiLOłUNG ' papier listowy, post karty, obrazki, pię

14 kile hisiorye i wielo innych pożytecznych 
rzeczy. Na przesyłkę trzeba nadesłać *><•  
markam.. Adres: Z. Szatrowski 147 Sohool 
Str. Chicopee, Mass. 1 ’

$3.00 — $10.00 DZIENNIE!
Można łatwo. !ckko i honorowo za 

Żadne ryzyko f Nic do przedania, 
-'■fer.ić ordery i kolekto wać 
Wszelkie informacye za darmo. 
Uiar!:ę na Лгеа: N \Tlû.\ \L 
CO Dipt. к. Westfield. Mass.

PARMYI FARMY! mamy 
w południowym. Michigauis 
gliniasta, na której można 
krowę buraki i cyk >aya. 
di.że dochody polskim farmerom bo jeden a 
k - r prz. --i ...i 65 do . «lolał-y rzy-.-. ^.. 
do ł. >du; te grunta są równe bez gór i Lea 
ka-:i>nj. hlisk<’ rnhwta ■ kości..h. warunki 
kupna bardzo dogodne. Nic zwlekajcie cza- 
•»u tytko piszcie do: A. Sulkowski land ’ o. 
Pir.conning, Mich. Tb 203. I?

najlepszą grunta 
ziemia czarna, 

siać. Rodzi cu- 
które przynoszą j PRZYJACIEL żołnierza na rok 1912 >vy- 

śleiny po otrzymaniu 80c. Adret: Z. Sza- 
trowski 147 School str. Chicopee, Mass. 13

Piszeio po najnowszy katalog załączając 
2c markami nn przesyłkę. Z. Szali owski, 
1 17 School str. Chicopee, Mass. 13

PODRÓŻUJĄCY AGENCI.
Ol» K Kowalski i F. Klanu objeżdżają 

n iMępujace Siany: - New York. Iłlinoi».
‘'-nssylynnia. Wirginia i Connąctient, za­
tem pr<»situy naszych czytelników o ułowie­
nie im pracy.

Ob. K. Kowalski upoważnionym jest do 
•rganizowania nowych sgentur.

W. DYNIEWICZ PUBL. CO.

*- •og
ca

Dla Reklamy
Zloty Zegarek 

DARMO!

DO NIF.MAJĄCYCH PRACY.
Potrzebuję natychmiast agontów, lu 

dzi młodych, uczciwych, umiejących pi­
sać po polsku do rozpowszechniania 
“GAZETY POLSKIEJ" 1 sprzedaży 
książek KTO TYLKO NIEMA PRA 
OY, niech się zgłosi do mnie, a udowo 
dnię mu, że agent pracujący tylko przy 
tern 6 godzin dziennie, zarobi nie mniej 
iak S18 dolarów tygodniowo. Jeżeli to 
nie będzie prawdą, zapłacę każdemu 
$50,00. Zgłaszać się proszę do zarządcy 
Filii Jana P. KOBRZYŃSKIEGO, 2128 
No. Robey str. Chicago, Ili. x;.

Æ ; NA SPRZEDAŻ

Aby bez cienia wątpliwości udowodnić. je­
stem w posiadaniu medycyny, która wyleczy 
choroby nerek, pęcherza i reumatyzm, ja chcą 
rozdać za dziesiąć tysięcy dolarów tego lekar­
stwa w tym roku całkiem za darmo a każdy 
cierpiący ua te choroby może dostać piali iko ta*  

| kowego absolutnie bex żadnych kosztów. 
Wszystko co potrzebo, to przysłać mi wnszndre*..

Ja nie inyślq aby/cic z uzyfi cząśó jego luli całe 
i zapłacili za nie jeśli zostani<\ ic wyleczeni, ja 

i myślą, żc wam pośln pudełko tej medycyny ca|- 
I kiem ra darmo, jako podarunek ocle mule dla 

wszystkich cierpiących iir choroby kwasu mo- 
| czowcgo na świecie, nby im pokarać jak i gdzie 
i mog xiq wyleczyć. Jn si ule aoodziewani «n- 
| t>łaty zn tq bezpłatną medycy 
' jej nawet ani teraz ani pó; 
i f.łali. Ona jest za darmo w 

znaczeniu.
| Przez dwadzieścia piąć 

starałem sie publiczność;
i coś prawdziwego, co lep 

wyleczenia zastarzałego 
tyzinu, męczącego lx»lu r.

i nieznośnego za częstego y 
woÄ jest Isirdzo trudnen 
próbują kilka rzeczy bez 
nadzieją a później nie chcą 

I szczepcie jestem teraz w 
■ ko-zt pokazać cierpiącym 
i stwo. które te choroby wyleczy. Nic żądl in öd' 

nikogo nby wydawał'pieniądze chcąc sią o tern przekonać. Ja nie żądam od nikogo, nby mi 
wierzył lub zaufat z<lnniu wiarygodnych ludzi, 
lecz żądam, aby mi pozwolono p*-  !::<*  n.* o
na :uój koszt. To jest chyba i- zciwic.

Na ten cci odłożyłem jia bok dziesiąć tysięcy 
dolarów, które beilą z użyte do słogcina ineny- 
cyny, wfoksan jej cząść ;■ t jn . tei.i p->. >wa 
do wysyłki całkiem świeża i <iośkona|p. Wy­
starczy dla wszystkich cierpiących chociaż są ich 
tysiące. Koldy który jfpotraebitje może dostać 
cząść za darmo.<1.cez al»yin był pewny żc cicr- 

| picie na chorobą dla której la madycytui jest 
przeznaczona, wymagam podania mi 'najważ­
niejszych objawów. Jeżeli posiadacie jakikol- 

1 wiek ze symptomów na liście wydrukowanej tu,
pnśią wam pudełko takowego razem zzup<-lnenii 

I wskazówkami dla waszego użycia całkiem za 
znrzno. Popatrzcie na te symptomy, zważcie 

; jakie po-ii l t- b- :ł potem napiszcie dointiie w 
przybliżeniu tak: ‘•Kochany Dokt< rze: Jn za-

DR. T. FRANK LYNOTT
który daje za *10,000  medycyny za darmo.

diirino. Popatrzcie na te symptomy. zważcie

wzmocni. Rqclziede s?q czuli w każ-h-m kie­
runku lepi' > i-/di ... umyjecie. Ta: nk UB 
żldncgo --kl.idnik.T. któryby trairf z. .1. 
ani jcctncML wszystkie TMimagają.
tylko abjfcie Kpióbow..u >ami <lla Oowbiatcgo przekonania mq.

Z powodu wielkiej liczby rapvtan ka rłem wy­
drukować dziecię tyaiecy sztuk moje; k*iażki  
medyexnej. Ta książką jęst nowa . a..a
<1< '.erpźt.iejszoścl i z.avier.t zupełne opt-.y • vni- 
]>.<>in<'»w, przyczyn, bkutków. i kuracyi ch<m>t> 
iwrck, pęcherza i reumatyzmu. W- :r u, 
którzy tiapisza po In-zpłatną medyev:;<- yx-1q 
Jt'lna taką wielka ilustrowaną medyczną kstążką 
—największą jak.i była kiedykolwiek • spisana 
<lln iiezpłatnego i ogólnego'rozdania, a traktu- 

tjy h chorobach.
. Jeśli potrzebujecie medycyny iak^ ja iK>*:;wh ’ni 
i icśli chcecie koniecznie uvV wyleczeni r.ir tin-

■ pieniędzy na t:kaniu kuracyl, nap- ’ > 
urnie Przeglądnijcie symptomy i « . < j..iznać dzisiaj.

Dla reklamy rozdamy pomiędzy i 
naszych Rodaków w Stanach Zje- j 
dnoczonyćli i w Kanadzie ZUPEL- ; . -
me darmo iooo przepięknych cie Oneida, w Stanie Wis- 
zegarków 14 k. złotem napełnia-__ • rr- • i s s
nyeh i na 20 In’ gwarantowanych. COUSIH. Z/lGUllR (lOSkODctła., W

P^^eSVp^ znacznej części porosła do- 
brVm Iasem- Przecudna oko­
lica. Dobre położenie; tylko 
5 mil na północ od Clifford. 
Doskonała sposobność do 
zrobienia pieniędzy. Grunt

70 Akrów ziemi w powie

CENY TARGOWE.

uważylcm symptęnty numer"- tu podaj numery, 
i wiek, dokładny adres i przyślijcie to do mnie.

Mój adres ie.«t: Dr. T. Frank Lyuott, 8831 Ocd- 
d tal bułiding. Chlc ipo, III.

Te dziesiąć tysięcy dolarów, które ja wvdnjq na 
j Kłoftetiie mojej medycyny, są tylko częścią pie­

niędzy. jakie ja ua teu cel poś wi«x::|em, |*>nieważ  
, opłaty pocztowe na to pudełko 1«ku:stwa jakie 
i a posyłam bqdą w r.u|K*łiiości  przeżeranie |>o- 

ryte. Z jak cgokolwłek punkt n widzenia sią 
na tg sprawą zapatrujecie, me podlegacieżadnym 
wydatKom, żadnym zobowiązaniom. Powiedzcie 

I tylko innym y których wiecie że cierpią, kto 
' wam posłał lekarstwo. kt«5re was wyleczyło.

•Jn obiecałem rozdać za dziesięć tyaięcc dolarów 
to. Ja obiecał«

demu derpiąceinn pudełko lekarstwa i zupełne 
wskazówki do używania i zrobią to. ja mogą 
jeszcze dodać, że ta medycyna jest zabespieerona 
11 władz jnkoodpowiadająca w każdej drobnostce 
wszelkim wymaganiom. Ona zatrzyma reuma­
tyzm. wyleczy boleści w krzyżu, i powstrzyma 
za cząste parcie moczu; ona złagodzi, wyleczy i

TE SYMPTOMY SĄ
1. —
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.

B‘o krzyża.
Za cijrate parcie moczu. 
Zapalenie lub zatrzymanie moczu. 
Bole'ci lub choroba pęcherza. 
Choroba gruczołu wystającego. 
Wiatry lub bole-ci w żołądku. 
O«' Ine osłabienie lub zawroty. 
Bole-ci pod prawem; żebrami.

9. Opuchniecie jakiejkolwiek CC£Śct ciała.
10. Zatwardzenie lub choroba wątroby.
11. Bicie oerca lub chorobaoeicowa.
12. “ ' • '
13.
14.
15.
i 6.
17.
18.

Bole-ci w stawie biodrowym. 
Boleści w karku lub w głowie. 
Boleści lub choroba nerek. 
Boleści lub opurhniyrie »ław'w. 
Boleści Jub opuchnięcie mięśni.’ 
Bolc-'ci i choroba nerwowa, 
wtf żki lub chroniczny reumatyzm.

Listy te zostaaą aa poczcie w Chicago prrsa 
dnuiTgodalc od ехаиц Ich ogłoszenia. Podwóeh 
•ggouaiach będą odetłaae do WaNhiuątoau, 

gdzie będą otworzone i zniszczone.
1S23 Augustyn J»ef — 1840 Ваппч Jan 

17-" Bieniek W — 1889 Bogusiem »ki W — 
1922 Orna В — 1935 Chytln Maciej — 
1953 Chrop .1 — 1968 Deposki Br —2025 

гл-ski J — 203» Fili-
: J — 2070 Gałuszka 

— 2135 Helka Paul
• 2208 Jorcsek J — 

Kn.»pi-K Weronika —
Ł2b7 Kiawczyk F — 
2347 l.i,pp Anna — 
23*3  Marska Intela 

ob — 2450 Muraski
»28 Pi kula Mich: 1 — Your.g tmerfean 
- 25*0  Proch Ant — ' Szwajcarski 
— Rulłrn .T — Limburger

230
271
300
308

<‘ZY CHCESZ <■ zrzędzić dużo pieniędzy ! 
Tylko >a kilka dolarów odsyłamy każd«.g.> 
do kraju na najlepszych fzyflfcli przy kilku 

! godzinnem zajęciu. Odjazd cztery razy w ty- 
k-odnin! Korzystajcie! Nnpiszcie! Immigrant 

| Labor Exchanga 4ne. Agency 2. Carlisie St. i 
; \.W York.____  15

DZIEJE upadłej kobiet} powieść zeszyto­
wą, wyszłam y po otrzymaniu pięciu centów 
nutfkami. Adres: Z. Saęatrowski 147 School 
str. Cbicojee, Maus. 13

St — 2030 Franz
- 2099 Górka i.
21 SO Janas K —
I Kawa J — 2218

Kotlau Stun — 1
• Kml Kat —
1 Maleryk Jan —-
3426 Moreeki Jaco

Nowak Stan — 2;
> Poszczka Anna — 25^0 Proch Ant

Rogowski .łun — 2^29 lłulka J
Sanńtki Wł.id - 2701 Slutke J -— Cegiełkowy

• K..,h» lw„ — 2U0 s,„r;l W|,d _ OWOCE, Chicago:
liakal Mary — 2794 \ rniacka Fr —
Wanek Stanisław — 2821 Wesolow- Tabłka barjlka

Fr.mk 2811 Wiktorya Rubato — Cyryny .pudełko
> Wilk Adam — 2840 Witkowski P __j Pomaraiicxe pudlo

Wójcik Cecylia — 2857 Wojka J t-m Ananas pudełko
wątroba Peter - 28c>2 Wrouel T — WARZYWA, Chicago:
Wuzawa W — 1’872 Yule Martin — Cebula 100 it.
Zajac Ludw — 2875 Znczkó Paulu — | Rapu- ta

I Zelko Marya — 2884 ZelaSko -Tóz —.........................
• Ziłynski Emi*  — 26b< Żółtowski F —
I Zdtowski Jan — 2S94 Zurdhk J —

Żukowska Ant — 2898 Zychoska G —
» Żywiec K —• 2900 Zafia Jan .

Farmy!!!

DRÓB BITY:

MASŁO.
Extra 
Extra first 
Second 
Dairies

Kary 
1< igllly 
Kaczki 
Gęsi

Extra
' Prima first 

S-cond*
Ordinary* First

DRÓB ŻYWY.
Stare Koguty
Gęsi
Indyki
Kuczki SPECYALNA OFERTA NA 10 DNI

3.00

Farmy!!!

PHILADELPHIA, PA

Kartofle buszel
• Buraki sto wiązek

2 Marchew beczka ...
■ 8alery pudełko ....

Farmy!!!

Z POWODU, ZE CHCEMY ROZPOWSZECHNIĆ NASZE KR AJOWE TYTONIE PO CAŁEJ AMERYCE, 
demu na prezent supolnis DARMO jedną z tych rzeczy wyżej wy mienionych, j< li teraz zamówicie u nas 

0. — 5’y <•!,remy, żcbyście rozprzedali te tytonie pomiędzy swoi ii znajomymi i «lali im nasz adres, żeby 01 
. dostać dobry krajowy tytoń za przystępny cenę. Sprzedawszy e tytonie, zwrócicie s> je n;;in zapłać »nc : 

zo nn tein zarobicie /1 swoją fatygę, zaś jeden z tych prezentów zoRlnnie się wam zupełnie darmo. W ytiivrz«
•■czy miprzykład: FONOGRAF z rekordami i zaopatrzony w dn ą uspnni.iłą tralię. lub piękną HARMONIĘ najnowszego w r> 

lub TYPEWRITER No. 2 maszynę do pisania i drukowani 1 '..t <‘»u i roznir.it> < h rzec y, na której każdy pisać potrafi — lub 
<•*  'onkowy zloty napełniany gwarantowany ZEGAREK Przy szlijcle teraz tylko óU «■•■utów zadatku markami, a 
m najlepszych i najwięcej znanych krajowych ty? o i 40 pudełek i paczek a mianowicie: 5 pud.-lelc B0GDANQW • 
>iojek ■ pudtl.k BVJ.TAN [35 kop.|. - |m MKSAKsl Dl |p. .. kop.. • paczek > f \ M BOLI p 20 kop . ó 
TCHAN .paczka 50 halerzy], 5 paczek HERZ EGO W IN.' 1». 1 hri . 5 p:'-.«k DALMATINER ;• 14 hal. 5 pn>

26 hal . i prezent pr/.ez Was wybrany, posz 1« ■ > Waiu zupełnie darin o, który poszleinj wraz z tytoniaui 
Agent Ekspresowy przyniesie Wam to'- tr, to po obejrzeniu • iducicle p.-z->--i ile $5.50. GWARANT! IEMY 

lamy jak j*Ht  ogłoszone, — n łrdyby nic byli tuk • to zwróci . wnsae pieniądze nam znph> 
nie może przysłać marek, niech przyśle $1.— w zwyczajnym liście, a przy odbiorze towaru c'

LUROPE IMPORTING TOBACCO ftO , 32 Union Square, Dept G . NF.W YORK.

dla oferty damj 
krajowych tyto 

ù wiedzieli, gdzi 
F6 — i do tego 
ie sobie jedną z •

iclnie 
dopł»

Chcesz się dowiedzieć, gdzie można zapewnić sobie byt na przyszłość? Chcesz się dowiedzieć gdzie można 
dostać farmę na małe spłaty? Gdzie klimat najlepszy? Gdzie zbiory trzy i cztery razy do roku? Gdzie 
najmniej 200 dolarów z akra dochodu mieć możesz?

Pisz do nas, a my Ci wyślemy absolutnie darmo “NOWY PRZEWODNIK ROLNICZY.”

Southern Land Association, 902 Wainut Street,
4

%25e2%2580%2598%25c2%25bbu_i_roznir.it
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Ziemie Polskie pod Moskalem
i $11,000 wartości śmiercionośnych narzędzi skonfiskowano ТГГ М/ЧТХГ V /Al-H-ri 1

Procęs Macocha.
Proces Damazego Macocha, mni­

cha z zakonu 00. Paulinów na Ja­
snej Górze w Częstochowie, zakoń­
czył się onegdaj. Macoch oskar­
żony o zamordowanie swego bra­
ta w celi klasztornej, zostal_ska- 
zany na 12 lat ciężkiego więzienia. 
Sprawa Macocha była przez dłu­
gi czas sensacją nietylko w Króle­
stwie Polakiem. ale i w całym świe­
cie chrześciańskim. Odsłoniła ona 
skandaliczne stosunki pomiędzy 
zakonnikami częstochowskimi i 
naraziła na szwank świętość jasno- 
g rskiego klasztoru.

Wisła ruszyła.
Lody na całej długości Wisły 

juz ruszyły. Pod Dęblinem u- 
tworzyl się groźnj- zator, zagraża­
jący torom kolei nadwiślańskiej, 
wobec czego komunikacja bezpo­
średnia Warszawy z Lublinem i 
Ra loiniem przerwana.

konkurs na tekst adresu i młodzież 
zabrała się do pracy, zapisując się 
skwapliwie na arkuszach, na któ­
rych okładkę rysuje znany artysta 
Ferdynand Ruszczyć.

wą warszawską na żądanie proku­
ratora. W swej skardze do sena­
tu adw. Patek, powoływał się na 
to, iż izba sądowa warszawska 
wyrokiem swym pogwałciła zasa­
dę tajemnicy zawodowej obroń­
ców, oraz zasadę niczem nieogra­
niczonej wolności naradzenia się z 
klientami. Większością 4 głosów 
przeciw 3 senat pozostawił skargę 
adw. Patka bez skutku.

w New Yorku

Sprawa P. P. S.
wtorek warszawska izba sa­
na sesji wyjazdowej rozpo- 
w Radomiu rozpoznawanie

nową siłą; mnóstwo robotników 
wybiera się na wiosnę do Ameryki 
i na Syberyę.

Przez Lublin znowu przejeżdża­
ło około 50 osób, przeważnie służ­
by folwarcznej, udających się 
przez Hamburg do Parany.

Ludność Chełmszczyzny.
‘‘Chołmskaja Ruś” zaznacza, że 

ludność prawosławną w Chełm- 
szezyźnie obojętnie traktuje swoją 
odrębność narodową 1 religijną. 
Lud miejscowy, będąej' wiern.y 

I swej religii, nie zrzeka się jedno- 
! cześnie odwiedzania kościołów ka- 
| toliekieh, z Polakami zaś rozma- 
| wia po polsku. Obojętność ta 
[ zwróciła uwagę biskupa Eulogiu- 
j sza, który z tego powodu w sobo- 
i rze chełmskim przed wyjazdem du 
] Petersburga wypowiedział dość e- 
i nergiczną mowę, garnąc takie po­
stępowanie prawosławnej ludno-

pon­
iż-

Sprzedaż córki.
We wsi Zaturowiźnie, w 

rypińskim, pewien średnio-z. m 
ny gospodarz sprzedał swą 28-le-
tni i. bardzo ładną córkę za 2,000 
iii. Kupił ją młodzieniec w wie­
ku około 26 lat i wywiózł natych­
miast do Argentyny.

Statystyka nieszczęśliwych 
wypadków.

Według sprawozdań inspekto­
rów fabrycznych w r. 1909 w fa­
brykach i zakładach przemysło­
wych Królestwa Polskiego, zda­
rzy lo się 6,834 wypadków nieszczę­
śliwych z robotnikami, mniej o 
141. niż w 1908 roku.

Za: jt pod Dębinem.
-Skutki zatoru, jaki się utworzył 

w Korycie Wisły pod Dęblinem, 
poziom wody podniósł się tam do 
wysokości 18 stóp. Nastąpił wy­
lew, zagrażający mocno plantowi 
kolei Nadwiślańskich. Niebawem 
rozsadzany przez saperów zator 
spłynął szczęśliwie i woda wkrót­
ce opadła, lecz w dwóch miejscach, 
około mostków, nasyp kolei obsu­
nął się. wytwarzając groźne poło­
żenie. Wobec tego przerwano ruch 
pociągów między Dęblinem a Go­
łębiem. oraz Gołębiem a Garbatką. 
Pociągi kolei Nadwiślańskiej wy­
prawiano do Warszawy przez Łu­
ków, do czasu naprawy uszkodze­
nia. co nastąpiło onegdaj o godzi- 
nie 8 wiecz. Obecnie już przywró­
cono ruch prawidłowy pociągów.

Policja nowojorska niedawno aresztowała bandę opryszków, w których mieszkaniu wykryła cały 
arsenał, wąrtości $14,000. Pomiędzy skonfiskowanymi rzeczami znaleziono 1.500 rewolwerów. 200 
strzelb. 100 karabinów. 300 kid bumowych i masę nożów, sztyletów i innych narzędzi kryminalnych. 
Dawniej skonfiskowaną broń sprzedano na publicznej licytacyi, lecz z powodu, że broń ta napowrót 
dostała się w ręce zbrodniarzy, ustanowiono nowe prawo, mocą którego broń skonfiskowana ma być 
wrzucona do oceanu. Taki też los spotkał broń skonfiskowaną ostatnio, wartości $11,000.

dowa 
częła 
sprawy 53 osób, oskarżonych o na­
leżenie do P. 1’. S.

Intendenci przed sądem.
Warszawski sąd wojenno-okrę- 

gowy rozpoczyna w pierwszych 
dniach marca olbrzymi proces 25 
członków intendentury warszaw­
skiej, oskarżonych o nadużycia w 
okresie 190[i do 1910 r.

Hojny dar.
Dr. Alfred Sokołowski 

sumę 10 '■ sięcy rubli na zapomo­
gi dla po lekarzach lub nau­
czycielach polakach, kształcących 
się w szkołach średnich i wyższych 
w kraju lub zagranicą.

złożył

Umorzona sprawa.
Z Łodzi donoszą, iż przeprowa­

dź ue przez policję dochodzenie 
śledcze w sprawie znanych zajść 
wśród maryawitów łódzkich, któ­
rych widownią była niedawno uli 
ea Franciszkańska, zostało umo­
rzone z rozporządzenia prokurato­
ra piotrkowskiego sądu okręgowe­
go. ponieważ w czynach maryawi­
tów nie dopatrzono się creh prze­
stępstwa.

MOTYWY WYROKU W 
SPRAWIE SADU AR­

CYBISKUPIEGO.

Kamień króla Łokietka.
W Brześciu Kujawskim obok 

klasztoru przy ul. Toruńskiej leży 
kamień, na którym umieszczony 
jest następujący napis: ‘’Kamień 
pamiątkowy z okolicy Brześcia 
Kujawskiego, na którym podczas 
wycieczki siedział król Łokietek”.

Z powodu jubileuszu Syro­
komli.

We wrześniu t-. b. upływa 50 lat 
od śmierci śp. Ludwika Kondrato­
wicza |W!adyslawa Syrokomli'. Z 
tego powodu redakcja “Kuryera 
Litewskiego” zwraca się z prośbą 
do wszystkich swych czytelniKÓw, 
by raczyli nadsyłać wszystko, co 
w ten, czy inny sposób przyczynie 
się może do wyświetlenia życia i 
działalności Syrokomli, a wiec 
wspomnienia o nim, listy poety, 
utwory jego itd.

Archiwum.
“Kuryer Litewski” donosi, że 

we dworze szweksztańskini Iw po­
wiecie rosieńskiml -po zmarłym 
marszałku wileńskim, Adamie hr. 
Platerze. pozostało duże archiwum 
rodzinne, posiadające znaczenie o- 
gólniejszc, zebrane przeważnie 
przez ojca marszałka, Stefana Pla­
teru. Po zatem są tam rękopisy 
pisarzy litewskich, jak np. znane­
go wydawcy kalendarzy w języku 
litewskim. Iwińskiego, dotyczące 
powstania z r. 1863, gramatyka li­
tewska. słownik polsko-łitewsko- 
rosyjski itd.

Zjazd bractw prawosław­
nych.

W Kownie odbył się niedawno 
zjazd bractw prawosławnych w 
całej guberni kowieńskiej. Z oka- 
zyi zjazdu przybył <io Kowna hr. 
Wl. Bobrynskij, który wygłosił 
odczyt w sali gimnazj um żeńskie­
go. Przed rozpoczęciem obrad u- 
czestnicy zjazdu zebrali się w a- 
partamentach gubernatora Wiero- 
wkinn, w celu wzajemnego zapo­
znania się.

Na zjeździć, między innemi, o- 
mawiano konieczność dalszego i-> 
sinienia dziennika “Litowskaja 
Ruś”, wydawanego w Kownie 
przez bractwo prawosławne., Mó- 

sympatyczny sto- 
ludności miej-

Warszawa w cyfrach.
Według danych urzędowych, i 

ludność Warszawy na dzień 1 Sty- i 
cznia 1911 roku wynosiła 797,093 
osób- W ciągu roku 1910-go lud-1 
ność wzrosła o 15.91 proc. W War- , 
szawie istnieje znaczna przewaga 
płci żeńskiej. Kobiet było 415,322 j 
gdy liczba mężczyzn wynosiła tyl-

i ko 381.771. W mieście naszem za- 
j mieszkuje stale 12,487 obcych pod- , 
danych.

Według wyznania, ludność War-i 
sza wy dzieli się w sposób następu­
jący: katolików 443.138, ewangeli­
ków 14.259, maryawitów 2,304. 
prawosławnych 31,752, żydów 301- ■ 
268. Ogółem w obrębie Warsza­
wy istnieje 5,495 domów murowa- 

| nych i 1,230 drewnianych. Nowo- 
I wzniesionych 156 domów.

W r. 1910-ym było w Warsza- wcy zaznaczyli “ 
wie 573 fabryk i zakładów przemy- sunek litewskiej

! słowyełi, których wytwórczość ob-' scowej do prawosławia i Rosyan”. 
| liczono na 94,638,000 rb.; fabryki Jeden z mówców uważał za szcze- 
te,zatrudniały36gj7 góluie znamienne zjawisko, że w
w tej liczbie 25,759 mężczyzn i 11, czasie procesy» prawosławnych, 
OT8 kol i<-t. .Nadto w Warszawie prowadzonych przez duchownych, 

' istnieje 2,936 zakładów rzemieślni- Litwini spotykali je. sypiąc pod 
■ czych, w których pracuje 9,730 ‘ nogi kwiaty i zawczasu przygoto- 
- czeladników i 4,781 uczniów. wując posiłek i wodę dla zmęczo- 

Suma podatków skarbowych. E.vi'h pielgrzymów.
ściąganych z mieszkańców War­
szawy, wynosiła w r. 1910-ym 3,-1 
073,834 rb.; dochodów miejskich 
ogółem w tymże czasie wpłynęło! 
9.439,803 rb., zaległości wynoszą s 
1,613,704 rb.

W ciągu roku 1910 w Warsza-1 
wie wszczęto 4.483 spraw karnych. 
W sądach pokoju rozpoznano w ! 
tym okresie 46,526 spraw kar-1 
nych. Na więzienie skazano 1,592 
osób, na areszt 3,772, na kary pie­
niężne 2,914.

' oględziny rzeczonych akt. Tym­
czasem najwyższy ukaz z d. 12 
'rudnia 1905 r. zawiera żądanie 
.ategoryczne. na mocy którego 

w zysTkie akty w instj tucyach 
katolickich Królęśtwa Polskiego 
winny być prowadzone w języku 
rosjjskim, a wyjątek z tego prze­
pisu dozwolony jest jodynie w 
tych wypadkach, kiedy, według 

■ kanonicznych, należy 
używać języka łacińskiego.

Dalej następują motywj' unie­
winnienia ks. Roezkowskiego i 
skazania ks. Piaskowskiego probo­
szcza wsi Pszezonów. oraz, wło­

ścian: Salomei Kędzierskiej, obe- 
' cnie Sękalskiej, Józefa Sękalskie- 
go i Marcina Jakubowskiego. Sąd 

I tu uznał, iż czyn ich bezprawny 
zawarcia powtórnego małżeństwa.

1 dokonanj- został przez nich jedy­
nie skutkiem błędu, wynikłego z 
nieświadomości warunków, przez 
którą czyn ich stal się występny.

Zatwierdzenie wyroku.
Wyrokiem izby sądowej warsza­

wskiej ks. -Marceli Godlewski b. 
redaktor wydawanego w roku 
1909 w Warszawie miesięcznika 
"Któż jest Bóg”, został skazany 
na 1 miesiąc aresztu policyjnego 
za artykuł.o stosunkach katolików 
względem maryawitów.

Morderstwo w biały dzień.
Onegdaj o g. 10 r.. a więc w 

biały dzień, w domn nr. 8 przy pl. 
Kościelnym v Łodzi spełniona zo­
stała straszna zbrodnia. W domu 
tym na parterze od wielu lat zaj­
mował mieszkanie, składające się 
z dwóch pokojów 53 letni Franci­
szek Eigenfeld, handlujący dewo- E 
cyoualiami. Mieszkanie to było za­
wsze zastawione figurami świę­
tych, skrzyniami i pakami, oprócz , 
lego Eigenfeld posiadał jeszcze bu­
dkę przy, ogrodzie kościoła N. M. 
1’., która jednak nie zawsze' była 
otwarta, eałj- bowiem handel sku­
piał się w mieszkaniu. A handel 
ten szedł doskonale i Eigenfeld, 
żyjący samotnie, bez rodziny, uwa­
żany był za człowieka zamożnego.

Złodzieje czynili na niego już '*stroną  pozwaną był więc 
dwa razy zamachy. W pierwszym' Sękalski twierdzi, że nigdy 
wypadku skradziono mu rb. 1,500, przesiał hyc katolikiem, ale to 
w drugim rb. 912, ale kradzieże tej zgadza się z rzeczywistością, 
nie wpłynęlj’ ujemnie na bieg inte-1 chwili 
resów. Onegdaj właśnie | 
dom wymieniony zajechał agent 
częstochowskiej fabryki fajansu, 
którj' przywiózł obstalowane de- 
wocyonalie. Zastawszj’ drzwi zam­
knięte, agent udał się o piętro wy­
żej do Jakóba Krzyżanowskiego, 
również swego klienta.

Załatwiwszy- tu interes i przy- znać tych spraw za 
puszczając, źe Eigenfeld już wró-' jurysdykcji sądu Arcybiskupiego 

i cii, agent wysiał służącą Krzyża­
nowskiego. Stanisławę Rojewską, 

i żeby zajrzała do mieszkania Eigen- 
fełda. Rojewską, nie mogąc s 
dostukae, zajrzała przez dziurkę 
od klucza i spostrzegła jakiegoś . 
mężczyznę leżącego na podłodze., 
wszczęła więc alarm.

Niebawem też nadeszła policja 
z tuż obok znajdującego się cyr­
kułu wraz z ślusarzem. Po otwo­
rzeniu drzwi odraził przekonano 
się, że popełnione zostało morder­
stwo. W drugim pokoju przy pro­
gu leżał trup Eigenfehla z głęboką 
raną za uchem i zaciśniętym na 
szyi ręcznikiem. Szaty były poo­
twierane, krzesła poprzewracane, 
a na podłodze znać było ślady bu­
tów zabłoconych. Na kontuarze 
były poustawiane różne przedmio­
ty, stąd przypuszczenie, źe zbro­
dniarz zamówił się do mieszkalna 
jako kupujący i w chwili kiedy 
Eigenfeld dobywał z. szafy różne 
rzeczy rzucił się na niego, ręczni­
kiem skręconym zdusił mu gardło, 
a potem jakiemś tępem narzę­
dziem zadał ranę śmiertelną.

Znaleziono też złamanj- nóż ku­
chenny, którym zbrodniarz-wido­
cznie podważał zamki w szafach. 
Jaka kwota stała się łupem zbrod­
niarza, na razie jeszcze nie wiado­
mo. Aresztowano sąsiada zabite­
go, wspomnianego wyżej J. Krzy­
żanowskiego i dwóch handlarzy, 
którzj- przyjeżdżali często do Ei- 
genfelda.

Ogloszone zostały motywy wyro- 
; ku w głośnej sprawie sądu konsy- 
| storskiego, która zakończyła się 
! skazaniem J. E. ks. biskupa Rttsz- 
' kiewicza i innych członków sądu, 

obszernych tych motywów za-

Szkoły niemieckie.
Polska komisja szkolna w Ło­

dzi przesłała do władz protest 
przeciw udzieleniu przez magi­
strat szkołom niemieckim rb. 42,- 
470 ze składek od towarzystw ak- 
i. jnych i banków. Protest opiera 
się na orzeczeniu senatu, że skład­
ki takie należą wyłącznie do 
miejskich funduszów szkolnych, z 
jakich nie wolno nic dawać na ża­
dne szkoły oddzielne w rodzaju 
niemieckich.

Skutki pijaństwa.
W parafii Włostowiee zaszedł 

lmstępującj wypadek. Państwo 
młodzi, wraz z drużbami przyje­
chali z Puław do Włostowic do 
'łubu; a że poprzednio upili się, 
w -e po pijanemu zaczęli bić ży­
da kłonicami. Żyd nie elicial być 
dłużnym, dobył noża i ugodził nim 
.1' <inego drużbę tak mocno, że nim 
go przywieziono do Puław do 
Kzpitiihi, już nie żył!

Zabiegi.
Z Dąbrowy Górniczej donoszą:
Ska/.ane przez sąd gminny na 

'■ y-mdlenie rodziny żydowskie, ja­
ko nielegalnie osiadłe na gruntach 
wlos.-iańskich, nie ruszyły się z 
miejsca. Zainteresowani zainie- 
1/ają przeprowadzić sprawę przez 
Wszystkie instancje, a choć nie 
spodziewają się wyroku pomyślne­
go, mają jednak nadzieję, źe do 
“go czasu Dąbrowa przemiano­
wana zostanie na osadę, w ten 
fcposób uzyskają możność zamie- 
szl aiłia tam nadal na stałe. W tej 
myśli żydzi zajęli się energicznie 
popieraniem sprawy pozyskania 
dla Dąbrowy praw, przysługują­
cych osadom i miasteczkom.

Emigracya.
Według doniesień “Iskry”, ruch 

«migracji w Zagłębiu wybucha z

sługują na przytoczenie następują- przepisow 
ec dane zasadnicze, przez sąd o- 
kręgowy warszawski ustalone:
' Zgodnie z art. 106 i 198 prawa o 
małżeństwie z r. 1896, unieważnie­
nie małżeństwa, zawartego przez 
osoby- różnych wyznań chrześciań- 
skich, podlega jurysdykcji sądu 
duchownego tego wyznania, do 
którego należy strona pozwaną. 
Ze sprawą wystąpiła Kędzierska, 

8 Sękalski. 
nie 
nie
W
on

z pod
* Polski

wszczęcia procesu by! 
przed I niewątpliwie maryawitą.

Rozwiązanie ślubów mariawi­
ckich ide podlega kompetencji są­
du Arcybiskupiego, gdyż na za­
sadzie art. 189 prawa o małżeń­
stwie i 1619 art. eyw. sprawy tc 
podlegają sądowi cywilnemu.

W żadnym razie nie można u- 
podlegające

Z Warszawy

Ułaskawienie.

Polski słowniczek kupie­
cki.'

Wyszedł w Warszawie 
tłoczni, w 10,000 odbitek,
słowniczek kupiecki” z godłem: 

j “Mowa-ojezjsta — to skarb naro­
dowy”.

—

Zamknięcie stowarzyszenia.
Na mocy rozporządzenia war­

szawskiego gubernatora, polecono 
zamknąć, zorganizowane w r.,1906 
"Towarzystwo naukowych sil” 
Polskich kursów, oraz "Warsza­
wskie towarzystwo sportowe, 
Skating-ring”

Generał gubernator warszawski 
zamienił karę śmierci, skazanym 
za napad zbrojny na lokal Zwią­
zku piekarskiego i zabicie trzech 

. | członków Związku, Mieczysławowi
rzymsko-katolickiego. Majewskiemu i Józefowi Gnichowi

Powołany do żyem-przez Maryę|_n.( dożywotl]ie ciężkie roboQ.
Franciszkę Kozłowską, potępiony 

się przez arcybiskupa warszawskiego
i biskupa płockiego, wyklęty z 
wyżyn tronu papieskiego, ruch 
maryawicki odrazo zajął stanowi­
sko wrogie wobec duchowieństwa 
katWiekiegrt. Historya stosunków 
katolików z maryawitami przepeł-1 
niona jest przejawami walki i nie­
nawiści. znajdujący mi wyraz w 
wielu krwawych między nimi 
starciach. Wobec tego — czyż 
wolno przypuszczać, iżby księża 
katoliccy mogli być sędziami w 
sprawach maryawitów ?

Ks. biskupowi Baszkiewiczowi i 
ks. Cieplińskiemu poczucie wewnę­
trzne powinno było podszepnąć. że 
nie posiadają niezbędnej bezstron­
ności i że dlatego sędziami być nie 
mogą.

Dekretacya arcybiskupa nie 
krępowała sądu konsystorskiego, 
bo nakazywała tylko przeprowa­
dzenie śledztwa, z chwilą zaś, gdy 
śledztwo ujawniło, że Sękalski jest 
maryawitą, nie wolno było żad­
nych dalszych czynności wykony­
wać. Poza tern wszelkie niezgod­
ne z prawem rozporządzenia wła­
dzy nie obowiązują puuwładnych. 

Biskup Ruszkiewiez i ks. Cie­
pliński oskarżeni są o używanie ję­
zyka polskiego w aktach sądu Ar­
cybiskupiego rz.-kat. w sprawie 
rozwodowej małżonków Sękal- 
skieh: sąd okręgowy jest zuania, 
że zarzut ten ustalonj- został przez

Spis uczącej się młodzieży.
Ministeryum oświaty, jak dono­

si “Warsz. Słowo”, zażądało bez­
zwłocznie przesłania listy studen­
tów, słuchaczek, uczniów i uczen­
nic wszystkich rządowych, jak i 
prywatnych uczelni wyższych i 
szkół średnich w Królestwie ze 
wskazaniem wieku, klasy i wyzna­
nia.

Z Litwy i Rusi

Tydzień szopenowski w 
w Warszawie.

W e środę ostatecznie ukonstytu­
owała się delegacja zaproszona 
przez komitet budowy pomnika 
Szopena w Warszawie. Delegaci 
rozebrali pomiędzy sobą 800 list 
składkowych, które będą rozdane 
właścicielom domów, a ci zaś będą 
zbierać składki śród lokatorów 
swych kamienic.

Egzekucya.
W nocy z środy na czwartek w 

cytadeli warszawskiej wykonano 
wyrok na Wiktorze .Stempkow- 
skini skazanym na śmierć przez 
powieszenie przez sąd wojenno-o- 
kręgowy warszawski za opór 
zbrojny policji po zamachu na se­
kretarza Związku piekarzy- p. Za­
wiszę.

Samobójstwa.
Dzień środowy w Warszawie 

był krytycznym pod względem sa­
mobójstw, zanotowano bowiem aż 
pięć śmiertelnych wypadków, w 
liczbie których dwa były wielce 
charakterystyczne, bo dwóch przy­
jaciół wziąwszy numer w hotelu 
jednocześnie zażyło kwasu karbo­
lowego.

Echa sprawy hr. Ronikiera.
We środę z polecenia władz are­

sztowano Zawadzkiego, właścicie­
la pokojów umeblowanych, w któ­
rych zamordowano Stanisława 
Chrzanowskiego.

Bezczelność.
Bywalcy jednej z większych-ka­

wiarni w Warszawie byli w tych 
dniach świadkami następującego 
zajścia. Do kawiarni przyszedł w 
towarzystwie dam p. N. i, nie mo­
gąc znaleźć swobodnego miejsca, 
poprosił jednego z gości o posu­
nięcie swojego krzesła w celu u- 
łatwienia dostępu do stolika. Go­
ściem tym był litwak, który odpo­
wiedział, iż takiego psiego języka 
nie rozumie. Nie namyślając się 
długo p. N. wyciął litwakowi po­
liczek, inni zaś goście piorunem 
wynieśli litwaka na ulicę.

Sprawa mecenasa Patka.
Do Warszawy nadeszła wiado­

mość, że w ubiegłą sobotę w sena­
cie rozważana była sprawa wyklu­
czenia adw. Patka z liczby adwo­
katów przysięgłych. .Jak wiado­
mo. adw. Patek został wykreślony 
z listy obrońców przez izbę sądo-

Za krytykę aktu oskarżenia.
Prokurator kijowskiego sądu o- 

kręgowego, Zanenin, wszczął kwe- j 
s:tyę pociągnięcia do odpowiedział- [ 
nośei sądowej adwokata Gruzen- i 
berga, za ostrą krytykę aktu o-1 
skarżenia w sprawie zabójstwa I 
Juszezyńskiego, wyrażoną w roz-1 
mowie z współpracownikiem gaz. 
"Kijewskaja Wieczerniaja Gazie- 
ta”. Zanenim porozumiewa się w 
tym celu z Petersburgiem.

Zemsta męża.
W Wilnie rozegrał się w niedzie­

lę krwawy dramat, o którym 
“Kuryer Litewski” podaję nastę- . 
pująee szczegóły:

Około g. 4 na ul. Wileńskiej w 
pobliżu Świętojerskiej, przebiegł 
ulicę już niemłody mężczyzna i, 
dopadlszy do młodzieńca, towarzy­
szącego damie, przyłożył mu re- 
w-olwcr do piersi... Padł strzał i 
młodzieniec padł tyupem na miej- 

. seu, ugodzony w serce.
Zabójcą jest inż. dróg i komuni­

kacji, Józef Możejko, łat 42. za­
bity — Samuel Lifszyc, który w 

I roku zeszłym złożył egzamin na 
maturę i czekał na możność wstą­
pienia do- wyższego zakładu nau­
kowego. Inż. Możejko dobrowol­
nie oddał rewolwer systemu “S. et 
Wesson” i udał się do cyrkułu.

W cyrkule odbyło się pierwsze 
badanie zarówno zabójcy inż. Mo-

i żejki, jak i żobj- jego. Badanie to 
oświetliło okoliczności zbrodni. 
Inż. Możejko, jako wdowiec, oże­
nił się powtórnie przed 6 łaty z 

I młodziutką 20-letnią p. llarkiewi- 
czówną, córką generała. Mimo 
roboty prowadzonej w okręgu ki­
jowskim, zgodził się on na zamie­
szkanie z rodziną w W ilnie od je­
sieni 1911 r. Rodzinę jego składał

Bomby.
W Kijowie sądzona była sprawa 

dwóch włościan, oskarżonjvh o 
przechowywanie bomb w mieszka­
niu. Oskarżeni tłumaczyli się. że; . . . ’ j • .10
bomby przeznaczone bvlv do )0. i s.vn z pierwszej zonj. < zis juz 
wienia ryb przez głuszenie ich wy- n,a'1e-'’ * ^“go
buchami. Sąd skazał obydwóch małżeństwa chlopcj lat .> 1 4. 
na pozbawienie praw i cztery lata 
rot aresztanckich.

Głuchoniemi.
Wśród ludności gubernii Podol­

skiej. znajduje się obecnie około 
3.000 głuchoniemych, w tej liczbie 
około 300 dzieci w wieku szkol­
nym. Żadnych instytucji, które- 
by się opiekowały głuchoniemymi, 
gub. Podolska dotychczas nie po­
siada.

Adres.
projekt, 
wysłała do

Rzucono 
wileńska 
Sienkiewicza adres za 
Pustyni i Puszczy”.

by młodzież 
Henryka 

utwór ”W 
Ogłoszono

Przed kilku miesiącami wśzedł 
do domu, jako korepetytor star­
szego syna, Samuel Lifszyc, który 
w następstwie został nauczycielem 
p. Możejkowej. pragnącej składać 
egzaminy na maturę. Zgoda mał­
żonków prysnęła, zaczęły się po­
dejrzenia. swary i zacięte kłótnie. 
AV rezultacie p. Możejkowa opu­
ściła dom męża i zamieszkała u 
matki na Zarzeczu.

Wypadki biegły dalej już jakby 
własną inercją. W fatalny ów 
dzień idący z dwojgiem malców in­
żynier Możejko dostrzegł po dru­
giej stronie ulicy swą żonę w to­
warzystwie Lifszyca.

Po strzale młodzieniec zaledwie 
zdołał przemówić: ‘‘Za co?”
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Ziemie Polskie pod Austryakiem.
wą. połamane ręce i nogi i kilka 
ran w głowie. Nie odzyskawszy 
przytomności, w kilka godzin u- 
marł.

Wiec moskalofilski.
W Brodach odbywał się wiec 

moskalofilski. na którym wywie­
szono chorągiew o barwach ro­
syjskich.

Władze starostwa nakazały o- 
wą chorągiew usunąć.

są to listy zfałszowaue, puszczo­
ne dla kogoś dla senzacyi, a poli- 
eya ani nawet nie myśli zrobić z 
nich użytku. Równocześnie przy­
szło do polieyi stanisławowskiej 
doniesienie prywatne, że Siezyń- 
ski ma się ukrywać w pewnej wsi 
koło Niepołokowiec na Bukowi­
nie.

Aresztowanie szpiegów.
W Stanisławowie aresztowano 

dwoje ludzi, którzy podawali się 
za Nowickich. -lak się okazało, 
rzekomy Nowicki nazywa się Ru­
banow i jest kupcem kijowskim,, 
a do Galicji przybył, celem zba­
dania Stanisławowa, Halicza i 
Sambora.

Zamach morderczy.
W gminie,Lipowicy, powiatu 

dolińskiego. dokonał w dniu 19 b. 
m. włościanin tamtejszy Michał 
Ołeksyn zamachu morderczego 
na własną żonę, zadawszy jej dwa 
pchnięcia nożem w okolicę serca. 
Zamach ten wykonał Ołeksyn z 
namowy swej macochy, z którą 
miał utrzymywać stosunek miło­
sny. Ołeksynowa ciężko ranna, 
żyje wprawdzie, lecz słaba jest 
nadzieja utrzymania ją przy ży­
ciu. Ołeksyna aresztowała źan- 
darmerya i odstawiła do sądu.

Najazd “arabów” na wszech 
nice galicyjskie.

Młodzieży żydowska na uniwer­
sytetach galicyjskich zapisuje sic, 
jako osoby narodowości arab­
skiej, nie chcąc uchodzić za Po­
laków a nie mogąc zapisać się, ja­
ko żydzi-narodlowey, ponieważ na­
rodowość żydowska w Austryi 
nie jest uznana.

Obecnie owi “arabi’ złożyli se­
natom wszechnic polskich memo- 
ryal domagający się utworzenia 
katedr języka hebrajskiego i li­
teratury hebrajskiej, oraz kate­
dry żargonu i literatury żargono­
wej. Memoryały zapowiadają, w 
razie nie zastosowania się do tej 
pctycyi “użycie ostrzejszych śro­
dków“. Oczywiście senaty nie ulę­
kły się “arabskich pogróżek” i 
memoryały poszło pod sukno.

Są one jednak bądź co bądź zja­
wiskiem nadzwyczaj znamien­
ne ni.

Wypadek w tartaku.
W tartaku Epsteina w Rzeszo­

wie robotnik Andrzej Lubas 
chcąc onegdaj sztabą żelazną rzu­
cie z koła pas, gdy maszyna była 
w ruchu, stracił równowagę i pod 
koło się dostał, skąd wydobyto 
go ciężko pokaleczonego. I’o pro-I 
wizoryeznym opatrunku odsta­
wiono go do S7.pitala.

Pogłoski o zmianach w 
Galicyi.

We Lwowie krąży pogłoska, 
że wkrót-e ustąpić mają marsza­
łek krajowy Stanisław lir. Tłftde- 
ni. oraz namiestnik, Michał lłob- 
rzyński. Na stanowisko to upa­
trzony jest podobno b. minister 
skarbu. Koryfowski. na marszał­
ka zaś, poseł Abraehamowiez. Po­
głoski te jednak zdają się być bez­
podstawne.

Przywódcy wszystkich stron­
nictw polskich zbierają się w 
Wiedniu na naradę, w celu omó­
wienia wyboru pbezesa Koln Pol­
skiego, który ma nastąpić w dniu 
4 maren. Najwięcej szans mn po­
dobno Korytowski. demokraci u- 
pierają się przy wyborze Germa- 
na.

Zamknięcie sesyi sejmowej 
na Szląsku.

W ubiegły czwartek zamknięty 
został sejm śląski w Opawie. Se- 
sva ostatnia była bardzo długa, a- 
le w wynikach bezpłodna. Najwa­
żniejsze sprawy nie zostały zała­
twione, naprzykład reforma wy­
borcza, natomiast toczyły się cią­
gle walki między większością nie­
miecką, popieraną przez renega­
tów śląskich, a mniejszością pol­
sko-czeską. Walka przeważnie to­
czyła się o sprawy szkolne, a mia­
nowicie o faworyzowanie szkół 
niemieckich ze szkodą szkół cze­
skich i polskich, które przez wię­
kszość niemiecką poprostu były 
bojkotowane.

Ostatecznie .dzięki obstrukcyi 
!M>lsko-cZi\skiej udało się cofnąć 
nieprzychylne nowele szkolne. A 
cala la akeya niemeów przeciwko 
ezeehom i połakom o tyle na do­
bre wyszła, że przyczyniła się na 
większe zacieśnienie stosunków 
polsko-czeskich, co przyczyniło 
się do jednomyślnego wyboru po­
sła Michejdy do Wydziału krajo­
wego i do ukonstytuowaniu się 
klubu polsko-czeskiego. •

Spisek żydowski.
Wychodzący we Lwowie tygo-; 

dnik “Jedność”, poświęcony ‘sze­
rzeniu myśli polskiej śród ży-j 
dów”. podaję do wiadomości sze­
reg faktów, ujawniających spisek 
połączonych żywiołów żydow­
skich w Galicyi, osłonięty dotych-! 
czas tajemnicą.

Z reweiacyi tych okazuje się, 
że akeya, dla której trzy światu-| 
we instytucye żydowskie, tj. 
Iłilfsverein. Ica i Alliance łsrae- 
lite Universełle weszły z sobą w 
roku 1910 w ścisły związek, zo­
stała z początkiem roku 1912, u-I 
wieńczona skutkiem pozytywnym ; 
na gruncie galicyjskim. Reprezen- . 
tanci wszystkich grup i stron­
nictw żydowskich w Galicyi, a 
przedewszystkiem tak zwanych 
asymilatorów |z. wyjątkiem gru­
py Jedności|, porozumieli się zc 
sobą i stworzyli pod firmą “Sa­
mopomoc” wspólną organizacyę, 
która ma na zasadzie wyznianio- 
wej objąć całą ludność żydowską 
Galicyi i stworzyć dla niej, jako 
dla trzeciego czynnika w kraju, 
dla jej ekonomicznych, kultural­
nych i politycznych odrębnych in­
teresów, jednolitą podstawę dzia­
łania.

Rozesłany do prasy polskiej ko­
munikat przedstawiał rzecz zttpeł-; 
nie niewinnie, jako dążenie do n-I 
narodowicnia ludności żydów-. 
skiej przez materyalne jej pod­
niesienie, do zaradzenia nędzy ży­
dowskiej i do odciągnięcia jej w 
ten sposób od syonizmu,, a wysu­
wał na pokaz nazwiska osób, uwa­
żanych za asymilatorów. jak Iio-\ 
rowitza, dr. Locwensteina, Tobia­
sza Askenazego, Kolishera, Gros­
sa i innych. Obecnie okazuje się. 
że na czele organizacyi tej, oprócz 
powyższych, stanęli znani syeniśei 
jak dr. Thon, b. poseł Stand i dy­
rektor syonistyeznej “Unii Kre­
dytowej” Eisler. Jak widać z te­
go, jest to spiskowa koncentracja 
wszystkich żywiołów żydowskich 
z socyalistami i sj-onistaiui włą­
cznie.

nieczyste powietrze fabryczne, 
które przez płuca i żołądek dosta- 
je się do krwi, a przez nią do naj­
odleglejszych komnrek ciała. Ro­
botnik traci siły, więdnie i mar­
nieje. Kto chce tę truciznę zniwe­
czyć, niech po każdera jedzeniu 
napije się słynnego kuracyjnego 
Wina Częstochowskiego : ono ma 
tę wartość, że oczyszcza krew i 
soki żołądkowe, a więc przywra­
ca ludziom siły i zdrowie. Na do­
wód. że jest ono skuteeznem lekar­
stwem, nagrodzone zostało złotym 
medalem na wystawie lekarskiej 
we Lwowie. Dostać można w a- 
ptekach, u agentów lub u właści­
cieli .- A. Skarżyński ;md Co., Buf­
falo, N. Y.

I POSZUKUJE się tysiące ludzi, którzy der- 
| pią na ból głowy, aby używali Peska Pro- 
«zek na Ból Głowy; skuteczność gwarantuje- 

' my. Przyślijcie 25c w znaczkach pocztowych 
1 do ALEX C PESKA, farmaceutyczny che­

mik, 4332 W. Thomas Str. Chicago, III.

ZAĆMIENIE SŁOŃCA.
o tern wszyscy, ie słońce, ziemia 
latają i biegną w przestworzu. Od 
czasu się trafia, że księżyc prze-

W KOŁACH POLITYCZNYCH wie.leń 
ekirh jakolcż fwlalowych wywołała wielkie 
zainteresowanie wiadoinośe. że Arcjksit)że 
Salvator, prawowity następca tronu austry»*  
ckiego. który przed dwudziestu kilku laty 
porzucił kwoje świetne stanowisko i honory, 
zrzekl się pretenayi <lo tronu i przybrawszy 
nazwisko Jana Ortha, na zwykłym okręcie 
kupieckim wyjechał w świat, o którym opo­
wiadano, że miał zginąć nn okręcie, który 
ratował, ma powrócić do Wiednia i domagać 
się swoich praw. Wiele w fem prawdy, nie­
wiadomo i zachodzi pytanie, czy Arcyksiąłe 
Salvator otrzymałby to. co się mu słusznie 
należy, t. j. tron: leoz jest rzeczą zupełnie 
pewną, КЛL'VARYJRKIE WINO ponniga za­
wsze, jeżeli kto cierpi na niestrawność, brak 
krwi, ociężałość, ogólne osłabienie, kłucie, 
ból i zawrót głowy. Jak już. wyżej wspo 
innieliśmy. w takich wypndknch bezwarun­
kowo pomaga, n potwierdzi to każdy, ktu 
spróbuje. Cena $1.00. Ho nabycia we wszy­
stkich aptekach, lub pisać do: J. W. GAR­
DU LA CO.. Box 532, Detroit, Mich.

IMPORTERZY i FABRYKANCI
FABRYKA TA SPRZEDAJE

Turecki tytoń, funt po $1.50; $1.75; $2,
.................................$3 00: $4.00 i $5.00.
Tytoń rosyjski, funt po 50c.; 60ct.; 75e 
................................................................$1.00
Tytoń do fajki "Cigars elipping" funt
po..........................................................30c.
Koftwjski tytoń do fajki funt po .. ..40«
Tabaka do zażywania funt po 3Oo I 35c.
Papierosy z tureckiego tytoniu ato po
....................................... 50ct. 75o i $1.00.
Maszynka do papierosów sztuka po lOct.
Gilzy do papierosów setka po 7«., 10c. i
.............................................................. ....

A. Trackt, 1123 Milwaukee ave. Chicago, Iii

tytonie; cygar, papierosów 
I TABAKI DO ZAŻYWANIA.

PO ZNIŻONYCH CENACH.
Bibułki za tuzin paczek lOc, 25e-. 85et. i.................................................................45c.
Cygarniczki gruszkowe, jabłonkowe i o- 
rzęchów/ po...........................5c. 8c. I lOc.
Fajki różne od....................10c do $5.00
Cygary za pudełko z 50 sztukami po 75e. 
$1.00: $1.20: $1.40: $1.60; $1.85; $2 
i . . . ......................................................$3.00
Małe cygarki za sto sztuk po 55c. 75c.

; ..................................90c i $1 25
Tabakierki i tytonierki ud lOct. do $2.00 
Herbata rosyjska K. S. Popowa funt po 
.............................................................. $1.10

“MĘCZENNICY PRAWO
SŁAWIA.”

Wiecie 
i księżyc 
czasu do ...
biega pomiędzy słońcem a ziemią i wtedy 
następuje zaćmienie słońca. Dra Jana Chmiel 
nickicgo Ch. z Somerville, Mass, lekarstwa 
IMłtentuwane jako ów księżyc zaciemniły 
wszystkie inne, które najczęściej są tylko 
podrabiane ,i fałszowane. Jak słońce wio­
senne budzi do życia i ożywia nagie drzewa, 
łąki i pola, tak jego lekurstwa budzą do ży­
cia schorzałe i udręczone chorobą ciało czło­
wieka. Więc gdy wam cokolwiek dolega i 
potrzeba wam lekarstwa, żądajcie wy raźnio 
dru Jana Chmielnickiemu Ch. Saui jego 
Zmijecznik. na który on inu jedyne prawo 
wyrobu, tysiące ludzi uzdrwił. Lekarstwa 
dra. Jana Chmielnickiego C*.  dostać możecie 
u jego specyalnych agentów w gioserniach 
i w lepszych aptekach. Piszcie o bezpłatną 
książeczkę ‘‘Przyjaciel i skarb domu" czy 
li jat leczyć się w domu bez doktora, załą­
czając 2c markę na przesyłkę i adresujcie:

DR. J. CHMIELNICKI, CH. Somerville, 
Mass.

ATLAS KIESZONKOWY
Mamy na składzie bardzo pożyteczną ksią­

żeczkę. oprawną w mocne płótno, 124 stro­
nic. Mały atl«’, rozmiaru 7x5 cali zawiera­
jący przeszło 200 jnnp i opków.

Cena.......................................................... 50c.
W DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Kalend; rz? Ścienne na Rok

1912.

Z

Piękne polskie Kalendarze Ścienna, 
drukowane w kolorach, z oznaczeniem 
wszystkich świąt polskich i amery- 
kańskich, jako też postów w czerwo 
jiym kolorze, powinien nabyć każdy 
w naszej księgarni. Kalendarze te są 
wykonane artystycznie i są ozdobą 
każdego domu polskiego. Tc kalenda­
rze są drukowane w dwóch rozmia­
rach: większy 12’4x10% cali poślc- 
my za przysłaniem 5c na przesyłkę, 
a mniejszy 9x5 cali za przysłaniem 
2r nn przesyłkę, czyli na obydwu ka­
lendarze trzeba przysłać 7c w znacz­
kach pocztowy<dł na poniższy adres:

W. Dyniewicz Pub!. Co.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

Największa Księgarnia na

Cl HFARYK SCHÜNKB, 
<r'j 1080 Broadway, Buffalo, N.

Do rozwiązania. (45)

lendarse; rztuczni 
ówkł. Kto nndesz 
tę, temu poślemyI 11 do 19 w każdej 

osób, żeby po dodaniu 
wypadło 45. fłyfry nic ino 

oowuirząne. Każdej oMobie, która 
prayśle popifiwnc rozwieranie do tego biu­
ra. dr my cztery piękne loty, w ilieznem po­
łożeniu na Long Islatui. tylko »11 $99. Zwy­
kła c<.-nn $189. Mamy tylko kilka lot, któ­
re będą rozdam- na premiuni. l’i*z niezwło­
cznie. jeśli chcesz wygrać. Przyjdź albo nu 
pisz o mapy I informatye do:

ABBEY REAL ESTATE COMPANY,
No. 50 Park Row. Polfsh Dopt. N. Room 

1012, NEW YORK

CHCESZ kupić Har­
monie lub jaki kolwiek 
instrument muzyczny 
no fabrycznej cenie? 
Pisz jk> polski Katalog 
ilustrowany załączając 
2c markę na przesyłkę.

Wschodzie.

HISTORY A BIBLIJNA.
DZIEJE STAREGO TESTAMENTU. 1. Początek świata. 2. O wybraniu i wielkości 

ludu Izraelskiego 3. Zbliżający się upadek ludu Izraelskiego.
DZIEJE NOWEGO TESTAMENTU. 1. Narodzenie i pierwsze lata Jezusa. 2. Publi­

czne wystąpienie Pana Jezusa. 3. Piorwsza Wielkanoc. 4. Druga Wielkanoc. 5. Trze­
cia Wielkanoc. 6. Ostatnia Wielkanoc, Męka i śmierć Pana Jezusa. 7. Dzieje Apostołów 
i pierwszego Kościoła.

Księga zawierająca 264 strony druku, bogato ilustrowana. Mapy Palestyny, Jerozo 
limy, Egiptu i Kanarny w mocnej oprawie. Tylko 75 centów razem z przesyłką.

Piszcie na adres: J. SCHMIDT. 107 No. 8th Str. BROOKLYN, N. Y.
Potrzebni są agenci do sprzedaż.y innych książek we wszystk*-:h  osadach polskich. 

Kto nadeśle 10 centów znaczkami, dostanie katalog i warunki. x

Artystyczne ©brązy.

W pięknych kolorach

Pan Jezus dobry paeterz. 
Powitanie Cbryatuea z 

Jego Matka. .
Chrystus na Górze 

Oliwnej.
Chrystus pomiędzy 

doktorami w świątyni.

Ozdoba kaźdeęodsrnu.

Cena z przesyłką 
æi.oo

Wysyłamy do wszystkich 
ezęśei 4* lat».

Księgarnia nasza otrzymała
nyoh obrazów. Obr- zy te różnią »lę od innych tein, źe kolory są nadzwyczajnie 
dobrane, a rysy twarzy osób tak doskonale uwydatniona, te obraz znajdując/

Proces królewiaków.
Obrońcy królewiaków, studen­

tów uniw. Jagiellońskiego, skaza­
nych w roku zeszłym za przekro­
czenie prawa o noszeniu broni, od­
wołali się do trybunału kasacyj­
nego, ten jednak nie uwzględni! 
skargi, wobec czego wyrok sądu 
krajowego będzie wykonany. O- 
wyrn wyrokiem słuchacz filozofii 
Emilian Meduski i urzędnik pry­
watny Jan Latour, skazani zosta­
li na miesiąc w ięzienia. a słucha­
cze filozofii Władysław Cliybow- 
ski i Eug. Radliński na dwa tygo­
dnie więzienia; nadto wszystkich 
obwinionych skazano na wydale­
nie z granie Austryi po odsiedze­
niu więzienia.

Zagadkowe pogróżki.
Oprócz posła hr. Skarbka o- 

trzymało jeszcze dziewięciu po- i 
słów polskicłi do sejmu galicyj- ' 
skiego listy rusińskie z pogróżka-1 
mi. podpisane przez “komitet u- 
kraiński" i zaopatrzone w trupią 
głowę. “Przegląd” przypuszcza, 
że to żart niedowarzonego młodzi­
ka.

Propaganda syonistów.
Propaganda syonistów w osta­

tnich miesiącach w Galicyi za­
znacza się silniej, niż dawniej.

Zjazd hebraistów, krajowa or- 
ganizacya. przyjazd członka cen­
tralnego kierownictwa dra Lewi­
na. niedaniio odbyte tournee zbli­
żonego do syonizmu dra Nossiga. 
oraz setki pomniejszych zgroma­
dzeń są świadectwem wzmożonej 
agitaeyi.

W bieżącym tygodniu zjechał 
do Lwowa także leader stronni­
ctwa. redaktor “ warszawskiego 
dziennika hebrajskiego Tlaeefiry” 
Nahum Sokołów i wygłosił odczyt 
p. t. “Kulturalna przyszłość ży­
dów.”

Dzisiaj zaś jeden z najlepszych 
znawców Palestyny agronom nie­
miecki Auhagen, chrześcijanin, 
wygłosił odczyt p. t. “O obecnym 
stanie kolonizacji żydowskiej w 
Palestynie.”

Wszystkie te fakty świadczą o 
jednem zastraszającym wzroście 
w naszym kraju żydowstwa. a 
szczególniej tej jej najbardziej o- 
kreślonej i zdecydowanej formy, 
która się nazywa syonizmem.

I’o<l tj-ni tytułem ‘Nowoje W.’ 
podaję opis okropnych katuszy, 
jakich doznają prawosławni av 
Galicji. Za zapalenie świec przed 
obrazami świętemi, całą wieś Gra­
by. pociągnięto do odpowiedzial­
ności sądowej, pod zarzutem nie 
ostrożnego obchodzenia się z o- 
gniem. Aie to drobiazg... AJatki z 
dziećmi przy piersiach jteż oskar- 

ehlopcy, 
muszą 

godzin 
a po 

polskie

iige
* ‘Gaze- 
skiej".
składy 

ryjiic : 
i do 
cńatwa 

powieśclo
tfęknt 

irnzy reli 
jne i patrv- 

tne: li
kwiaty i ! 
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luzy Ka

Micluil- 
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И 80 Broad­
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także « 
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Rzekomy list Siczyńskiego.
Dozorcy więzienni, Malarz, Cie­

ślików i Kotiuszko, uwolnieni w 
procesie stanisławowskim o ucie­
czkę Siczyńskiego. otrzymali na- , 
stępującej treści listy “express”, 
nadane w pociągu Ickany-Lwów., 
a opatrzone podpisem “Mirosław 
Siczyński.”; “Drodzy towarzysze 
— Wyciągam do was z mego pan-1 
eernego przytułku obie ręce i wi- ■ 
tam was » całego serca z powodu I 
waszego uwolnienia. Świeże po­
wietrze. którem teraz oddycham, 
w rodzinnym kraju byłoby teraz 
dla mnie zabójcze, gdybyście mie­
li przezmnie niewinnie siedzieć w 
więzieniu. Przyjmijcież z powodu 
uwolnienia moje najserdeczniej­
sze życzenia. Wasz wierny Miro­
sław Siczyński.” Adresaci złożyli 
te listy w polieyi. Donosząc o tern ■ 
likr. “Nowe Słowo” twierdzi, że

Przywalony drzewem.
Grozą przejmujący wypadek 

zdarzył się w zaprzeszły piątek w 
Stanisławów icach pod Biehnią.

Gospodarz tamtejszy Sebastyan 
Sietndaj wraz ze swymi dwoma 
synami, udał się do lasu rządowe­
go. celem wykopywowania drzew.

Wykopali już stare drzewo, 
które zapomocą sznurów chcieli 
zwalić, atoli drzewo oparło się o 
inne, które róWnież mieli zwalić.

Bv więc sobie roboty uprościć, 
podkopywali to drugie drzewo, 
gdy wtem usłyszeli znamienny 
trzask.

Siemdaj krzyknął na swych 
synów: "uciekajcie!” sam zaś nie 
zdążył na czas uniknąć, i stulet­
nie drzewa go przygniotły.

Kilka godzin pracowali zawez­
wani robotnicy nad wydobyciem 
go z pod treli kolosów. Siemdaj 
miał zgruchotaną klatkę piersio-

żonetni|, starej’, małe 1 
pieszo, w siarczysty mróz 
iść do Jasła na sąd. ’.. 11 
trwała ta okrutna droga, 
przybyciu na miejsce, 
władze, klnąc i drwiąc, komuniku­
ją im. że sprawa została odroczo­
ną, by po kilku dniach znowu ich 
przez wezwanie do sądu zmusić 
do ponownej pielgrzymki, ponow­
nych męezarń.

l’o tym opisie następuje apel, 
gwoli któremu ten jaskrawy o- 
braz pędzlem mistrza sztuk czar-1 
nosecinnycłi został wymalowany.

“Widać 1’olae.j tym razem po­
stanowili raz skończyć z prawo­
sławiem w Galicyi, nie w ten, to ; 
w inny sposób. Każd.v dzień przy-1 
nosi nam z Austryi coraz to nowe 1 
wieści o okrucieństwach Polaków,' 
o cierpieniach naszych braci po 
wierze i po narodowości. Azaliż 1 
będziemy niemymi widzami tych 
okrucieństw? Kto choć raz był w 
Galicji, ten wie, z jak naiwną i J 
nie.wzruszoną wiarą w naszą po- ! 
moc, która musi nastąpić, spo-glą- , 
dają na nas nasi bracia z Węgier­
skiej i (,’zerwoncj Rusi podjare-' 
mną, nas zaś Rusią “dzierżawną” 
’mocarstwową, panującą Chłopi 
w Galicyi bardzo często, gdy prze­
grają proces we wszystkich 
dach polskich, udają się, jako 
ostatniej instancji, ze skargą 
naszych konsulów, ze skargą 
cara, na cesarza.

Nie leży to w charakterze i 
syan i prawosławnych, by się 
wolywali do słabych, uciskanych, 
i nieszczęśliwych, nawet, jeżeli są 
nam obcy. Czyż byśm.v mieli zat­
kać swe uszy na jęki braci ? Jeże­
li Rosya nie jest w stanie im do- 
pomódz w drodze dyplomatycznej

DARMO! Każdy, kto rozprze­
da 3 pary inoirh ślicznych spi­
nek po 25c. paru i 5 śpilck lub 
brosrrk po lOr. każdo, czyii 
razem wszystkiego za $1.25, o 
trzyma dobry zegarek. B/an- 
zolctkę. brzytwę luli inny pre­
zent darmo. Przyślijciu w li- 
ścje 25e zadatku n 
wam spinki i śpłlki, 
rych 
mnie
wam 
żelowy p”rzenl dunno. 
do. W. M. Szczepianiak, D. Ib

ja podlę 
po któ- 

sprzedaniu prryśh cie do 
$1.00, n «-tenczks poślę 
zegaiek lub inny warto- 

Piszcie

WIELKI ATLAS CAŁEGO ŚWIATA.
Zwracamy uwagę naszych czytelników. ż<> 

świeżo sprowadziliśmy znaczny zapas najno­
wszych ot lasów, obejmujących 10 kartonów, 
rozminrn 12x15, <»pt*wi>ych  w płótno, zawie*  
rających czterdzieści znakomicie wykonanych 
map ws'jstkich krajów ziemi blisko 150 ilu­
stracji i około -too opisów -- wszystko we­
dług najnowszych badań nnukowych.

Sprzodajemy po......... ...........................$«.3ó
W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO. 

1163 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

ttl<; po 7. i Hzkłem wygląda jak ręką inulowany. Sani obraz je«’ rozmiaru I1^x 
16L, cali nalepiony na hiatym kationie rozmiar 16x20 cali. Podpisy obrazów 

w polskim języku Jak następuje:
1) (’1 rystuH między doktorami w świątyni
2) ( hrygtus na górze oliwnej......................
8) I an Jezus dobry pasterz......................
4) ~ .............

Cena tych obrazów jc«t jak wyżej wspoiniano po $1.00, lecz kto chce 
i/.yatkle cztery Obrazy niechaj przyśle tylko |8.U0.

ADRESOWAĆ

Powitanie Chrystusa z Jego Matką

.0 ra 
,Ona 
Cena 
.(’cna

♦ i.00 
$1.00 
ti.oo 
$1.00

wsi

W. Dyniewicz Publishing Co.
1163 Mi'waukee Ave., ----- Chicago, III.

Księga SybiJinska i 
Proroctwa Micbaldy 
ze Saby

Zbiór objaśnień, proroctw, przepowiedni i jasno­
widzeń o różnych narodach, a szczególnie o koście­
le katolickim, Polsce i Slowiańszczyznie. Zebrane 
i spisane ze starych ksiąg, z różnych pism i ust lu­
du. Wydane w starym kraju. Księga zawiera 
302 strony druku i śliczny kolorowy obraz.

Słj- 
do 
do 
do

Ro­
od-

(I)okończenie na str. 11-ej)

Lepsze widoki.

Farmy na 
sprzedaż 
tanio!

H. Jankowski, 181 Floyd st. Brooklyn, N. Y
Mam na składzie wszystkie inne książki i obrazy wydawane w Ameryce i w starym kra­
ju. Biszcie, zapytując gdy jaką chcecie.

Piszcie nim zapas starczy do M

można ją no- 
Powinien ją 

7'
Company,

Chicago. 111.

wielu mężczyzn od przedwczesnej śmierci.

■
....Stan......

Ц Imię nazwisko...

M (Jl. lub R. F. D........

J® Miasto....
D ..

neBEiE3BHEBHaiia»i3BBaaBii*aB

g BezdatnyKupon na Książkę g
K DR. JOS. LISTER & C0.F P. C00, 208 N. 5th Ave., Chicago. ■

PA NOWIE:-Jeifrm zainteresowany waszą bezpłatną ofertą jg 
i chciałbym, żebyście mi przplali jedną książkę bezpłatnie. g

napisaA po jedntj z tych cudownych 
zamierzają ożenić się, mężczyźni zara- 

mężczyźni. którzy przepędzali

Farmy na sprzedaż bardzo tanio.
DO nabycia u polskiego agenta z budyń 

kami już gotowe do orania jak też i z lana 
mi w polskiej kolonii w bliskości polskiego 
kościoła, miasteczka i szkoły. Urodzaje tu 
są bardzo dobre i zdrowe powietrze. Zboże 
i siano, kukurydza, kartofle i ogrodowizna 
p*>ddoatntkiein  i bardzo piękne rosną. Ryb, 
ptactwa, zajęcy i saren wielkie mnóstwo: 
jasne jagody i rozmaite uwoco dobrze ro­
dzą i drogo można je sprzedać. Szanowni 
Rodacy, na co płacicie tak wysokie ceny za 
mąkę, jaja, masło, mięeo, kartofle i tym po­
dobne. kiedy możecie być tego wszystkie 
go właścicielami nietylko dla swojej po 
trteby, ale możecie sprzedawać za dobrą 
cenę; można dostać gruntu, jakiego sobie 
tylko życzycie za bardzo niską cenę, ja tu 
miesi kam i jestem tego wszystkiego świad 
kicm; ta tu okolica jest pomiędzy St. Paul 
i Duluth o 2—3 i 4 mile od kolei; teraz 
jest najlepszy czas do nabycia dobrej Fur 
my. zglośrie się do mnie listownie n dosfa 
niccie natychmiastowa odpowiedź i poradę, 
pod adresem: Martin Odebruska Slurgeon 
Lakę, Minii.

DYKCYONARZ
czyli polsko-angielski i angielsko-polski iłu- 

wniczek kieszonkowy Szunikowskiego.
Jest to prześliczna książeczka, oprawna w 

safian, ae ałoconyin tytulikiem, na welinu 
wytn papierze, «tron 256, zawierająca 12.OCO 
słów polskich i 18.000 angielskich z poda­
niem, jak się wymawiają — a 
nić w kieszonce u kamizelki, 
mieć każdy. Cena

W. Dyniewicz Publishing
1163 Milwaukee Ave.

Niejeden z naszych rodaków 
strudzony wj-eieńczająeą pracą 
po fabrykach narzeka na brak 
apetytu i na ogólne osłabienie, i 
nie wiedząc skąd to pochodzi. O- 
tóż stąd, że codziennie przez kilka­
naście godzin wchłania w siebie

i

O. CZYTAJ
Ja pokaźęci drogę doszc- 
zęścia Ja pokazałem tysią- 
com ludzi i pokaźe tobie 

jak możesz mieć szczęście. Przyślij swój 
adres i za 2? znaczek; a otrzymasz wsz­
elkie instrukeye i sekrety z których bęn- 
dziesz zadowolony pisz dzisiaj
ELSDON NOVELTY CO DEPT R 

3415 >V. 51 st ST. CHICAGO ILL.

Darmo 
dla . * . . 
z- 
czyzn

KSIĄŻEK
4

Absolutnie Darmo.
Każdy mężczyzna powinien 
książek. Mężczyźni, którzy 
żeni, mężczyźni, którzy upijali się, 
ezas do późna w nocy, mężczyźni, którzy nadużywali, mężczyźni sła­
bi, nerwowi i zniszczeni, mężczyźni, którzy nie mogą pracować i nie 
mogą używać -przyjemności życia, — uszyscy ci mężczyźni powinni 
sprowadzić jedną z tych darmowych książek. Ta książka opowie jak 

mężczyźni rujnują ewe życie, jak oni zarażają się i jak oni mogą na zawsze odzyskać pełne zdro 
ie, siłę i rzeskość, w krótkiem czasie i z małenii kosztami. Jeżeli ebeesz być mężczyzną między 

mężczyznami, ta książka powie ci jak możesz tego dopiąć. Ten sławny przewodnik zdrowia, również 
wskazuje w jaki sposób następujące choroby, jak:

NIESTRAWNOŚĆ, SAMOGWAŁT, NERWOWE OSŁABIENIE
Zatrucio krwi, lub Syfilis, Trypor, Ogólne wycieńczenie, Utrata soków życiowych, 
Nocne polucyo, Utrata mężkoścl, Niedolężnodć mężka, Skurczenie się organów, 
Stryktura, Rumatyzm, Organiczne choroby, Choroby żołądka. Choroba wą­
troby, Choroby nerek i pęcherza, mogą być łatwo 1 na stale wyleczone.

Książka ta, w zrozumiałych słowach, wskazuje (Ua czego cierpicie i jak możecie stać się 
zdrowymi. Ta darmowa książka, uratowała 

Ona uratuje i Was jeżeli nic będziecie 
czekali za długo. — Jeżcii chcesz być 

możczyzną między mężczyznami, — 
mocnym, idrowym, rzcjk.m mcż-

. czyzną, powinieneś «prowauz;ć 
jedną 7. tych książek, dzisiaj.

Ni eposy la j p.eniędzy,
' tylko wypełnij ten kup n 

starannie, wy tai j go i 
poszlij do nas jesz­

cze dzisiaj.
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PTAKI OSWOBODZICIELE

by United States Bureau of Mines.

Skradziona kolia brylanto­
wa.

* Fnotos
Nowoczesne doświadczenia z ka­

narkami przypominają historyę 
biblijną o krukach żywiących,św. 
Eliasza i gęsiach, które sweni gę­
ganiem ocaliły Rzym. Rolę oswo- 
bodzieieli odgrywają teraz małe 
ptaszyny a mianowicie kanarki. 
Doświadczenia wykazały, że wielu 
górników w kopalniach zawdzię-

cza żjvie kanarkom. Wytwarza­
jące się w kopalni zabójcze gazy, 
o wiele prędzej działają na kanar­
ka. który też ginie, ostrzegając 
tein samem górników, że grozi im 
niebezpieczeństwo utraty życia. 
Często też spotyka się teraz w ko­
palniach klatki z kanarkami.

Polieya lwowska, dzięki energi­
cznemu śledztwu, zdołała wpaść i 
na trop sprawy, która świadczy,! 
ż(. nawet w szeregi artystów potrą-: 
lią wkraść się jednostki o typie 
zbrodniczym. .Jest to wypadek na 
szczęście odosobniony, o charakte­
rze czysto indywidualnym.

Oto onegdaj doniosły dzienniki 
o wielkiej kradzieży w hotelu 
Eraneuskim, gdzie inżynierowej 
Yainhingerowej skradziono z po­
koju przez nią zajętego, kolię’bry­
lantową wartości 2000 koron.

W pierwszej oliwili polieya, po­
dejrzewając o tę kradzież pokojo- 
wę hotelową, Trojanównę, którą 
jednak, jako niewinną, wypuszczo­
no niebawem na wolność.

Stwierdzono wkrótce, że kolię 
zastawiono dnia 17-go lutego w 
Banku hipotecznym za 130 koron. 
Zeznania świadków stwierdziły, że 
krytycznego dnia kręcił się po ho­
telu jakiś młody, elegancko ubra­
ny mężczyzna.

Na podstawie tych szczupłych 
(danych aresztowano niejakiego 
Tadeusza Marcińskiego. 20-lotnie- 
go artystę teatru prowincyonalne- ; 
go.

Aresztowany, po skon frontowa- 
! niu ze świadkami, przyznał się do [ 
i winy i wydał wspólnika, który w 
chwili kradzieży stał na straży

! przed hotelem.
Wspólnikiem tym jest X. M\wz- 

| czyszyn, również artysta teatru 
prowineyonalnego.

Aresztowani przyznali się, że ; 
i puściwszy 130 kor., uzyskanych z‘ 
| zastawienia kolii, zastawili i kart-; 
kę zastawniczą.

Marciński kręcił się w sferach 1 
artystycznych Lwowa, wciskając 
się przedewszystkiem między ar­
tystów teatralnych. Bywał w arty­
stycznych kawiarniach, wstępując; 
zawsze z niezmiernym tupetem.

kiewii-za i Słowackiego. W ten 
sposób powstanie jeden ciąg ulic 
trzech wieszczów.

Szajnowicz contra Stapiń- 
ski.

W krakowskim sądzie cywilnym 
rozpoczyna się rozprawa, wytoczo­
na przez d-ra Szajnowicza, pośred­
nika pieniężnego w Wiedniu, 
slowi Stępińskiemu o zapłać 
kwoty 50,000 koron. Dr Szajno­
wicz twierdzi, że należy mu się ta 
suma za usługi około zfinansówa- 
nia przez Bank dla krajów w 
Wiedniu koncesji na Bank ludu-’ 
wy w Galicji. Pozwanego zastępo­
wać będzie adw. dr. Burdel; po­
woda — adw. dr Nadel. Powód 
pozwany stawią się, o ile słychać 
osobiście na rozprawę. Odczytane 
będą zeznania dyrektorów Banku 
dla krajów w Wiedniu i d-ra Gar- 
feina, dyrektora galicyjskiego 
Banku ludowego.

Wysyłamy i mieniamy pienią­
dze po najtańszym kursie.

Przyjmujemy wkładki oszczęd­
ności na oprocentowanie, płatne 
na zawołanie.

Kaneelarya 
bia wszelkie 
stryi, Rosyi i
twierdzono przez konsula mają ta­
ką samą ważność jak w kraju zro­
bione.

Bczpieczeńst wo:

notarialna, wyra- 
dokumentu do Au-
Xiemiee, które po-

Zgon ks. Prałata Krzemiń­
skiego.

Z Krakowa dochodzi nas windo- > 
mość smutna, że tamże w pierwszą | 
niedzielę postu zakończył życie 
Archiprezbyter kościoła N. Panny 
Maryi, ks. Prałat J. Krzemiński.

|*o-  . .
• Bezpieczeństwo: Nasza kaucya 

rządowa w kwocie $100,00.00 go- 
tówką i majątek firmy w realno- 
śeiaeh. akcyaeh i gotówce, sanie 
zaufanie wlewają. Na spekulację 
się nie puszczamy, umieszczamy 
pieniądz nasz czy też cudzy tak. 
jak tylko każdy sobie samemu 

i najlepiej by życzył. Przez noc 
{wzbogacać się nie chcemy, żądamy 
w pierwszej linii bezpieczeństwa 
dla naszych interesów i takie też 
dajemy naszym klientom.

A. GROCHOWSKI I SKA.
L. W. Schewek, następca i wła­

ściciel. W gmachu własnym: 
22292 — 294 Bedford ave. róg 
Grand Str.. Brooklyn, N. Y. i 411 
— 115 East 7-ma ulica, New York. 
N. Y.

p
(Dokończenie na str. 12-ej).

1« wszak każdy z nas może im z 
materyalną pomocą pośpieszy'-."

Następuje opis nędzy “gniją- 
cycli w więzieniach polskich’’ 
chłopów' prawosławnych w tym 
samym czasie, gdy polscy posło­
wie w Dumie wygłaszają piękne 
mowy o tolerancyi religijnej i o 
wolności sumienia i apel do towa­
rzystwa filantropi jno-słowiańakie- 
go o pomoc materyalną.

ZE LWOWA.

Przeniesienie grobu Artura 
Grottgera.

Magistrat miasta Lwowa zajął 
się przeniesieniem irrohu Artura! 
Grottgera, pochowanego na cmen­
tarzu Łyczakowskim w miejscu, i 
położonem na uboczu — na inne.' 
i »ar. Izie j odpowiednie, śród mogił i 
ludfci wybitnych i Zasłużonych.

Groźba stra jku na wszechni­
cy lwowskiej.

Od pewnego czasu krążą wieści; 
że na Uniwersytecie lwowskim ma 
wybuchnąć strajk ogólny słucha­
czów, celem przyśpieszenia decy­
zji władz w sprawie budowy no­
wego gmachu ttniwersyteckiego. 
Wpływowi profesorowie, jak Głą- 
biński i Zakrzewski wpływają n- 
spokajająeo na młodzież, wskazu­
jąc na złe skutki unieruchomie­
nia uniwersytetu na czas dłuższy. 
Podobno strajk jest zamierzony 
na chwilę otwarcia parlamentu.

u lało się go ąresztowm*.  ale prócz 
gotówki 2000 w monetach rosyj- j 
skich i austryackich, nic więcej 
nie znaleziono.

W dalszym ciągu przyznał się, 
że jest bratem Dykego. swoje zaś 
nazwisko zmienił na ładniej 
brzmiące Doszyeki. O kradzieży 
nie nie wiedział, w Warszawie ni­
gdy nie byl.

Po aresztowaniu go, polieya o- 
toczyla pilną opieką jego kores- 
pondćneyę.

Niedługo do mieszkania zajmo­
wanego przed aresztowaniem 
przez Doszyckiego nadszedł tele­
gram z Wiednia z prośbą, abj' Do- 
szj-cki wysiał poci adresem "Bro­
nisław” poste restante, główna 
poczta, 200 rubli.

Zatelefonowano więc natych­
miast do policyi wiedeńskiej, któ­
ra nadawcę teleirramu aresztowa­
ła, konfiskując mu cały lup, któ­
rego nie zdołał jeszcze spienię­
ży«.

Tak więc zacna kompania nie 
długo cieszyła się krociowym ma­
jątkiem.

Śmiertelny skok z drugiego 
piętra.

Wezesnj m rankiem mieszkańcj- 
nlicj- Zj-blikiewicza i okolicj- zaa- 

i larmowani zostali wieścią o mor­
derstwie, 
kobiecie, 
Marka 1. 
rzucili na

Wieść

Śluby cywilne w Galicyi.
Od roku 1868 odbyło się ślubów 

cywilnych we Lwów ie 46. W cza­
sie tym zgłoszonych było w magi­
stracie 149 zapowiedzi. Cyfra ta 
jest znacznie większa z tego po­
wodu, że władze cywilne przyjmu­
ją zapowiedzi, gdy kościół przy­
jęcia ich odmaw ia z powodu nieu- 
znawanyeh przez prawo cywilne, 
poczem jednak może nastąpić 
ślub kościelny.

Olbrzymia kradzież.
Onegdaj nadszedł do tutejszej 

policyi telegram z Warszawy od 
p. Zofii Grobiekiej z doniesieniem 
że skradziono jej kolię brylanto­
wą wartości 22.000 rubli i papie­
ry wartościowe na 55.000 mliii. 
Równocześnie p. Grobieka zawia­
domiła, że kradzieży tej dopuścili 
się prawdopodobnie Bazyli. Dyky 
i Marcin Doszyeki, masażyści, ba­
wiący chwilowo w Warszawie. 
Polieya lwowska zbadała, że ja­
kiś Doszyeki bawi we Lwowie, 
skąd często wyjeżdżał. Wreszcie

Zniknięcie obrazu Sichui 
skiego.

Przed niedawnym Czasem poja­
wiły się w prasie notatki, iż zna­
ny artysta-malarz, p. Sichulski, 
zabrał z miejskiego muzeum we 
Lwowie obraz pt. "Madonna”, 
mimo, iż obraz, ten zakupiła gmi 
na ni. Lwowa.

W sprawie tej otrzymnjemyod 
posła Włodzimierza Tetmajera 
garść szczegółów, przedstawiają­
cych to zajście w dość odmieniłem 
świetle.

Rzecz miała się następująco:
W czasie trwania powszechnej 

wystawj- sztuki polskiej we Lwo­
wie w roku 1910 nabył wicepr. p. 
Rutowski od p. Sichulskiego o- 
braz "Powrót z wesela na llueul- 
szczyżnie'’, oraz obraz "Madon­
na" za obopólnie umówioną cenę 
kupna 3.200 koron, ('cna ta miała 
być w gotówce wypłaconą p. Si­
chulskiemu. poczem miałj- być o- 
ba obrazy panu Katowskiemu wy­
dane. Zapłata tej ceny dotąd w 
całości nie została uiszczoną p. Si­
chulskiemu, a wypłacono tylko 
kwotę 1.200 koron; p. Sichulski, 
stojąc ściśle na stanowisku umo­
wy, obrazów nie wydaje.

P. Sichulski kilkakrotnie dopo­
minał się bądź osobiście, bądź też 
za pośrednictwem osób wpływo­
wych o resztę ceny kupna i ofia­
rował wydanie obrazów za wypła­
tą resztującej kwity 2.000 koron, 
jednak bezskutecznie. W końcu 
zmuszony- był wytoczyć przeciw p. 
Rutkowskiemu proces o zapłatę tej 
resztującej ceny kupna.

dokonanem na jakiejś 
zamieszkałej przj- uliej- 

2, którą mordercj- wj-- 
bruk ulicznj-.
ta okazała się znacz: ie

przesadzoną, a tłem jej było samo 
i bójstwo, dokonane przez jedną z 
lokatorek kamieniej' 1. 2 przy ul. 
Marka.

O godzinie 6 nad ranem patro­
lujący tamtędy żołnierz policyjnj- 
zawiadomił telefonicznie inspek- 
cj-ę ftolicyi, że na zbiegu ulic Zj- 
blikiewicza i Marka leży trup ko- 
bietj-, która prawdopodobnie po­
pełniła samobójstwo.

Wysiana na miejsce komisya 
poliejjnudekaiska skonstatowała, 
że denatką popełniła samobójst wo, 
skarżąc z drugiego piętra na ulicę, 
przj-czem doznała apopleksyi, tak, 
ze już nieżywa upadla na bruk.

Przeprowadzone na miejscu dal­
sze dochodzenia policyjne wykaza­
ły, że denatka nazywa się Marya 
Sclireiber, liczj- lat 50 i jest żoną 
radcy sądowego w Nowym Sączu.

Przed kilku tygodniami przyby­
łe do Lwowa, bj- zasięgnąć porady 
lekarskiej z powodu wysokiego 
zdenerwowania i zamieszkała u 
pp. Lityńskich, gdzie pozostawała 
pod opieką dr. Fuersteina.

Choroba robiła takie postępy, że 
' ordynujący lekarz zarządził dosta­
wienie chorej do sanatoryum.

W obawie, że choroba jej jest 
nieuleczalną, wołała odrazu pozlm- 
wić się życia i w tym celu nad ra­
nem rzuciła się z drugiego piętra.

Tak denatka sama określa po­
wód swego rozpaczliwego kroku 
w pozostawionych listach, zaadre­
sowanych do męża i do rodziny.

Zwłoki samobójczyni odstawio­
no do zakładu medycyny sądo­
wej.

Z KRAKOWA

Kłrt kupić azczero-Łłotj
IvlO CllCe lub erebrny zegarek 
taneuizek; pierścionek; kolczyki; br» 
saki z orłem lub herbem polskim lub t} 
niech piszę po piękny ilustrowany ki 
tilog i cennik, a zaoszczędzi napewn« 
35 do 50c na każdym dolarze, ku ruin*  
złote lub srebrne wyroby z pkrwtzęę 
ręki- Katalog ten zawiers piękne ryci 
ay na złote i srebrne odznaki i medali 
dla towarzystw i klubów AdreaowaJ 
należy:

K. 8TACH0W8KI A CO.
U16 Nolile RtT„ Chicago. El

r Każda matka posiadająca dzieci, powinna 
| mieć w domu butelkę PESKA’S JIEF.BIAL 

PACIFIER syróp ziołowy, doskonały środek 
! na choroby żołądka, robaki i bezsenność. 
Przyślijcie 25c. w znaczkach pocztowych dc 
ALEX C. PESKA. farmaceutyczny chemik.

332 W. Thomas Str. Chicago, III.

Bobrowe Krople 4Q ct. 3 ox. 31.00
Robione z importowanych rosyjski. . bo-
brów w sposób epecyalnie przez nas po-.

| siadany i zawierają wszel kie właściwości
lecznipze.

Chlorkowe Krople 15c 2 os.
,.l..... i ,: u . p,..- 25e

na kurcie żołądka, biegunk ■ -. zarale-.i- .i-
*Z. I.p.

Maciczne Krople 25c. ,4 oz. 850
Sporzi-dzonc z alół z gwarailcyą.

Żołądkowe Krople 2 os. 25c
Leczą wszelkiego rodzaju ch-»robj 
ka, sporządzone tak czysto, żc nk 
nich ż: dnyćh barwników, perfum 1 i 
Oprócz powyższych lekdp’ zawsze n» 

dzie mamy kompletny .«pas ziół-k 

oraz cheniikalii importowali\eh z - ur 
Łaboratoryun. farmaceutyetno 

BIAŁEGO ORLA.
Aleksander C. Peska, farmaceutyczny c 
4332 1ó. Thomas Str. Chicago. Ili

101

cmlk.
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Czy możesz jeść?
co ci eię podoba, czy też to 
tylko, co ci doktór pozwoli. 
Jeżeli cbcesz powiększyć ape­

tyt i trawienie, używaj

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej r.iicjBCowoścL, gdzie znajdują Mę 

Polacy potrzebujemy agentćw do rozpewsze- 
chniania “Gazety Polskiej” 1 •Ilustrowa­
nego Tygodnik? Powleżciowo-Nankowego’*,  
jakoteż sprzedaży książek Nawet ci. którzy 
w dzień pracują, mocą wieczorami kilka do­
larów dziennie zarobić. To warunki zglueld

Milwankeo Ave. Chicago. 111.

TR1NERA

AMERYKAŃSKI

Doświadczenie nas uczy, że 
roku wyborów prezydenta przy­
jazd emigrantów do Stanów Zjed­
noczonych regularnie się zmniej­
sza.

Ten rok jest wyjątkiem. Nigdy 
przedtem nie sprzedawaliśmy tyle 
uftuif oń.i.iujs az ipiAAiopl.iąo |.iu:[ 
do Ameryki, jak w obecnym sezo­
nie.

Widoeznem zatem jest, iż nad­
szedł ezas, że eiuigracya przekona­
ła się. że wybór prezydenta nie 
stanowi tak wielkiej różnicy.

Polecamy zatem naszym Roda­
kom biura nasze w Brooklynie i 
Nowym Yorku, gilzie można za­
kupić karty na wszystkie istnieją­
ce linie okrętowe po ogólnych ce­
nach.

w

Ciekawe wykopalisko.
W sieni magistratu krakowskie­

go znaleziono przy kopaniu wiel­
ką ilość bardzo cennych monet 
polskich z XVI i XVII wieku, róż­
ne przedmioty, naczynia z osadka- 
mi win i t. p.

Objawy grypy w nocy, 
kaszel lub bolące 
kuty od ciężkiej 
pracy, nie położą 
cię do łóżka, jeżeli 
będziesz miał

Richtera

mus-
ELIXIR

GORZKIEGO
WINA

Jest on« zrobiony r. czystego 
czerwonego wina i importowa 
ny«h gorzkich ziół. Pomoże 
on niezawodnie we ««dz-ystkieb 
chorobach trawiących orga­
nów, krwi i nerwów. Dosta­

niesz w aptekach.

PA IN
EXPELLER
w domu i używał regularnie. 
25c. i 50c. w aptece. Strzeż 

imitacyi.

Joseph Triner,
1333-1339 S. Ashland Ave.,

CHICAGO, ILL.
»

F. ÄD. RICHTE« A CO.. 215 Pearl Street. New York. 
• I M Richtera Congo Pigułki (25c. i 30c.) 
t-у/ d.n:i zatwardz« u'.e.

C..., , --------е»о

Hellmutha Gojąca Maść
Gwarantowana przez Laboratoryum Hellmutha sto­
sownie do uchwały kongresu dotyczącej pożywienia i 
towarów aptek.arskich. z dnia 30 Czerwca 1906, i nu­

mer porządkowy 27415. Znakomity środek na wszel­
kiego rodzaju wyrzuty, liszaje, pryszcze, dziury w nodze, wrzody, kro­
sty, poparzenia, rany od zacięcia itd.

Pól uncyi 25c.; przez pocztę 30c. Jedna uneya 35c.; przez pocztę 40c. 
Dwie uncyc 50c.; przez pocztę 60c.

Na sprzedaż we wszystkich aptekach. Przyrządzana tylko w
LABORATORYUM HELLMUTHA, Dept. G. 2148 N. Robey St. CHICAGO, ILL.

NA POST
Stacyc iPoznańskiel czyli droga Krzyża Je 

ztisowego, odprawiane w Archidyecezyi 
(łniefnicńHMo-1'oannńakicj, z obrnzka- 

mi. Cena
Stacye Chtcagoskle; droga Krzyżowa, do 

nieba wiodąca, z obrazkami. 10c.
Stacye Krakowskie, ułożone według św. Le 

onHrda przez Michała Mycielakicgo T. J. 
tudzież Gorżkie Żule i modlitwy o męce 
Pańskej. >

Stacyo Drogi Krzyżowej dla pożytku dusz 
ludzkich, przez ks. Kun. II. Gulskiego lOc 

Droga Krzyżowa w II Stacyach ułożona i 
wydana dla pożytku wiernych przez OO. 
Franciszkanów. 10®-

Stacye IChcłmińskie! czyli obchód Stacyi. 
Cena 10®

Gorzkie Żale czyli Pasya. Sc-
Śpiewnik Kościelny dla użytku wiernych 

zebra! W. Bern. Ruchniewicz, w mocnej 
oprawie.

Śpiewnik Pieśni Nabożnych, zawierający 630 
pieśni Jako to: Pieśni codzienne: Msze św. 
Nieszpory łacińskie: Pieśni na uroczysto 
ści Pańskie; Na Święta Matki Bo^kcj i 
Świętych Pańskich; Pieśni za Polskę, nie 
mniej’ pieśni przygodne, psalmy, suplika 
cye itd., w mocnej uprawie płóciennej, 
ze złoconym tytulikiem. "5c

Zbiór Pieśni Nabożnych Katolickich dla u 
żytku Kościelnego i domowego. Zawiera: 
52 Msze; Nieszpory: 1102 pieśni z doda- 
tki-in nieszporów łacińskich, jeszcze wię­
cej 4 pieśni łacińskich. 23 pieśni za Pol 
skę. Obejmuje blizko 1100 stron wielkie­
go formatu na pięknym papierae i z wyżła- 
cnnymi tytulikami. Oprawne w półskórek. 
C..„\ .... .**  50

Spiewniczek zawierający pieśni kościelne z 
melodyaini czyli z nutami dla użytku mło­
dzieży szkolnej, zebrał X. Jan Siedlecki 
katecheta przy szkole pospolitej św. Bar­
bary w Krakowie

Ben-Hur. Jest to opowiadanie historyczne z 
czasów Jezusa Chrystusa napisane przez 
jenerała amerykańskiego Lew. Walać«*  e- 
go, ozdobione 120 ilustracyami czyli o- 
brazkami. Dzieło to jest ozdobnie opraw­
ne w płótno z. kolorowymi i złoconymi wy­
ciskami ^in okładce. $-.<•<>

Błogosławieństwo Duchowne Domu, r.wnnge 
lia św. Jana do oprawienia W 10c-

Cztery Piękne Pieśni. O Matce Boskiej Le- 
żańskiej. Do Matki Boskiej Różańcowej. 
O świętej Rozalii Pannie. O Pielgrzymce i 
Pasterzu dobrym.

Dokąd idzieszi
Dwanaście najwięcej używanych Mszy 

tych w chórach kościołów polskich, 
sko-katolickich w Ameryce.

, A DR ESOWAC NALEŻY :

Ulica trzech wieszczów.
Xa uroezj-stem posiedzeniu Ra-! 

<lj- m. Krakowa z okazj-i obchodu | 
Krasińskiego uchwalono nazwać! 
.jego imieniem jedną ze szkół oraz 
ulicę międzj- 
Wolską, która będzie rozszerzona 
do 52 metrów po zniesieniu walu 
kolei obwodowej. Dalszj- ciąg tej 
ulicy ma być nazwany ulicą Mie-

Zwierzjniecką a

T"

Юс. 
Se. 

świę- 
rzym- 

lOc.

W. DYNIEWICZ
1163 MILWAUKEE AVE.,

-Opłaci sięi pisać do nas!!
Kto chce kupić tanio 
kblążkl do nab. albo po­
wieściowe, rótańce, ezka- 
plerte, krzyże lub Inne 
rzeczy do nabożnego u*  
żytku katolikom potrze­
bne, figury św. 1 obrary, 
ramy do obrazów, tztu- 
czne kwiaty, wiank*.  bu­

kiety itp. niechaj piszę po katalogi do 
JOS. KWAŚNIEWSKI,

654 Becher str. Milwaukee. Wis.

TERAZ JEST CZAS!
do przeczyszczenia waszej krwi i wzmocnią*  

nia waszego organizmu przez użycie 
Gentio-Compound

Gcntio Çompound jest wartościową prrpa- 
r.-tcyą na leczenie chorób Krwi, Pę ht-rza. 
Nerek, Żołądka i Ormanów Urynowych Gen*  
tio Compound składa się z koneemrow rych 
jarzynowych soryczy i jest bardzo wartościo­
we na dyspepsyę i wycieńczenia z utratą a*  
petytu. Niema lepszej prcpnraeyi w < i-dzi*  
nie lekarskiej, jak Gentio Compound. jśby 
się o tein przekonać, przyślijcie 35 “ ów
przez Money Order lub w znaczkach œzto*  
wych. a natychmiast poślemy wam t r.< i -.ę 
Gentio Compound. Przesyłkę sami opłacimy.

PBERÇURA REMEDY C().
3334 Milwaukee Ave. Chicago, 111.

NOWA KSIĄŻKA.
Z drukarni "Gazety Polskiej" wyszła z pod prasy nowa książka p. t.

NAJNOWSZY

SEKRETARZ ZAKOCHANYCH,
z doJatkiea: Pieiai Miłosnych, Wierny do iaieooików ild.

czyli LISTOWNIK DLA MIŁOSNYCH..
ZanHera liczny zbiór liftów wzorowych na wszystkie przypadki zachodząc*  w t.\ a 

miłoanoni jako to: 74 listów 1 odpowiedzi “Wynuźenia i oświadczenia mil -< i* f, fi’.; II*  
stów dla kochanków i narzeczonych, 9 listów “Umowy przedślnbne i odpowiedzi", 7 
mułów, 25 pieśni miłosnych, 28 wierszy do Imionnika.

176 stronic wyraźnego druku. CL NA 50c.

W. DYNIEWICZ PUBLISHING CO.,
lló.ł Milwaukee Ave., Chicago. HI.

■ ■ ■
Dziewięć Pięknych Pieśni Polskich: 1. Lita 

nin o śmierć szczęśliwą; 2. Sicdm znaków 
przy konających. 8. Pieśni o Boskiej O 
patrzności; 4. Pieśni o Ogrodzie Oliw 
nyin; 5. Pieśń o Polskiej Koronie; 6. O 
koronie Najśw. M. ranny. 7. Boże cod | 
Polskę; 8. Pieśń o Najśw. M. Kalwaryj- 
skiej; 9. Pieśń Kalwaryjska 10c

Godzina Śmierci; czyli przygotowanie się na 
śmierć szczęśliwą. Czytanie na każdy raić- ■ 
siąc.w roku dla wszystkich stanów. Z 8 
obrazkami. Wydał ks. Stngraczyńaki. 85c ; 

Józefata dolina czyli Sąd Ostateczny, napi­
sał ks. F. Gondek pleban a Krzyżano 
wic, dyecozyl Tarnowskiej. 35c 1

Lekcye i ewangelie na wszystkie Niedziele
i święta całego roku, podług przekładu I 
ks. J. Wujka, T. J. stosownie do mszału j 
rzymskiego, wypracował ks. S. Tomicki. 
W mocnej opruwie ze złoconym tytull 
kiemc 31-50 |

Modlitwa nabożna do Pana Jezusa i dziesięć 
innvch nieśni 2°c

Nawiedzenie Najświętszego Sakramentu i 
Niepokalanie poczętej Najśw. Maryi Pan­
ny na każdy dzień miesiąca. 20«

Niepokalana Marya Panna nasz ratunek; p<»_ 
moc nieustanna; czyli opis pod powyższą 
nazwą znajdującego sic w Rzymie obra

Nowenna i modlitwy do św. Antoniego Pa­
dewskiego, pomocna w kaidcm mcszczę 
ściu.
nażladwanln Jezusa Chrystusa Tomasza » 
Kempie; ksiąg 4. W mocnej oprawie ze 
złoconym tytulikiem. 50c

Ojciec święty Ignacy, 11 modlitw i litania 
d<> św. Ignac-^o, patrona błogosławionych 
matek przed i po rozwiązaniu. lOc.

Pięć Pieśni o Panu Jezusie, dwie o NnjSw. 
Maryi Pannie, o św. Barbarze i sądzie o 
statecznym. 15c-

Piekło czy jest? czem jest ? co czynić, nl»y 
się do niego nie dostać, przez ks. Biskupa 
L. G. de Segur. 35c.

Płacz i narzekanie Ojców świętych czyli 
aiedm ksiąg Mojżesza, w mocnej oprawie 
ze złoconym tytulikiem. 60c.

Przeraźliwe Echo trąby Ostatecznej, albo 4 
rzeczy ostateczne człowieka. 30c.

Przewodnik duszy do nieba z lics^cmi pięk 
nemi rycinami o Sercu i Duszy czlowie 
ka. w mocnej oprawie ze złoconym ty­
tulikiem. 85c/

Więzienie wieczne czyli Katownia więzienia 
piekielnego dla przestróg zakamieniałych 
grzeszników, skreślił ks. Stagraczyński. 
Cena I5c

o
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B. G. WERNICK, M. D.
Polski Doktor

wyleczy wszelkie choroby Mężczyzn, Kobiet i dzieci, nawet chroniczne. 
Godziny ofisowe od 1 do 4 popołudniu i od 6 do 9 wieczór. 

Telefon 1955—1 Richmond,
259 HANNOVER 8TR. BOSTON, MAM.

<31

Sprzedawaliśmy w ostatnich czasach 
dużo farm naszym starym osadnikom. 
Oni wiedzą, że nasze grunta są znako­
mite i że leżą w najlepszej polskiej ko- 
lonni w Ameryce. Zgłoś się i zakup 
także a będziesz szczęśliwym farmerem.

PISZ PO BLIZSZE informacye:

J. J. HOF LAND COMPANY,
SOBIESKI WISCONSIN

I

Fabryka Cygar i Papierosów

Ceny najniższe-Bezpieczeństwo najwyższe. $100,000.00

CZYTAJCIE UWAŻNIE!

Ceny najniższe ■ Bezpieczeństwo najwyższe $100,000.00

oraz
»kład wszelkich tytoni tak miejscowych jako i 
starokrajskich, to jest: Tureckich; Rosyjskich 
i Austryackich, jakoteż Tabaka do zażywania; 
oraz wszystkie przybory do palenia jak: Fajki 
wszelkiego rodzaju; Cygarniczki; Tabak erki; 
Portfele — i wszelkie galanterye.

Proszę pisać po cennik.
Adresujcie:

H. MAGES, 1215 W. Taylor Str. Chicacc. El.

Nie da je u*  się łudzić przez Agentów krzykliwą i kłamliwą reklamą. Je 
żeli Wam kto powiada, że Wam ręczy za to lub owo, spytajcie aią star 
łatana czem ręczy i ydzie jego gwaraneya ł Odpowiedzialny Agent i ban 
kier składa gwarancyę do Kasy rządowej. Nim powierzycie swoje pie­
niądze do przechowania lub przesłania do kraju, przekonajcie się czem 
i jak kto ręczy za Wasz ciężko zapracowany grosz. Złożyłem do Kasy 
rządowej Sto Tysięcy Dolarów jako gwarancyę dla Was. Pamiętajcie za­
tem. że unikać należy niepewnych bankierów. Na Wat.ze usługi jest sta 
ry doświadczony Agent, który: Wysyła 100 koron za 320.43; 200 ker. 
za 340.85; 500 kor. za $102.oo; 1000 kor. za 3204.00. — 50 rub. 
za 326.15; 1OO rub. za 351.90; 500 rub. za 259.40; 1000 rub. za 3518. 
Sprzedaje azyflcarty do Europy i do Ameryki

Sporządza kontrakty, pełnomocnictwa i Załatwia sprawy wojskowe a czyni to
wszystko Unio, dokładnie 1 punktualnie.

Piaście po kurs szczegółowy i ceny azyfkart. Odpowiadam odwrotnie, 
a porada jest bezpłatna.

HENRY J. SCHN1TZER, notaryusz
141 Washington St. New York.
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(Dokończenie ze str. 11-ej).

Kapłan wielkiej cnoty, miłosier­
dzia i nauki, bardzo zasłużony o- 
koło świątyni maryackiej i probo­
stwa. Prawie swe wszystkie do­
chody oddawał na restauraeyę i 
uposażenie świątyni, zostawił też 
gustownie i stylowo odnowioną 
plebanię. W niedzielę zapustną, 18 
lutego, celebrował sumę w świąty- zabezpieczyć 
ni maryackiej, jako na początek 
nabożeństwa 40-godzinnego. w 
czasie sumy omdlał, ale dokończył 
jeszcze niszę św. Po tym ataku za­
padł na silne zapalenie płuc i te­
go następstwem była śmierć.

Pogrzeb odbył się we wtorek,
27 lutego.

W kraju czynią przygotowania 
wielkie na Skargowską uroczy­
stość jubileuszową, literacką i 
kościelna.

Kooperatywa autorów pol­
skich.

Kupiecką stroną kooperatywj- za­
rządza spółka wydawnicza “Ksią­
żka” w Krakowie. Orgauizaeya. 
jak już z nazwisk autorów wyni­
ka, obejmuje wszystkie dzielnice 
Polski.

Jednocześnie z nią powstała 
druga orgauizaeya. która ua za-1 
sadzie nowej ustawy rosyjskiej o i 
ochronie własności literackiej ma 

pisarzom polskim [ 
prawa autorskie, płynące z prze-1 
kładów na język rosyjski, kładąc 
kres uprawianym dotychczas na , 
wielką skalę tłumaczeniom rabun­
kowym. Jest to mianowicie zorga-! 
nizowane również przez spółkę 
wydawniczą “Książka” w Krako­
wie Biuro dła przekładów z lite­
ratury polskiej na język rosyjski. 
Organizacja polega na tein, że

I Biuro liabjwać będzie od autorów 
I wyłącznie prawo do rosyjskich 
I tłóniaczeń i z pratra tego będzie 
korzystać, ściągając wszelkie prze­
kłady samowolne.

Obie organizacje przystąpiły- 
już do działania. Kooperatywa a- 
utorów w najbliższym czasie rzu­
ci na- rynek księgarski kilkanaście 
toifiów dzieł pisarzj- powyżej wy­
mienionych, między iuneiui powie­
ści: Micińskiego “Faust”, Dani­
łowskiego “Magdalena”, Struga 
“Portret” i t. d. Biuro przekła­
dów wypuści w tlómaezeniu na 
język rosyjski nową powieść Sien­
kiewicza o księciu Józefie, Weys­
senhoffa “Soból i panna” i Że­
romskiego “Urodę życia”.

Ztg”, że nie należy pTzj puszczać 
by arcybiskupem zostać miał wy­
mieniany biskup Zorn v. Bulach.

Szykany pruskie.
Sąd ławniczy w Świecu skazał 

członków zarządu Tow. ludowego 
w Suehbj M. Kulczyka. Francisz­
ka Kulczyka, A. Rozczynialę oraz 
redaktorów Formańskiego z Pe- 
plina i Teskę z Bydgoszczy, każde­
go na 50 marek lub 10 dni więzie­
nia za urządzenie publicznego ze­
brania względnie przemawiania 
niem bez pozwolenia policyi.

na

Nowe pismo polskie.
Nowe pismo polskie zacznie wy­

chodzić z dniem 1-go kwietnia b. 
r. w Grodzisku. Wydawcą bę­
dzie spółka wydawnicza.

Ziemie Polskie pod Prusakiem

Utworzyła się w Krakowie naj­
osobliwsza z istniejących dotąd 
kooperatyw: kooperatywa auto­
rów. a ściślej beletrystów pol­
skich. którzy związali się dla wy­
dawania swoicłi utworów na wła­
sny rachunek, z pominięciem księ- ców Polaków 
garzy-nakładców. Organizacja za­
rysowała się odrazu wcale pokaz- przedstawienia 
nie 
tyehezas dziesięciu pisarzy, a mia­
nowicie: Stefan Żeromski, Wa- 
cłav. Sieroszewski. Gustaw Dani­
łowski. Andrzej Strug, Tadeusz 
Miciński. Artur Górski, Zofia Rj1- 
gicr-Nałkow-i<a. Wacław Grubiu­
tki, Piotr Chojnowski i O; ł......

Sprzedawczyk.
85-tnorgowa posiadłość Stanisła­

wa Graezj ka w Stodołach jpow. 
strz.eliński przeszła w ręce Niemca 
Paechtolda. Graczyk miał nabj-w- 

r; którzy chcieli dać tę 
■nmą cenę, co Niemiec. Wszelkie 

nie zdołały od- 
: lyż przj stąpiło do niej do- wieść Graczyka od sprzedażj’ w 

obce ręce.

Proces trucicielki.

Odpowiedź na centrową 
zuchwałość.

skiemi nazwiskami dawniej zali­
czały się wprawdzie do pełnego 
narodu, ale później, obalamneone 
przez centrowców, przedzierzgnę­
ły się w skórę niemieckich “hura- 
patryotów”, a wyzbywszy się swej 
polskiej narodowości, utraciły i 
wiarę, i stały się zakałą całej ludz­
kości.

i kary i koszta nałożył kasie pań­
stwowej. Wyrok zaznacza, że p 
Rzepka słusznie nie clicial wpuścić 
policji na zebranie do Cassego, 
gdyż zebranie uważać należało za 
zamknięte. Piąty to proces, który 
przegrywa policja esseńska prze­
ciw polskim towarzystwom w cią­
gu kilku miesięcy.

20, 23 i 26, a mianowicie: “Jestem 
sobie Polka”, ‘‘Hej bracia roda­
cy”, “Śląski kraju ukochany”, 
“Cieszmy się”.

Nowy wilczek w owczej 
skórze.

PODEURZANIE DO
GWAŁTÓW.

Królewskohueki “Oberschlesi- 
seher Kurier” donosi, że z dniem 
1 kwietnia br., zacznie wychodzić 
jego nakładem ‘'Tygodnik Katoli­
cki”. Jest to więc owo upragnio­
ne pismo polsko-centrowe, które 
ma odbudować wieżę centrową na 
Śląsku. Nie ma co mówić, centro­
wcy wybrali sobie dobrą datę'jako 
dzień narodzin swego polskiego 
organu, 1 kwietnia, prima aprilis.

Dziesięć przykazań żon dla 
mężów.

1. Nie będziesz miał' cudzych 
j niewiast, panien, przedemną. bom 
j ja jest żoną twoją, której ślubo­
wałeś wiarę, miłość i uczciwość

I małżeńską.
2. Nie będziesz brał imienia me­

go nadaremno i ordynarnie, tylko 
mi mówił zawsze Haniu, Jłaniuś, 
Hanieczko, Kasiu. Kasieezko, Ka­
sieńko, jakie jest moje imię.

3. Pamiętaj, abyś święcił dzień 
moich Imieniu, kupiwszy mi zaw­
sze drogi, cenny upominek, urzą­
dził zabawę familijną i dla przyja­
ciół naszego domu.

4. Czcij ojca, matkę moją, któ- 
rzj- cię uszczęśliwili aż do śmier­
ci, żem jest twoją żoną.

5. Nie 
mojem sercu, ale żyw 
taką, jaką była w pierwszj' 
po ślubie.

6. Nie swoje łóż zasługi 
domowego ogniska, bo to

■ jest praca, starania i kłopoty.
7. Nie kradnij. nio bierz z moich

: pieniędzy ani grosza, bo to moich 
słabych rąk skarb i moje oszczęd­
ności. kpirehj skradzione, o .ialj' 
o pomstę do nieba.

8. Nie mów fałszywego świade­
ctwa o mnie, żem jest zła, gadatli­
wa. leniwa itd., elioć b,v było w 
tom coś prawdy. Im mąż i żona to 
jedno ciało, więc byś tak mówiąc 
o mnie, swojej sławie zaszkodził.

9. Nie pożądaj wykwintnjvh 
śniadań, olijadów, kolacj i,' jeżeli 
do kuchni nie dajeSz odpowied­
niej kwoty.

10. Nie żałuj mi na suknie, ka­
pelusze, toaletę. Im to twój honor, 
jr.k żona wygląda pięknie, za­
chwycająco, uroczo, okazale.

Michalina ŁadtuckaT-

Nakładem spółki “Polaka” la­
tem 1910 r. wyszedł śpiewnik pod 
tytułem “Pieśniarz Polski”. Cały 
nakład tego śpiewnika jesienią 
skonfiskowano i w tym celu prze­
szukano w jednej godzinie i <v je­
dnym dniu zakład drukarni “Po­
laka” i wszystkie pomieszkania a- 
gentów i kolporterów “Polaka”. 
Stało się to na podstawie donosu 
p. Ałaedlera, który "prokuratoryj 
doniósł, że w zbiorze pieśni znaj­
duje się piosenka “Gdzie się po­
dział ów wiek zloty”, zakazana 
wyrokiem izby karnej w Pszczynie 
z 1906 i w Toruniu z 1934 roku. 
Prokuratorya uznała, że ta jednak 
piosenka nie starczy do wszczęcia 
postępowania i zleciła p. Maedłe- 
rowi zbadać jeszcze śpiewnik, ćzj 
iiinyeli pieśni iMidburzającjeii w 
nim nie ma. 1’. 5Iaedler jako ta 
kie uznał piosenki pod numerami 
3, 13. 16, 19, 20. 25, 26, 32 i 225 w 
“Pieśniarzu” jako niebezpieczne. 
Oskarżono p. Wojciecha Korfante­
go jako kierownika spółki “Poła- 
ka”.
bie odpowiedzialność. W ubiegli, 
sobotę toczyła się rozprawa przeei- 

. wko niemu przed izbą karną w 
Bytomiu. P. Korfantj oświadczył. 

, że piosenki kazał zestawić na pod­
stawie śpiewnika, który wyszedł 
nakładem “Katolika” i kilka rnzj 
był przedmiotem rozprawj’ sądu 
nej. Dalej użył 'piewnika wyda­
nego w Poznaniu przez księgarzu 
ł.i itgelira. Sądził, że oba te śpie­
wniki są zupełnie czyste eo do wy- 

, kroczenia z par. 130. Ale oprócz 
tego sprowadził sobie jeszcze 
przed list"wieniem piosenek od p. 
Jłaediera spis zakazanych pieśni, 
aby się nic narazić fia proces. Pio­
senki inkrymiiiov.'anc opiewają 
tylko przeszłość polską, obyczaje 
polskie, miłość do języka i do kra- 

j ju a to nie może nawet' w dałe- 
' kie.j prz.yszlośei nikogo podnieci'" 
do gwałfów. Nie miał on nietylko 

; zamiaru dopuścić się występku.' 
nie nawet nie miał świadomości. 

! bj’ temi piosenkami mógł kogokol- 
i wiek podburzyć do gwałtów. Dła- 
j tego nic jest karygo lnem. P. Mae- 
[ dler jako znawca niezupełnie wy- 
; raźnie dał swą opinię. Prokura­
tor w znany sposób udowadniał.; 

I ze piosenki wszystkie w danych . 
I warunkach mogą podburzyć do kiego Wina, 
i gwałtów i wniósł o 3IMI mk kary, dzi czerwone wino i zioła lecznicze 
11’. Mecenas
przemówieniu zbijał wywody pro-1 domieszek, 
kuratora, wykazywał bezpośred­
niość oskarżenia i wniósł o uwolnie­
nie. Po przeszło godzinnej nara­
dzie sąd skazał p. Korfantego na 
100 mk. kary. Piosenkę przez dwie 
izby karne zakazaną “Gdzie się 
podział ów wiek złoty” uznano za 
liiepodlmrzającą, natomiast jako 
podburzające uznał pieśni nr. 19,

POLACY A SEJM 
PRUSKI.

W Izbie posłów Sejmu pruskie­
go, podczas dalszych rozpraw o 
budżecie ministerstwa sprawiedli­
wości przemawiał z Polaków poseł 
Scj Jh. Wytknął na wstępie zna- 
nj- fakt, że refereudarynszów na­
rodowości polskiej zatrudniają 
władze sądowe pruskie nie w tych 
prowincj ach, z których rodem jest 
dany referendaryusz. ale dają im 
posady w prowincyaeh jak najod­
leglejszych. Mówią zaznaczał z 
naciskiem, że referend iryusze po­
winni być zatrudniani w swych 
rodzinnych stronach, skoro prze­
cież co do tych urzędników nie 
chodzi o żywioł niepewny port 
względem politj’czuym. Minister 
sprawiedliwości powinien też za­
rządzie, aby tissesorowie po Iczas 
urlopów uczyli się po polsku, po 
znawali stosunki społeczne w Pol­
sce, studyowali historyę i litera-1 
turę polską, a to w tym celu, aby 
wyrobili sobie trafny sąd o ludno i 
ści polskiej.

Minister sprawiedliwości Beae 
ler odpowiedział posłowi Seydzie, 
w ten sposób: Refereudarynszów 
Polaków istotnie przydziela się 
przedewszystkieni do powiatów [ 
niemieckich.

Zwyczaj ten obejmując urząd 
ministra już zastałem, praktykuje 
się to już od dość dawna.

Nie wiem właściwie, jakie powo-1 
dj- wpłynęły wówczas na to zarzą [ 
dzenie. Domyślam się, że mówio- [ 
no sobie, iż wcale prz.jda się tu l 
młodym ludziom, jeśli pobedą w 
czysto niemieckich powiatach We-1 
solość[. Nadto nie są narażeni na ’ 
niebezpieczeństwo, iżlij ich miano i 
wciągnąć w koła, iżby mieli na­
brać zapatrywań, które- nie dadzą 
się pogodzić z ich zawodem urzęd­
niczym.

Na uwagę p. Seydy, że sędzio- j 
wie powinni uczyć się |«>lskiego ję­
zyka i historyi. odpowiedział mi­
nister temi słowy: Ależ panowie, 
kształcimy przecież niemieckich 
sędziów i na to mamy skierowy­
wać naszą uwagę.

■ -

ZNOWU PRZEGRANY 
PROCES POLICYI W 

TOW. POLSKICH.

Na ostatnim wiecu w Oberhau­
sen uchwalili 1’olacj- następującą 
rezolucją:

“.My Polacy-katolicy protestu- 
wywodom “O-

wej Karoliny Kipel. niemki, oskar­
żonej o poczwórne morderstwo, 
mianowicie o otrucie w krótkim 
czasie własnej matki, swego oj­
czyma, jego pasierbicy i wreszcie 
swego męża. Do sprawy wezwano 
73 świadków. Proces potrwa kil­
ka dni i budzi olbrzymią sensa­
cję.

zabijaj miłości mojej w 
ją zawsze 

dzień
jemy przeciwko

i berh. Yblksztg/’, która głosowa­
nie na swego nazywa największem 

’ głupstwem i niewdzięcznością. 
Protestujemj' jak najenergiczniej 
przeciwko wyzwiskom gazety cen­
trowej, która mieni się być pi­
smem katolickiem, a nie wie, źe 
Polacy, glosując na swego, gloso- 

W sprawie obsadzenia tronu ar "ali n.!l katolika. My Polacy nie 
cybiskupiego gnieźnieńsko-poznań- *' ozumteiuj, w ezeni okaza'i'inj- się 
skiego, donosi dobrze zazwyczaj ",e'vtlz>Ćczni- gdyż o to, co mamy 

I poinformowana “Schles. Yolksztg.' 1,<M’ opieki duchownej,
mta cale musieliśmy walczyć. Za- 
zuaczamy jeszcze, że nigdj’ nie da­
my się zastraszyć wyzwiskami, 
ehoćbj- one były najgorszego ro­
dzaju, tylko tern usilniej dopomi­
nać się będziemy sprawiedliwo­
ści.”

Cześć wam, Polacy, za tak god­
ności narodowej pełną odpowiedź!

około
moja

Arcybiskupstwo gnieźnień­
skie;

W Grudziądzu, rozpoczęła się 
przed sądem przysięgłych sensa- 

i Orkan. < yjna sprawa obywatelki miejseo-

P. Korfanty przj'jal na sii '

To Świetne Lekarstwo

DARMO

Jesteś Chory To Niech Ci Pomogę

№

Wytnij i Przyślij Ten Kupon Dzisiaj.

Dr. F. W. Jiroch, z 
Chicago, którego wiciu 
uważa za najlepszego 
npMyaibtę nowożytnych 
ccasów w swoim zakre­
sie, robi Wam tę św Wtną 
•fertę.

;dl" DARMO
DYAGNOZY

Chcę skorzystać z Waszej oferty dostania próbnego le­
karstwa darmo tak. te będę mógł takowe wypróżniać, 
w moim wypadku. Postawiłem znak X przed do legł i- 
woćciami z których chcę się leczyć-

Nazwisko. .......................................... . .................. .
(Czy jesteś nięZcayztią. mężatką czy panu^)

Miasto....................................................

Stan

Numer lub R F. D Box

Cxy kiedykolwiek przedtem do mnie pitta к J1

Tle lat liczyiz

Jeżeli masz reumatyzm. 
__ Jeżeli nie masz apetytu. 
___Jeżeli tracisz na wadze.

Jeżeli łatwo się zaziębisz. 
Jcieli cierpisz na tnalaryg.

__ Jeżeli cierpisz na ból głowy. 
___Je2eli masz bo1e»ct w plecach.

Jeżeli miga ci sig przed oczyma. 
___Jeżeli cierpisz na zawrót głowy.

Jeżeli sen twój cię nie wzmacnia.
Jeżeli jesteś cierpiącym r.a katar. 
Jeżeli może cierpisz na bicie serca.

__ Jeżeli wypluwasz flegmę lub szlam.
__ Jeżeli może cierpisz na tetrycznoić.

Jeżeli x żołądka odbijają ci się gazy. 
Jeżeli czujt-sz się słaby i zrujnowany.

___Jeżeli skóra cię świerzbi i rozpala się.
Jeżeli twoje ręce i nogi oziębn$ prędko. 
Jeżeli masz słabe płuca lub kaszlisz wiele.

__ Jeżeli drza ci muszkuły. nogi, twarz i powieki. 
Jeżeli masz cierpienia ujściowe lub hemoroidy. 
Jeżeli jesteś przygnębiony i łatwo chęci tracisz. 
Jeżeli masz wrzody i wyrzuty na twarzy i karku.

___Jeżeli masz nieprzyjemny oddech i pokryty język. 
__ Jeżeli jesteś cierpiącym na zgagę lub niestrawuość*  

Jeżeli stolec jest nieregularny i ma«z zatwardzenie.
____ Jeżeli goryczka lub zimno szybko przez cię przechodzą 

Jeżeli masz boleści w plecach, biodrach, udach i sta­
wach.

Jeżeli po jedzeniu czujesz się nadymany, zniechę­
cony lub śpifcy.

Jeżeli po lekkim wytężeniu sta jesz się słaby, nerwo­
wy i drzysz.

Jeżeli często chcesz wypróżniać mokrz, lub jeżeli są 
kapanie lub upływy.

11M

Wypełnij Tę Aplikację i Wyślij jh DZISIAJ.

(
Wyraźnie jest zrozumiunem, że nizdynle zażą­
dam oil ciebie zapłaty zu próbne leezeuie, list 
doradczy, dyaznozę, lub za odpowiedź na spe- 
cyalue pytania. Wszystko to ab-olutuie dar­
mo. Pisa uatyebiniast. Adresuj,

DR. F. W. J1ROCH, Dept. 1154

Tylko zaznacz znakiem X na kuponie niżej podanym jakiekol­
wiek symptomy masz i przyślij <lo mnie, a ja ci przyślę L< kar- 
st5\o Darmo byś mógł osobiście t ypróbować skutki mego spe­
cjalnego lekarstwa.

Lekarstwo To Nadesłane Będzie Pocztą, Przesyłka Zapłacona, 
U prosi do Waszego Mieszkania Bez Centa Kosztu

z Waszej Strony.
Oferta ta’}est dla każdego chcącego być wyleczonym z Chorób 
Nerek i Pęcherza, Wątroby i Wnętrzności, Reumatyzmu, Choro­
by Sercowej, Słabości Nerwowej, Kataru i wszystkich innych 
chorób powstających od nieczystej krwi, Kwasu ilokrzowego, 
etc.

Nie Wysyłajcie Żadnych Pieniędzy. Tylkopostaw- 
‘ --------------- — cie znak X
przed symptomami jakie macie, wytnijcic kupon, pedpiszcie 
a we imię i nazwizko i kompletny adres, a ja zrobię reszto.

Cel Tego 
Ogłoszenia 
jest dotrzeć do chorych, słabych i 
cierpiących; do tych którym inne 
lekarstwa nie pomogły; tych którzy 
stmeili nadsicje, tych mie«zkaj|- 
cych w oddaleniu a nie mających 
najnowszych i najlepszych sposo­
bów wyleczenia chorób.

Tym Ludziom 
Własnym Kosztem 
Chcę Dowieść Że 
Mant Skuteczne 
Lekarstwa
Mam prawdopodobnie najskutecz- 
niej-7^ z w’Lzy^tkich metodę Małe­
go wyleczeuia.chorób które moją 
•pecynh ćeią. Nie zą*lam  byście 
uwierzyli w mc słowo. Jestem spe- 
cynlistą i nie tram j**ducgo  lekar­
stwa które wyleczą wszystko; zad*  
nych potcKtowjeh lekarstw; żad­
nych “trucizn.” Moje specyaltie 
lekarstwa są według moich włas­
nych przepisów przygotowanych 
podługoletniej skutecznej praktyce. 
Ma.ii wielkie powodzenie dlatego, 
że wiem jakie lekarstwa są skutecz­
ne i olKliolzę się rzetelnie a moimi 
pcicyentanii. Gdzie inny lekarz 
wyleczy jednego tam ja wyleczam 
setki. i

Ey Udowodnić Me Twier­
dzenia Wyślc Darmo Le­

karstwo Aa Próbę
Chcg by5 moim, a r.l. ttaim kautetn 
dokaaał prOl. 1 dogodsUem ci powie- 
dzettie mi wszy ntkirgo przez sumo 
postawianie znaku X pr/.<d symp­
tomami jakie masz na dołączony w 
kuponie, lub tez napisz do mnie 
list o czernico'.wiek prywatnej na­
tury (męzcr.yzna lub kobieta) o 
ozem ch<c«z mnie zaufać- Wiem, 
fe ci rnttszę pomódz i pozyskać 
twoje zaufunie jeżeli *-ię  spodzie­
wam, że polecisz mnie innym. A 
ty musisz wierzyć, że moje lekarst 
wa skuteczne, i że ja wyleczam, 
bo w przeciwnym razie nie opłaci­
łoby się mnie ponosić kosztów tego 
ogłoszenia.

Przyjmij Moją

Znaczna Większość Moich 
Pacjentów Iitórj eh Leczę 

To Osoby Którem luno 
Lekarstwa hie 

l’onn:gły
Może jesteg J!<’.egu<towsłttjr wobec 
doznanych zawodów, 111041 paten­
towe lekamtwu c kazały bez­
skutecznemu, może twój domowy 
lekarz nie pomógi ci—a nawet 
chorób? twoj^ uznał za ui«wyle­
czalna—lecx to nie dowodzi >e ja ei 
nie mogę pomódz i wyleć«} ć. Do 
mnie przychod/j z najgorszymi 
chorobami. Moje leczenie może 
cie zadaiwi. Na bok z w^tpliwo- 
fc/a; '-ptólw-J Jeszcze r.-z. Sprobój 
moim kosztem. Nic nic masz do 
stracenia.

Świetną Ofertę!
Po Niczego Cię Nie Zobowiązuje Wobec Mnie. 
Powtarzani—nie jesteś niczcm zobowiązany przyjąć tę tazplat- 
na ofertę. Nie ma kontraktów; ani żadnych kosztów przesyłki. 
Sam zapłacę przesyłkę i lekarstwo dostarczę wprost do twego 
domu bez jednego centa kosztu z twej strony. Nie zwlekaj ; nie 
argumentuj. Tylko mów do siebie “Jeżeli dr. Jiroch ma tak 
silna wiarę w swe zdolności i lekarstwa, że ponosi te wielkie 
koszta, to dam mu śpoaobndóć spróbować.” Postaw znak X 
przed symptomami które masz; podpisz swoje nazwisko i adres 
na dołączonym kuponie, wytnij takowy i wyślij do innie dzi­
siaj. To do niczego cię nie zobowiąże. Tylko pozwól mnie 
tubie dopomódz. Adres

533-535 So. WaLash Ave. Chicago, 111.

Skazanie redaktora pol­
skiego.

Izba karna w Szczytnie skazała 
odpow. redaktora “Bazura” p. K. 
Jaroszyka. za rzekomą obrazę ks. 
Wosien z Pasymia na 400 mr.

Poniewieranie języka pol­
skiego.

| Wychodzące w Wattenscheid 
[“Katholische Kirchliche Nachrich­
ten”, urzędowe pisemko dla deka- 

I natu wattensclieiiizkiego, zamie- 
[ szcza w swym numerze 7 z dnia 11 j 
lun. następujące ogłoszenie Towa 

i rzystwa Polek pod opieką św. Ja 
! dwigi we Watteneeheid:

“Towarzystwo św. jadwig do- 
; nosi swym siostrom że Direktorem 
[Towarzystwa naszego jest wikarj- 
, Gerken. Jeżeli mu ezus pozwoli, 
[ przybendzie na każde Zebranie. 
Mamy nodzieje, że wszelkie oba- 

I wy i podejrzeniers które w najkró- 
[ tszem czasi na Towonosze rzneąszęj 
znikną gdyż mamy kierownikiem 
Tew. naszego Kapłana. Opruez te­
go przypominawy źe zebranie 
przj szło się odbęndzie w Niedziele 
11 lutego o godzinie 4 po połud. 
na Sali przj- kościele św. Gertrudy 
o liezny udział prosi

Zarząd
■ Pelagia von Truszczyńska.”

Brak nam słów, aby należycie 
napiętnować występek narodowy. 

[ jakim jest poniewieranie języka 
polskiego przez tak błędne Oglo- 
szeniłl. Miejsce polskich ogłoszeń 

I jedynie w polskich gazetach.

Połieya esseńska nie ma szezę 
ścia. W Essen samem połieya 
chciała najpierw Kongregację 
młodzieńców uznać za towarzyc 
siwo polityczne, następnie spowo­
dowała dwa procesy Tow. wybor­
czemu, ale cały skutek był ten. że 
Polacy stracili dużo czasu w pro­
cesach, mieli dużo korowodów > 
pojieya nie mniej — a koszta płaci­
ła kasa państwowa.

'Го samo było w Oberhausen, 
1 które podlegają policji politycz- 
j nej w Essen. — świeżo przegrała 
w trzeciej instancji połieya proces 
wytoczony Tow. ”Straży”. Obe-

Głupota czy bezczelność cen­
tro wki raciborskiej.

Przed "sadem przysięgłych w Gli­
wicach toczy się proces o krzywo­
przysięstwo. Na ławie oskarżo­
nych zasiadło 20 osób, które utwo- cnie przegrała przed sądem ławni- 
rzyly rodzaj spółki pod nazwą ‘Ali- 
nerwa', celem dostarczenia świad­
ków w rozmaitych procesach, na­
turalnie za dobrą opłatą. Skoro Oberhausen, że zwołał 
ktoś np. prowadził proces, a po- zebranie Bractwa d. 12 marca ro- 
trzebował świadków, i ,
do kierownika wymienionej spółki i ny opór policyi, gdy 
a za opłatą otrzymywał tyle świa-1 
dków, ilu żądał, którzy gotowi by- < 
li zaprzysiądz przed sądem wszy- j 
stko. czego od nich żądano. Pro-j 
ees potrwa prawdopodobnie z ja­
kie dwa tygodnie.

Raciborska centrówka donosząc j 
c tern, piszę z miną świętoszka:
“‘Pomiędzy oskarżonetni znajduje - ctwa "i że przy drzwiach była ści- 
się zadziwiająco wiele osób z pol- sla kontrola. Świadkowie potwier- 
skit mi nazwiskami”. — W ten | dzili wywody p. Rzepki. Co do 
sposób chce centrówka napiętno-, drugiego zebrania w Uhlęnbruchu, 
wać Polaków jako gotowych do I to urzędnik policyjny twierdził, że 

' krzywoprzysięstwa za pieniądze. ; l ylo tam około 250 osób. Tjm- 
j — Do podobnego łajdactwa tylko ! czasem p. Rzepka oświadczył, że li- 
raeiborska szmata centrowa może [ <-zvł zebranych i że było ich 90 
być zdolną, bo uczciwa gazeta ! czjonków i 6'gości. Urzędnik poli- 
wstydziłaby się czynić podobne I cyjny mimo to obstawał przy »wo- 
bezczelne uwagi. Zresztą prawdo- : ieli 250.
imdolmiej będzie, że te osobj- z po'-1 Sąąd uwolnił p. Rzepkę od winy

ezym w Oberhausen. Oskarżenie 
zarzucało prezesowi bractwa, księ­
garzowi, p. Ignacemu Rzepce w j 

publiczne I

zwracał się' ku zeszłego i że stawił niedozwplo- 
urzędniey 

chcieli się dostać na salę zebrania. 
Urzędnicy policyjni zeznali, że ze­
branie było publiczne, bo rozdzie­
lano zaproszenia i że urzędników, 
gdy pragnęli się dostać na salę, 
wypchnięto ze sali. 1*.  Rzepka do­
wodził,'że zaproszenia otrzymały 
tylko osoby bliskie członkom bra-

POŻYWIENIE I SEN.

Są to dwa lekarstwa na świecie. 
Bez pożywienia i snu nieuiożeb- 
nem było by żyć. Najważniej­
szym z tych dwóeli jest pożywie­
nie, gdyż jeżeli dosyć pożywnego 
pokarmu jest przyjęte przez or­
ganizm i dobrze przetrawione, na­
stąpi naturalny, orzeźwiający sen. 
To wskazuje potrzebę apetytu i 
doskonałego trawienia. Jeżeli zaj­
dzie pewna niedokładność w zwy­
kłym apetycie łub trawieniu, po­
winniście natychmiast użyć Trine- 
ra Amerykańskiego Elixiru Gorz- 

W skład jego wcho-

Kodera w świetneni i nie zawiera żadnych szkodliwych 
O11 podnieca łagodnie 

i wielce wzmacnia organj' trawie­
nia. zwiększa apetyt, pomaga w 
trawieniu i sprowadza spokojny 
sen; prędko również ulży w za­
twardzeniu i wynikających z te­
go skutkach, choroby żołądka i ki­
szek. W aptekach. Jos. Triner, 
1333 — 1339 So. Ashland ave., 
Chicago, III.

TERAZ j'est czas sadzić Drzewa i Krzewy.
Po ceny piszcie do Jedynej Polskiej Szkół­

ki w Ameryce, pod adresem:
First National Nursery of Chicigo.

1163 Milwaukee Ave. Chicago, Ill.

DOM MISSYJNY
DU Zagranicznych Missy 1 w Tecliny, 111. Kierowany przez Zgromadzenie Słowa 

Bożego.
Otwarty 2 go Lutego 1009. uroczyście po święcony*  przez Najprzew. X. Arcybisku­

pa J. E. Quigley*a,  dnia 26-go Kwietnia 1909 roku.
W Zgromadzeniu Słowa Bożego Jest już 374 Księży Jz tych 35 PoJaków| i 796 

braci |z tych 42 Polaków;.
Przyjmujeiny najchętniej chłopców od 12 do 17 roku życia.
Przyjmujemy tez ubogich młodztene ów, byle zdolnych i utalentowanych I ma­

jących pc-wołanic do stanu dućaownego i do pracy misyjnej.
Z prośbą o przyjęcie trzeba nadesłać 1. Polecenie od jednego z księży, 2. osta­

tnie świadectwo szkolne, 3. świadectwo zdrowia od lekarza.
Prośby o przyjęcie adresować nale Ły;

Rev. Father Recłor, S\ Mary’s Mirsion House, Techny, Iii.

*33

? ODZIE KUPOWAĆ FARMY ?
TYLKO w osadzie pdlskiej w IUwki»»« krainie, w Wiaronain, dokąd to lud pol­

aki z wszystkich stron na rolę przybywa’ Okolica tam. zdrowa, powietrze pyszne, 
rola urodzajna il<*ży  równo!, i zawsze obficie udzi tc »atne rboia. warzywa i o- 
woce, co w Polsce. Woda czysta i zawsze jej poddostntkiem. Grunta nasze leżą 
ponad dobremi drogami, niedaleko od mi astr, z dobrym targiem i staeyą kolejo­
wą. kościoła i szkoły 8-into klasowej. Pod zboże, koniczynę, kukurudzę, ćwikły 
ciKinwą. tabakę i na gospodarstwo mleczarskie nigdzie lepszej roli nio znajdzie- 
cie! Ceny gruntu niskie i tylko małej wpłaty potrzeba n do spłacenia reszty damy 
Wam długi czcs. W tartakach, itd. zatrudniamy stale kilkaset ludzi, a osadni 
kom naszym zawsze pierszeństwo da jemy.

Po mapy, opisy itd. piszcie po polsku wprost do właścicieli:

C. K. & C. C. ELL1NCS3N, 408 D. Rec r Bldg., 
CHICAG'4. ILL.

o © 
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0 KOBIETACH

I DLA KOBIET.

Przyszłość naszych córek.
Na konferencyi dla obradowania o zawo­

dach dla kobiet, wznowiono pytanie, co robić 
ze starszend kobietami i dziewczętami. które 
dopiero w późniejszych latach zmuszone su jąć 
się zarobkowania. Kierowniczki biur wywiado­
wczych dla pracownie, jednogłośnie utrzymują, 
że tym najtrudniej nawet prawie niemożliwcin 
jest dopomćdz. Niestety cierpią one z powodu 
■ gciziuti lub — fałszywej dumy niektórych ro­
dziców, którzy bardzo często absolutnie nie po­
myślą o przyszłości swoicli córek.

Tak. fałszywej dumy, która nie pozwala 
adwokatowi, doktorowi zresztą bogaczowi, my­
śleć o tern i starać się o to, żeby ich córki prócz 
grania, śpiewania i zresztą elementarnych na­
uk, nauczyły sir czegoś praktycznego, coby im 
w razie potrzeby’ chleb zapewnić mogło w przy­
szłości, jeśli fortuna zawiedzie, lub też za mąż 
nie wyjdą, do którego to zawodu matki równie 
zaniedbują je przygotować, czem narażają swe 
eórki na nieszczęśliwe pożycie małżeńskie.

Niektórzy zaś rodzice z egoizmu — ażeby 
dużo nie kosztowało — każą wprawdzie uczyć 
się córkom czegoś pożytecznego, i lc wybielają 
najtańsze Iczęsto tak się dzicjel obarczają swą 
córką nadmierną pracą domową, tak, że ani 
czasu do s| eeyalnej nauki niema.

Win-.lomem jest, że prawie wszędzie żąda­
ją n iodyeh sił roboczych, i że siły takie o wiele 
więcej <-enią jak starsze, młoda dostanie łatwo 
miejsce, chociażby nie była uależyeie przygo­
towaną do odnośnej pracy “nauczy się” — u- 
tarte to zdanie, w czasie, kiedy w starszym wie­
ku kobieta, pic może liczyć na tego rodzaju 
wyrozumiałeś.’ — o tej primo ławey ani słyszeć 
nie chcą że — “się nauczy”; dostanie pracę, [ 
ale pod warunkiem, że limie to gruntownie i i 
doskonale.

I oto biedna wdowa lub starsza panna, zo­
stanie sama na świe ie. nie uzbrojo; a do walki 
z losem, nie posiadająca o \mw iednieli nauk, 
ażeby solne poru Izie, zarobić na utrzymanie i 
— po próbach nieudąiyeh zmuszoną korzystać 
z tak zwanej ‘Mobroezynnośei” krewnych — 
gdzie, bywa znoszonem — popychadłem.

Najsmutniejszem bywa, że biedne te isto­
ty. sobie same najmniej sprawy z togo zdają, 
jak trudno im znaleźć płatne i intratne miej­
sce, wydaje się -ch.-i-i wy star zą, że przecież 
pracy <ios. w świecie. tymczasem znalazłszy 
wreszcie takową, widzi z żalem, że nie będąc do 
niej w młodości należycie przygotowaną, mira 
ża się na liczne upokorzenia i wreszcie na u-' 
tratę ciężko zdobytego zawodu.

Jak poradzić Ida tveh biernych prawic ' 
że już niema rady, ale na przyszłość można zna- i 
leźć rudę, jeśli myśleć będziemy powążnie o ’ 
przyszłości córek naszych, nie budując tylko 
nadziei w ich znmążpójśeiu. a my śląc o tem, — 
że wszystko w świecie zawodzi, oprócz siły, ja­
ką sami w aoNe posiadamy, oprócz chęci i mo­
żności zdobycia wiedzy, która w późniejszych 
latach może się stać podstawą bytu i liiezależ- ' 
ności. Niechaj eórki nasze uczą się oprócz wy- i 
kształcenia szkolnego, również i czegoś prak­
tycznego. chociażby i rzemiosła jakiego.

ileż to kobiet na świecie, które w młodości 
nigdy nie przypuszczały, że kiedyś zarabiać bę­
dą musialy. skazane na to późniejszym losem, 
z gorącą wdzięcznością myślą o zmarłych ro­
dzicach, którzy nie szczędząc dla nich nauki, 
dopomogli im, że same, nie oglądając .się na ni­
kogo. mogą żyć bez niczyjej pomocy i chociaż 
ciężka nieraz praca być może. szczególniej 
tym. któreby spocząć pragnęły, a jednak lek­
ka ją czyni myśl niezależności, myśl, że nie jest 
się nikomu ciężarem, myśl zawdzięczania tylko 
sonie samej i — naturalnie rodzicom, — któ- I 
rzy ją do tego usposobili.

‘•Córki nieba” strajkują.
Kultura, eywilizacya, wkroczenia modnych 

idei i— wczytywanie się w zagraniczne gaze­
ty wykształconych Chinek, natchnęło je szeze- 
gólniejszemi postanowieniami: “strajku prze­
ciwko małżeństwu”. I tworzył się tajny zwią­
zek, do którego należy wielka liczba córek zna­
komitych rodów pod godłem: "Stowarzyszenie 
Sióstr. ’ ’

Gazeta “Nowa Era” podaję środki, w ja­
kie one osiągają zamierzone cele.

Wszystkie członkinie togo związku, zobo­
wiązują się pod przysięgą, walczyć przeciwko 
okrucieństwu zwyczajów małżeństwa, które 
kobietę czynią niewolnicą ojca, później męża, 
a następnie poślnierci tegoż nawet niewolnicą 
syna.

Sposób walki żądnych wolności Chinek, 
jest stosunkowo zupełnie prosty.

Nieposłuszeństwo dla rodziców prawo u 
chińczyków karze śmiercią.

Córka wiec nie cieszy się wcale, gdy’ oj­
ciec ją wydaje za człowieka, do którego nie 
czuje sympaty i. ale w domu męża nie przyjmu­
je żadnego pożywienia, a kiedy nowy niaiżonek 
zbliża sic do owej nowo zaślubionej żony, umie 
go ona utrzymać zdaleka zapomocą zębów i pa­
znokci.

l’o trzech bardzo mało idealnych “dniach 
miodowych” musi młoda małżonł a zwyczajem 
tradycyjnym odwiedzie rodziców. Naturalnie, 
że bardzo chetnie ulega ona temu zwyczajowi, 
ale gdy raz wejdzie do domu rodziców, już go 
więcej nie opuszcza i nikt ją zmusić nie może, 
by powróciła do męża, gdzie prawo uważa dom 
rodzicielski za ’świętą ojczyznę, i schronienie, 
jakie żadnemu dziecku nie może być wzbronio- 
nem. Mąż. musi się zgodzić ze swoim losem 
na razie.

Członkinie “Stowarzyszenia Sióstr” któ­
re tym radykalnym sposobem pozbyły się nie­
nawistnego męża, zdobywują sobie utrzymanie 
pracą własnych rąk i — są czasami tuk wspa­

niałomyślne, że z oszczędności swoich oddają 
jeszcze pewna cześ- swemu byłemu mężowi, ży­
cząc mu. żeby jtik najprędzej jak najgodniej­
szą znalazł małżonkę inną.

Takie rozwiedzione małżonki najczęściej 
już. za mąż nie wychodzą.

Sześćdziesiąt tysięcy za środek 
.piękności.

W Monachium skazaną została Właściciel­
ka kosmetycznego "atelier” na dwa lata wię­
zienia za oszustwo. Sprzedała bowiem środek 
piękności za W) tysięcy marek.

Czterdziesto-trzy letnia masarka Augusta 
Kiesebecker, miała w Monachium instytut dla 
pielęgnowania twarzy i wogóle piękności. ()- 
powiadała ona pewnej pani, żonie wojskowe­
go, żc jedna z jej przyjaciółek posiada cudo­
wny środek na uj iększenie twarzy i zaokrą­
glenia biustu, że kto użyje tego, zostanie pię­
knym na podziw i z przepysznym’ biustem.

Biedna — żądna piękności dama namyśla­
ła się długo. Wspomniana masarka pośredni­
czyła w zapoznaniu owej damy z masarką An­
ną śiebert i obie tak przechwalały ów kosme­
tyk, że pani I’, kupiła go za — sześćdziesiąt ty­
sięcy marek. Obie Oszustki podzieliły się zdoby­
czą.

Oszustwo jesz ze o tyle wcześnie wyszło 
na jaw, żc większą część pieniędzy za to o- 
trzymnnych im odebrano.

Środek ów miał tylko jeden skutek: wy­
wołał szkaradne wyrzuty na’twarzy, a biust 
został takim, jakim był.

Biedną zaś bo — bardzo oszukaną odwie­
ziono do zakładu obłąkanych. , |

Pomimo licznych podobnych przykładów, 
kobiety jeszcze zawsze dają się łapa' na podo- i 
bne zachwalane środlki piękności, a kiedy zo- i 
staną zawiedzione i — często zeszpecone, nie 
przyznają się, z jakiego pwodu, a mają też bar- , 
dzo często pretensyc ' > lekarza, nie zdolające- : 
go ieli wyleczyć.

Troskliwy badacz.
Przyjemność i pasye badaczy nie zawsze 

bywają milemi dla otoczenia. Doświadczyła te­
go żona sławnego podróżnika i badacza Agassi- | 
za.

Pew nego dnia, kiedy właśnie chciała się u- 
biernć. krzyknęła przestraszona:

"Co ei się stało?” — pyta mąż, wpadając 
do pokoju.

“Z mego trzewika wypełznął wąż.” - od­
powiada przerażona kobieta, drżąc na calem 
ciele.

“.Jeden tylko mój skarbie” — pyta roz­
drażniony małżonek,— profesor. "Włożyłem I 
tam wczoraj trzy. Bo, doprawdy nic miałem in- j 
nego żadnego miejsca 'dla tych czułych na zi- j 
mno, delikatnych stworzonek jak — w twoim j 
ciepłym trzewiku.

Mówiąc to i nie /ważając na chorą prawie 
z przerażenia kobietę, a którą kocimi prawic , 
równą miłością, jak swoje zwierzątka, szakal ' 
zaniepokojony za dwoma hinemi wężykami, 
które nareszcie z radością odnalazł w swoim 
pantoflu.

Dla naszych Dzieci.

Ogród w zimie.
Hej na białym,

llej na koniu, .
Święty Marcin jodzie już! 
Śnieżek sypie się po błoniu, 
Zapowiada zimę tuż!

Śpiewamy w szkole przed lekeyami. We­
soło, kiedy śnieg pada na dworze. W klasie jest 
przez to cokolwiek ciemno, ale co to szkodzi? 
Żadna z nas na miejscu usiedzieć nie może. Je­
dne wyglądają przez okno, inne chwalą, że piec 
gorący.

Zima! zima! jak się nie cieszyć! Będzie 
ślizgawka, śnieg na bałwana. Wkrótce mróz 
wyrzeźbi na szybach wspaniale desenie. A po­
tem święta!... Oj, bardzo się cieszę!

Ku niemałemu zdziwieniu nauczycielka 
wprowadza nas dziś do ogrodu.

Zrozumieć nie możemy po eo; ślizgawki w 
ogrodzie nie ma. Zagonki, ścieżki, nawet mniej­
sze krzaki, wszystko zasypane śniegiem.

— Przypatrzcie się tym drzewom, czy są 
mniej piękne, niż w lecic? — pyta nauczyciel­
ka.

Spoglądamy. Drzewa stoją niby jakiemiś 
koronkowemi liśćmi okryte. Na świerku cale j 
płaty śniegu, aż się gałęzie uginają pod ciężą- j 
rem jego. Na topoli, jabłonkach, gruszach nie 
śnieg, lecz błyszczące kryształki mienią się w 
słońcu.

Niby wszystko jest białe, ale nie wszystko 
jednakowe. Białe niebo ma jakiś odcień perło­
wy, śnieg — białość mleka, szron na drzewacli 
— prz< źroczystość kryształu.

Tylko malować, takie to piękne!
— Przechodziłyśmy tędy tyle razy, a nie 

widziałyśmy tych śliezności. — mówimy.
— Bo nie uminlyście patrzeć — odpowiada 

nam pani.
S. Ropelewska.

Skowronek i królewicz.
Siedzi młody, śliczny królewicz w wiel­

kim, smutnym klasztorze, głowę oparł na ręku 
i duma:

— Czy to ja czy nie ja ? Dopiero byłem 
rycerzem. Szczerbiec, miecz przesławny dziado­
wski, do boku mi przypasywano, koronę ojca 
na głowę kładziono, teraz między niemeami w 
smutnych mitrach żyję i matka chce, żebym 
był księdzem. — Tak duma Kazimierz Hast — 
a wtem szary ptaszek zatrzepotał pod jego o- 
kienkiem.

— Ptik! puk! — sztuka ptaszyna w małą, 
okrągłą szybkę.

— Skowronek! — zawołał królewicz. — 
Skowronek z Polski, z moich szarych pól, od 
mego ludu, od mojej ziemi poseł! — cieszy się 
książę.

A ptaszek, jakgdyby zrozumiał, co mówi 
biedny więzień, siadł na oknie i śpiewa. — A 
śpiewa o tem. że tam daleko w ojczyźnie pia 
stowskiej bieda wielka bez gospodarza, że wio 
sna zakwitła tysiącem kwiatów, nie on, sko­
wronek, nadaremno nawołuje oraczy na ziemię. 
Nie wyjechały siwe wołki z sochą, nie zaorzą 
pola, nie będzie chlebtt.

Dlaczego? — pyta smutny królewicz.
Więc skow ronek świergoce dalej:
— Niema komu orać pola, karczować la- 

lasów, budować miast, bo w Polsce, jak to by­
wa, licz gospodarza, źli teraz ludzie mocniejsi 
są od dobrych, ('i źli ludzie palą kościoły, któ­
re postawił Mieszko. Dąbrówka i Bolesław W., 
rabują dobytek bliźniego, zabijają, krzywdzą 
matkę Ojczyznę.

— To smutno, bardzo smutno! — wolu 
królewicz i już szuka u boku Szczerbca dzia­
dowskiego, żeby pędzić do.Polski, złych ukarać, 
porządek zrobić, jaki był za Bolesława Wiel­
kiego.

Ale jak wyjść z klasztoru, kiedy mitry gru­
be, a bramy, na żelazne kłódki pozamykane, bo 
Niemcy nie chcą puścić królewicza, nie chcą, 
żeby w Polsce dolny gospodarz porządek przy­
wrócił.

Więc zasmucił się Kazimierz Piast, sko­
wronek też nie śpiewa już, tylko kuje dziób­
kiem w okienko, jak gdyby eheiał je otworzyć 
przed więźniem; a w tem słychać z daleka: 
tia, tra, tra, ta, ta, ta. trąbią trąby, pędzą ry­
cerze, aż most dudni pod ich kopytami.

Pędzą z daleka, jadą z Polski. Byli mię­
dzy rycerzami tacy, którzy jeszcze z królem 
Bolesławem Chrobrym pod Kijów. albo na 
Niemców, albo na Pomorze chodzili i slupy bili 
graniczne w rzekach na znak, że aż tu zapędzi­
ły się polskie orły.

Takim starym wojakom sprzykrzyło się 
patrzeć na rozpustę bez gospodarza, na rozbo­
je, na palenie kościołów i dotnów.

— Abo my to . acy tacy, nic eh-waecy wo­
jacy. żeby jłozwolie na obrazę Boską. Gospoda- 
rzn Polsce trzeba, a przecie mamy, chwalić Pa­
na Jez-usa, Piasta Kazimierza, tylko, że go mlo- 
dziusieńkiego matka I.’vksii do Niemiec wywio­
zła —mówi stary rycerz z pod Krakowa.

A. na to drugi z. pod Poznania, dodaje:
— Wywiozła, ale jak pojechał, tak i przy­

jechać może, dalej siodłać konie, z miejsca ru­
szać po naszego królewicza.

Jak powiedzieli rycerze tak zrobili, koni 
dosiedli, w cwał polecieli, do niemieckiego kla­
sztoru dopadli, bramy rozwalili. Kazimierzowi 
najśliczniejszego koni i podprowadzili i znów z 
nim razem w ewał do Polski przyjechali.

A przed niemi leciał skowronek i świergo­
tał eo sił z radości: wraca: wraca: wra a! A 
więc cieszył się lud polski, że jodzie jego kró­
lewicz kochany. Z miast, ze wsi, wychodziły 
gromady na koniach i pieszo, rzucano przed 
Kazimierzem kwiaty, śpiewano wesoło:

A witajże nam, witaj
M iiy gospodarzu!

Więc Kazimieiz spieszył też co sił do Oj­
czyzny, bo pilno mu było ład i szczęście w ziemi 
ojców odnowie. Że zaś zrobił to prędko i do­
brze. zatem sąsiedzi szanowali króla, a naród 
nazwa) go Kazimierzem Odnowicielem i kochał 
bo za jego sprawą po złych dniach dobre zno­
wu czasy dla ojczyznę nastały.

Z. B.
• « •

Jak się pradziadek modlił.
Kościół daleko trudiniej zbudować, niż ma­

łą chałupkę. Ale pradziadkowie nie potrzebo­
wali nawet ani kościoła budować, bo jeszcze nie 
umieli się modlić do Boga, nie wiedzieli nawet 
nic o Bogu. Stworzycielu świata.

Prawda, jakie to dziwne. Przecie teraz, to 
każda mała dziecina wic o Bogu i umie mówić 
paciorek.

Wie. bo jej tatuś i mamusia < powiadali o 
Panu Jezusie, jak się urodził w żłóbeczku, jak 
potem urósłszy, dal sobie ręce i nogi przybić 
do krzyża, żeby ludzie szczęśliwi mogli być na 
ziemi i w niebie. Ale nasi pierwsi dziadkowie 
nie wiedzieli nic o tem wsz.ystkiem.

Chociaż jednak nie wiedzieli nasi pradzia­
dkowie o Bogu i modlić sic nie umieli, to je­
dnak czuli w sercu, że jest Ktoś, kto ten świat 
stworzył, że czuwa nad tym światem i że mu­
si być bardzo mądry i potężny. Potrafił zapa­
lić słońce, kiedy im było tak trudno rozpalić 
małe ogniska, bo przecie nie mieli zapałek. Sa­
mo więc serce człowieka podszepnęlo tę praw­
dę dziadusiom, że jest Bóg, który rządzi świa­
tem. ale ponieważ niemiał ieli kto nauczyć o 
prawdziwym Bogu, wymyślili sobie rozmaite 
baśnie o różnych małych i większych bożkach. 
Mysleli naprzykla i. żc bożek Kupała zapala eo 
dziennie słońce, cieszyli się też bardzo z Kupa­
ły. Zato nie lubili wcale Marzanny, bo sądzili, 
że ona sprowadza śmierć.

Bożków tak było wielu, że trudno wszyst­
kich wyliczyć. Bożek wiatrów Poświst i bogini 
Pogoda rządzili urodzajami, a Jędza, Topielec. 
Wilkołaki robiły wszystko na złość. Te małe 
bożki i boginki musialy słuchać najstarszego 
bożka — Światowida i pomagać mu w robocie. 
Dziadkowic, żeby nie pogniewać na siebie, ani 
Światowida, ani mniejszych dobrych i złośli­
wych bożków, składali wszystkim dary, to jest 
znosili im miód, mleko, kwiaty, śpiewali na 
cześć bożków różne pieśni.

Dużo, dużo później zaczęli dziadkowie dla 
swych bożków budować- zagrody, niby kościół­
ki. liie-lni jednak byli ci nasi dziadkowie! Na­
pracowali się porządnie przy budowie domu dla 
bożków, naznosili im jedzenia i picia — a nie 
mieli z tego żadnej pociechy dla serca. Nie ko­
chali swych bożków, tylko bali się ich ogrom­
nie. Myśłeli tak: — Światowid grzmi — więc 
się gniewa, Światowid pioruny ciska — ucie­
kajmy przed nim! A nie wiedzieli nic,.że Bóg

Z kuchni Polskiej i A= 
merykańskiej.

Indyk z truflami.
Wielkim przysmakiem, podawanym na wy­

kwintnych stolach jest indyk na.kzicwauy 
truflami, który przyrządzić należy w następu 
jąey sposób: rozpuścić w rynce ćwierć- funta 
świeżego masła, w rzucie 'w nie funt trufli , 
wystarczy jedna puszka, jwodę, w której były 
zamarynowane trufle, wylać- zupełniej, wypili- I 
kanych dobrze, zalać szklanką białego wina i 
dusić pod pokry wką przez kwandrans. odsta j 
wie, a gdy trufle przestygną, oln-ać je z łupiny 
usiekać z kawałkiem gotowanej słoniny, utrzeć j 
dobrze w lllisee. dodawszy sosu, w którym się , 
trufle dusiły, trochę soli, pieprzu i trufle całej 
1-ih pokrajane, z któremi wymii-szać i nadziać I 
tem indy ka. oMożywszy gn plastrami cienko 
pokrajanej słoniny. Pozostawić tak przyijaj- 
mniej na dobę, żeby indyk przeszedł zapachem 
trufli. Biorąc go <Io pieczenia, nałeży go poso­
lić, owinąć go białym ]>apierem grubo masłem 
wysmarowanem i piec na różnie lub w piecu 

bryt wannie, gdy upieczony, wy dać i podać 
niego w sosyercc sos truflowy.

na 
do

Sos truflowy z niaderę.
Sos ten przygotowuje się do indyka.

Łyżkę masła zrumjenie z łyżką mąki, rozebrać 
bulionem albo ćobrym rosołem, wlać- szklankę 
n.ądery, osolić, opieprzyć- i gotować wolno, czę­
sto mieszająe, następnie wkrajać- w to kilka 
trufli Jul: pieczarek.

Wyborny piernik.
Zagotować kwarti miodu, wyszuinować i 

wsypać- funt wysuszonej przesianej mąki, trąc I 
wałkiem przeź pół gcdżiny i d< lająe po jed- 
nem dzr więc żółtek: wsypać skórki pomarań­
czowej drobno posiekanej, o łrobinę kanlenio- 
n’i. troełię tłuczonych goździków i cynamonu, 
dodać w końcu pianę ubitą z pozostałych bia­
łek, wyinieszae, wylać- na blachę wysmarowa­
ną czystą stołową oliwą lub olejkiem mig kilo­
wym i wstawić do niezbyt rorącego pieca, a po 
wyjęciu lukrowa.'- białym przeźroczystym lu­
krem, lub też czekoladowym i osuszy- w piecu.

Rady dla Gospodyń.
Przypominamy naszym matkom i gosjiody- 

niom domu, ażeby zwracały bardzo jiiiuąliwa-
> gę na zaehowawywanie się dzieci, kiedy te ba- ' 

wią się lub uczą się przy stole — zdawało by 
się. że to rzecz bardzo malej wagi, tymczasem, gmienin żołądka i t.

i doświadczenie uczy, że z powodu takiej niby
i nic znacznej uwagi na dzieci, w późniejszym
! wieku rozmaite niedokładności i choroby w or-
; ganiźmic- ich powstaje.

Niechaj każda matka od małości przestrze 
ea. aby jej dziecię zachowywało zawsze prostą 
postawę — nie pozwolić, aby tlzieeko chodziło 
z figlów krzywo lub garbato — to się w póź­
niejszym wieku na nieni odbije.

Podczas pisania niechaj dziecko i wogołe 
nawet starszy ni.- przylega zbytecznie piersia­
mi do stołu, to powstrzymuje oddech.

• • •
Głowy nie należy nigdy zwieszać na jedną 

stronę. » ramiona inusza się wznosić- na równi, 
wysoko. Piersi wypiąć. Krzyże wygiąć- Kadłub 
prosto! Głowę wysoko!

* • •

Z powodu zachowania zlej postawy wielu 
już zgarhaeiało i powykrzywiało się.

o e •
Tak mężczyźni jak i gospodynie, cah dzień 

nnpracowane niechaj zachowują po pracy spo­
kój i użyją dostatecznego siioezynku.

a » •
Enikać- gier nadwerężających eialo. jako 

toż nie należy uprawiać- długoletniej gry w | ii- 
kę. biegańea i tańca, albowiem nie nadają one 
ciału pożądanego wypoczynku, ale przeciwnie 
powodują szkodliwe wyczerpanie się sił. Za­
chowaj tedy i w tym wy pa lku miarę.-

• • •
Pamiętaj sobie sobie znane przysłowie: 

Mierność, spokój i praca, 
Lekarzom zyski ukraca.

• * *
Matki zwłaszcza powinny także i nale 

wszystko starać się. aby dzieci sobie oczu nie 
nadwerężały, gdyż w starości na tem bardzo i 
wicie ucierpią.

» . • •
Uważać należy, żeby dzieci zanadto blisko 

książki oezów nie pochylały i zbvt nic wytęża­
ły. a zwłaszcza nie powinny nigdy czytać- przy 
liehem świetle lub zanadto jaskrawem.

Nic należy dziecko zmuszać do pracy nad 
książką, gdy je oczy kłują — to szkodzi ogro­
mnie.

• • •
Nie próbujcie nigdy rozszerzać źrenic i 

przez wstrzyknięcie belladonny.
Pamiętajcie, że dobry humor, wesołe my- : 

śli nadają oezom zachwycający blask a nic liie i 
gasi tak spojrzenia i nie czyni go tak ponu-! 
rym. jak bezsenna noc, spędzona na balu lub : 
pohulance.

• • •
Takie łiezsene noce i pohulanki rozstrajają ' 

organizm i szkodzi] oczom.

PIĘKNOŚĆ
I ZDROWIE.

jest ojcem najlepszym, że trzeba Go kochać; 
nie wiedzieli, że kocha Boga ten. kto dobrze ! 
czyni braciom bliźnim, że być- pobożnym, t<- I 
znaczy I vć dobrym, uczciwym miłosiernym.

Z. B.

Nie możemy tn na tem miejscu nie napisać- 
kilka słów o tej tak*dziś  omawiamj kwestyi 
.-ilkoliiizmii. wogóle pijaństwie, które tak wielu 
ludzi pozbawia sii. zdrowia, mienia i wogóle 
honoru rozumnego człowieka: — przytoczymy 
zaś tli niektóre środki, które mają być pomocne 
przeciw aikoholizmow i, wyjmując je z przewo­
dników zdrowia, pism, które traktują naukowo 
o tej kwestyi.

• • o
Udowadniają, że człowiek, odżywiający 'ię 

więcej płodami przyrody, czyli inaczej roślin­
nie. rza.śko kiedy odczuwa duże pragnicni<

• • •
Od chwili, gdy poznano naukowo szkodliw . ść 

alkoholu, zaczęto z nim walczy-- w ten dziwny 
jednak s- osób, że starano się zastąpić lę truci­
znę innym napojem mniej szkodliwym. Wyni­
kiem tych usiłowań, podejmowanych w dobrej 
wierze przez t. zw. abstynentów, były 'oczvwi- 
ś-ie liczne broszurki na temat: “Gzem zastą­
pić napoje alkoholowe?. Jedną 
śnie wydał abstynent J. Rieger 22(1 przepi­
sów przyrządzania bezalkohov.yeh napojów”.

z takich wiit-

Każdy, ktoby rzei-zywiśeii zrjąć się

ulgę przyniesie, zaniechają-- zupełnie alkoholu, 
ale lakze uii-oct iiione usługi od lałby społe­
czeństwu, zwłaszcza mlo iszeim.. które nic - -t 
zarażone tą szpetną chorobą.

• • •
“Przcw. Zdrowia” w swej broszurce il ■ 

trowanej p. 1. “Gzem zastąpić- napoje alkobo 
Iowę . piszę, że “najlepszym bezalkolow ■’ ■ 
sr< ikiei-i. gaszącym szybko pragnienie, są i <•/ 
w.lipienia świeże so zyste owoce.”

» • •
Alkuhołiey więc powinni powoli prze z-., a ’ 

ezajlić się do soczystych zdrowych owoeóe i 
jagód. Niiturałnie że ludzie j-rzepici. dopóki /u- ’, 
pełnie nie zarzucą brzydkiego nałogu pi. .-li­
stwa. nie potra ia znaleźć- smaku naturalnego w 
owoca-di przyro ly. Ich jeżyk Imwiein spaloi.y

dla takiego już ide na świecie niema lepszego, 
jak trneizna alkoholowa, akompaniująca jego 
zdeprawowanym nerwom.

» ’ • •
Zdaje się ę-dnak. że wolu ■ - oraz wiek-/< i 

porpagandy abstyjien- kicj. zamiast alkoholu 
v, iększ^i ezęść- ludności tak inteiigetDi-’. sz- j jak 
i roboczej zacznie uży wać więcej’ odorów i 
napojów z nich .przyrządzanych, jak trunk- w 
upajają-yeh.

Przy kurczach u dzieci, przy astmie, zafle- 
gmi< nin żołądka itp. dolne jest użyWanie olei- 

p. dobre jest używanie 
anyżu. Anyż bowiem z dawien dawna Uchodził i 
uchodzi za wyborny śi-odi k do pomoej trawie­
nia. Bywał też używany i do iimydi lekarstw 
dla złagodzenia ich smaku.

Woda anyżowa używaną bywa przy chro­
nicznych zatruciach arszenikic.n h '> merkn- 
ryuszem; olejek anyżowy używa y by do do po­
cierania sparaliżowanych lub zre, u. yzmowa- 
nycli części ciała. Proszek z an; żti jes. skutecz­
nym środkiem ludowym lia czkawl ■.

Do włosów, zakrapianych ez< te olejkiem 
anyżowym, nie ma przystępu żadei: <- ad.

• • •
Przy kurczach w piersiach jest ! erbats ą- 

nrżowa nader skutecznym środkiem ako 
dla dzieci, na kolki cierpiących.

• • •
Wogóle na wyż wspomniane ciel pienia 

ma dotychczas lepszego lekarstwa jest 
bowiem lekarstwo naturalne, nie szkodzące pod 
żadnym względem organizmowi.

też.

me
1o

Kalendarze Ścienne na 
aa rok 1913.

Zurncamy ttw.izę polskich l>i«ne»itl**w  na 
Knlcndarze Sctaine na roje 1918. Drukowa­
ni*  m na pięknym papierze, roimiarti 15H. 

cali z EmbtainatHD i barkom Polak im 
w lulku kolorach K londaraowa ta’lotka Je«» 
rozmiaru 8’^x6’4 cali i aa*i«m  miesiąc«*,  
dnie i posty: zmiany księżyca; imiona świę- 
lyeh na k.itdy dzień, orni dn-.kowana w Jco- 
lorze rzerwonyni Suiętn kotek Ino i nnrodo 
we z dodatkiem notr.tek x dziejÓA*  Polski i 
Ameryki.

Kalendarze te X ojlon/enirnni interesu 
sprzedaje się po następujących cenach:

100 sztuk . .
200 sztuk .
300 sztuk
*»oo sztok . -. 
]UO€> sztuk - .

MNIEJSZEGO FORMATU KALENDARZE 
ŚCIENNE.

Din tych, którzy chcą tuaiejazepo formatu 
kalendarze fcienr.e. drukujemy (akie w kolo- 
ya”h. jak powyższe tabbtki, ale w roitni?rzA

I <-a!i Obrazek na Kalendarzu rozmiaru 
9x*  cali przędzinwia r/iiite kolory. Sprzeda­
je wie po uaztypujących cenach:

100 za .......................  $4.00
■u:' ......................................... $toco
SOft................................................... $15.00
1000    $25.00
Prosimy pp. liyanesiMów. aby oli^talunkl 

na kalendarze, przysyłali jak najprędzej pod 
adresem:

.. »5.00
.... ?0 50 

. »1C.O0
. . . »1S.60
. . . *35. OO

* W. DYN'EWICZ PUB. CO.
1163 Milwaukee Ave. Chicago, Dl.

«1
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Photo by American Presa Assoclatlon
Powyższa rycina przedstawia 

eksprezydenta T. Roosevelta [na 
prawo-, i senatora J. JI. Dixona. 
który prowadzi dlań kampanię o 
uzyskanie nominaeyi na prezyden­
ta Stanów Zjednoczonych. Pisma Biedniejszego kandydata.

wrogie Rooseveltowi nazywają

Wynalazki nauka i przyroda.

a ni i c z • .i p 1 działa w śrisłein przymierzu
Alkohol w świetle liczb. 1)r,,ia,ni przewrotu.

• Abstynenci stale trzymają xiię 
nietylko swego zawodu, ale i swej 
specyalności w obranym zawodzie 
i tę specyalność doprowadzają do 
inistrzowstwa, dumni >ą z tego, 
wysoko cenieni w fabryce, dobrze 
opłacani, ale przez robotników 
zwykle nie łubiani.’ Między piją- 
cyrni umiarkowanie odróżniają le­
karze urzędu zdrowia takich robo­
tników, którzy nie są jeszcze al­
koholikami. ale z pewnością bę­
dą nimi za lat kilka, (’i są gorli­
wymi pomocnikami agitatorów so­
cjalistycznych w warsztatach. Oni 
są gwardyą wodzirejów na zgro­
madzeniach, ich krzykiem wszy-

W Berlinie pojawiło się niedaw- 
r.', bard/o zajmujące dzieło, opra­
cowane przez dwa ‘ urzędy pań­
stwowe: “urząd кая chorych’ i 
“urząd zdrowia”, a okazujące w 
jaskruwein oświetleniu szkodli­
wość alkoholizmu.

I rzędniey ląw.wli dwóch wspom 
liianych instytuty i ^obserwowali 
1.200,000 robotników stale zatru­
dnionych w lipskim okręgu prze 
myślowym.' Abstynentów między 
nimi znaleźli nie wielu i to tylko 
pośród młodocianych robotników 
w wieku od lat 15 — 19; starsi zaś 
wszyscy pi ją.

Między pijąeymi znaleźli leka­
rze urzędu zdrowia 952,674 takich 
robotników, którzy byli na drodze 
do zostania alkoholikami: alkoho­
lików zaś było 4,847, czy i jeden 
na 2*10.

Obserwacye wykazały, źe absty. 
neuei chorują 0.8 dni na 100 dni 
roboczych; pijący umiarkowanie 
chorują w tym samym czasie 2.1 
dni. alkoholicy zaś 12.6 dni.

Ciekawe jest przytem to, że al­
kohol najmniej szkodzi ludziom w 
wieku średnim: aczkolwiek do łat 
30 tracą wskutek chorób 3.3 pro­
cent dni -roboczych; w wieku lat 
30 do 40 tracą 3 prc. dni, a pó­
źniej stopniowo coraz więcej, tak. 
źe 60 rok życia tracą 12 i pól dnia 
na 100 diii roboczych, podczas gdy 
abstynenci dopiero w 7.> roku ży­
cia tracą 11 prc. dni roboczych.

śmiertelność między ałistynen- 
lami jest najmniejsza: oni prawie 
nigdy nie są ofiarami nieszczęśli­
wi 'h wypadków. natomiast u- 
mi. i kowaliie pijąeyin już się czę­
sto zdarzają różne nieszczęścia z 
naczyniami, kotłami, windami, wa­
gonami itd. 7. alkoholikami są te 
przedmioty stale na stopie wojen­
nej. Śmiertelność między alkoho­
likami jest większa, aniżeli międzj- 
umiarkowanie pijąeymi. 2.3 razy 
v. wieku <lo lat 34 życia; w nastą­
piłem 10-leciu 2.2 razy, potem zaś 
różnica się zmniejsza tak. że w 64 
loku życia alkoholików umiera 
więcej niż umiarkowanych tylko 
1.2 razy, ale zno. po tym roku 
śmierć jest uielitośi iwa dla alko­
holików. Z tego wynika, źe słabe 
organizmy prędko zabija alkohol, 
silne długo się opierają jego dzia­
łaniu. ale złamane po 60-ce giną 
już bardzo prędko.

Taki jest w świetle cyfr wpływ 
alkoholu na fizyczny organizm 
człowieka. To są rzeczy ogólnie 
znane. Nowa jest tu chyba tylko 
statystyczna ścisłość, 
wszakże stalą zaletą 
niemieckich.

Oiekawszem znacznie
jest zanotowane we wspaniałych 
źródłach statystycznych spostrze- 
zjniie, dotyczące wpływu jaki alko­
hol wywiera na psychikę człowie­
ka. (Ikazuje się bowiem, źe tru-

Jest to 
statystyk

i nowem

t‘żą na południe od starożytnego 
::iasta Oviedo w prowincyi au- 

; tryackiej. Istnieją tam pokłady 
niedzi i kobaltu rzadkiego meta- 

l i, znajdującego się razem z mie­
dzią, żelazem, manganem, często 
takż • w żelazie meterowem; kobal- 
: u używają do wyrabiania farb, 
zczeuólnie niebieskiej . przy któ­

rych wydobywaniu pracowali już 
ludzie w czasach przedhistorycz­
nych. Ze zbocza gór prowadzą 
prostopadle szyby w głąb ziemi na 
kilka metrów głęboko, do znajdu­
jących się w podziemiu poziomych 
ganków.

Wewnątrz tej kopalni znalezio­
no dobrze jeszcze zachowane kości 
ludzkie, oprócz tego różne narzę­
dzia z kamienia. 
Wydobyte kości 
szkieletów,

Serfritów. Tłumaczone z włoskiego 
«'rzez ks. St. Jędruszczaka, O. S. M.

Cena 5i
Na Łono Matki. Powieść na tle amery-

’ kańskiego życia, opracował ks. Ap. 
Tłoczyński. Dz. W oprawie 40c

• “Na Ludzkim Targu” — szkic polsko- 
amerykański, pióra Heleny Staś, w 

, sposób rzewny opisujący dolę kobie­
ty polskiej na brzeg amerykański wy­
rzuconej. Cena 50c

Nowenna do św. Józefa przez X. J. IIo- 
łubowicza T. J. z dodatkiem Litanii 
i modlitw. Sm. Cena 10c

Nieszpory łacińskie na wszystkie uro­
czystości 'kościelne. Sm. Cena 20c 
Za tuzin 1.00

Nabożeństwo do św. Józefa, Oblubień­
ca Najśw. Maryi Panny, zawierają­
ce Nowennę, koronkę, litanię, oraz 
najodpowiedniejsze modlitwy do św. 
Józefa. Sm. Cena 15c.

Niebezpieczna cnota, czyli straszliwy 
los norwegskiego imigranta w New 
Yorku, spolszczył M. Maryański, Sm. 
Cena * 20c

Nad Wartą; powieść z obecnych stosun­
ków pruskich. Sm. Cena 45c.

O życie i wolność z obrazkami, stron 
144. Sm. Cena 30c

Opatrzność Boska czuwa, czyli niewo 
la u Maurów. Powieść hiszpańska z 
dawnych czasów. Sm. Cena 80c.

Obraz św. Barbary, powieść history­
czna z czasów kozaczyzny. Sin. 15c 

Ostatnia wola, bardzo zajmująca po­
wieść z życia ludu górskiego, napisał 
J. K. Turski. Sm. Cena 20c.

Ostatni z Jagiellonów, obraz history 
czny z XIV wieku. Sm. Cena 85c 

O Emigracyi, a w szczególności o bmi- 
gracyi polskiej do Stanów Zjedno­
czonych Póła. Ameryki i o koniecz­
nej potrzebie jej zorganizowania na­
pisał Modest Maryański. Sm. 1.50 

Opowiadanie dla młodzieży z francu­
skiego. Treść: 1. Pałac życia. 2. 3 
klejnoty. 3 Miłość matki, bardzo cie­
kawe powiastki dla starszej dziatwy. 
Sm. Cena 20c

Obowiązki i Rady do życia chrześcijań 
skiego, ułożone przez pewnego sługę 
Bożego. Sm. Cena 5c.

Po Barze, czyli Tom I. “Tulaczów”. 
opowiadanie historyczne przez B. Bo 
lesławitę |J. 1. Kraszewskiego]. XV 
powieści tej opisuje autor ostatnie 
wysiłki i upadek konfederacyi Bar­
skiej. Tulactwo za granicą i bohater­
skie walki Kościuszki i Pułaskiego 
za wolność amerykańską. Sm. 50c 

Powieści o Najśw. Maryi Pannie. 1.
Matka nieszczęśliwych. 2. O łaska 
wa, o litościwa, o słodka Panno Ma- 
ryo. 3. Obraz Maryi. 4. Lampka w 
kościółku. r5. Przed obrazem Matki 
Boskiej. 6. Królowa Korony Pol­
skiej módl się za nami. Sm. 2Cc 

Pies Baskerville’ów jest to jedna z tych 
sensacyjnych, światowej sławy powie­
ści Conan Doyle‘a, których foliate 
rem głównym jest genialny detektyw 
Sherlock Holmes. Cs^yta sio z niosły- 
chanem zainteresowaniem od począt­
ku do końca. Nar. Cena 40c

Pomszczona zbrodnia, powieść history 
eona z czasów Krzyżackich, wyjęta 
z kronik ówczasnycii. Sin. Cena 10c 

Piotr Karaś, z prostego rybaka szła 
clicie i pan wielmożny. Sm. Cena 15c 

Pcczye, wiersze i deklaniacye Zahaj- 
kicwieża. Sm. Cena 20c

Podróż po Syberyi. Po moskiewskich 
Etapach w rok 1863 i 1864, napisał 
ks. S. M. Dz. XV oprawie 60c

Po roku 1830. Opowiadania historycz­
ne z *4Tulaczów”, B. Bolesławity |J.
I. Kraszewskiegol. Dz. Oprawiona 60c 

Podpory samorządu. Jest to senzacyj-
na książka na tle stosunków urzędo­
wych galicyjskich, opisująca rozma­
ite nadużycia popełniane na ludzie 
polskim, a że napisał ją jeden z ta­
kich urzędników, musi więc być pra- , 
wdziwa. Now. 221 Stron. Cena 35c 

Rycerz Błękitny i moja Pieszczotka, 
powieści historyczne przez Teresę
Jadwigę. Sm. Cena 25c.

Rzeź w Krożach, dramat w 4-ch ak­
tach, nap. Dr. M. J. Stupnieki. Sm.
Cena

Rycerze z Blaniku obrazek z 
wojen bnsyckich przez 

’Choińskiego. Sm. Cena
Różne przygody Polaków pod zaborem 

Moskiewskim. Kilka przygód opisane 
w sposób ciekawy jirzez ks. S. M. 

Przygody z roku 1S62—G3. Dz. XV o 
prawie 4€c

Sieroty. Obrazek wspóczesny z ostat­
niego powstania napisał ks. \Vł. Cho- 
tkowski. Sm. Cena 35c

Skazaniec z Granady, czyli niewinnie 
uwięziony, powieść. Sm. Cena 2Cc. 

Szalona dziewczyna, zajmująca powieść 
z naszego życia. Sm. Cena 35c.

Szaławiła, powieść staro-szlachecka 
przez B. Bolesla^vitę. |J. I. Krasze­
wskiego. Sin. Cena 40c

Sniegotka. Powiastka dla młodzieży 
według starej baśni. Opowiedział J. 
B. Sm. Cena 15c

Szukaj a znajdziesz! 64 bardzo cieka­
wych zagadek obrazkowych. Sm.
na

Szkielet na Lesznie, powieść przez 
Przyborowskiego, 162 stron. Sm. 
na

Sw. Kazimierz. Sm.
Stowarzyszenie Rodzin Chrześcijańskich 

ku czci Przen. Rodziny z Nazaretu, 
książeczka zawierająca ustawy i mo 
dlitwy. Sm. Cena 5c

Syn Kmiecy. Opowiadanie historyczne 
nader interesujące, z czasów króla 
Jana lH. Sobieskiego, przez Teresę 
Jadwigę. Dz. XV oprawie 40c

Szkaplerz Matki. Powieść z życia łubu 
polskiego w XVielkopolsce. Napisał
J. Machnikowski. XV’ oprawie. Dz.
Cena 75c

•Sprawa Polska w Ameryce Północnej.’ 
Jest to tytuł dzieła, w którcm każdy 
Polak dbający o naszą przyszłość w 
tym kraju, koniecznie zapoznać się 
powinien. Siedmiu najwybitniejszych 
naszych literatów i dziennikarzy 
przedstawia w tej książce wszystko, 
czego potrzeba, by Polacy w Ameryce 
zdobyli dobrobyt i wszechstronny
rozwój. Cena $1.00

Sześć Odczytów o Stronnictwie Demo- 
kratyczno-Narodowem i Lidze Naro­
dowej. Zawsze posiadający wartość 
Podręcznik, wyświetlający drogi, któ­
rymi podąża myśl Polska społeczna 
do wielkiego celu wywalczenia naro­
dowi naszemu należnego mu miejsca 
w organizacji świata. Zw. Cena 50c

F0T3ZEBA AGENTÓW.
W każdej ir.iejscowości. gdzio znajdują się 

Tolacy potrzebujemy agentów do rozpowsze 
chniania “Grzcty Folskiej” i “Ilustrowa­
nego Tygodnika Poweściowo-Naukowego", 

; jakoteż rprzedaży książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
cię do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1163 
Milwaukee Avo. Chicago, 111.

Stlumicne iskry. Powieść Teodora' Je­
ske Choińskiego na tle wojny fran- 
cusko-pruskiej — zawiera cały szereg 
ponurych obrazów z tej pamiątko­
wej wojny. Now. Cena 30e

Szary Proch. Piękna powieść współcze­
sna Maryi Rodziewiczowej z życia 
Litwinów, których autorka znała i 
kochała tak serdecznie. Jest to po­
wieść bardzo zajmująca. Now. 35c 

Skarbiec Wynalazków i praktycznych 
przepisów, czyli 2600 rad, wskazówek 
Jo fabrykowania rozmaitych wynala­
zków, recept lekarskich i artykułów 
handlowych, jako to: Atramentu, al­
koholu; Amonii; Batory i elektrycz­
nych; Garbowania, Galwanizowania; 
Krochmalu; Klejów, Konserw, Lodu, 
Lodowni; Masła; Magnesu; Maści; 
Marmuru; Mięsa; Mleka; Pokostów; 
Plam wywabiaczy; Papierosów; Se­
rów; Żelaza; Złocenia; jclnem sło­
wem tysiące całego szeregu najsław­
niejszych wynalazków podług prze­
pisów najuczeńszych ludzi, najsław­
niejszych lekarzy w świecie. Tel. W 
broszurze $2.00

Tryumf wiary, obrazki z ży.cia amery­
kańskich plantatorów z obrazkami, 
stron 159. Sm. Cena 30e

Talizman, powieść flamandzka opisują­
ca zwycięstwo cnoty nad zbrodnią, 
bardzo ciekawa, przez H. Conscience. 
Sm. Cena 50e

Tajemnica Spowiedzi, powiastka- mo 
raina, Sm. Cena 15e

Ucieszne przygody dziada Florka i 
chłopca Beldonka w drodze do Czę­
stochowy, opowiedział A. Dygas. Sm. 
Cena 20c

Westalka, bardzo zajmująca powieść z 
czasów prześladowania Chrześcijan w 
Rzymie, 285 stron. Sm. Cena 50e

Wieniec powieści i opowiadań różnych 
autorów. 1. Marcya. 2. Obrona Czę­
stochowy. 3. Dwaj bracia Litwini. 
4. Pusty dwór. 5. Srebrnik Judasza. 
6. Straszno polowanie. 7. Soltysian- 
ka. 8. Sercowe kłopoty Stacha. 9. 
Klątwa. Sm. Cena 35e.

Wojak, jakich mało, powieść ludowa z 
czasów króla Stefana Batorego, 
przez L. Leśnikowską. Sm. Cena 15c 

Wirginia, powieść z pierwszych czasów 
chrześcijaństwa, przez Maryę Bzow­
ską. Sm. Cena 25c

Wiesław, sielanka wiejska przez Kazi­
mierza Brodzińskiego. Sm. Cena 10e 

W Imię Boże. Opowiadanie z czasów 
prześladowań chrześcijan w Rzymie, 
przez St. Gębarskiego. Sin. Cena 5c 

Wspomnienia z niedalekiej przeszłości.
Zawiera następujące opowiadania z 
dziejów ojczystych: 1. Epizod z par­
tyzanckich bojów w 1831 roku, majo­
ra Puszeta na Litwie. 2. Zofia 
Chrzanowska. 3. Więzień w Kijowie. 
4. Zjedzony sztandar. 5. Z opowiadań 
weterana roku 1831. 6. Stefa« Czar­
niecki, wielki hetman polski, który 
do reszty pobił Szwedów itd. 7. Ks. 
Ambroży Nuhojeweki. 8. Boi aterska 
rodzina. 9. Palec Boży. 10. Ks. 
Mackiewicz. 11. Z krwawych dni. Sm. 
Cena 25e

W niewoli u rozbójnika morskiego, o- 
powiadanie. Sm. Cena 20«

W Promieniach Sławy. Tytuł sam po­
winien zaciekawić każdego. Ta po­
wieść Jana Ogińskiego-Kontrymowi- 
cza jest jedną z najśliczniejszych 
naszej niezrównanej literatury. Dz. 
XV oprawie 75«

W Dniach Nędzy i Zbrodni, powieść t 
z życia Polaków w Ameryce; w 
dwóch częściach, osnuta na tle smu­
tnych dziejów głośnej w swoim cza­
sie armii Rybakowskiego. Druga zaś 
część maluje życie Pplaków w Buf­
falo, przed i w czasie ohydnej zbrod­
ni Czołgosza. Now. Cena 50«

Złote Noże, fantastyczna powieść Paw­
ła Ferai, osnuta na tle stosunków a- 
merykańskieh. 22S stron. Nar. 40e 

Ze Świata. Obrazki i humoreski przez
Autora “Kłopotów starego 

- Junta”. Dz. XV oprawie 
Z Pensylwańskiego Piekła. Nowela z 

życia polskich górników, w której od­
malowane są wszystkie nędze pracu­
jących w kopalni węgla, wyzysk ka­
pitalistów, sprzedajność prowodyrów, 
zamęt wprowadzony przez powstanie, 
tz. ruchu niezależnego. Nar. 35«

Ze Wspomnień Sybiraka. Powieść o o- 
kropnościach dokonanych na Polaków 
w Dalekim Sybirze. Napisał S. M. 
Dz. XV oprawie 60«

“Za Ojczyznę” — prześliczny obrazek 
na tle powstania z 1863 roku napisa­
ny przez kapłana polskiego w Ame­
ryce. ks. Jana St. Guzdek. Now. 15c 

Zbiór Nabożeństw i Modlitw Bractwa
Trzeźwości, wyjętych z manualiku 
Brackiego. Sm. Cena 10«

Za Wiarę św. historya o chłopczyku
żydowskim, zamordowanym przez 
własnego ojca za to, że Chciał zoątać 
katolikiem. 2. Tatarzy na weselu. 
Sm. Cena 15«
ziemi Rodzinnej czyli zbiór powia­
stek historycznych z kilku rycinami. 
1. Stary Maciuś. 2. Dzielne czyny 
Młynarza Michałka. 3. Ksiądz Adam 
4. Skazaniec. 5. Trzy Litwinki. 6. 
Pierwsza ofiara Mura wiewa. 7. Bi­
twa Racławicka. 8 Zgryzoty sumienia 
9. Odwaga polskiego starego żołnie­
rza. 11. Szymek Sawa. 12. Piękne 
przykłady z przeszłości. Sm. Cena 40« 

Zamordowanie kapłana Walentego czy­
li Husyci na Szląsku. Bardzo cieka­
wa powiastka historyczna z XV w. 
Sm. Cena 15«
krzyżackich bojów, powieść history­
czna z XIV wieku, napisał dla mło­
dzieży Edward Zorjan. Sm. 1.50 

Zagrzebani w śniegu, bardzo zajmująca 
powieść z życia ludu szwajcarskiego. 
Sm. Cena 20c

Zycie Hirlandy, czyli niewinność uci­
śniona, powieść dla ludu, 66 stron 
druku, Sm. Cena 15e

Życiorysy panujących w Polsce od Mie­
czysława I. do St. Poniatowskiego z 
rycinami, stron 230. Sm. Cena 40« 
XV oprawie

Zbiór ciekawych Baśni i podań ludo­
wych, zawierający 11 bajek i powia­
stek. Sm. Cena

Za Wiarę i Wolność. Sm. Cena
Złota Księga. Sm. Cena

Adresować należy:

W.DYNIEWICZ PUB. CO 
II63 Milwaukee ave., 

Chicago, III.

Ale jeden ważny warunek ma 
być spełniony, ten mianowicie, że 
nie należy jadać o pewnych sta­
łych porach, lecz tylko wtedy, 
gdy się jest głodnym. Osoby, ja­
dające o pewnych stałych porach, 
często nie miewają apetytu wte­
dy, gdy siadają do stołu, a wsku­
tek tego, że nie miewają, apetytu, i 
muszą,’aby jeść, urozmaicać jedze­
nie rozniaitemi sztuczkami kuli- 

I narnemi. Natomiast osoby, -jada­
jące wtedy, gdy im się chce jeść, 
uie potrzebują tego urozmaicenia, 
lecz jedzą wszystko z zapałem, 
-'dyż jak wiadomo, głód jest naj- 

. lepszym kucharzem.

Sędzia: — Wiek pani?
Dama: — Jak pan sędzia so­

bie życzy...
— A więc lat czterdzieści pięć... 
Dama: — Pan sędzia pomylił 

się o dziesięć lat...
— A więc pięćdziesiąt pięć lat... 

Mieszkanie pani ?
— Ależ panie sędzio, przysię- 

gnę, że mam tylko trzydzieści pięć 
, lat...

Sędzia: — No przecież!
kości i rogu, 
należą do 16 

z których dwa można 
było zupełnie zestawić. Wśród na- 
izędzi znaleziono młotki różnej 

■ wielkości, śpiczaki, dłuta kamien- 
l ne i rogowe, służące do łamania . 
kamieni.

Oprócz kości i narzędzi znale-; 
: ziono także pewną ilość monet. • 
drążki, które prawdopodobnie siu-1 

| żyły do podtrzymywania pochpdni 
[jak również gałęzie, które owinię­
te w skórę i napojone tłuszczem 
i żywicą jako pochodnie służyły. 
Z innych znalezionych drobniej­
szych rzeczy wymienić jeszcze na­
leży naczynie, misternie z łupiny 
orzecha wielkiego gatunku wyro­
bione, kilka zwykłych naczyń z 
drzewa i jeden nóż wyrobiony z 
kości.

Wszystkie znalezione rzeczy 
wskazują, na jak wielkim pozio­
mie kulturalnym ówcześni miesz­
kańcy tych okolic znajdować się 
musieli. Niektóre młotki posiada­
ją wagę około 20 funtów, z tego, 
jak również z wielkości szkieletów 
można wnioskować, że ówcześni 
górnicy musieli być ludźmi ogrom­
nej siły.

Wszyscy ci ludzie, wnioskując 
z postawy szkieletów, nagłą śmier- 
"ią przy pracy zostali zaskoczeni. 
I’ niejednego wydaje się, jakoby 
w ręku trzymał jeszcze młotek, 
łub inne narzędzie. Ludzie ci 
: rawdopodobnie zostali przez zie­
mię zawaleni i zginęli z powodu 
li rak u powietrza.

Praca w tych podziemiach mu­
siała być straszną, ponieważ gan­
ki wykuwane W kamieniu są tak 
ciasne, że człowiek średniej wiel­
kości z biedą się przez nie zdołał 
przecisnąć.

(’o do pracy samej, da się nieje­
dno jeszcze nadmienić, i tak mło­
tków używano niektórych z trzon­
kiem. inne bez trzonka, trzymając 
go w gołej ręce. Śpiczaki były wy­
robione z rogów zwierzęcia, jakie 
w dzisiejszej Hiszpanii już nie i- 
stnieją. Pochodnie przyczepiano 
do ścian za pomocą gliny. Niektó­
re ganki miały taką spadzistośó. 
że robotnicy musieli się wciągać 
pod górę za pomocą rzemieni. Gli­
na, znaleziona w kopalni, wskazu­
je dzisiaj jeszcze tysiące odcisków 
od palców.

Pismo ‘‘Echo de Mines”, które 
o tein dziwnem odkryciu donosi, 
nie umie wytłomaczyć używania 
wydobywanych kruszców .przez 
ówczesnych mieszkańców w każ­
dym razie nie umiano jeszcze kru­
szców użytkować do wyrabiania 
narzędzi, inaczej nie posługiwano- 
by się narzędziami kamiennemi 
lub rogowemi.

istko się uchwala, a są to ludzie z 
duszą chorą na alkoholizm, któ- 

1 ry si? jeszcze nie objawił w ja­
skrawych skutkach, ale już uiirtu- 
1 je ciało cale i na zewnątrz się wy­
bija ciągiem niezadowoleniem.

Kandydaci na alkoholików, 
! przeciętnie biorąc, zmieniają swój 
zawód co 60 dni, a swoją spccyal- 
ność w zawodzie co dni 141.

Ciągle ich trawi pożądanie cze­
goś nowego. Jeżeli nie mogą zmie- 

| nie zawodu, to zmieniają bodaj t'a- 
i brykę. Czynią to częściej od ab.- 
istynentów 8 i pól razy. W cią- 
j git lat kilku obejdą wszystkie fa- 
I bryki w pewnej miejscowości, a 
i potem wynoszą się do innego mia­
sta. Nadzwyczaj łatwo zawierają 
przyjaźń, ale zrywają ją jeszcze ła­
twiej.

Alkoholicy posiadają wszystkie 
1 te wady w stopniu jeszcze więk­
szym. Przeciętnie biorąc, każdy z 
nich zmienia zawód eo dni 34, a 
specyalność w swoim zawodzie eo 
dni 113.

W kraju naszym planowa walka 
z alkoholizmem, z tą straszliwą 
klęską, zubożającą naród pod wie 
In względami, rozwinęła się nieda­
wno. Nie posiadamy jeszcze do­
kładnych danych statystycznych, 
dowodzących, jak głęboko godzi w 
społeczeństwo nasze klęska alko 
holizmu. To też pożytecznym bę­
dzie, jeśli przyjrzymy się cyfrom, 
zaczerpniętym z obcych źródeł, 
tern więcej, iż cyfry są zazwyczaj 
najsilniejszym, najbardziej prze­
konywującym argumentem, któ­
rym jak najczęściej posługiwać się 
winni prawdziwi miłośnicy wła­
snego społeczeństwa, poczuwają­
cy się do obowiązku toczenia wal­
ki ze szkodliwymi skutkami alko­
holizmu.

Jak si? żywić tanio?

H J.

Kopalnia przedhisto 
ryczna.

Nadzwyczajne odkrycie zrobio­
no w górach Aramo. położonych w 
północnej Hiszpanii. Góry te, two­
rzące odnogę północną wielkich, 
nadbrzeżnych gór kantabryjskich,

KATALOG KSIĄŻEK
Z INNYCH KSIĘGARŃ AMERYKAŃSKICH

Zawierający.: Książki Historyczne, Powieściowe, Baje­
czne, Nowele, Śpiewniki, Naukowe i humorystykę.

Adam Mickiewicz. Życiorys najwięk­
szego naszego wieszcza i poety na 
pamiątkę 100-letniej rocznicy jego 
urodzin. Sm. |94 stron|..............15c.

Antek Socha, młody wojak. Powiastka 
historyczna z czasów J. Kazimierza, 
napisał Grejncrt. Sm. 15c.

Biblioteczka dla pilnych dzieci, zawie­
rająca krótkie powiastki, wierszyki i 
t. d. Sm. 7 tomików 35c

Bitwa pod Raszynem, piękna i ciekawa 
powieść wojenna, w której bohaterem 
jest 10 letni chłopiec, napisał XV. 
Przyborowski. Sm. 25c.

Brandenburg. Kraina Słowiańskich mo­
gił — prześliczna powieść historycz­
na pióra Ludwika Stasiaka, w której 
barwnie i zajmująco opisane są losy 
najdawniejszych szczepów słowiań­
skich doszczętnie później przez Nie­
mców wytępionych. Jest to gruba 
książka o 500 stron. Now. Cena 75c 

Branka Królewny. Opowiadanie nu tle 
historycznem z czasów napadów' ta­
tarskich na Podole • przez Chwalibo- 
ra. Sm. 20c.

Cezar Kaskabel. Napisał oryginalnie J.
Prze.tlómaczył spec, dla Dz. 

Powieść ta jest bardzo zaj- 
' ilu-

Wernc. 
Ch. S. S.
mująca i włącza dużo ślicznych 
etracyi. Dz. W oprawie

Chłopi Bohaterzy', powieść 
Kościuszki. Sin

Córka Starcmberga, powieść history- 
na z czasów oblężenia Wiednia. Sm. 
Cena

Cudowna Dziewica [Orleańska] obrazek 
historyczny. Sm. 4 10c.

Czasy Kościuszkowskie, historyczny o- 
brnzek powieściowy dla ludu i mło­
dzieży przez Mieczysława z Pozna­
nia. Sm.

Czarny Sokół, bardzo zajmująca po­
wieść z życia Indyan w Pół. Amery­
ce, malująca wiernie ich sposób wal­
czenia, zwyczaje i obyczaje. Sm. 20c. 

Czeczotka. Rzewna powieść z dawnych 
czasów przez Piotra Jaxę Bykowskie­
go. Dz. W oprawie 40c

Dzielny Chłopiec, powieść osnuta na tle 
powstania z roku 1863. Sm. 15c

Dwie Nowelki przez Elizę Orzeszkową
1. Obrazek z lat głodowych. 2. Syn 
Stolarza.

Dwie
na

z czasów
10c.

20c.

Sm. I5c
mowy żałobne. Tszn wygłoszona 

pogrzebie najsławniejszego mala­
rza polskiego śp. Лапа Matejki przez 

dra Chotkowskicgo. Hga wygło­
szona przez ks. kan. Glabiszd na po 
grzebie śp. ks. dra Antoniego Kan- 
teckiego w Strzelnie. Sm. . 5c 

Dwadzieścia Tysięcy Mil Podmorskiej 
Żeglugi. Powieść o podróżach pod­
morskich. opisująca zdarzenia nad 
zwyczajne. Możnaby książkę tę naz­
wać “Proroctwa Juliusza Vernego’’, 
gdyż rzeczy, które opisywał kilka­
dziesiąt la temu ziściły się w wieku 
2(> tyin. XV oprawie. Dz. Cena 75c 

Ferdynand. Powieść z życia hrabiego 
hiszpańskiego przez ks. kan. Schmi­
dta. Sin. 25c.

Formuła, przy paświęcęniu się N. Ser­
cu Pana Jezusa. Sm. 5c.

Glos Rodaka do Ludu Polskiego w A- 
meryce, napisał Ksiądz—Polak. Cały 
szereg rad i pouczających wskazó­
wek. Now. Cena 10c

Historya cudownego obrazu Matki Bu­
skiej Nieustającej Pomocy w Rzy­
mie. Sm. 20c

Historya o Królewiczu, którego własny 
; ojciec zaprzedał. Sm. 20c

ks.

Lekarz duński dr. Ilindbede da­
je radę, jak odżywiać się tanio w 
czasach tak wielkiej drożyzny, jak I 
obecna. Według jego rachunku. Historya o kowalu Paszka z Racibo- 
człowiek może przy dzisiejszych I rza. Sm. 10c-
cenach odż.ęwiae się bardzo do-!Historya o strasznym zamku, podanie 
brze za 15 centów, a nawet mniej 
dziennie. 
nić sobie, źe nie jest rzeczą wcale 
potrzebną jadać mięso.

Dr. Ilindbede wychodzi z takie­
go założenia: — “Jeżeli prawdzi­
wa jest moja zasada, że np. funt 
ziemniaków ma tę samą wartgśe 
odżywczą, co funt chudego mięsa, 
to rozwiązanie kwestyi drożyźnia- 
nej będzie łatwe. Proszę tylko ob­
liczyć, jak wielką stratą dla go­
spodarstwa narodowego jest to, 
że dajemy bydłu jeść produkty 
ziemi na to, abyśmy potem zjadali 
to bydło. Cały zapas poź.wienia, 
potrzebny do utrzymania zwie­
rząt przy życiu [produkeya ciepła!, 
idzie przytem na marne. j‘ ‘ ’
tu o stratę tak wielką, źe oznacza­
jące ją cyfry mogą przyprawić o 
zawrót głowy”.

W myśl tego radzi on jeść po­
trawy jak najtańsze, oczywiście 
roślinne: marchew, kartofle, bu­
raki, kaszę jęczmienną, mleko, itd. 
i zapewnia, że ludzie będą tak sa­
mo dobrze się czuli, jak kiedy je-

gminne z nad Brdy [w okolicy Byd­
goszczy!, Sni- 10c

I îzeDa tylko liprzytom- uiStorya Związku Narodowogo Polskie-
go i RozwUj Ruchu Narodowego Pol­
skiego w Ameryce. Kto cl.ee poznać 
dziejo naszego osadnictwa od lat naj­
wcześniejszych, aż do doby obecnej, 
kto chce zaznajomić się dokładnie z 
wpływem, jaki Polska wywierała na 
życie nasze w Ameryce, ten winien 
koniecznie mieć tę książkę pod ręką. 
Wydana nakładem Związku Narodo­
wego Polskiego w 2 rocznicę jego za­
łożenia. obejmuje 748 stron dużego 
formatu i ozdobiona jest 59 ilustracy- 
ami. Zw. Cena z przesyłką poczt. 75c 

Han Z Irlandyi, jest to trzytomowa po­
wieść Wiktora Hugo, tlómaczona z 
francuskiego, zawierająca fantasty­
czną opowieść o rozbójniku niesły­

chanie krwiożerczym. Radzimy każde­
mu zapoznać się z tą książką. Trzy to­

my. Nar. Cena 75c
A chodzi i jaskinia Zbójców, czyli porwana córka 

Sin. ' 10c
Kurpie, powieść historyczna Wójcickie­

go. Sm. 20c.
Królowa Niebios. Pobożne legendy o 

Matce Boskiej. Sm. Cena 25c.
Kobieta z Kronsztadu, powieść, 240 

stron. Sm. Cena 50c
Kopalnie Króla Salomona, przez H. Iłid- 

der Ilaggard. Bardzo zajmująca po­
wieść dla dorosłych i młodzieży z i- 
lustracyami. Sm. Cena 50c

Ksiądz Placydy. Stróż Przen. Sakra­
mentu. Powieść historyczna z cza­
sów prześladowania wiary katolickiej 
w Anglii. Sm. Cena * 10c

Król Krak i królewna Wanda, powieść 
historyczna. Sm. Cena 30c.

Krysztof Zcgocki czyli oswobodzenie 
powieś? z czasów najazdu Szwedów 
w 17 wieku przez Wandę Dobrzepol- 
skn. Sm. Cena 20c

Krwawe Chwilo, powieść historyczna z 
czasów wojen krzyżackich na Ukrai­
nie przez Ter. Jadwigę. Sm. Cena 25c 

Koronka do św. Józefa z dodatkiem 
Litanii i modlitw. Sm. 5c

Krzyż między dzikimi, czyli w krzyżu 
zbawienie, bardzo zajmujące opowia­
danie z czasów nawracania Indyan, 
przez Fr. Ks. Tuczyńskiego. Sin. 10.

Książe i Żebrak, bardzo zajmująca an­
gielska powieść historyczna. Sm. 40c

Krótkie i praktyczno Nabożeństwo Ma­
jowe, ułożył ks. D. Majer. Sm. Ce­
na 20c.

Kilka lat z panowania Napoleona, ro- 
mana historyczny w 
Cena

Kara Boża idzie przez 
wieść osnuta na tle 
skîct w Ameryce, 
teresująco II. Nag 
Cena

Kłopoty Chińczyka w Chinach. — Nie- 
I podobna powstrzymać się od wyłfti- 
! chów śmiechu czytając tę powieść J. 
I Veme’go. Dz. W oprawie. G*c
Król Nocy. Powieść irlandzka przez A. 

de Lamothe. Przotłómaczona na nasz 
ojczysty język. W 2 tomach opraw­
nych. Dz. Cena 75c

Kosynierzy. Prześliczna powieść zda­
rzeń z roku 1863 przez A. dc Lamo­
the. Tłomaczył F. K. — Dwa tomy 
oprawne w jedną książkę. Dz. 75c 

Księga Sybilińska o Przyszłości. Zbiór 
objaśnień; proroctw; przepowiedni; 
jasnowidzeń o różnych narodach, a 
szczególnie o Kościele Katolickim, 
Polsce i Słowiańszczyżnie. Ze starych 
ksiąg, z różnych pieśni i z ust ludu 
zebrał i spisał Józef Chociszewski. 
Zal. Cena 75c

Kosynierzy. Jest to wielka dwutomowa 
i bardzo ciekaw.*!  powieść, obejmują­
ca przeszło G00 stron interesujących 
opowiadań o powstaniu z roku 1863. 
a napisał ją francuz A. De Lainoutre 
który walczył w naszych szeregach. 
Cena $1.00

Latarnik. Jest to mistrzowskiepi pió­
rom Henryka Sienkiewicza skreślony 
obraz losów jednego z polskich wy­
gnańców. Now. Cena 10c

Legendy różnych autorów dla ludu i 
młodzieży. Str. 148. XV pięknym tym 
zbiorku znajdują się następujące le­
gendy: 1. Jaskinia zbójcy. 2. Pa­
cierze ]z powieści gminnej'. 3. Kar­
czmisko, podanie. 4. Napady Tata 
rów. 5. Piotr Dunin. 6. Kara nie­
bios. 7. Kniaź Ostrogski. 8. Krucy­
fiks w Trybunale Lubelskim. 9. Sw. 
Jadwiga i klasztor Trzebnicki. 10. 
Pięciu męczenników. 11. Świadectwo 
nieboszczyka. Sm. Cena 25c.

Losy Jacka Kozika, opowieść wiejska 
I z pod Moskala przez XV. Zmurskiego. 

Sm. Cena 15c.
i ’Litosław, książę miłosierny, według 

starej baśni, opowiedział Julian B.
I Sm. Cena 15c
Listy z Podróży po ziemiach polskich i 

do Ziemi Świętej w roku 1908 Ks. F. 
Gordona. C. R. Poprawiona odbitka 
z Dz. Chic, i wzbogacona licznemi i- 
lustracyami.
TOM i. Obejmuje podróż z Chicago 
aż do Jaffy i zawiera 244 opisów i 
102 ilustracye. Pomiędzy innemi 
tam znajdują się opisy Berlina, War­
szawy. Częstochowy. Krakowa, Po­
znania. Gniezna, Bydgoszczy, Pol­
skiego Koronowa. Wiednia, Kahlen­
bergu. Rzymu, Neapolu, Aleksandryi, 
Kairu itd. Stron 223
TOM II. Obejmuje podróż od przy­
bycia do Jaffy aż do wyjazdu z Je­
rozolimy i zawiera razem 215 opisów 
i 6G ilustracyi. Na szczególną uwa­
gę zasługuje opis Jerozolimy i miejsc 
świętych w Jerozolimie, i tak dalej. 
TOM IIL obejmuje podróż od wyjaz­
du z Jerozolimy aż do powrotu do 
Chicago i zawiera 87 opisów i 68 ilu­
stracyi. Pomiędzy innemi znajduje się 
tam opis Nazaretu, Damaszku, Baal- 
bek, Beyrout, Konstantynopola itd. 
Stron 158.
Wszystkie trzy tomy oprawne w je­
dną książkę kosztują z przesyłką 
Dz $1.15

Malagrida i Pombal, czyli ofiara nie­
nawiści ku Jezuitom, powieść histo­
ryczna z lat 1750—1761. 8m. 20c

Modlitwy odpustowe i Koronki do Ser­
ca Jezusowego. Sm. Cena 5c

Na innym pociągu. Napisał S. L. Kola- 
nowski. Zbiór powiastek i bajek, o- 
ryginalnych i tłómaczonych. W bro­
szurce. Dz. Cena 10c

Nabożeństwo do Matki Boskiej Bole­
snej, odprawiane w kościołach OÓ,

dwóch tomach. 
75c

Oceany. — Po- 
stosuuków poi- 

, napisał nader in 
kl. Dz. W oprawie 

75e

komen*  
60e

35c 
czasów 

T. Jeske-
Юс

Ce- 
10c 
W. 
Ce 
25e
30c

Z

Z

3Oc
5c

30«



GAZETA POLSKA W CHICAGO. 15

Powieść Historyczna.
' T ~r~

'Ф
(Ciąg dalszy.)

Jedni Kozacy świecili pochodniami, in­
ni biegali na wszystkie strony, wychodzili z 
domu i wchodzili napowrót, wynosili rzeczy, 
pakowali toboły na wozy; inni wyprowadza­
li konie ze stajen, bydło z obór; krzyki, na­
woływania i rozkazy krzyżowały się na 
wszystkie strony. Blask pochodni oświecał 
jakoby przeprowadzkę świętojańską dzier­
żawcy do nowego majątku.

Krzysztof Domaszewicz, starszy mię­
dzy Domaszewiczami, przysunął się do pana 
Wołodyjowskiego.

— Wasza mość! — rzekł >— cały Lubicz 
chcą zapakować na wozy.

— Nie wywiozą — odparł pan Wołody­
jowski — nietylko Lubicza, ale i skóry wła­
snej. Nie poznają jednak Kmicica, który 
jest żołnierz doświadczony. Ani jednej stra­
ży.

— B<> potęgę ma wielką; widzi mi się, 
będzie nad trzysta ludzi. Żebyśmy byli z 
wojska nie wrócili, mógłby w biały dzień 
przejść z wozami przez wszystkie zaścian­
ki.

— Dobrze! — odrzekł pan Wołodyjow­
ski. — Wszak to do dworu ta jedna droga 
prowadzi ?

—-■ Ta jedna, bo z tyłu stawy i bagna.
- To dobrze... Z koni waszmościowie! 

Posłuszna rozkazowi szlachta wnet ze­
skoczyła z kulbak; następnie szeregi piesze 
zwarły się w długą linię i poczęły otaczać 
dom w raz z zabudowaniami.

Pan Wołodyjowski z głównym oddzia­
łem zbliżył się wprost do kołowrotu.

— Czekać komendy! -— rzekł zcielia. — 
Nic strzelać przed rozkazem!

Kilkadziesiąt zaledwie kroków dzieliło 
szlachtę od kołowrotu, gdy spostrzeżono ich 
wreszcie z podwórca. Kilkunastu ludzi sko­
czyło razem do płotów i przechyliło sio przez 
nie, pilnie wpatrując się w ciemność, a groź­
ne głosy wołać poczęły:

>— Hej! a szto za ludc?
— Alf! — zakrzyknął pan Wołodyjow­

ski. — Ognia!
Wystrzały ze wszystkich rusznic, jakie 

miała szlachta, huknęły naraz; ale jeszcze 
echo ich nie odbiło się o zabudowania, gdy 
znów rozległ się głos pana Wołodyjowskie­
go:

Biegiem!
— Bij, zabij! — odkrzyknęli laudańscy, 

rzucając się naprzód, jak potok.
Kozacy odpowiedzieli strzałami,

nic mieli już czasu nabić powtórnie. Hurma 
szlachty przypadła do kołowrotu, który wnet 
runął pod parciem zbrojnych mężów. Walka 
zawrzała na podwórzu, wśród wozów, koni, 
tobołów. Najprzód szli murcm potężni Bu­

trymowie, najsrożsi w ręcznem spotkaniu i 
najzacieklejsi przeciw Kmicicowi. Szli, jak 
stado odyńców idzie przez młode krze leśne, 
łamiąc, depcąc. niwecząc i tnąe zapamięta­
le: za nimi walili Domaszewicze i Gościewi- 
cze.

Kmicicowi bronili się mężnie z za wo- 
zw i pak; poczęto też strzelać ze wszystkich 
okien domu i z dachu, ale rzadko, bo pocho­
dnie zdeptane zagasły i trudno było swoich 
od nieprzyjaciół odróżnić. Po chwili wypar­
to Kozactwo z podwórza ku domow i i staj­
niom; rozległy się krzyki o litość. Szlachta 
tryumfowała.

Ale gdy została sama na podwórzu, 
wnet ożywił się ogień z domu. Wszystkie fi­
kną zjeżyły się turami muszkietów i grad 
kul począł sypać- się na podwórze. Najwię­
ksza część Kozaków schroniła się do domu.

— Pod dwór! do drzwi! — zawołał pan 
Wołodyjowski.

Rzeczywiście ped samemi ścianami nie 
mogły strzały szkodzić ani z okien, ani z da­
chu. Położenie jednak oblegających było 

‘trudne. O szturmie do okien niepodobna im 
było pomyśleć, bo tam przywitałby ich o- 
gień w >ame twarze; kazał więc pan Woło- 
flyojwski drzwi rąbać.

Ale i to nie szło łatwo, były to bawieni 
raczej wrz.ei iądze, niż drzwi, zbudowane z 
dębowy« h krzyżniaków, nabijanych raz przy 
razie olbrzyniiemi gwoździami, na których 
potężnych łbach szczerbiły się siekiery, nie 
nmgiic drzewa zachwycić. Najsilniejsze chło­
py parli od czasu do czasu ramionami i to 
próżne. Drzwi miały ztyłu żelazne sztaby, a 
oprócz tego podparto je od wewnątrz drąga­
mi. Butrymowie jednak rąbali z wściekło­
ścią. Do drzwi kuchennych i wiodących ze 
skarbezyka szturmowali Domaszewicze i 
Gościewicze. . ’

lecz

samowtór, i to mu przyrzekłein, iż jeśli mnie 
położy, odjedzie wolno, nie doznając w tem 
od waszmościów przeszkody,-cc mu na ręko­
jeściach zaprzysiądz musicie, na Boga Naj­
wyższego i święty krzyż...

— Poczekajcie jeuo!«— zawołał Kmicic
— wolno ze wszystkimi ludźmi odjadę i pan­
nę ze sobą zabiorę.

• — Panna tu zostanie — odparł pan Wo­
łodyjowski — a ludzie w jasyr do szlachty 
pójdą.

--- Nie może być.
— To się prochami wysadzaj! Już my 

jej odżałowali, a co do ludzi, to się ich spy- 
taj, co wolą...

Nastała znów cisza.
— Niechże tak będzie — rzekł po chwi- ' 

li Kmicic. — Nie dziś ją perwę. to za mie-j 
siąc. Nie skryjecie jej pod ziemią! Przysię-j 
gajcie! „ j

— Przysięgajcie! — powtórzył pan Wo­
łodyjowski.

— Przysięgamy na Boga Najwyższego 
i święty krzyż. Amen!

■— No, wychodź, wychodź waść! — rzekł 
pan W ołodyjowski.

— Pilno waszmości na tamten świat? 
—Dobrze, dobrze! jeno prędzej.

Sztaby żelazne, trzymające drzwi od 
wewnątrz, poczęły szczękać.

Pan Wołodyjowski usunął się w tył. a 
za nim szlachta, by7 miejsce uczynić. Wnet 
drzwi otworzyły się i ukazał się w nich pan 
Andrzej, rosły, smukłe jak topola. Brzask 
już był na świecie i pierwsze blade świateł­
ka dnia padły na jego twarz hardą, rycer­
ską, a młodą. Stanąwszy7 we drzwiach, spoj­
rzał śmiało na czeredę szlachty i rzekł:

Zaufałem waszmościom... Bóg wie, 
czym dobrze uczynił, ale mniejsza z tem!. .. 
Kto tu pan Wołodyjowski?

Mały pułkownik wysunął się naprzód.
— «Jam jest! — odrzekł.
— Ho! nie na wielkoluda waszmość wy­

glądasz — rzekł Kmicic, czyniąc przymów- 
kę do wzrostu rycerza — spodziewałem się 
zacniejszą figurę znaleźć, choć ci to muszę 

I przyznać, żeś widać żołnierz doświadczony.
— Nic mogę tego waścj przyznać, boś 

straży zaniedbał.. Jeśliś taki do szabli, jak 
do komendy, to i nie będę miał roboty.

— Gdzie staniemy? — spytał żywo 
Kmicie.

. — Tit... podwórzec równy jak stół. 
—Zgoda! gotuj się na śmierć.

— Ta kiś waść pewi ' ■
— Widać, żeś w orsza ..--iJem nie bywał, 

| skoro o tem wątpisz... Nietylkom pewien, 
1 ale i żal mi waćpana, bom o tobie jako o sła­
wnym żołnierzu słyszał. Dlatego ostatni raz 

[mówię: zaniechaj mnie! Nie znamy się... 
: poco mamy sobie w drogę wchodzić ? Czemu 
i na mnie nastajesz?... Dziewka testamen- 
| tem mi przynależy, jako i ta majętność i 
Bóg widzi, swego tylko dochodzę... Praw­
da jest, żem szlachtę w Wołinontowiczaeh 
wysiekł, ab niechże Bóg sądzi, kto tu pier­
wej został skrzywdzony. Swawolnicy byli 
moi oficerowie, czy nie swawolnicy, mniej­
sza z tem, dość, że tu nikomu zła nie uczyni­
li, a wybito ich do nogi, jak psów wściekły ch, 
za to, że z dziewczętami w karczmie chcieli 

' potańczyć. Niechże będzie krew za krew! 
[ Potem mi i żołnierzy wysieczono. Na rany 
Boskie zaprzysięgną, żem tu bez złych chęci 
w te strony przyjechał, a jakże mnie tu 
przyjęto?... Ale niech będzie krzywda za 
krzywdę. Jeszcze swego dołożę, szkody na­
grodzę... po sąsiedzku. Lepiej wolę tak, 
jak inaczej...

— A jacyżto ludzie z waćpanem teraz 
przyszli? Zkądże wziąłeś tych pomocników?
— pytał pan Wołodyjowski.

— Zkąd wziąłem to wziąłem Nic prze- 
Yiw ojczyźnie ich zaciągnąłem, ale by pry­
waty7 swojej dochodzić.

— Taki.śto?... Wiec dla prywaty z nie­
przyjacielem się połączy łeś ? A czcmżc mu za 
onę usługę zapłacisz, jeśli nie zdradą?... 
Nie, bratku, nie praeszkadzałbyin ja ci u- 
kładać się z tą szlachtą, ale wezwać nieprzy­
jaciela w pomoc, inna rzecz. Nie wykręcisz 
się sianem. Stawajno teraz, stawaj, bo wiem, 
że cię tchórz oblatuje, choć się-za orszań- 
skiego mistrza podajesz.

— Chciałeś! — rzekł Kmicic, stając w 
pozyc-yi.

Ale pan Wołodyjowski nie spieszył się 
i nie wydobywając jeszcze szabli, obejrzał 
się naokoło po niebie. Światło już. Na wscho­
dzie pierwsza złota i błękitna wstążka roz­
ciągnęła się świetlistem pasmem, na podwó­
rzu jednak dość było jeszcze ciemno, zwła­
szcza zaś przed domem mrok panował zupeł­
ny.

— Dobrze się dzień zaezy7na — rzekł
■ pan Wołodyjowski — ale słońce nieprędko 
jeszcze wejdzie. Może waść życzysz, żeby 
nam poświecili?

Wszystko mi jedno.
— Maści panowie! — zawołał pan Wo- 

lodyj. iwski, zwracając się do szlachty — a

za

Po godzinie próżnych usiłowań zmieni­
li się ludzie przy siekierach. Niektóre krzy- 
żniaki wypadły, ale na icli miejsce ukazały 
się rury muszkietów. Huknęły znów strza­
ły. Dwóch Butrymów padło na ziemię z 
przestrzeloną piersią. Inni zamiast się zmie­
szać, rąbali tem zacieklej.

Z rozkazu pana Wołodyjowskiego poza­
tykano otwory kłębami, uczynionemi z ka­
pot. W tymże czasie nowe okrzyki czwały 
się dcl strony drogi, to Stakjanowie przyby­
wali na pomoc braci, a za nimi zbrojni chło­
pi z Wodoktów.

Przybycie tych nowych posiłków strwo­
żyło widocznie oblężonych, bo wnet jakiś 
głos począł wołać gromko za drzwiami:

— Stój tam! nie rąb! słuchaj... Stój, 
do stu dyabłów!... rozmówmy się!

Wołodyjowski kazał przerwać robotę i 
spytał:

— Kto mówi?
— Chorąży orszański, Kmicic! — 

brzmiała odpowiedź. — A z kim mówi?
— Pułkownik Michał Jerzy Wołodyjo­

wski.
>— Czołem! — ozwał się głos zza drzwi.
— Nie czas na powitanie... Czego waść 

chcesz?
— Mnieby słuszniej zapytać: czego 

waść chcesz? Nie znasz mnie, ja ciebie... 
czemu mnie napadasz?.

— Zdrajco! — zakrzyknął pan Michał. 
— Ze mną są ludzie laudańscy, którzy z woj­
ny wrócili i ci mają z tobą obrachunki za ro­
zbój i za krew niewinnie przelaną, i za tę 
pannę, którąś teraz porwał! A wiesz, co to 
jest raptus pueliac? Musisz tu gardło dać!

Nastała chwila milczenia.
— Nie nazwałbyś mnie drugi raz zdraj­

cą, — rzekł znów Kmicie — gdyby nie te 
drzwi, które nas dzielą.

— To je otwórz... tego ci nie bronię!
— Pierwej jeszcze niejeden kundel lau- 

dański nogami się nakryje. Nie weźmiecic 
mnie żywym!

— To cię zdechłego za łeb wywleczeni. 
Wszystko nam jedno!

— Słuchaj waść dobrze i zakondtuj, cc. 
powiem. Jeśli nas nie poniechacie, mam tu 
baryłkę prochu i loncik już tlejący; dom wy­
sadzę, wszystkich, co tu są i siebie... tak 
mi dopomóż Bóg! Chodźcie mnie teraz brać!

Tym razem nastała jeszcze dłuższa 
chwila milczenia. Pan Wołodyjowski szukał 
napróżno odpowiedzi. Szlachta poczęła spo­
glądać po solne przerażona. Tyle było dzi­
kiej energii w słowach Kmicica, że w groźbę 
uwierzy li wszyscy. Całe zwycięstwo mogło 
być jedną iskrą w proch rozwiane i Billewi- 
czówna stracona na wieki.

— Dla Boga ! — mruknął któryś z Bu­
trymów — to szalony człek! On to gotów u- 
ezynić.

Nagle panu Wołodyjowskiemu przyszła 
szczęśliwa, jak mu się zdawało, myśl do gło- 
"y.

— Jest inny sposób! — zakrzyknął. — 
Wychodź ze mną zdrajco na szable! Poło­
żysz mnie, to odjedziesz wolno!

Przez jakiś czas nie było odpowiedzi. 
Serca landaiiskicli biły niespokojnie.

— Na szable? — spytał wreszcie Kmi­
cic. — Może to być!

— Jeślić tchórz nie oblatuje, to i bę­
dzie!

— Parol kawalerski, że odjadę wolno?
— Parol...
— Nie może być! — krzyknęło kilka 

głosów między Butrymami.
«— ( icho waściowie. do stu dyabłów! — 

huknął pan Wołodyjowski — a nic, to niech 
siebie i was prochem wysadza.

Butrymowie zamilkli, po chwili jeden z 
nich rzekł:

— Będzie tak. jak wasza mość chce ..
— A cóżtam? — pytał szydersko Kmi­

cic. — Szaraczki się zgadzają ?
— I zaprzysięgną na mieczach, jeżeli 

waść chcesz.
— Niech przysięgają!
,— Kupą tu waszmośtdowie, kupą! — 

wołał pan Wołodyjowski na szlachtę, stoją­
cą pod ścianami i otaczającą cały donr.

Po chwili wszyscy zebrali się pod głów- 
nemi drzwiami i wnet wieść, że Kmicic chce 
się prochami wysadzić, rozniosła się na 
wszystkie stretny. Stali tedy, jak w kamie­
nie zmienieni ze zgrozy; tymczasem pan 
Wołodyjowski podniósł głos i mówił wśród 
ciszy grobowej:

— Wszystkich tu obecnych waszmo- 
ściów biorę na świadki, żem pana Kmicica, 
chorążego orszauskiego, wyzwał na bitwę

POSZUKUJE się tysiące ludzi, 
którzy cierpią na ból głowy, aby 
używali Peska Proszek na Ból 
Głowy ; skuteczność gwarantuje­
my. Przyślijcie 25c. w znaczkach 
pocztowych do ALEX C. PESKA, 
farmaceutyczny chemik, 4332 W. 
Thomas Str., Chicago, Dl.

w

w ‘

skoczyćno po wiechetki i po łuczywo, będzie 
nam jaśniej w tnn orszańskim tańcu.

Szlachta, której żartobliwy ton młode­
go pułkownika dziwnie dodawał otuchy, ko­
pnęła się raźnie ku kuchni; niektórzy poczę­
li zbierać podeptane w czcsie 'bitwy pocho­
dnie i po niejakim czasie blisko pięćdzie­
siąt czerwonych płomieni zamigotało w bla­
dym mroku porannym. Pan Wołodyjowski 
ukazał je szablą Kmicicowi.

— Patrz waść, istny kondukt!
A Kmicic odparł odrazu:
— Pułkownika chowają, to i pompa 

być musi!
— Srogi smok z waści!...
Tymczasem szlachta zatoczyła w mil­

czeniu krąg naokół rycerzy; wszysej' pod­
nieśli zapalone draazgi w górę, za nimi umie­
ścili się inni, ciekawi i niespokojni; w środ­
ku przeciwnicy mierzyli się oczyma. Cisza 
uczyniła się okrutna, jeno węgielki spalo­
ne obsuwały się z szelestem na ziemię. Pan \ 
Wołodyjowski -wesół był, jak szczygieł 
pogodny ranek.

— Zaczynaj waść! — rzekł Kmicic.
Pierwszy szczęk ozwał się echem 

sercach wszystkich patrzących; pan Woło­
dyjowski przyciął, jakby z niechcenia, pan 
Kmicic odbił i przeciął z kolei, pan Woło­
dyjowski znów odbił. Suchy szczęk stawał 
się coraz szybszy. Wszyscy dech wstrzymy­
wali. Kmicie atakował z furyą, pan Woło­
dyjowski zaś lewą rękę w tył założył i stał 
spokojnie, czyniąc niedibale ruchy bardzo 
małe, prawie nieznaczne; zdawało się, że 
chciał siebie tylko osłonić, a zarazem oszczę­
dzić przeciwnika = czasem cofnął się o ma­
ły krok w tył, czasem postąpił naprzód — 
widocznie badał biegłość Kmicica. Tamten 
rozgrzewał się, ten był chłodny, jak mistrz 
próbujący ucznia, i coraz spokojniejszy; 
wreszcie ku wielkiemu zdumieniu szlachty, 
przemówił:

— Pogawędzimy — rzekł — nie będzie 
nam się czas dłużył... Aha! to ta orszańsjka 
metoda?,., widać tam sami musieie groch 
młócie, bo waćpan machasz jak cepem... [ 
Okrutnie się zmachasz. Zaliś to nai>rawdę w 
Orszańskiem ‘najlepszy ?... Ton cios jeno u 
pachołków trybunalskich w modzie... Ten 
kurlauflzki!.. dobrze się nim od psów opę- • 
dzać. Uważaj wąćpan na koniec szabli... 
Nie wyginaj tak dłoni, bo patrz, co się sta­
nie.. . Podnieś!. ..

Ostatnie słowa wymówił pan Wołody­
jowski dobitnie, jednocześnie zatoczył pół­
kole, dłoń i szablę pociągnął ku sobie i nim 
patrzący zrozumieli, co znaczy: “podnieś” 
— już szabla Kmicica, jak wywleczona igła 
z nitki, furknęła nad głową-pana 'Wołodyjo­
wskiego i padla mu za plecami; on zaś rzekł:

.— To się nazywa wyłuskiwać szablę.
Kmicic stał blady, z ( błąkam mi oczy­

ma. cliwiejąc się, zdumiony niemniej od 
Szlachty ląudańskif j: mały pułkownik zaś u- 
sunął się w bok i ukazawszy na leżącą na 
ziemi szerpentynę, powtórzył po raz drugi:

— Podnieś!
Przez chwilę zdawało się, że Kmicic 

rzuci się na niego z gołcini rękoma... Już, 
już był gotów do skoku, już pan Wołodyjo­
wski, przysunąwszy rękojeść do piersi, nad­
stawi! ostrze, ale pan Kmicic rzucił się na 
szablę i wpadł z nią na straszliwego przeci­
wnika.

Szmery głośne poczęły się zrywać w ko­
le patrzących i koło ścieśniało się coraz bar­
dziej, a za niein uformowało się drugie, trze­
cie. Kozacy Kmicicowi wtykali głowy mię­
dzy ramiona szlachty, jakby całe życie w 
najlepszej z nią żyli zgodzie. Mimowolne o- 
krzyki wyrywały się z ust widzów; ezesem 
rozlegał się wybuch niejiohamowauego, ner­
wowego śmiechu; poznali wszyscy mistrza 
nad mistrzami.

Ten zaś bawił się okrutnie, jak kot z 
myszą — i pozornie coraz niedbałej robił 
szablą. Lewą rękę wysunął z za pleców-i 
wsunął w kieszeń lrajdawerów. Kmicic pie­
nił się, rzęził, nakoniec chrapliwe słowa wy­
szły z gardzieli przez zaciśnięte usta:

— Kończ waść!... wstydu oszczędź!.. .
— Dobrze! — rzekł Wołodyjowski.
Dał się sł> szeć świst krótki, straszny, 

potem stłumiony krzyk... jednocześnie 
Kmicic rozłoż}7! ręce, szabla wypadła mu z 
nich na ziemię. .. i runął twarzą do nóg 
pułkownika...

— Żyje — rzekł Wołodyjowski — nie 
padł na wznak!

1 zagiiiwszy połę Kmicicowego żupana. 
począł nią ocierać szablę.

Zawrzała szlachta jednym głosem, w 
tych zaś krzykach brzmiało coraz wyraź­
niej :

— Dobić zdrajcę!... dobić... rozsie­
kać!...,

NOWY WYNALAZEK
Najnowuy sposób leczenia choroby włosów. 
Tysiące łysych ludzi dostało piękne włosy.

Wasze włosy są cenniejsze nad 
rubiny łub dyamenty!

Jeżeli ezekać będziecie aż do 
zupełnej utraty włosów i ns to, by 
czazzks stała sią źwiecącą jak 

rSBsKS szkło, nie odzyskacie wtedy wło- 
sów nawet za milion dolarów.

Nasze lekarstwa są nieocenione, 
eeny przystępne nadzwyczaj, tak. że na­

wet najbiedniejszy nie potrzebuj*  nnzhswiad 
się lekarstw dra Brendzy. Znani od 35 lat.

Nie wierzcie ogłoszeni ;m ani agentom, ani 
aptekom; gdyż ci stara,e nią, aby tylko wy­
zyskać pieniądz.

Panie nie potrzebują nosi« fałszywych 
włosów, jeżeli używaja naszego nowo odkry­
tego wynalazku na włosy i czaszką.

Poźlemy wam DARMO wszelkie informa­
cje tyczące aię powodu wypadania włosów 

łysiny i jak można temu przeszkodzi«. Ka­
żdemu, kto przyźle swoje nazwisko i adres, 
’ie zwlekaj, napisz zarras do nas.
Prof. BRUNDZA a CO. Bx. 106 E*dway  at 
So. 8th. B klyn—New York.

л

Kupują« pairs, ażeby marka ta 
była na paczce.

SPIS I CENY POLSKICH 
LEKARSTW.

Egiuterro No. 1 .......
Egiuterro No. 2 ..I... 
Zinijeczuik |mały| .... 
[x] Zmijecznik |wielki| 
Krople maciczne .......
Ma-ć Niedźwiedzia ... 
Trojanka ....................
Liniment dla dzieci .. 
Lekarstwo na kaesał ostry 
Lifwwy balsam na Pluea .. 
Anty-Lakson dla dzieci .. 
Proszki od robaków dla

dzieci ............................
Prorzki od robaków dla do­

rosłych ......... . ...............
Woda od bolenia ócz 
[x] Ogniociąg |Exp. 5 fla­

szek za $1.00| ................
Krople Żołądkowe .............
Lek od Lajcsy i krwawej 

biegunki .........................
Lek na niestrawność ....

.Proszki na uśmierzenie bó­
lu głowy .......................

Krople na.ból zębów.........
Maść przeciw psuciu i poee- 

nin nóg .........................
Żelazny wzmocniciel zdro­

wia ...............*...............
Lek na uspokojenie dzieci 
Lek na odciski czyli od- 

gniotki ...........................
fx] Leki na Grypę .........
[x] Włos-Ochron ...............
Wlos-Ochron mydło ...........
Proszki na wątrobę...........
Borowianek .......................
Bęk osiek ...........................
Kinder Balsam ..................
Krople Bobrowe ........ ....’.
Łagodni к ...........................
[x] Odnowiciel krwi .........
[x] Nerwocisz .................'.
[x] Lek na Ekr.emę ezyli

Różę u dzieci ................
Plastry Zywokostne .........
Pomada na Włosy .........
Uchotyna ...........................
Zęagnsik .............................
Węgierski Fixator na wą-

sy ..................................
Nerkolok |mniejszy| .........
[x] Nerkolok |większy| .... 
Proszek Oczny ................
[x] Lek na Szkorbut i ogól­

ny ból zębów ................
[x] Lek na Parchy czyli

Świerzb zaraźny ...........
Gardłolek ...........................
Lek na Bełdki ................
[x] Lek i maść na Liszaje 
Czarnol ..............................
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LEKARSTWA POLSKIE 
uzdrowiły tysiąee, uzdrowią i cie­

bie. Na wszelkie formy 
REUMATYZMU 

ehnćby jaknajbardiiej sastarsatao**  
mam pewne I nieodtowne Lekarstwo 
pod na/winkiem

(X) "UICURE” 
które be» wątpienia wyleery rychłe) 
łub później s tej choroby każdego. 
Cena $3.50. Poayłamy ektpreaem po 
otriytnaniu ceny.

UWAGA: Jeieli leki mają by«
przesiane Pocztą, trzeba dołoży« do 
25 centowych lekarstw lOc a do 50 
centowych 15c w celu opłacenia Por­
to. I^ki oznaczone krzyżykiem (a) 
pocztą posyła« nie można, tylko 
Ek*pr*«em . — Fabryka kosztów
przesyłki nie opłaca.

SPECYALNE LEKI 
przyrządzam podług dokładnego opi­
su choroby.

Recepty pisane priei Euro- 
P^Jakirh Lekarty według metody 
METRYCZNEJ prtyrządzamy »kura 
lnie, źeiśle i mmicnnie, według cen 
j»k najbnrdriej umiarkowanych. .

Leki Pnlskie wolno jest iprzed»- 
wać każdemn bez opłaty apecyalnefo 
lajsnesu. — Przeszło 7 tysięcy aitor- 
sików i około 300 agentów moich 
mają je na składzie. Dlatego, jrźłi 
Wasz Aptekarz niema tych lekąratw, 
kupcie sobie od swojego sztomika 
htb mojego Agenta, lub piszeie 
wprost do fsbryki, załączają« pełną 
cenę naprzód.

W okolicach, gdzie nie mam jeas- 
ese Agenta, proszą pisa« o warun­
ki.

Pisząc załączajcie 2« marką poee- 
tową na odpowiedź.

ALBERT G. GROBLEWSKI 
241 E. Mała St., Plymouth. P*.  

Li.aerne Co. Pa



те GAZETA POLSKA W CHICAGO.

Wesoły Kącik.
Usprawiedliwił się.

pan, jakie to brudne piwo!

[niego lekarstwo usunie moją sła­
bość na zawsze?

Doktor: — Najniezawodniej,
drogi panie! Ja przecież sam co 
roku na1 nią zapadam!

U szewca.
Szewc: Tło ty tam rachujesz na 

palcach ?
Uczeń: Rachuję,ile w tym do­

mu jest bab sekutnic.
Szewc: — A ile naraćhowaleś?.
Uczeń: Z panią majstrową, to 

siedem!
Szewc. [chwyta za pocięgiel w 

milczeniu,.
Uczeń: Nie, nie, panie majstrze! 

[Pomyliłem się! Bez pani majstro- 
v. ej, to sześć!

no!

— Nie, panie łaskawy! piwko 
jal: kryształ, tylko szklanka była 
nieczysta!

Na raucie.
Gośe z udanem współczuciem:

— Zazwyczaj małżonka raczyła ■ 
nas .śpiewem. Słyszałem z żalem, 
że dziś ma chrypkę.

Gospodarz: — Proszę się nie 
cieszyć, mimo to śpiewać będzie!

Pewny siebie.
Pacyent: — Więc pan konsy- 

liarz twierdzi, że zapisane przez

— Żono, miłość dla mnie to jest 
twój dług pierwszorzędny.

Józef: Jakimże sposobem?
Antek: Ano, poszedł do siana i 

żarłje.
Józef: Ale przecie mówiłeś, że 

był uwiązany do sznura 6 stóp dłu­
giego, a siano było oddalone o 18 
stóp!

Antek: No tak, ale drugi koniec 
sznura o niczego nie był uwiąza­
ny.

— Niech będzie. Ale ja idę za 
przykładem wszystkich handlują­
cych, nie płacę długów i ogłaszam 
upadłość.Dokładne objaśnienie.

— Maryś, a kiedy u was zaczy­
na się msza święta?

— Zaraz, jak tylko ksiądz przy­
stąpi do ołtarza!

Dowcipny.
Antek i Józef zadawali sobie 

| wzajemnie zagadki.
Antek powiada : A zgadnij ,mi 

[ teraz, taką zagadkę. Osie! był u- 
i wiązany do sznura sześć stóp dłu- 
| giego; ośmnascie stóp od niego le­
żała wiązka siana. W jakiż spo­
sób mógł się tam dostać?

Józef: O, to stary’ dowcip. Je­
żeli odpowii-m, że nie wiem, to ty 
mi na to powiesz, że ten drugi o- 
sieł także nie wiedział.

Antek: Gdzież tam! Owszem, 
osicł dostał się do siana.

Młoda gosposia.

Małżonek przy obiedzie:
— Ależ ta pieczeń jest niemoż­

liwa !
Młoda małżonka plącząc:
— Doprawdy’, nic wiem, jak ci 

dogodzić! Cebulę czuć było o- 
kropnie więc oblałam ją wodą ko- 
lońską i jeszcze ci mało!

DZIAŁ GOSPODARCZY.
Sadzenie ziemniaków.

(Ciąg dalszyj.
Przy sadzeniu skiełkowanych 

ziemniaków trzeba być ostrożnym, 
by kiełków, które w tym czasie po- 

eć od 1 do lUi cm. diu­
nie ódlama.-... ho cała ro- 
przygotowawcza 
na marne!
obliczenia ilości

Wśród narzeczonych. powiedziałem sobie: “Ola boga, 
Wojciechowi musiało się chyba 
coś przytrafić!”

• * •
Ostatnie spożycie.

— Co skazany chce spożyć na 
ostatni swój obiad?

— Kata!

— Dobrze, przyjmuję pańskie-o- 
świadczyny, muszę się panu jed­
nak przyznać, że miałam już na­
rzeczonego.

— Ach i któż był tym idyotą?...
— Cóż to znaczy ?!
— ...........Co, mając taki skarb,

zdołał go z ręki wypuście?

Straszna groźba.
Dyrektor teatru [występując po 

pierwszym akcie przed zasłoną[: 
Jeżeli szanowna publiczność się 
nie uspokoi i szmery i śmiechy na­
dal trw.ać będą, to każę powtó­
rzyć cały akt pierwszy!

Dobry mąż.
Ktoś żenił się piąty raz: Pyta­

ny, dlaczego tak prędko żony mu 
umierają, odrzekł: ‘Może ze zmar­
twienia, że im się nigdy nie sprze­
ciwiam ’.

I to coś warte.
Pan, widząc kobietę rąbiącą 

drzewo, zapytał ją, czy jest wdo­
wą ?

A ona: — “-Kie, maln poczciwe­
go męża, który cały dzień siedzi 
za piecem i plącze, że tak ciężko 
muszę pracować”.

Przykładne małżeństwo.

Na sądzie.
Sędzia: — Opowiedzcie, jakim 

sposobem Wojciecha spotkało nie­
szczęście.

Świadek: —- Szliśmy sobie po 
szynach, potem usłyszałem sapa­
nie lokomotywy', potem przyjechał 
pociąg, potem Wojciecha nie by­
ło, potem wlazłem znowu na szy­
ny. potem zobaczyłem kapelusz 
Wojciecha, potem kilka kroków 
dalej nogę, potem rękę i potem

« • «
Wspaniałomyślny.

— Wybacz pań, panie hrabio, 
ale już od dwóch lat jesteś mi pan 
winien tysiąc dolarów.

— Wybaczam panu!

Mąż: — Żono, czy Wychodzisz? 
Żona: — Nie, zostąję w domu.
Mąż: — To ja wyjdę.
Żona : — To ja z tobą.
Mąż: — No, to ja... zostanę w 

domu.

Mieli., piszę z własnego doświad­
czenia:- “Nie mogłem nazwać w 
żaden sposób moich dolegliwości. 
Aczkolwiek mam zaledwie lat 35, 
czułem się starym i słabym czło­
wiekiem. Miewałem bóle głowy, 
nerki nic pracowały jak się nale­
ży, i rano kiedy powinienem się 

[ był czuć wypoczętym, byłem zmę- 
[ ezony i do niczego. Od czasu jak 
[ używam Gomozo, jestem zdrów i 
znowu czuję się młodym.”

Tak brzmi ta historya w set­
kach rozmaitych brzmień o Dra. 

[ Piotra Gomozo, starem wypróbo- 
wanem lekarstwie ziołowem. Pa­
miętajcie, że Dra. Piotra Gomozo 
nie jest lekarstwem aptccznera, a- 

ile zwykłym lekiem domowem, do- 
[ starcznnym publiczności przez 
i zwykłych agentów mianowanych 
przez właścicieli : Dr. Peter Fahr- 

[ ney and Sons Co., 19 — 25 So.
lloyne ave., Chicago, 111.

dzy nimi użyć można pogłębiacza, 
•narzędzia o dwóch podgiętych ła­
pach, które obejmuje rzęd ziem­
niaków i pod nimi rolę spulchnia­
ją. Pogłębiacza używamy przed 
ostatniein obsypywaniem ziemnia­
ków. Narzędzie to odda wprost 
nieocenioną usługę na rolach zwię­
złych, bo otrzymać pozwoli plo­
ny’ znacznie wyższe!

Ilość ziemniaków potrzebna do 
zasadzenia morga wy nosi od 12 do 
18 eetnarów, zależnie od ich wiel­
kości oraz wagi. Plony zbierane 
u nas znacznym ulegają waha­
niom, dochodzą jednakże do 178 
eetnarów zwycz. z morga; w in­
nych krajach osiągano plony
morga dochodzące do 255 cetna- 

’ rów.
I .Dążeniem naszych rolników po­
winno być powiększenie plonów, 
które można osięgnąć przez odpo- 

I wiedni dobór odmian, należytą u- 
prawę dokonaną w najwłaściw­

szym czasie i pielęgnowanie ziem- 
[ niaków podczas ich rozwoju, oraz 
j nawożenie dość znaczne.

Wł. Rożen.

POTRZEBA AGENTÓW.

W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 
Polacy potrzebujemy agentów do rozpow»«> 
chniania ‘'Gazety Polskiej” i “llustrowa- 

i nego Tygodnika Powieściowo-Nankowego”, 
: Jako też rprzedaży książek. Nawet ci, którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do- 

1 larów dziennie zarobić. Po warunki zgłosić 
si« do: — W.'DYNIEWICZ PJIB. CO , 1163 
Milwaukee Ave. Chicago, 111.

SKŁAD ZAŁOŻONY W 1861 >.

HENRY SCHOELLKOPF,
Grosernik Hurtowny i 

Detaliczny.
232-234 E. Randolph st. Chicago.

Pomiędzy Franklin i Market ul.
i Sprzedaje po najtańszych cenach: 
Najlepszy, prawdziwy ser szwajcarski. 
Ber Edamski i ser Permasańaki. 
t ruuiago de Brie i ser Kokforski. 
Ser z rołliny, Nieuszatelaki i Limburski 
Brunświcki salceson.
Salami Westfalskie szynki. 
Wędzone i marynowane węgorze, 
llolendt-rakie sztokfisze, auchorics.
Nowe ohlenderakie <ledz;e. rosyjski kawior. 
Prawdziwe fraucuskie sardynki i siuaipiuian 
Francuski groch, najlepsza oliwa 
Niemieckie szparagi, krajana fasola 
Najlepszy jęczmień perłowy kasza jęczmienni 
Kasza tatarczana, kasza owsiana.
Mąka tatarczana, mąka ryżowa. 
Świeże orzechy, migdały, papryka.

i Niemieckie powidła, mak.
I Świeże orzechy, migdały, cytronat. 
Suszone gruszki, wiśnie, prunele. 
Francuskie śliwki, świeże rodzynki. 
Włoskie łazanki |nudle| makarony. 
Najlepsza Vanila czekolada z Cocos. 
Prawdziwa rosyjska herbata, eatrakt niięanj 
Drewniane trzewiki i pantofle |drewniaki|. 
Prawdziwa kawa Jawa, Mocca i Kie.

'Prawdziwa tabaka do zażywania Loobak’s 
Niemieckie kołowrotki i gremple.
Świeże siemię warzywowc, siemię trawy. 
Siemię dla kanarków, siemię konopiane. 
Siemię rzepakowe, jako i wszelkie inna to

, wary korzeune.
HENRY SCHOELKOPF.

To mu dał.

Chlebodawca: — Na Boga, lia­
nie Dmuchalski, cóż pan za okrop­
ne cygaro palisz ?

Pomocnik: — Jakto?punie Ską­
pski, toć to jest jedno z cygar, 
które otrzymałem od pana w po­
darunku na Boże Narodzenie.

wzdłuż, a jeśli kształt poła pozwa­
la. to i w poprzek. Odległość mię­
dzy zębami znacznika 
wynosić około 51) do 60 
żeli pole jest wąskie, to 
porobi nam tylko linie 
Wtedy na określonych liniach ro­
bimy w jednakowych odstępach 
motyką lub łopatą dołki, na któ­
re kładziemy po jednym ziemnia­
ku, nasuwamy nań ziemię przyci­
skając ją z lekka nogą. Jeżeli 
pole jest o tyle szerokie, że znacz­
nik bez wielkiej straty czasu może 
i w poprzek porobić nam linie, to 
w miejscach przecięcia ich z li­
niami, zrobionymi wzdłuż, sadzi­
my w.ysadki, jak poprzednio. Przy 
tym sposobie, co prawda, więcej 
czasu na sadzenie ziemniaków tra­
cimy, lecz robota jest dokładniej­
sza. niż przy sadzeniu za pługiem; 
a pamiętać należy, że dokładność 
roboty na dobre tylko wyjść mo­
że.

Sadzenie w grobelki daje wysa- 
dkom możność szybkiego rozwo­
ju, które przy tym sposobie mają 
rolę bardzo dobrze spulchnioną, a 
więc jak najlepiej odpowiadającą 
wymaganiom ziemniaka. Na roli 
świeżo zradlonej lub zoranej, po 
wyrównaniu włóką, robimy trój- 
radelkowyni rzędownikiem ' gro­
belki, które są koło 60 cm. od sie­
bie odlegle. W bruzdy między' 
grobelkami co 30 do 40 cm. kła-1 
dzielny' bulwy ziemniaezne. Bez­
pośrednio po ułożeniu bulw roz- 
kłuwamy co drugą grobelkę ob- 
sypnikiem, przykrywając bulwy 
w bruzdach. Gdy ziemniaki za­
czynają pokazywać się ponad zie­
mią, wyrównujemy rolę broną lub 
włóką, poczem niezwłocznie zno­
wu obsypujemy ziemniaki. Brona 
lub włóka wyniszczy’ na polu 
wschodzące chwasty i przyczyni 
się do oc /szczenią pola; włóka 
często zrobi to lepiej od brony.

Przy stosowaniu, wszystkich 
tych sposobów, obsypywanie ziem­
niaków robimy zazwyczaj dwa ra­
zy : pierwszy — gd.v tylko wscho­
dzące ziemniaki wyznaczą 
rzędy, drugi — 
ków uia

Jeżeli 
ków ma

Jeżeli

powinna 
cm. Je- 
znacznik 
wzdłuż.

winny mie 
gości, 
bota 
pójść

Dla
nych wysadków, trzeba z 
brać gęstość sadzenia.

Im mamy rolę zasobniejszą, tem 
rzadziej sadzić możemy, i odwro­
tnie. przy roli słabszej zastosował' 
powinniśmy sadzenie gęstsze.

Zazwyczaj odległość między 
rzędami, jeżeli używamy narzędzi 
konnych przy obsypy waniu ziem­
niaków, wynosi od »0 do 60 cm., 
w rzędach zns odległość między 
sąsiednimi wysadkami może być 
od 30-tu do 50-eiu cm.

Ustalenie powyższych odległoś­
ci w każdem gospodarstwie opie- 
ra<- się powinno na spostrzeże­
niach gospodarzy oraz na tein, ja­
kich sposobów sadzenia i obsypy­
wania trzymać się chcemy.

Sposobów sadzenia ziemniaków 
mamy dużo. Ograniczę się tylko 
do podania kilku z nich.

Najwięcej, a w niektórych oko­
licach wyłącznie stosowanem jest 
sadzenie za pługiem. Polega ono 
na tem, że na każdą drugą skibę 
orzącego pługa kładzie się w od­
stępach .,() cm. bulwy ziemniaków, 
stóre następnie skiba przykrywa. 
Przy kładzeniu bulw trzeba być 
uważnym i bulwę rzeczywiście 

- kłaść, a nie rzucać. Rzucona bul­
wa może i na dno bruzdy się sto- 

i czye. a wtedy zostanie przykrytą 
za głęboko... czego nikt za dobre 
uważać nie może! Wiadomo prze­
cież, że dla ziemniaka zupełnie 
wystarczy przykrycie płytkie. 
Przy sadzeniu za pługiem, orkę 
powinniśmy stosować płytką, więc 
sadzona bulwa nie powinna zna­
leźć się głębiej, ni^ na połowie ski­
by, co zaledwie kilka centymetrów 
wynosić będzie. — 
solni sadzenia 
szybkość ’pracy 
zny; wadami zaś są: nierówność 
rzędów i niedokładne rozmiesz­
czenie wysadków. Wskutek tego 
dalsze roboty, np. obsypywanie z 
trudem można wy konać... i co zy­
skał gospodarz czasu przy obsy­
pywaniu plużkiein. Niedokładne 
rozmieszczenie wysadków musi się 
odbić ujemnie i na wysokość plo­
nów bo ziemniaki wschodzić nie 
1 ędą jednocześnie, gdyż z pewno­
ścią, czy to z winy robotnika kła­
dącego na skibę ziemniaki, czy to 
z winy’ oracza, biorącego nierówną 
skibę, były one niejednakowo pły­
tko przykryte.

Łatwość szybkiego dokonania 
sadzenia i mały koszt jego są temi 
cechami, które nęcą gospodarzy... 
o tem. że obsypywanie będzie trn- 
dniejszem i powolniejszem, że plo­
ny będą niższe, aniżeli przy innych 
sposobach sadzenia ziemniaków, 
gospodarze już podczas tej roboty 
nie myślą!

Sposób sadzenia za motyką lub 
łopatą jest lepszym od 
niego ze względu na łatwe stoso­
wanie obsypników konnych, 
zwałowaneni polu lub. wyrówna- bokach wysadków; dla sptilchnie- 
nem włóką przejeżdża znacznik ( nia roli w samych rzędach i mię-

mogłaby

potrzeb- 
góry wy-

. >W
Zalety tego spo- 
ziemniaków — 

i taniość robooi-

z

Leon J. Nowak 
ADWOKAT I DORADCA PRAWNY. .

i i praktykuje w Sądach Stanowych i Stanów Zjednoçxonych,
załatwia wsaelkie sprawy eądowe we wszystkich krajach, a tak- 
że sprawy spadkowe i plenipoteneyjne, mając przedstawicieli w

* różnych krajach, udziela wszelkich informacyi prawnych, jakich
i i ktokolwiek zaż.ąda. '

Pełnomocnictwa i inne prawne dokumenta wyrabia w róż­
nych językach i do wszelkich krajów, według praw miejscowych.

Adres: 801 Fillmore Ave., Buffalo, N. Y.

Każdy potrzebuje tego У

PISZCIE
PO KSIĄŻKĘ 

No. Uly

Sprzedawane we wszystkich lepszych składach drobiazgów i jnbilenkkh. 

L.'E. Waterman Co., 115 So. Clark St., Chicago, IB.

Waterman's Ideał o-zez.ędz.i 
każdemu połowę jego czasu J 

w pisaniu. Zawiera w sobic^^t 
dosyć atramentu do pisa-

nia na parę dni, jest akuratne 
i zawsze gotowe. Każdy ino- ,
żc iiieni wykonać więcej i \ i
lepszej pracy. Specyal'\\\' 
ne pióra do biichulte- \\\\\
ryi, stenografii, 
rysunków, pod- j 
pisów, kores- 
pondencyi

itd.

pióra w interesieCzem są nerki?
Nerki są w ciele ludzkiem mn- 

i szyną do czyszczenia soków żo- 
, łądkowyeh, zanim te dostają się 
do żył, i zamieniają się w krew. 
Z porodu jednak różnych niezdro- 

| wycli pokarmów i napojów, nerki 
1 są często zanieczyszczone, o czem 
ludzie zwykle najmniejszego po­
jęcia nie mają. Aby być pewnym, 
że nerki są czyste czyli zdrowe, 
trzeba po każdem jedzeniu dostar­
czyć im słynnego wina Częstocho­
wskiego. Lekarze starokrajsey u- 
znali ogromną jego wartość leczni­
czą, bo nagrodzili je złotym meda­
lem na wystawie hygienićznej we 
Lwowie. Leczy wogóle wszystkie 
choroby wewnętrzne, zostające w 
połączeniu z żołądkiem, nerkami, 
wątrobą i krwią. Kto chce być 
zdrowym, to znaczy, nie popaść w 
chorobę, albo jeżeli nie domaga i 
chce się .wyleczyć, mech pije po 
każdem jedzeniu wino Częstocho­
wskie. Dostać można w apte­
kach. u agentów-łub u właścicieli: 
A. Skarżyński and Co., Buffalo, 
N. Y.

• • •
Ziarno nasienne, zbóż i 

jest obecnie tak wysokie w cenie, 
ji»k nigdy w tym tu kraju nie by­
wało. Cena liurtowna na jęcz- 
w Chicago do $1.37 za buszel.

Jęczmień zwyczajny na paszę 
kosztuje w szpiehlerzach $1.00 za 
56 funtów. Nasiona traw sprowa­
dzane są obecnie z zagranicy, 
zwłaszcza koniczyny i tymotki, na 
które ceny podwoiły się.

« • •
Len natomiast jest tańszy o 75c. 

aniżeli w roku zeszłym; cena liur­
towna $2.00 buszel.

• • •
Ziemniaki w stanach wschod- 

< nich są po 90e. w Stanach środko­
wych zwłaszcza w Wisconsinić i 

1 Michigan zależnie od gatunku nad 
$1.00.

Nowe z wysp podzwrotniko­
wych po $3.25 za buszel.

• • •
Podług nadesłanego nam wyka­

zu statystycznego z Washingtonu 
okazuje się, że powstaje w Sta­
nach coraz to więcej fabryk, w 
których wyrabiane są filtry i fu­
terka z najrozmaitszych dzikich 
zwierząt, a nawet z psów i kotów 
domowych.

Kapitał włożony w te przedsię­
biorstwa sięga zaledwie 30 milio­
nów dolarów — podczas gdy za 
futra sprowadzane z zagranicy 
płacą amerykańscy przemysłow­
cy około 800 milionów rocznie. 
Wyroby tego rodzaju w Stanach o- 
cenione są na 60 milionów rocznie. 
Zapewne, że w niedalekiej przysz­
łości powstawać tu będą fabryki 
takie jak grzyby po deszczu. — a 
setfci tysięcy ludzi znajdzie w nich 
lekkie a dobrze płatne zatrudnie­
nie.

traw

WYDAWNICTWO 
A1UZYCZNE

1 KSIĘGARNIA

B. J. Zalewski,
Telefon Monroe 3847- CHICAGO, 1LL-
Każdemu wyślemy niżej podane katalogi kto 

nadeślc marek w cenie oznaczonej: 
Katalog nut do śpiewu, na fortepian 
i szkoły na rożne instrumenty wla- 
snego nakładu.......................................
Katalog Nowy, nuty importowane i 
własne nakłady..................................
Katalog Książek i sztuk teatralnych. 
Katalog Harmonii w kolorach, ust­
nych harmonijek, koncertvn itp. .. 
Katalog rztilgt, cli, dgtych 1 perkusyj­
nych instrumentów, oraz maszyn sa- 
mogrających, rekordów itp................12c
Katalog klasyfikacyjny z nutami......

Wgrystkie katalogi razem.... 60c

i.

2.
3.
4.
5.

.. be
6c
6c
6c

POTRZEBA AGENTÓW.
W każdej miejscowości, gdzie znajdują się 

Polacy potrzebujemy agentów do roznowtz, 
chnlanla "Gazety Polskiej" i "Ilustrowa­
nego Tygodnika Powiościowo-Naukowego”. 
jakoteż sprzedaży książek. Nawet cl. którzy 
w dzień pracują, mogą wieczorami kilka do­
larów dziennic zarobić. Po warunki zgloaić 
się do: — W. DYNIEWICZ PUB. CO., 1103 
Milwaukee Ave. Chicago, Ul.

nam 
gdy nać ziemnia- 

okolo 15ciu. wysokości, 
po zasadzeniu ziemnia- 
około 15 cm. wysokości, 
po zasadzeniu ziemnta-

[ ków rola zaskorupi się, to danie 
brony stanie się koniecznością ;

■ szczególniej zaś brona ipi roli 
i zwięzłej odda poważną usługę, 
; więc zwlekać z nią nie trzeba..

Wszystkie starania przy sadzo­
nych ziemniakach sprowadzamy | 

[ do czyszczenia z chwastów i utrzy-1 
[ niania pola w stanie spulchnio- [ 
| tiym. Tak np. gdy chwasty obfi- 
[cie wschodzą na polu, to może 
trzeba będzie i dwa razy użyć bro- ■ 

I ny jeszcze przed wzejściem ziem-1 
[ niaków.

Pierwsze obsypywanie można [ 
wykonywać z dobrym skutkiem i 

, przed wyjściem ziemniaków z zie- 
i mi, jeżeli wiemy jak rzędy idą,1 
np. przy sadzeniu w grobelki. Tak 
wczesne obsypanie wpływa na ob- 

. fitsze osadzenie młodych bul wek.
■ gdy tymczasem zielone pędy ziem- 
' niaków gorzej mogą po obsypa-

poprzed-' niu wytworzyć nowe bulwki.
Przez obsypywanie ziemniaków 

Po spulchniamy rolę przeważnie po

Starzeją się przed czasem.
Jest bardzo wiele mężczyzn i 

kobiet, czlijąćych się o wiele star­
szymi, niż są w istocie. Są osła­
bieni, zniechęceni, bez pragnienia

[życia. Wszystko-to pochodzi od 
i zatamowania strumienia życia, 
|zc krwi, która nie jest czystą i nie 
krąży, tak jak należy1. Jest na to 
stare wypróbowane lekarstwo od 

i stu lat będące w użyciu, które te­
mu zapobiega. Jest ono znane 

[ pod nazwą Dra. Piotra Gomozo. 
i Pan Józef Corel z Cedar River.

SŁOWNIK
Języka Polskiego

Podług Lindego i innych 
nowszych źródeł.

— Wypracowany przez —

E. Rykaczewskisgo.
Odclśnlęty na dobrym 

papierze, zawiera stron 
1156 oprawny w płótno 
anglel.skie z skórkowym 
grzbietem i złoconymi ty­
tulikami, brzegi marmu­
rowe, format

Cena $2.00.

W. Dyniewicz Pub. Go. 
1163 MILWAUKEE AVE., 

CHICAGO. ILLINOIS.

DOKTOR KAIUMERTETl,

H1ISEYN№ SPEGYAL1511 
Na wszystkie Chroniczne, 

Nerwowe i Zaraźliwe 
Choroby Mężczyzn, 

Kobiet i Dzieci.
Ofiaruje $1000 Nagrody 

każdemu innemu doktorowi, ktu-.y 
wyleczył tylu ludzi co on.

Dr. Kallmerten wyleczy 
cię z każdej Choroby 

tfwojemi medycynami z*  ziół i korzeni,! 
chocbyś stracił nadzieję wyzdrowienia 
i wszyscy doktorzy cię opuścili. Przeto | 
nie zwlekaj dłuZej, onisz swą chorobę j 
ze wszelkiemi szczegółami, podaj swoje 
imię, nazwisko i adres, wiek i wagę cia­
ła, załącz kosmyk włosów i 2 centów, 
markę pocztową, a otrzymasz Bezpła 
tlią Poradę, wraz z interesującą ksią­
żeczkę, opisującą wszelkie choroby, ja 
ko te» ich sposób wyleczenia. Adres

DR. F. J. KALLMERTEN,,
Tolede O.

Najlepsze Lekarstwa Domowe.
Najb< zpiccxniejix& i najxkutecxniej sza maść пл wyleczeni«' świerzby, < 

mjr, wiTodów. wyrzutów, letniej ki. parchów na głowie n dzieci i wiele
•innych chorób skórnych. Cena 50 centów za słoik —— po w tą 60 ct.

Balsam na płuca jest pewnem lekarstwem na kaxxel; zaziębienie: chrypłi- 
wość; Ból w )>lucach; Modry kaszel; Koklusz i a,simę; febrę płciową i wszel­
kiego rodzaju choroby' gardła i płuc, cena 25c i 50 c.

Proszki na ból głowy przemagają tak chorobliwy jak nerwowy i neurałgiezny 
hol głowy, nic są szkodliwe i sprawują skutki w neuralgicznych^chorobach. Ce­
na 10c i 25c.

Pigułki ля wątrobę są c/.yątym rośli nnyni śrolkiem na zdrętwiałość wątroby; 
niestrtiwnoHĆ ; zatwardzenie. żółtaczkę; wzdęcie; ból i zawrót głowy i Inne doi« .Ji- 
wości wątrobiane. Cena 25c.

Gojąca maść jest czystym i ulgę przynoszącym środkiem na rany; odmrożenie; 
rany od słóńca; rany jątrzące; wrzody; potłuczenia itd. Cena 2Sc.

Pastylki na zaziębienie są bezpieczne i szjbko działające: rozpędzają za- 
ziębieniu; rozpędzają kaszel: grypę: lub febrę katarową; na zaziębienie są naj­
lepsze używane w połączeniu św. Elżbiety Balsamem na płuca. Cena 25c.

Lekarstwo na reumatyzm jest Jedy nem pewnem lekarstwem do usuni*-<-ia  
boleści reumatycznych i napuchlości od oczyszczenia systemu od trucizny; znako­
mity środek na ból lędźwiowy; zdrętwiałość w stawach; chroniczny i muszknlo- 
waty reumatyzm i reumatyczną rićuralgię. Cena 75c.

Regulator jest to potężny środek wzmacniający, udzielający zdrowia i siły we 
wszelkich chorobach właściwych pici ni cwlcścicj usilnie polecamy jako skut*  cz- 
ne dla kobiet cierpiących, naprawia on zaburzenia organów » pomaga naturze w 
sprawie przychodzenia do zdrowia. Cena fl.OO.

Żołądkowy balsam jest pewnym śród kiom na choroby żołądków I organów tra­
wienia; przywraca apetyt: dodaje wilgoci potrzebnej przy niestrawności; dodaje 
normalnej siły ; bardzo dobry du wzmo cnionia całego systemu. Cena 5Oc.

Maść śmietankowa jest najczystazym i najpotrzebniejszym środkiem na usu­
niecie plam; piegów, wyrzutów na twarzy; opalenia od słońca; chroni ona ręce; 
twarz i usta od popękania i jest także ba rzdo dobra po ogoleniu. Cena 25c.

Krople na ból zębów, jest to skuteczny środek na ból zębów; działają one 
wprost na nerwy i usuwają ból. Cena 10 centów.

Lekarstwo na nagniotki jest pewnem i skuteczncin lekarstwem na miękkie i 
twarde nagniotki; odciski; brodawki itd. Cena 25c.

Pomada na włosy; świetne przyrządz orle na wło-y; zmiękcza i nadaj« połysk 
włosom; pobudza ich porost. Cena 25 centów.

Proszek do nóg jest lekarstwem na potniejące, opuchnięte, zbolałe i praykro 
cuchnące stopy, utrzymuje trzewik w przyjemnym i suchym stanie. Cena 25c.

Linirr.ent dla koni przewyższa inne lekarstwa w Toczeniu martwej kości: nn- 
roatu, bolącego pyska, starcia, napuchnię cia ran, wywichnięcia sztywności stawów, 
zbolałych niuszkułów kulawki; ochwacenia, guzlów skórnych na karku itd. 50e.

Lekarstwo na cholerę, praywdtiwy przyjaciel dzieci i dorosłych w 
boleści: dodaje rychlej ulgi przy kurczach: cholerach; letniej dolegliwości; krwa­
wych biegunkach, pewnem lekarstwem na rozwolnienie; kolki, zapalenia kanału 
pokarmowego itd. Cena 25c i 60c.

Wzmocniciel Włosów*  jest najlepszym pohudzieielem porostu włosów, tam, 
gdzie cebulki włosowe mają jeszcze w sobie życie; zapobiega wypalaniu wlotów 
i tworzeniu się łupieżu. Przewaga świerzb głowy; sprowadza porost włosów i do 
daje im siły i połysku. Cena 50c i $1.00.
THE ST. ELIZABETH FAMILY REME DY COMPANY,

1722—24 W. 48th Str. Chicago, 111.


